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W A R S Z A W A

PERSPEKTYWY BANKOWEJ KONTROLI FUNDUSZU PŁAC
1. W  dyskusji o nowym  „m odelu”  banku socja­

listycznego krysta lizu ją  się wyraźnie , dwa główne 
punkty  widzenia, z grubsza korespondujące z v po­
działem poglądów na „m odel”  gospodarki w  ogóle: 
jeden punkt widzenia, k tó ry  wyraźnie lub  milcząco 
uznaje p rym at tego co nazywamy pospolicie „bodź­
cami ekonomicznymi”  i  k tó ry  w  płaszczyźnie dzia­
łalności banków oznaczać może jedynie prym at (lub 
nawet wyłączność) kredytowych środków działania, 
tzn. wyłączność decyzji co do wysokości, warunków  i 
sposobu wykorzystania itd . kredytu  jako środka 
działania banku. W ielu uważa, że jedynie bank 
wyposażony we wszystkich swoich ogniwach w  pra­
wo określania i egzekwowania warunków kredytu  
jest prawdziwym  bankiem, oczyszczonym z wszel­
kich a trybutów  urzędu finansowego, z wszelkiego 
zła b iu rokracji, adm inistrowania itp . D rug i punkt 
widzenia uważa, że tak i „m odel”  banku w  czystej 
postaci nie może być zrealizowany, przy czym prze­
słanki opozycji mogą być dwojakiego rodzaju: dok­
trynalne, gdy się uznaje, że system „bodźców eko­
nomicznych”  nie może uzyskać z zasadniczych po­
wodów pełnej autonomii w  regulowaniu gospodar­
ki. narodowej i  że muszą być zachowane pewne ele­
m enty adm inistracyjnego kierowania tą gospodar­
ką (pod postacią np. centralnego planowania pod­
stawowych wielkości i  proporcji); lub też przesłan­
k i praktyczne, gdy się przyznaje, że funkcjonowa­
nie systemu „bodźców ekonomicznych”  jest na ra ­
zie niedoskonałe, nieefektywne, albo jeszcze nie­
trafne, i że dlatego trzeba je  przejścioyro zastępować 
lub  uzunełniać działaniem adm inistracyjnym  w  po­
staci nakazów, zakazów, kar itp . Wówczas bank 
musi nieuchronnie posiadać trochę kompetencji jed­
nego z organów adm inistracji gospodarczej.

Oczywiście tak i podział poglądów jest, ja k  każdy 
schemat, w ie lk im  uproszczeniem; między bieguna­
m i krańcowych poglądów mieści się cały szereg 
kombinacii, o akcentach rozmaicie rozłożonych na 
poszczególnych zagadnieniach.

Nasze banki w ykonują cały szereg czynności, k tó ­
re nie odpowiadają owemu czystemu „m odelow i”  
banku, jako in s ty tu c ji gromadzącej zasoby pienięż­
ne gospodarki narodowej i udzielającej kredytów  
na podstawie decyzji, opartej na określonych zało­
żeniach p o lity k i pieniężno-ekonomięznej i  realizu­
jącej określone cele pieniężno-ekonomiczne. Są to 
np. takie czynności, ja k  kontro la finansowania kapi­
ta lnych remontów, kasowa obsługa budżetu pań­
stwa, kontro la n iektórych rozliczeń pieniężnych w  
obrocie między gospodarką uspołecznioną i  nieuspo­
łecznioną. W  dużym stopniu na funkcjach banku 
typu administracyjnego zbudowana jest znana uch­
wała 526/55. Najbardziej klasycznym przykładem

„obrazy”  owego czystego „m odelu”  banku jest we­
dług w ie lu  poglądów funkc ja  banku jako organ kon­
tro li funduszu płac.

W  moim jednak przekonaniu niesłusznie funkcje  
banku w  zakresie kon tro li funduszu płac włącza się 
do przedmiotu dyskusji o nowym „m odelu”  ban­
ku. N ie można wiązać osiągania, czy zbliżania się 
do tego „m odelu”  bezpośrednio z wyzbywaniem się 
owych zadań o charakterze niebankowym, choć 
przez banki wykonywanym . Sprawa nie leży 
bowiem w  „m odelu”  banku lecz znacznie 
głębiej —  w  „m odelu”  organizacji zarządzania go­
spodarką narodową.

Funkcje banku jako kontro lera funduszu plac, 
czy inne podobnego typu  zadania nie wiążą się ze 
szczególną pozycją, jaką bank posiada z rac ji, że 
ca łkow ity obrót pieniężny w  obrębie gospodarki 
uspołecznionej jest skoncentrowany w  banku, że 
w  ustro ju  naszej bankowości w  pełni zrealizowano 
pod względem organizacyjnym to, że jedynym  cen­
trum , z którego pieniądz wchodzi do obrotu i  do 
którego po wykonaniu swych fu n kc ji zawsze po­
wraca, jest bank. Dzięki temu bank jest znakomi­
tym  narzędziem pełnej ew idencji ruchu środków 
pieniężnych. Bank nadaje się szczególnie do tego, 
by w  tym  centrum, z którego bierze początek ruch 
środków pieniężnych, organizować ewidencję i  kon­
tro lę  w  zakresie dyktowanym  nie ty lko  bezpośrednio 
bankowymi, lecz również ogólnogospodarczymi po­
trzebami. Wiadomo z jugosłowiańskiego przykładu, 
że ewidencja może mieć daleko szerszy zakres^ niż 
u nas; prowadzono tam np. ewidencję tego typu, 
ja k  w  planie kasowym, dla całego obrotu pienięż­
nego, zarówno gotówkowego, ja k  i  bezgotówkowego. 
W  tym  centrum istn ie ją  nie ty lko  w a runk i dla zor­
ganizowania ośrodka racjonalnej ko n tro li poprzez 
'pieniądz: fak t istnienia tego ośrodka stwarza cza­
sem niebezpieczna sugestie organizowania wszech­
ogarniającej, wszelkiemu złu mającej zapobiec kon­
tro li, gdy w iara w  skuteczność ko n tro li przekro­
czy rozsądne granice.

Argum enty przytaczane często jako uzasadnienie 
lokowania kon tro li funduszu płac w  banku, te j tre ­
ści, że bank (czy system bankowy) jest współod­
powiedzialny za równowagę pieniężną, czy też, że 
płace wchodzą w  sferę zainteresowania banku jako 
element kosztów i  czynnik kształtu jący akum ula­
cję, są raczej argumentami dalszej kolejności. Kon­
tro la  funduszu płac jest samoistnym zadaniem, 
wykonywanym  w  określonych warunkach gospodar­
czych i przy określonym ustro ju  zarządzania go­
spodarką narodową, u lokowanym  w  banku ze 
względu na szczególną pozycję i szczególnie dogod­
ne w arunki, jak ie  bank posiada z punktu  widzę-
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nia każdej ko n tro li o charakterze pieniężnym. Za­
kres i  intensywność tej kon tro li nie jest zagadnie­
niem wewnątrzbankowym, sprawą metod dzia ła l­
ności banku jako in s ty tu c ji p ieniężno-kredytowej 
w  ogóle (jeśli o takie j abstrakcyjnej in s ty tu c ji w o l­
no mówić), lecz zagadnieniem ja k  najściślej i  ja k  
najbardziej bezpośrednio związanym z ogólnym sy­
stemem zarządzania gospodarką narodową.

Jest rzeczą wysoce prawdopodobną, że now y sy­
stem zarządzania gospodarką, opartą na szerokiej 
autonom ii przedsiębiorstw, obejmującej kształtowa­
nie cen, gospodarkę środkami obrotowymi, inwesty­
cje, fundusz płac i  płace, może pójść po l in i i  ogra­
niczenia lub całkowitego z likw idow ania m. in. do­
tychczas praktykowanej ko n tro li funduszu płac ze 
strony banków. Oczyści zatem działalność banków 
z zadań, nie będących bezpośrednio bankowym i za­
daniami. A le  mimo to zagadnienie nie leży w  takie j 
czy inne j koncepcji „m odelu”  bankowości, lecz 
należy do kompleksu zagadnień organizacji zarzą­
dzania gospodarką narodową. Istn ie je  zbieżność i 
współzależność między rozwojem systemu banko- 
wo-kredytowego a rozwojem form  zarządzania go­
spodarką narodową. Sprawa kon tro li funduszu na­
leży bezpośrednio do te j drugie j sfery. Można ry ­
zykować twierdzenie, że wykonywanie przez bank 
tych czynności lub  zwolnienie banku od tych zadań 
samo przez się ani nie oddala, ani też nie zbliża nas 
do realizacji nowego „m odelu”  bankowości, zbliża­
ją  natomiast lub oddalają od tego celu ogólne prze­
słanki organizacji zarządzania gospodarką narodo­
wą, które obejmują również sprawę gospodarki 
funduszem płac i płac, a zatem także sprawę kon­
tro li tego funduszu, podmiotu, zakresu i  intensyw­
ności kontro li.

• 2. Mechanizm ko n tro li funduszu płac według do­
tychczasowego systemu oparty b y ł na głębokiej 
wierze w  skuteczność administracyjnego oddziały­
wania organów nadrzędnych nad przedsiębiorstwami 
(centralnych zarządów, m inisterstw). Stwierdzone 
przez bank przekroczenia b y ły  wypłacone na pod­
stawie decyzji takiego organu (tzw. legalizacji, 
p rzy czym odróżniano legalizację przejściową, pole­
gającą na przesunięciu o jeden okres groźby po­
trącenia przekroczenia funduszu płac, dla dania 
jednostce nadrzędnej czasu na rozpatrzenie spra­
w y —  oraz legalizację ostateczną, uznającą defi­
n ityw n ie  przekroczenie funduszu płac). Koło tego 
zasadniczego czynnika systemu kon tro li stworzono 
szereg dodatkowych narzędzi, ja k  sztywność złożo­
nych do banku planów, ograniczenie możliwości uzna­
wania przez jednostkę nadrzędną przekroczeń fundu­
szu płac, jedynie w  ramach kw arta lnych zbiorczych 
planów funduszu płac, usztywnienie term inów  w yp ła t 
(np. w yp ła t spóźnionych). D obrym  przykładem w ia ry  
w  hierarchię b y ł przepis, że każda decyzja legali­
zacyjna ma być obowiązkowo' podpisana przez m i­
nistra, a w yją tkow o ty lko  —  przez podsekretarza 
stanu. Poza podstawowym aktem w  postaci uchwa­
ły  N r 54 Prezydium Rządu z dnia 10 stycznia 
1953 r. wydano k ilka  innych aktów, rozszerzających 
kontro lę  banków. Wprowadzono merytoryczną kon­
tro lę  bezosobowego funduszu płac, kontro lę prze­
strzegania przez przedsiębiorstwa w arunków  w y­
p ła ty  p rem ii produkcyjnej (słynna uchwała N r 356/ 
54). W  pewnym  okresie czasu zakres ingerencji 
banku w  sprawy gospodarki funduszem płac b y ł 
bardzo szeroki, prowadząc często do ostrych kon­
trow ers ji m iędzy bankiem i  przedsiębiorstwem

(zwłaszcza na tle  ko n tro li bezosobowego funduszu 
płac i  uchwały 356-54).

Opisany system ko n tro li oceniany b y ł ogólnie w  
sposób bardzo krytyczny. Po pierwsze, ekonomicz­
ne zagadnienie przekroczeń funduszu płac przesu­
nął na płaszczyznę adm inistracyjnego kontaktu m ię­
dzy jednostką nadrzędną i  przedsiębiorstwem. W 
praktyce decyzje jednostek nadrzędnych, z uwagi 
na ich w ie lką częstotliwość i  stosowanie takiego sa­
mego, uciążliwego trybu  do poważnych i  drobnych 
przekroczeń funduszu płac, stały się przeważnie 
czystą formalnością. Z drugie j strony fa k t przekro­
czenia funduszu płac nie pociągał w  gruncie rze­
czy dla przedsiębiorstwa żadnych konsekwencji. 
„Legalizacja”  przekroczenia przez jednostkę nad­
rzędną kończyła sprawę defin ityw n ie . System kon­
tro li n ie stanowił żadnego bodźca w  k ie runku 
wzmożenia odpowiedzialności za gospodarkę fu n ­
duszem płac ze strony samych przedsiębiorstw. Po­
za tym  system kontro li, p rzynajm nie j w  swoim 
teoretycznym ujęciu (możliwość wstrzym ania fun ­
duszu płac do wysokości przekroczenia), kolidow ał 
z ustawodawstwem pracy. K o liz ja  taka tkw iła  w  
szczególności w  uchwale 356/54, która pozbawiała 
p rem ii pracowników umysłowych w  przypadku gdy 
nie m ieściły się one w  skorygowanym funduszu 
płac, bez względu na obowiązujące regulam iny pre­
miowania. Również merytoryczna kontro la bezoso­
bowego funduszu płac, z prawem wstrzym ywania 
n iektórych w ypłat, popadała w  nierzadkich przy­
padkach w  ko liz ję  z obowiązującym porządkiem 
prawnym .

Czy w  św ietle powyższego wolno wnioskować, 
że kontro la funduszu płac nie dawała żadnych efe­
któw, przeciwnie, że była  jedynie  jedną z w ie lu  
sztucznych konstrukc ji b iurokratycznych, którą 
zmiana w  sty lu  zarządzania gospodarką narodową 
musiała z miejsca usunąć?

M im o w ie lu  poważnych braków, które  tk w iły  w  
równym  stopniu w  samym systemie kon tro li jak  
i  w  jego praktyce, wydaje się jednak, że kontro la 
ta postawiła w  ogóle sprawę funduszu płac, tak 
w  przedsiębiorstwach, jak  i  jednostkach nadrzęd­
nych, jako odrębne zagadnienie. M im o sformalizo­
wania obiegu spraw w  tym  zam kniętym  kręgu: 
przedsiębiorstwo —  bank —  jednostka nadrzędna, 
problem gospodarki funduszem płac narzucał się 
stale jako, jeden z najważniejszych w  gospodarce, 
k ierow ał na siebie uwagę przedsiębiorstw i  jedno­
stek nadrzędnych.

Jako bardziej konkretne osiągnięcie należałoby 
w ym ienić wzmocnienie dyscypliny w  zakresie pla­
nowania. term inowości w yp ła ty  płac, wzmocnienie 
przezorności w  wykorzystyw aniu bezosobowego 
funduszu płaę. N ie da się poza tym  obliczyć bezno- 
średniego efektu w  postaci u jawnienia w  wielu 
przypadkach konkretnych nieprawidłowości i  za­
stosowania konkretnych środków zaradczych i  san­
kc ji.

Gdy chodzi o poszukiwanie nowych metod kon­
tro li funduszu płac, to należy w  pierwszym rzę­
dzie mieć na uwadze, że tryb  kon tro li nie może się 
krzyżować z tendencją do usamodzielnienia przed­
siębiorstw, do ich większej autonomii także w  za­
kresie płac i  zatrudnienia; przeciwnie, kontrola, ja k  
to jest ty lko  możliwe, w inna stwarzać wa­
ru n k i większej odpowiedzialności także i  w  tym  
zakresie; punkt ciężkości w in ien być przeniesiony 
z kon tro li zewnętrznej, typu  administracyjnego, na
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własnych z wszelkich dostępnych źródeł wewnętrz­
nych przedsiębiorstw'2).

Należy zatem zakwestionować z jednej strony 
celowość łączenia w  jednej pu li całości środków 
o przeznaczeniu inw estycy jnym  —  to znaczy za­
równo środków budżetowych ja k  i środków w łas­
nych przedsiębiorstw państwowych, a z drugiej 
strony celowość rozdzielania tych  środków w  tryb ie  
bezzwrotnym. N ie może to jednak jeszcze pod­
dawać w  w ątpliwość celowości stosowania zasady 
specjalizacji banków w  gospodarce socjalistycznej.

W  odniesieniu do pierwszej kw estii w ydaje się 
niezbędnym rozdzielić budżetowe oraz pozabudże­
towe źródła finansowania inw estyc ji w  przedsię­
b iorstwach państwowych, choćby w  ramach dzia­
łan ia  banków specjalnych. Pierwsze pow inny sta­
now ić wyłączne źródło finansowania inw estyc ji 
lim itow ych , drugie służyć w  całości finansowaniu 
inw estyc ji pozalim itowych. W  ten sposób u ległby 
znacznemu rozszerzeniu dotychczasowy zasięg in ­
w estyc ji pozalim itowych, które  —  ze względu na 
bardzo ograniczone i  niewystarczające źródła ich 
pokrycia  finansowego —  nie m ogły dotąd odegrać 
w łaściw ej sobie ro li w  gospodarce przedsiębiorstw. 
Możność dysponowania całością środków z amor­
tyzac ji oraz w szelkim i innym i środkami w łasnym i 
przedsiębiorstw o przeznaczeniu inw estycyjnym  na 
cele inw estyc ji pozalim itow ych zapewniłaby bez 
wątp ien ia  maksymalną m obilizację tych środków 
oraz najbardzie j racjonalne ich wykorzystanie  ze 
strony poszczególnych przedsiębiorstw.

W  odniesieniu do drugiej kw estii w ydaje się 
niezbędnym znacznie ograniczyć zasięg inw estyc ji 
lim itow ych, finansowanych w  tryb ie  bezzwrotnym, 
m ianow icie do inw estyc ji o decydującym znaczeniu 
dla rozw oju gospodarki narodowej. Źródłem finan­
sowania znacznej nawet części dotychczasowych 
inw estyc ji lim itow ych  może się stać k redy t ban­
ko w y  (oprocentowany), spłacony z dodatkowych 
dochodów z p rodukcji, uzyskiwanych dzięki po­
czynionym  nakładom inw estycyjnym .

Kredytowanie inw estyc ji, choćby w  ramach dzia­
łan ia  banków specjalnych, um ożliw ia bezpośrednie 
powiązanie działalności inw estycy jne j z dzia ła l­
nością eksploatacyjną w  każdym z przedsiębiorstw, 
co zapewnia materialne zainteresowanie k ie row n ic ­
tw a i p racow ników  tych przedsiębiorstw ekono­
miczną efektywnością inw estyc ji podejmowanych 
i  realizowanych.

O ile  natomiast można w  ogóle kwestionować 
samą zasadę specjalizacji in s ty tu c ji bankowych? 
W arto  przede wszystkim  zaznaczyć, że zasada 
ta n ie by ła  n igdy w  całej rozciągłości realizowana3), 
od czasu zaś wejścia banku centralnego państwa 
w  Polsce4 * 6), podobnie ja k  i w  Związku Radzieckim 
oraz n iektó rych  innych kra jach obozu socja listycz­
nego na drogę bezpośredniego kredytow ania drob­
nych inw estyc ji w  przedsiębiorstwach państwowych 
doznała w  praktyce poważnego naruszenia.

Można by oczywiście poddawać w  w ątpliwość 
słuszność przyjętego u nas rozwiązania, zgodnie 
z k tó rym  kredytowaniem  drobnych inw estyc ji za j­
m uje się N arodow y Bank Polski zamiast Banku 
Inwestycyjnego. W yda je  się jednak, że przyję te  
u nas rozwiązanie posiada w łaściwe uzasadnienie 
ekonomiczne. Udzielanie kredytów  na cele inwes­
tycy jne  uzależnione jest od oceny efektywności 
podejmowanych nakładów inw estycyjnych. W n ik ­

liw a  ocena ze strony banku m ożliwości spłaty 
przez przedsiębiorstwa tych kredytów  wymaga 
łącznego traktow ania  gospodarki inw estycy jne j 
i  eksploatacyjnej przedsiębiorstw, co na jła tw ie j 
osiągnąć przez łączne prowadzenie działalności 
kredytow ej na cele eksploatacji oraz inw estyc ji.

Jest to chyba najważnie jszy argument, k tó ry  
może przemawiać za odstąpieniem od zasady spec­
ja liza c ji in s ty tu c ji bankowych, argument ten nie 
stanowi jednak jeszcze o n iew ątp liw e j wadliw ości 
zasady specjalizacji. W iadomo jest, że w  Związku 
Radzieckim k re d y ty  na cele inw estycyjne  udzielane 
są przedsiębiorstwom państwowym  także przez 
banki specjalne3). Można co prawda zakładać, że 
w  takim  systemie banki specjalne dublują w  pew­
nym zakresie pracę i tak w ykonyw aną przez 
bank centralny^ m ianow icie w  zakresie analizy 
całokształtu działalności gospodarczej oraz stanu 
finansowego przedsiębiorstw. Analiza ta nie może 
być jednak bez znaczenia dla w łaściwego przebiegu 
finansowania ze środków budżetowych działalności 
inw estycy jne j przedsiębiorstw państwowych, a prze­
cież n ik t  na ogół n ie kwestionuje, że finansowanie 
in w estyc ji ze środków budżetowych pow inno w  
każdym razie pozostać w  gestii banków specjal­
nych.

Trudno się zatem w  sposób zdecydowany opo­
wiadać za wyższością systemu specjalizacji aparatu 
bankowego, podobnie ja k  i za całością odstąpie­
nia od zasady specjalizacji banków w  gospodarce 
socjalistycznej. Każdy z obu tych  systemów po­
siada bowiem swoje uzasadnienie.

*

Jeżeli is tn ie jący  u nas stan rzeczy w  zakresie 
rea lizacji zasady specjalizacji banków uznajemy 
za w łaściw y, należy zdecydować się na w yciągnię­
cie z tego dalszych konsekwencji. Finansowanie 
in w estyc ji kredytem  bankowym  jest w  istocie 
rzeczy finansowaniem ich z zysku, p rzy pomocy 
kredytu  antycypuje się bowiem przyszłe zyski 
przedsiębiorstw. Jeśliby przedsiębiorstwa m ia ły  na­
gromadzone rezerw y z zysku la t ubiegłych, b ie­
żące zapotrzebowanie na k re d y ty  inw estycyjne 
m usiałoby być odpowiednio mniejsze. Zachodzi 
zatem potrzeba akum ulowania na rachunkach NBP 
całości tego rodzaju środków przedsiębiorstw 
o przeznaczeniu inw estycyjnym , ja k  części plano­
wego i ponadplanowego zysku, części funduszu 
zakładowego i funduszu popierania p rodukc ji ubocz­
nej, a ewentualnie także odszkodowań ubezpiecze­
niowych, w p ływ ów  z lik w id a c ji środków trw a łych  
itd. Powyższe środki muszą w  całości odpaść jako 
częściowe pokryc ie  finansowe inw e s tyc ji finan ­

2) Na tym  w łaśnie polega ta k  zwana zasada samofinansowania na­
k ładów  inw e s tycy jn ych , k tó ra  ma stanow ić rzekome pogodzenie obow ią­
zującego systemu finansowania in w e s ty c ji z rozrachunkiem  gospodarczym 
przedsiębiorstw .

3) Zasada spec ja lizac ji in s ty tu c ji bankow ych b y ła  od początku rea lizo­
wana u nas z pew nym i w y ją tka m i, ja k  na p rzyk ład  finansowania 
kap ita lnych  rem ontów  oraz in w e s tyc ji lim ito w ych  n iescentra lizowanych 
przez NBP, finansowania dzia ła lności eksploa tacy jne j p rzedsiębiorstw  
w ykonaw stw a inw estycy jnego  przez Bank In w es tycy jn y  itp . W y ją tk i 
te są uzasadnione względam i na tu ry  p raktyczne j.

4) Na podstaw ie uchw a ły N r 508 Rady M in is tró w  z 2.7.1955 roku
M o n ito r P o lsk i N r 65, pozycja  851. Przepisy te zostały następnie znowe­
lizow ane uchwałą N r 182 Rady M in is tró w  z 11.4.1956 rbku w  sprawie 
zasad realizow an ia  i  finansow ania drobnych inw e s ty c ji w  zakresie 
m echanizacji i  la c jo n a liza c ji, M o n ito r P olski N r 35, pozycja  417.

6) Bank Państwa ZSRR udziela k re d y ty  bankowe na inw estyc je  z za­
kresu m odern izac ji i  m echanizacji z term inem p ła tności do jednego 
roku, podczas gdy banki specjalne —  ja k  na p rzyk ład  Bank Przemysłowy, 
C entra lny Bank Kom unalny, Bank R olny udzie la ją  tych  k redytów
z term inem  p łatności od jednego roku  do sześciu la t, a zatem na 
inw estyc je  w iększe (kosztowniejsze) i  w o ln ie j rentu jące się.
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sowanych przez Bank Inw estycyjny. Pow inny one 
służyć finansowaniu przez NBP inw estyc ji poza- 
lim itow ych, w  nowym, znacznie szerszym tego 
słowa znaczeniu.

N ie inaczej przedstawia się sprawa ze środkami 
funduszu amortyzacyjnego. Jak dotąd, środki te 
dzielone są na dw ie  części —  na część przenaczoną 
na finansowanie kapita lnych remontów, akumulo- 
wane w  Narodowym  Banku Polskim oraz na część 
pozostałą przeznaczoną na finansowanie inw estyc ji 
akumulowaną w  Banku Inw estycyjnym . Celowość 
tego podziału została ostatnio zasadniczo zakwes­
tionowana w  św ietle uchw ały Rady M in is trów  w  
sprawie rozszerzenia uprawnień przedsiębiorstw 
państwowych, w  k tóre j przewidziano między in ­
nym i możność kie row ania  na cele inw estycyjne  
pewnych środków z części na kapita lne rem onty 
funduszu amortyzacyjnego, je ś li ty lko  podjęcie 
inw estyc ji jest bardziej uzasadnione aniżeli kap i­
talnego remontu6). Z drugiej 'strony kierowanie 
części am ortyzacji na pokryc ie  inw e s tyc ji lim ito ­
w ych finansowanych poza tym  —  w  wym iarze 
uzupełniającym  —  z budżetu państwa, pozbawia­
n ia przedsiębiorstwa możności swobodnego dyspo­
nowania całością środków z am ortyzacji. Co więcej, 
na skutek tak zwanych redystrybuc ji środków fun­
duszu amortyzacyjnego środki te służą częstokroć 
na pokrycie  inw estyc ji n ie w  tym  samym przedsię­
b iorstw ie, które dokonało odpisów am ortyzacyj­
nych.

Dla zabezpieczenia właściwego przebiegu repro­
dukc ji prostej środków trw a łych  niezbędne jest 
pozostawienie przedsiębiorstwom pełnej, swobody 
dysponowania na cele inw estyc ji resty tucy jnych  
lub kap ita lnych  rem ontów7) całą wysokością środ­
ków  z dokonanych odpisów am ortyzacyjnych, p rzy 
czym pow inno być m ożliwe przejściowe uzupełnie­
nie tych środków kredytem  bankowym  o charak­
terze antycypacyjnym . Zachodzi zatem potrzeba 
akum ulowania na rachunkach Narodowego Banku 
Polskiego całości środków z am ortyzacji, analogicz­
nie do środków z zysku oraz innych środków w łas­
nych przedsiębiorstw o przeznaczeniu inw esty­
cyjnym . Środki z am ortyzacji muszą zatem odpaść 
jako częściowe pokryc ie  inw estyc ji finansowanych 
przez Bank Inw estycy jny, pow inny one służyć 
finansowaniu przez N arodow y Bank Polski całości 
nakładów na reprodukcję prostą środków trw ałych.

Pomijam tu szersze rozważenie kw estii spornej 
czy środki z zysku wraz z innym i w łasnym i oraz 
środki z am ortyzacji pow inny stanowić dwa od­
rębne fundusze, czy też jeden wspólny fundusz 
inw estycyjno-rem ontow y przedsiębiorstwa, gdyż 
przekracza to w łaśc iw y temat pracy. N ie  wdając 
się zatem w  szczegółowe rozpatrzenie tego zagad­
nienia ograniczam się do wskazania, że odm ienny 
charakter ekonomiczny akum ulowanych środków 
z jednej strony oraz odm ienny charakter ekono­
m iczny dokonywanych z tych  środków in w estyc ji

6) Uchwała N r 704 Rady M in is tró w  z 10.11.1956 roku w  spraw ie
rozszerzenia upraw nień państwow ych przedsiębiorstw  przem ysłowych, 
M o n ito r Polski N r 94, pozycja  1047.

7) Pom ijam  tu  zagadnienie zakresu użytego pojęc ia  ,, kap ita lnych
rem on tów ". Mogą one być rozumiane wąsko — w  dotychczasowych
tego pojęc ia  znaczeniu, a lbo też szeroko — w znaczeniu całości nakładów  
na rem onty, z pom in ięciem  jedyn ie  nakładów  na konserwację urządzeń 
i drobne napraw y, k tó re  w łaśc iw ie  nie należą do zakresu rep rodukc ji
środków  trw a łych . Porównaj H. Szczepanowski, Konieczne są zm iany 
w  zasadach finansow ania rem ontów  inw estyc ji', Gospodarka Planowa 
1956, N r 9.

8) Porównaj W . K w ia tko w sk i, Jak Finansować usam odzielnione przed­
sięb io rstw o, Finanse 1957, N r  1

zdaje się uzasadniać potrzebę w yodrębnienia każ­
dego z obu tych  funduszów8).

Inw estycje  pozalim itowe „now e” w  zasadzie 
dotyczą m odernizacji technicznej wszelkich przed­
siębiorstw  państwowych, następnie częściowej roz­
budowy tych przedsiębiorstw (głównie zresztą 
przedsiębiorstw w ytw arza jących środki spożycia), 
a wreszcie też budowy n iektó rych  mniejszych 
przedsiębiorstw (głównie przedsiębiorstw tereno­
wych), Przedsiębiorstwa podejm ują decyzje in ­
w estycyjne w  powyższym zakresie na podstawie 
przeprowadzonej ka lku lac ji ekonomicznej, polega­
jącej na porów nyw aniu  nakładów i efektów podej­
mowanej działalności inw estycyjne j. Decyzje te 
muszą mieścić się w  obrębie wskazań perspekty­
w icznych p lanów  rozw oju  gospodarczego kra ju , 
p rzy czym państwo dysponuje w  tym  przypadku 
elastycznym instrumentem oddziaływania na po­
szczególne przedsiębiorstwa w  k ie runku  doboru 
najw łaściwszych, z punktu widzenia interesu ogól­
nonarodowego, k ie runków  działalności inw esty­
cy jne j m ianow icie w  postaci p o lity k i kredytow ej 
banków.

Inw estyc je  pozalim itowe „res ty tucy jne ” dokony­
wane są natomiast w  zakresie zamiany konkretnych 
starych urządzeń produkcy jnych  na nowe, bardziej 
nowoczesne, o ile  ty lko  bardziej to się opłaca 
aniżeli dokonywanie ich  kapitalnego remontu. M usi 
tu zatem występować alternatywność w yboru  ze 
strony poszczególnych przedsiębiorstw —- dokony­
wać kapitalnego remontu łub inwestować —  w  ra­
mach określonego wspólnego funduszu środków. 
Jest rzeczą oczywistą, że przy tym  wyborze przed­
siębiorstwa pow inny opierać się wyłącznie na ka l­
ku la c ji ekonomicznej, a w ięc posiadać ca łkow itą  
swobodę decyzji, m ożliw ie  nieskrępowanej wzglę­
dami na tu ry  ogólnogospodarczej, jednakże ty lko  do 
wysokości wygospodarowanego na ten cel fun ­
duszu. Nadużycia te j swobody można się nie 
obawiać ze względu na ograniczoność środków 
funduszu amortyzacyjnego, w  przypadku zaś ko ­
rzystania w  powyższym zakresie z kredytu  bank 
posiada oczywistą możność k o n tro li i  oddziaływa­
n ia na gospodarkę przedsiębiorstw.

W  zakresie działalności Banku Inwestycyjnego 
pozostają przeto jedyn ie  planowane centraln ie in ­
westycję lim itow e, o podstawowym  znaczeniu dla 
rozw oju  gospodarki narodowej, a w ięc budowa 
ogółu now ych przedsiębiorstw państwowych, znacz­
na rozbudowa, odbudowa, czy też rekonstrukcja  
techniczna is tn ie jących  przedsiębiorstw (która nie 
może znaleźć pokryc ia  w  obecnych albo nawet 
antycypowanych przez kredy t przyszłych środków 
w łasnych przedsiębiorstw), następnie całość in ­
w estyc ji dokonywanych poza obrębem przedsię­
b iorstw , ja k  budowa dróg, mostów, m elioracje, 
regulacje rzek itp, ja k  i inw estyc ji o charakterze 
obronnym, o charakterze socja lno-kultura lnym , do­
konyw anych w  obrębie jednostek budżetowych 
itp. Powyższe inw estyc je  mogą znajdować pokryc ie  
ty lko  w  jednym  źródle środków, m ianow icie w  
budżecie państwa9). Organem państwa powołanym  
specjalnie dla adm inistrowania środkami budżeto­
w ym i o przeznaczeniu inw estycy jnym  jest w łaśnie 
Bank Inw estycy jny  i w  tym  charakterze pow inien 
on być nadal u trzym yw any.

8) Porównaj J. W ie rzb ick i, A k tua lne  zagadnienia finansow ania in w e s tyc ji 
i  kap ita lnych  rem ontów  w  przedsiębiorstw ach państwow ych, Finanse 
1957, N r  1
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Można by wysunąć pytanie czy kredyt bankowy 
pow inien rzeczywiście dotyczyć ty lko  inw estyc ji 
pozalim itowych, czy też i lim itow ych. Za tym  
ostatnim rozwiązaniem przemawia to, że korzysta­
nie w  tym  przypadku z kredytu  m ogłoby posiadać 
doniosłe znaczenie dla przyspieszenia wykonawstwa 
już rozpoczętych inw estyc ji, a w ięc dla szybszego 
oddania ich do eksploatacji, bez względu na to, 
czy są to inw estycje  polegające na budowie czy 
na zakupie now ych urządzeń technicznych. Tego 
rodzaju argumentacja może mieć jednak znaczenie 
ty lko  przy dotychczasowym, zasięgu inw estyc ji 
lim itow ych, je ś li natomiast inw estycje  te zostaną 
ograniczone •— zgodnie z w yżej podanymi wskaza­
niam i w  tym  zakresie —  jedynie  do kluczow ych 
nakładów (w rodzaju budowy now ych zakładów 
produkcyjnych albo now ych oddziałów w  istn ie­
jących już zakładach), możność współudziału przy 
tym  kredytu  praktyczn ie  odpadnie. Zachodzi tu 
bowiem potrzeba zaangażowania ogromnych środ­
ków, które mogą pochodzić ty lko  z budżetu państwa 
—- k re d y t m ógłby tu odgrywać pewną rolę co 
na jw yżej w  przypadku opóźnień w  urucham ianiu 
planowanych dotacji budżetowych. Całkiem inna 
jest sytuacja w  przypadku inw estyc ji pozalim ito­
wych. K redyt służy tu  bowiem dla antycypacji 
przyszłych zysków, jak ie  mogą być osiągnięte 
w  n iezbyt d ługim  okresie czasu w  w yn iku  zw ięk­
szenia produkcji.

Może wreszcie budzić pewne w ątp liw ości to, 
czy celowe jest u trzym yw anie w  gestii Banku 
inw estycyjnego finansowania i ko n tro li dzia ła l­
ności eksploatacyjnej przedsiębiorstw w ykonaw ­
stwa inwestycyjnego. Zagadnienie to jest co prawda 
drugorzędne, o rozstrzygnięciach w  powyższym 
zakresie będą m usia ły stanowić wyłącznie względy 
natu ry  praktycznej. N ie  wiadomo, czy nienajw łaś- 
ciwsze b y łoby  rozwiązanie połowiczne, przew idu­
jące podział finansowania i  ko n tro li tych przedsię­
b io rstw  m iędzy Bank Inw estycy jny  oraz N arodowy 
Bank Polski zależnie od zakresu realizowanej przez 
nie działalności inw estycy jne j. W yda je  się bowiem 
oczywiste, że w  praktyce będzie musiała nastąpić 
pewna specjalizacja przedsiębiorstw wykonawstwa 
inwestycyjnego —  na przedsiębiorstwa realizujące 
zlecenia centralne oraz zdecentralizowane w  po­
wyższym zakresie.

Zasada specjalizacji in s ty tu c ji bankowych straciła 
w  naszych warunkach swój w łaściw y charakter. 
A czko lw iek  dotychczasowe odstępstwo od te j za­
sady jest ty lko  połowiczne, wskazuje niem niej 
na dalszy k ie runek ew o luc ji systemu bankowego 
w  Polsce.

Proponowane w yżej zmiany, k tó rych  można by 
dokonać bez zasadniczej reorganizacji s truk tu ry  
bankowości, zmierzają do oparcia naszego systemu 
bankowego na nowych, konsekwentnie realizowa­
nych zasadach. Najważniejszą z tych zasad pow in ­
no być rozgraniczenie in s ty tu c ji bankowych w  ścis­
łym  tego słowa znaczeniu, to jest in s ty tu c ji w yko- 
nujących funkcje  w łaściwe bankom, od in s ty ­
tu c ji trudniących się dystrybucją  środków budże­
tow ych (w tryb ie  bezzwrotnym), p rzy  w ykorzysta­
n iu  jedynie  bankowej „fo rm y " działania. Bank 
centra lny państwa pow in ien prowadzić uniwersal­
ną działalność kredytow ą na cele inw estycyjne 
oraz eksploatacyjne przedsiębiorstw, natomiast ban­

k i specjalne mogą być traktowane ty lko  jako 
swoiste organy finansowe państwa, o bardzo ogra­
niczonym zakresie w łaściw ej działalności bankowej 
(na p rzykład  w  odniesieniu do przedsiębiorstw 
w ykonawstwa inwestycyjnego). Określenie „ban­
k i specjalne" trac i zatem swoje p ierw otne znacze­
nie, może być niem niej użyteczne w  now ym  zna­
czeniu tego słowa.

Podział banku centralnego państwa na banki 
branżowe jest zagadnieniem zdawałoby się pozba­
w ionym  zasadniczego znaczenia. Takie lub inne 
rozwiązanie tego zagadnienia m ogłoby być podyk­
towane aktua lnym i w danym okresie czasu wzglę­
dami na tu ry  praktycznej, próby tworzenia jakichś 
sztywnych schematów w  powyższym zakresie na­
leży uznać raczej za szkodliwe. Podziału tego nie 
można w  każdym razie prowadzić za daleko, mogło­
by  się to bowiem odbić n iekorzystn ie na planowym  

' rozw oju gospodarki narodowej.
Bardziej zasadnicze stanowisko można natomiast 

zająć w  odniesieniu do branżowego podziału „ban­
ków  specjalnych". W yda je  się, że znaczne ograni­
czenie zasięgu inw e s tyc ji lim itow ych  w  gospodarce 
narodowej, m iędzy innym i dzięki zwiększeniu ro li 
k redytu  w  działalności inw estycy jne j przedsiębior­
stw, o ty le  ogranicza zasięg działania banków spec­
ja lnych, że ich podział branżowy traci —  p rzy­
najm niej w  naszych warunkach —  większe uza­
sadnienie. N ie  ma zatem chyba w  ogóle potrzeby 
rozważania celowości „rozbranżowania" Banku 
Inwestycyjnego.

Odrębnego rozpatrzenia wymaga natomiast kw e­
stia odpowiedniego zaszeregowania w  proponowa­
nym powyżej układzie Banku Rolnego oraz ustale­
nie dlań właściwego zasięgu działania.

*

Bank Rolny pow sta ł w  w yn iku  re form y bankowej 
1948 roku w  drodze przemianowania Państwowego 
Banku Rolnego, p rzy  czym początkowo nie na­
stąpiła żadna istotna zmiana w  kompetencjach 
tego banku (poza przejęciem części agend byłego 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego oraz kom unal­
nych kas oszczędności)10 11). Przemianowanie to było* 
jednak związane z koncepcją przekształcenia do­
tychczasowego banku branżowego o uniwersalnym  
charakterze działania, to znaczy obsługującego 
zarówno działalność eksploatacyjną, ja k  i inw e­
stycyjną  w  zakresie gospodarki w ie jsk ie j na bank 
specjalny (inw estycyjny) dla ro ln ictw a, zgodnie 
z „d o k tryną ” specja lizacji in s ty tu c ji bankowych. 
Koncepcja ta zaczęła być konsekwentnie urzeczy­
w istniana począwszy od roku 195łu ).

W  okresie do roku 1953 Bank Rolny stopniowo 
przekazał Narodowemu Bankowi Polskiemu cały 
zakres kredytow ania działalności eksploatacyjnej 
i  rozliczeń w  obrocie tow arow ym  w si oraz w  prze­
tw órstw ie  rolnym , podczas gdy finansowanie dzia­
ła lności inw estycy jne j w  powyższym zakresie prze­
szło do Banku Inwestycyjnego. Wreszcie w  połow ie 
roku 1953 Narodow y Bank Polski p rze ją ł k redy­
towanie działalności eksploatacyjnej oraz rozliczeń, 
w samym ro ln ic tw ie  oraz funkcje  centra li finan­

10) D ekre t o re form ie bankow ej z 25.10.1948 roku D zienn ik  Ustaw N r 52, 
pozycja  412

11) Ustawa o zm ianie przepisów  o re form ie bankowej z 22.3,1951 roku, 
Dziennik Ustaw N r 18, pozycja  143
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sowej dla gm innych kas spółdzielczych, k tó rych  
działalność obejmuje w  głównej mierze udzielanie 
kredytów  indyw idua lnym  gospodarstwom rolnym . 
Kasy te podporządkowane b y ły  poprzednio Banko­
w i Rolnemu. W  ten sposób Bank Rolny ograniczył 
swą działalność, analogicznie do zakresu działania 
Banku Inwestycyjnego, jedynie  do finansowania 
inw estyc ji w ie jskich, stając śię w  ten sposób 
typow ym  branżowym bankiem specjalnym.

Powyższy stan rzeczy n ie w ytrzym ał w  naszych 
warunkach długo p róby życia. W  ro ln ic tw ie  wza­
jemne powiązanie działalności eksploatacyjnej oraz 
inw estycyjne j jest dużo ściślejsze aniżeli w  prze­
myśle, tak że odrębne finansowanie każdej z obu 
tych  sfer działalności gospodarczej odbija ło się 
n iekorzystn ie na gospodarce socjalistycznych go­
spodarstw rolnych. Najbardzie j kry tyczna  sytuacja 
w y tw o rzy ła  się pod tym  względem w  ro ln iczych 
spółdzielniach p rodukcyjnych, k tóre  znajdują się 
u nas w  stadium początkowego i n iezw ykle  trud ­
nego rozwoju. Spowodowało to konieczność pod­
jęcia  w  1956 roku radykalnej decyzji o objęciu 
całości kredytow ania i  rozliczeń spółdzielczości 
p rodukcyjne j przez Bank Rolny, przez co uczynio­
no zasadniczy w yłom  w  realizowanej dotąd dosyć 
konsekwentnie zasadzie specjalizacji in s ty tu c ji ban­
kowych.

W yda je  się w ięc słuszne rozpatrzenie miejsca 
i ro li Banku Rolnego w  realizowanej obecnie u nas 
no'wej koncepcji budow y systemu bankowego, 
zmierzającej do wyodrębnienia strukturalnego ban­
ków  we w łaściw ym  tego słowa znaczeniu, od 
in s ty tu c ji o bankowej „fo rm ie ” działania, trudn ią ­
cych się rozdziałem środków budżetowych na cele 
iw estycyjne  (dla k tó rych  można z powodzeniem 
zachować dawną nazwę „banków  specjalnych” ).

W ychodząc z punktu w idzenia k ry te r ió w  tego 
ostatniego podziału banków należy stwierdzić, że 
Bank Rolny przestaje być „bankiem  specjalnym” , 
natomiast staje się w  coraz to w iększym stopniu 
insty tuc ją  w ykonującą funkcje  w łaściwe bankom. 
Powinno zatem obecnie chodzić o nadanie Bankowi 
Rolnemu w  pełni tego charakteru. Przecież k redy­
towanie ro ln iczych spółdzielni p rodukcyjnych to 
funkcje  ja k  najbardzie j w łaściwe Bankom. Finan­
sowanie inw estyc ji państwowych gospodarstw ro l­
nych następuje co prawda w  dużej części z budżetu 
państwa, jednakże w  postępującym procesie usamo­
dzielniania gospodarczego przedsiębiorstw będzie 
ono musiało zostać ograniczone do stosunkowo 
niew ie lk iego zasięgu inw estyc ji lim itow ych, pod­
czas gdy ogół inw estyc ji polegających na moder­
n izacji i  mechanizacji urządzeń produkcyjnych, 
a częściowo także i na rozbudowie now ych k ie run ­
ków  produkcji, ma znajdować pokrycie  w  kredycie  
bankowym. W yda je  się, że specyfika p rodukc ji 
w  ro ln ic tw ie , a p rzy  tym  jeszcze dotychczasowa, 
bardzo n iekorzystna sytuacja finansowa państwo­
w ych gospodarstw ro lnych pow odują konieczość 
szczególnie szerokiego zastosowania kredytu  in ­
westycyjnego, gdyż może się to przyczynić nie 
ty lko  do elastycznego zaopatrywania tych gospo­
darstw w  środki pieniężne na cele inw estycyjne, 
lecz i  do podniesienia znaczenia ka lku lac ji ekono­
micznej oraz wzmożenia gospodarności w  dzia ła l­
ności k ie row n ic tw a  i ko lek tyw ów  robotniczych

państwowych gospodarstw rolnych. Z czasem po­
w inna też wzrosnąć ro la  środków własnych w  f i ­
nansowaniu inw estyc ji ro ln iczych spółdzielni p ro ­
dukcyjnych  oraz państwowych gospodarstw ro l­
nych.

N ie  można oczywiście wykluczać dokonywania 
w państwowych gospodarstwach ro lnych inw estyc ji 
lim itow ych, w  szeregu przypadków będą one na 
pewno planowane i realizowane, finansowane mogą 
zaś być bądź bezpośrednio z budżetu centralnego, 
bądź z dotacji celowych, udzielanych określonemu 
budżetowi terenowemu z budżetu centralnego pań­
stwa. W  obu tych  przypadkach, zgodnie z poczy­
n ionym i w yżej założeniami, inw estycje  te pow inny 
być finansowane przez Bank Inw estycy jny  —  jako 
organ pow ołany dla bezzwrotnej dystrybuc ji środ­
ków  budżetowych na cele inwestycyjne. Przenie­
sienie tego zakresu działania z Banku Rolnego do 
Banku Inwestycyjnego musi jednak w yw o ływ ać 
niemniejsze wątpliwości, aniżeli pozostawienie go 
nadal w  gestii Banku Rolnego, należałoby zatem 
decydować się raczej na to ostatnie, jako ńa 
rozwiązanie prostsze, godząc się tym  samym na 
pewien w yłom  od p rzy ję te j zasady wyraźnego 
rozgraniczenia banków we w łaściw ym  tego słowa 
znaczeniu od in s ty tu c ji o bankowej „fo rm ie ” dzia­
łania.

Jeśli jednak przyjm iem y, że Bank Rolny należy 
zasadniczo do te j pierwszej kategorii, nie może 
mieć żadnego uzasadnienia pozostawianie całego 
zakresu kredytow ania i rozliczeń działalności eks­
p loatacyjnej państwowych gospodarstw ro lnych 
w gestii Narodowego Banku- Polskiego. Bardziej 
konsekwentna byłaby już komasacja obu tych 
banków, aniżeli rozgraniczenie w  tak n ieżyciow y 
sposób ich  zakresu działania. Z chw ilą  zaś przejścia 
Banku Rolnego na drogę kredytow ania potrzeb 
inw estycy jnych  państwowych gospodarstw ro lnych 
utrzym ywanie dotychczasowego stanu rzeczy w 
powyższym zakresie będzie w prost anachronizmem. 
A. i  bez tego organiczna jedność gospodarki eksploa­
tacyjne j oraz inw estycyjne j w  ro ln ic tw ie  domaga 
się lik w id a c ji istniejącego obecnie rozgraniczenia 
in s ty tu c ji finansowania i  ko n tro li każdej z obu 
tych  dziedzin działalności gospodarczej państwo­
wych gospodarstw rolnych. N ie  można natomiast 
rozciągać'tego tw ierdzenia bez obawy popadnięcia 
w  pewną przesadę, na finansowanie i kontro lę  obro­
tu towarowego wsi oraz przetwórstwa rolnego, 
które  z na tu ry  rzeczy pow inny należeć do gestii 
banku centralnego państwa.

Pewnych dodatkowych wyjaśnień wymaga kw e­
stia finansowania gospodarstw ro lnych poza sek­
torem państwowym, to znaczy gospodarstw in d y ­
w idualnych i spółdzielczych.

K redytowanie inw estyc ji, p rodukc ji i  obrotu 
indyw idua lnych gospodarstw ro lnych  należy do 
spółdzielni kredytow ych, k tó re  ostatnio działają 
pod nazwą kas spółdzielczych. Zakres tego kredy­
towania nie może zależeć od w łasnych zasobów 
pieniężnych kas spółdzielczych, niezbędna jest 
przy tym  pomoc finansowa ze s trony państwa. 
Państwo udzielając te j pomocy ma zresztą możność 
realizowania określonej p o lity k i gospodarczej w 
stosunku do wsi. Centralą refinansową dla kas 
spółdzielczych jest w ch w ili obecnej Narodowy 
Bank Polski. W yda je  się w łaściw ie, by funkcję  tę
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przenieść ponownie na Bank Rolny, k tó ry  mógłby 
w tedy koncentrować —  bezpośrednio albo pośred­
nio —  całość dyspozycji finansowych w dziedzinie 
p rodukc ji ro ln iczej kra ju . Jednocześnie kasy spół­
dzielcze m ogłyby także w ykonyw ać —  za odpo­
wiednią p row iz ją  —  czynności zlecone przez Naro­
dow y Bank Polski. Należałoby przy tym  przekształ­
cić kasy spółdzielcze na w  pełn i samorządne 
organizacje spółdzielcze, zrzeszające producentów 
ro lnych na zasadzie dobrowolności.

K redytow anie inw estyc ji, p rodukc ji i obrotu 
ro ln iczych spółdzielni p rodukcyjnych  nasuwa inne 
refleksje. Prowadzenie gospodarki finansowej ro l­
n iczych spółdzielni p rodukcyjnych na pewno nie 
jest proste dla producentów —  chłopów, którzy 
częstokroć nie mają odpowiedniego przygotowania 
nawet w  zakresie wykształcenia podstawowego. 
W  tym  stanie rzeczy -bank finansujący te spół­
dzielnie wykracza w  ogromnej większości p rzy­
padków poza w łaściwą sobie ro lę in s ty tu c ji udzie­
la jącej kredyt, zajmując się form ułowaniem  zasad 
praw id łow ej gospodarki finansowej dla spółdzielni 
produkcyjnych, następnie instruowaniem zarządu 
spółdzielni o najw łaściwszym  sposobie ich  realizacji, 
a częstokroć też stosowaniem sankcji za przekro­
czenia w  powyższym względzie. W  ten sposób za­
traca się dwustronny interes kredytodaw cy i k redy­
tobiorcy, ja k i pow inien charakteryzować stosunki 
między Bankiem Rolnym a ro ln iczym i spółdziel­
niam i produkcy jnym i. Stosunki te przyb iera ją  w y ­
raz nadrzędności banku nad spółdzielniami, a często­
kroć nawet przekształcają się w  „adm in istrow anie” 
przez banki funduszami poszczególnych spółdzielni. 
N ie potrzeba chyba podkreślać, że tego rodzaju 
stan rzeczy jest n iew łaściw y i jak ie  przynosi 
konsekwencje w  gospodarce spółdzielczej (zanik 
poczucia odpowiedzialności za stan finansowy spół­
dzie lni; tendencje do „w yc iągan ia ” z banku m ożli­
w ie najw iększej ilośc i k redytów , brak zaintereso­
wania rentownością prowadzonej działalności gos­
podarczej itp.).

N ie  ulega wątpliwości, że rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne wym agają wdrożenia odpowiednich 
zasad gospodarki finansowej, że bez przestrzegania 
tych zasad sytuacja finansowo-gospodarcza spół­
dzie lni n ie może być korzystna, jednakże żadna 
państwowa insty tuc ja  bankowa nie jest powołana 
do w ypełn ian ia  tej funkc ji, ani też nie może 
fu n kc ji tych należycie w ykonyw ać wobec organi­
zacji spółdzielczych. Dlatego niezbędne wydaje 
się powołanie do życia banku spółdzielczego, jako 
związku ro ln iczych spółdzielni produkcyjnych, k tó ­
ry  p rze ją łby funkcję  centra li finansowej i kon­
tro lne j dla ogółu organizacji tego typu. Centrala 
ta m ogłaby skutecznie realizować swe zadania 
w  zakresie organizacji finansów ro ln iczych spół­
dzie lni produkcyjnych. Jej funkcje  organizacyjne 
1 kontro lne —  obok fun kc ji rozdziału k redy tów  — 
m ia łyby bezpośredni w p ływ  na podniesienie w y ­
n ików  finansowo-gospodarczych działalności prowa­
dzonej przez spółdzielnie produkcyjne, jednakże 
pod warunkiem , że by łaby to w  rzeczywistości 
^  pe łn i samorządna insty tuc ja  spółdzielcza12), a nie 

u irokra tyczny organ w ładzy państwowej, wystę­
pujący ty lko  pod nazwą „zw iązku spółdzielni".

o Banku Rolnego należałoby dopiero refinansowa­
nie tego „zw iązku” .

W yda je  się, że są to najp iln ie jsze  potrzeby w  za­
kresie reorganizacji s truk tu ry  bankowości polskiej. 
W  przyszłości w y ło n i się zapewne również potrzeba 
wyodrębnienia banków komunalnych o uniwersal­
nym charakterze działania, a w ięc banków we 
w łaściw ym  tego słowa znaczeniu, p rzy odpowiednim 
ograniczeniu zasięgu działania Narodowego Ban­
ku Polskiego.- Banki komunalne b y łyb y  powołane 
dla finansowania i  ko n tro li wszelkich przedsię­
b iorstw  terenowych, terenowych organów władzy 
państwowej wraz z podległym i im zakładami i jed ­
nostkami budżetowymi, następnie też dla gospoda­
rowania środkami budżetów terenowych o prze­
znaczeniu inw estycy jnym 13).

Do banków tych pow inno także należeć bez­
pośrednio kredytow anie prywatnego przemysłu, 
handlu i  rzemiosła, bądź refinansowanie spółdziel­
n i k redytow ych  obsługujących drobną wytwórczość 
miejską. Trudno jednak liczyć na to, aby spół­
dzie lnie te m ogły się tak szeroko rozwinąć, żeby 
zaspokajać w  pełn i potrzeby kredytowe gospodarki 
p ryw atne j i  drobnotowarowej w  miastach. Bezpo­
średni zakres kredytowania gospodarki nieuspo­
łecznionej przez banki komunalne będzie musiał 
być prawdopodobnie nawet znaczny.

Banki komunalne m usia łyby posiadać, ze względu 
na strukturę  władz terenowych, oddziały w ojewódz­
kie, pow iatowe i m ie jskie (w miastach wydzielo- 
nych), podczas gdy w  miastach n iew ydzielonych 
m ogłyby wystarczyć agencje. Do czasu wyodręb­
nienia tych  banków można by przystosować n ie­
które oddziały Narodowego Banku Polskiego do 
w ype łn ian ia  wskazanych tu funkc ji, w  drodze odpo­
w iedniej ich specjalizacji. W  tym  stanie rzeczy 
wyodrębnienie banków kom unalnych nie wydaje 
się kwestią pilną.

Dalsze „rozbranżow ianie” Narodowego Banku Pol­
skiego n ie jest ani potrzebne ani nawet wskazane. 
Narodowy Bank Polski pow inien utrzym ać charak­
ter banku centralnego państwa, k tó ry  trudn i się 
— _ według wypracowanych już wzorów —  bez­
pośrednim finansowaniem i  kontro lą  najw ażn ie j­
szych gałęzi gospodarki narodowej, ja k  przemysł 
kluczowy, górnictwo i energetyka, transport itp. 
Poza^ bankiem centralnym  państwa mogą pozosta­
wać jedynie  specjalne dzia ły gospodarki narodowej, 
o stosunkowo znacznym nasileniu pryw atne j w łas­
ności środków produkcji, jak. ro ln ic tw o  i gospodarka 
komunalna. Dalszy rozwój bankowego aparatu pań­
stwa pow in ien być raczej realizowany przez od­
powiednią „specjalizację”  poszczególnych oddzia­
łów  Narodowego Banku Polskiego, a w ięc bez tw o ­
rzenia now ych in s ty tu c ji bankowych. W ymaga tego 
wzgląd na centralne planowanie rozw oju gospo­
darczego kra ju , wzgląd na niezbędną centralizację 
dyspozycji pieniężnych, podobnie jak  i na regulo­
wanie obiegu pieniężnego oraz w ie le innych.

i I ■ 17. W ierzb ick i
y Poznań

12) Przynależność spółdzie ln i do te j centra li m usia łaby być też 
dobrowolna.

13) Rozchodzi się tu  o inw estyc je  pozaliim itowe, podczas gdy inw estycje
lim itow e  dotyczące gospodarki terenowej p ow inny raczej pozostać
w gestii Banku Inw estycy jnego  —  zgodnie z p rzy ję tą  zasadą podziału 
in s ty tu c ji bankowych.
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ZADANIE ZAPŁATY CZY POLECENIE PRZELEWU DOMINUJĄCĄ 
' FORMĄ ROZLICZEŃ ZA DOSTAWY, USŁUGI I ROBOTY

W  Nr. 3/57 W iadomości Narodowego Banku 
Polskiego zamieszczony został lis t ob. Jakubowskie­
go w  sprawie szerokiego zastosowania polecenia 
przelewu jako najtańszej i najbardzie j ekonomicz­
nej form y rozliczeń. Ten sam cel ale przy innej 
argum entacji przew ija  się w  liście ko leg i J. Gre­
gora, zamieszczonym w  nin iejszym  numerze „W ia ­
domości” .

Na tle  tych  obu wypow iedzi zamierzam podzielić 
się jeszcze dodatkowym i uwagami na temat, jaka 
z form  rozliczeń za dostawy, usługi i roboty pow in­
na posiadać charakter dom inujący i ja k i pow in ien 
być udział banku w  rozw oju  tej form y rozliczeń.

Szczególnie wymaga jeszcze podkreślenia fakt, 
że w  dyskusji na powyższy temat zabrał głos 
ko l. Jakubowski, będący pracownikiem  przedsię­
b iorstwa a nie banku.

Problem, aby zastosować polecenie przelewu jako 
podstawową formę rozliczeń między przedsiębior­
stwami n ie w yp łyną ł nagle, już od dłuższego 
okresu czasu dyskutu je  się, a nawet poczyniono 
pewne nieśmiałe k ro k i w  k ie runku  przywrócenia 
właściwego znaczenia tej najbardzie j klasycznej 
w  bankowości dyspozycji zapłaty, k tó rą  stanowi 
polecenie przelewu.

Na pozór wydaw ałoby się, że nie ma zasadni­
czych trudności w  stosowaniu tej form y rozliczeń. 
Tymczasem sprawa stosowania przelewów jako 
zasadniczej form y rozliczeń napotyka na dość 
znaczne trudności. Trudności te w yn ika ją  z k ilk u  
zasadniczych przyczyn. Pierwsza z nich, to prze­
p isy uchw ały Prezydium Rządu N r 527 z dnia 
2 lipca 1955 roku, druga to system uzgadniania 
należności i zobowiązań za dostawy, usługi i roboty, 
trzecia —  negatywne stanowisko przedsiębiorstw 
i wreszcie czwarta, to mało konsekwentne postępo­
wanie aparatu bankowego przy propagowaniu te j 
form y rozliczeń.

Pozwolę sobie kró tko  scharakteryzować każdą 
z poszczególnych przyczyn. _

Jak przedstawia się usytuowanie prawne polece­
n ia przelewu, jako technicznej form y zapłaty na 
tle  obowiązującej uchw ały Prezydium Rządu N r 527. 
Polecenie przelewu występuje jako faku lta tyw na 
forma zapłaty za dostawy, usługi i roboty w  nastę­
pujących przypadkach:

1) gdy należność w ynosi powyżej z łotych 100, 
a nie przekracza złotych 900 (dolna granica roz­
liczeń inkasowych, akceptowych),

2) gdy polecenia przelewu stały się podstawową 
formą rozliczeń za zgodą kontrahentów  w  tak zwa­
nych rozliczeniach m iejscowych. Ma to miejsce 
w  tych przypadkach, gdy Prezes Narodowego Banku 
Polskiego skorzysta ze swych uprawnień w yn ika ­
jących z paragrafu 15, punkt 3 uchw ały N r 527.

Polecenie przelewu jako ob liga tory jna  forma roz­
liczeń występuje przy:

1) rozliczeniach reklam acji i rachunków dodat­
kow ych  za dostawy, usługi i  roboty, p rzy  należ­
nościach powyżej z łotych 900,

2) rozliczeniach za dostawy, usługi roboty, gdy 
bank n ie p rzy ją ł żądania zapłaty z uwagi na u p ły ­

nięcie 30 dni od term inu przewidzianego na w ysta­
w ienie faktury.

Uwzględniwszy fakt, że Prezes Narodowego Ban­
ku  Polskiego nie skorzystał w  zbyt szerokim 
zakresie z wprowadzenia w  rozliczeniach m iejsco­
w ych polecenia przelew u1) oraz uwzględniając po­
wyżej podane zestawienia, należy stw ierdzić, że 
dominującą formą rozliczeń, już z punktu widzenia 
prawnego, m iała być forma rozliczeń inkasowych, 
a dominanta tej form y w  pierwszym  rzędzie w y ­
n ika ła  z je j obligatoryjności.

Rozliczenia inkasowe, począwszy od pierwszego 
aktu prawnego, k tó ry  je  w prow adził w  życie, 
a w ięc od uchw ały Kom itetu Ekonomicznego Rady 
M in is trów  z dnia 20 m aja 1947 roku stały się 
w y ją tkow o uprzyw ile jow aną formą rozliczeń, gwa­
rantującą automatyczną zapłatę. Moment uprzy­
w ile jow an ia  żądań zapłaty jeszcze bardziej u w y ­
p u k lił się w  uchwale Prezydium Rządu N r 887 
z grudnia 1951 roku, zastępującej uchwałę Kom itetu 
Ekonomicznego Rady M in is trów  przez wprowadze­
nie w ysokich  kar za zw łokę od nieterm inowo 
w ykup ionych  zobowiązań oraz zawieszenie biegu 
term inu p rek luz ji w  stosunku do roszczeń złożonych 
przy żądaniach zapłaty w  banku.

Uchwała N r 527 Prezydium Rządu, zastępująca 
z ko le i uchwałę N r 887, usiłowała napraw ić dys­
proporcję jaka w ytw orzy ła  się m iędzy up rzyw i­
le jow anym  żądaniem zapłaty a poleceniem przele­
wu. Jednak nie zniosła ona obliga toryjności żądań 
zapłaty oraz mimo niewątp liw ego podbudowania 
usytuowania polecenia przelewu (przerwanie biegu 
p rek luz ji, dwa rodzaje kar, jednakowa z żądaniami 
zapłaty kole jność płatności) nie zm ieniła ona sto­
sunku przedsiębiorstw do poleceń przelewów.

Przedsiębiorstwa bardzo skw apliw ie  w yko rzys ty ­
w a ły  wszystkie p rzyw ile je  te j form y rozliczeń 
a szczególnie ten, że w  rozliczeniach inkasowych 
przez 30 dni in ic ja tyw a  ściągnięcia należności na­
leży do dostawcy.

Jeśli do tego dodamy, że obecna konstrukcja  roz­
liczeń inkasowych nie wiąże term inu zapłaty z 
term inem dostawy, co oznacza, że zapłata może 
być dokonana wcześniej aniżeli tow ar p rzyby ł na 
miejsce do p ła tn ika  lub został przez niego ode­
brany, będziemy m ie li pe łny obraz działającego 
automatu rozliczającego.

W  końcu nie można pominąć jeszcze jednej is to t­
nej przesłanki, a m ianow icie tej, ze z chw ilą  k iedy 
cały stan należności przedsiębiorstw począł się 
koncentrować w  banku (uchwała KERM) rzeczą 
już prostą by ło  ustalić odpowiedni system k redy­
towania tych  należności i zwoln ić praw ie całko­
w ic ie  przedsiębiorstwa z trosk i o środki finansowe, 
zaangażowane w  należnościach u odbiorców, przez 
uruchamianie i regulowanie urzędu przez banki 
wysokości kredytu  na należności fakturow e1 2) przez

1) Polecenia przelewu wprowadzono ja k i fa ku lta tyw ną  forme, rozliczeń
ty tu łem  p róby na te ren ie  m iasta W arszawy, Poznania i  Krakow a. Próba 
spotkała się z negatyw nym  stanow iskiem  przedsiębiorstw  i  n ie  dała 
oczekiwanych w yn ikó w . .

2) moim zdaniem jeszcze dzić n ie można m ówić o zn iesieniu ob ligato- 
ry jnośc i k redy tu  bankowego, je ś li system finansow y przedsiębiorstw  nie 
przew idu je  norm atyw u na należności u odb iorcy i  wskazuje, że w tym  
zakresie ś rodk i norm atyw ne uzupełnia k re d y t bankow y.
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okresowe organizowanie akc ji kompensacyjnych, 
wreszcie przez utworzenie konstrukc ji k redytu  na 
należności przeterminowane. W  sumie rozwiązania 
powyższe s tw orzy ły  dla banku bardzo pracochłon­
n y  system do obsługi oraz w  pewnym stopniu 
osłab iły in ic ja tyw ę  przedsiębiorstw, zmierzającą 
do zabezpieczenia ściągalności swoich należności. 
Sądzę, że w  w iększym  stopniu na zmniejszenie, 
in ic ja ty w y  przedsiębiorstw w p łynęła  kole jność p ła t­
ności ustalona w  uchwale N r 527 na wypadek 
braku środków na rachunku rozliczeniowym  p ła t­
n ika  aniżeli ob ligatoryjność rozliczeń inkasowych. 
Kolejność płatności jest n iestety tym  „rozgrzesza­
jącym ” argumentem, ja k i stosuje z ły  p ła tn ik  w  sto­
sunku do dostawcy.

Oceniając inkasową formę rozliczeń trzeba jed ­
nak wziąć pod uwagę również korzyści w yp ływ a ­
jące z niej. Koledzy, k tó rzy  na ten temat zabierają 
głos obok tendencji do zniesienia obligatoryjności 
rozliczeń inkasowych reprezentują pogląd, aby 
znieść ca łkow icie  rozliczenia inkasowe, jako  sposób 
zapłaty, a na to miejsce, tak to zrozumiałem, w pro­
wadzić, znowu ob liga to ry jn ie , polecenia przelewu 
lub znane w  NBP do roku 1951 inkaso dokumentów.

N ie rozważając zagadnień pracochłonności in ­
kasa w  banku trzeba stw ierdzić, że automatyzm 
ma też swoje zalety. W  ch w ili obecnej rozliczenia 
inkasowe są formą rozliczeń o najkrótszym  cyklu, 
mimo że tego stw ierdzenia n ie potw ierdzałaby 
tabelka zamieszczona przez ob. Jakubowskiego 
w  N r 3 W iadomości Narodowego Banku Polskiego.

K ró tk i cyk l w yn ika  z faktu, że tak ja k  już stw ier­
dzałem, in ic ja tyw a  ściągnięcia należności należy 
tu do dostawcy. M im o osłabienia zainteresowania 
dostawcy swoim i należnościami po złożeniu w ban­
ku żądań zapłaty trzeba ob iektyw nie  stwierdzić, 
że do tego momentu dostawca działa energicznie, 
o czym świadczy analiza portfe lu  ,,C” .

C yk l rozliczen iow y w  przypadku, gdy sposobem 
technicznym zapłaty jest przelew, zależny jest 
w łaściw ie od p łatn ika, a p ła tn ik  n ie zawsze spieszy 
się z dokonaniem zapłaty. Ma on już bowiem w  te j 
sytuacji możność dokonywania potrąceń swoich 
należności, dąży też do dokonania zapłaty po o trzy­
maniu i kom isyjnym  odbiorze towaru.

sienią obligatoryjności rozliczeń inkasowych. Do­
stawca będzie posiadał inne środki dla swej obro­
ny, nie oznacza to jednak, że pow inniśm y wpaść 
w  drugą skrajność i likw idow ać rozliczenia inka­
sowe.

N iech k lie n c i banku sami w yb ie ra ją  jaka z form  
rozliczeń będzie najbardzie j odpowiednia do danej 
transakcji.

Drugą sprawą, która  wymaga wyjaśnienia, a którą  
przyzw yczailiśm y się oceniać ty lko  z pozycji pra­
cownika banku, poszukującego oszczędności ty lko  
na własnym podwórku, bez względu na sku tk i 
tych  poszukiwań u k lien tów , jest uzgadnianie na­
leżności i  zobowiązań przedsiębiorstw z Bankiem.

Kwartalne potw ierdzanie stanów należności i zo­
bowiązań inkasowych przez banki p rzy jednoczes­
nym  zw oln ieniu  przedsiębiorstw od wzajemnego 
potw ierdzania tych sald, k tó re  w yn ika ją  z ro z li­
czeń inkasowych jest instytucją , k tó re j n ie znają 
systemy rozliczeniowe k ra jów  dem okracji ludo­
wej. Jeżeli powyższe czynności będziemy rozpa­
try w a li z punktu widzenia teoretycznego, to ko ­
rzyści tego systemu są n iewątp liw e. Przedsiębior­
stwa, zamiast uzgadniać salda między sobą (ponad 
20 tys ięcy przedsiębiorstw) czynią to ty lko  ze 
swoim bankiem w  cyfrach globalnych.

Problem jednak leży w  tym, że praktyka  wykazu­
je  rozbieżności z teorią. Przedsiębiorstwa dosto­
sowują swoje stany zobowiązań do stanów re je ­
strowanych przez bank, a ewentualne różnice 
przerzucają na inne konta w  swoim bilansie.

Z powyższych powodów należy dążyć do zmiany 
tego systemu, ale argumentacja zmian nie może 
opierać się na argumentach wewnątrzbankowych 
(pracochłonność) ale na realnych dowodach, że 
nastąpiła rozbieżność m iędzy ustawieniem teore­
tycznym a praktyką. Od kolegów z oddziałów 
trzeba oczekiwać tak ich  realnych dowodów.

Sprawa powyższa posiada bardzo istotne znacze­
nie dla całokształtu rozliczeń inkasowych, bo stoi 
na przeszkodzie reform ie techn ik i tych  rozliczeń. 
Reforma zaś w  swych założeniach by łaby w tedy 
bardzo prosta. W  skrócie przedstaw iałaby się na­
stępująco:

1. K lien t składa w  banku kom plet żądań zapłaty 
wraz z wykazem.

Czy to, że odbiorca dąży do wiązania zapłaty 
z otrzymaniem dostawy jest niesłuszne? Nie, ale na 
tym  tle  odb iorcy n iezdyscyplinowani mają możność 
dokonywania nie zawsze korzystnego dla dostawcy 
manewrowania środkami, wpływającego na opóź­
nienie zapłaty.

W  obliczu takich m anipulacji, poza systemem 
kar, k tó ry  działa na korzyść dostawcy, dostawca 
jest, bezbronny, dostawca bowiem nie może od­
mówić dostawy. Dlatego oceniając system rozliczeń 
inkasowych trzeba mieć świadomość, że auto­
matyzm tego systemu chroni dostawcę. Jak długo 
będzie u nas trw a ł obowiązek dostaw bez względu 
na sytuację finansową płatn ika, tak. długo system 
Rozliczeniowy będzie musiał w  sposób maksymalny 
bronić interesów dostawcy, a w  tym  konkretnym  
przypadku będzie um ożliw ia ł ściągnięcie należności 
z w łasnej in ic ja tyw y . ___

Z tego powodu, że postulat zniesienia ohł^galor 
ry jnośc i dostaw jest poważnie d y s k u to w a n i dla-, 
togo też konieczne jest stawianie postulat^* znie-i

2. W ykaz opatru je  bank lub k lie n t sztywnym 
terminem obiegu dokumentów. W szystkie kom plety 
żądań zapłaty bank dostawcy w ysy ła  do banku 
płatn ika, pozostawiając dla siebie wyłącznie wykaz, 
k tó ry  może być ewentualną podstawą do kredyto ­
wania należności fakturow ych w  ramach stałego 
cyk lu  inkasowego.

3. Bank p ła tn ika  awizuje p ła tn ika  (odcinek W ) 
i przekazuje żądania zapłaty do ka rto tek i (I lub II) 
bez ew idencji księgowej (stan z natury),

4. Bank p ła tn ika  w ykupu je  żądanie zapłaty, je ­
den egzemplarz formularza zatrzymuje dla siebie; 
drugi przekazuje, jako dowód, p ła tn ikow i. Pozostałe 
dwa. egzemplarze w ysyła  przy awizie uznaniowym 
do banku dostawcy.

5. Bank dostawcy postępuje z żądanjami zapła­
ty, o trzym anym i przy awizie uznaniowym, tak 
ja k  z poleceniami przelewu, bez kierow ania awiza 
do kom órki rozliczeń.
I® . Bank dostawcy nie konfrontu je  W pływu na- 
li|n o ś c i z wykazem żądań zapłaty. W ykaz po
/  /
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up ływ ie  zakreślonego term inu obiegu dokumentów 
odkłada sią do archiwum.

N ie trzeba dodawać, że wprowadzenie takiego 
systemu pozw oliłoby na z likw idow anie  odrębnych 
aw izów inkasowych.

Trzecia przyczyna, która powodowała, że pole­
cenia przelewu nie m og ły dotychczas zastąpić 
żądań zapłaty, to negatywne stanowisko przedsię­
b iorstw , nie w yp ływ ające bynajm nie j z w ygodnic­
twa.

Metoda księgowości przedsiębiorstw (księgowość 
rejestrowa) również w  znacznym stopniu e lim inu je  
przelew jako formę zapłaty. Szkoda, że moment 
ten nie został naśw ietlony w  w ypow iedzi przedsta­
w ic ie la  przedsiębiorstwa —  ob. Jakubowskiego.

Faktury  realizowane w  tryb ie  rozliczeń inkaso­
w ych  księgowane są w  zbiorczym rejestrze anali­
tycznym  i jedną pozycją uzgadniane z bankiem, 
zamiast ze w szystkim i poszczególnymi kontrahen­
tami. Natom iast rozliczenia pozainlcasowe (doko­
nywane poleceniam i przelewu) wymagają szczegó­
łowego księgowania na odrębnej karcie analitycz­
nej każdego dostawcy czy odbiorcy. N ie  można 
negować argumentu ze strony przedsiębiorstw, że 
księgowość analityczna jest znacznie bardziej pra­
cochłonna od księgowania w  zbiorczym rejestrze 
analitycznym , również n ie można negować argu­
mentu, że uzgadnianie dwu pozyc ji z bankiem 
jest o w ie le  łatw iejsze od uzgadniania z poszczegól­
nym i kontrahentam i (nie można każdemu przed­
siębiorstwu zarzucać, że jego uzgadnianie z ban­
kiem  jest fikc ją).

Ważną okolicznością jest również to, że zmiana 
sposobu rozliczeń spowodowałaby przesunięcie pra­
cow ników  m iędzy przedsiębiorstwami.

N iektó re  przedsiębiorstwa mają obecnie rozbu­
dowane kom órki fakturu jące i sporządzające żąda­
n ia  zapłaty. Z chw ilą  przejścia na system rozliczeń 
p rzy  pom ocy poleceń przelewów u dostawcy zm niej­
sza się praca a u p ła tn ika  rośnie (wystaw ianie pole­
ceń przelewu).

Można by i tu znaleźć rozwiązanie przez na­
łożenie na dostawcę obowiązku przesyłania do 
p ła tn ika  fa k tu ry  wraz z częściowo lub ca łkow icie 
w ype łn ionym  poleceniem przelewu, n iem niej p ro ­
blem w ysuw any przez przedsiębiorstwa istnieje.

W reszcie pozostaje ostatnia przyczyna n ieprzy j- 
mowania się poleceń przelewu jako form y rozliczeń 
m iędzy przedsiębiorstwami. Jest n ią niekonsekwent­
na in form acja  (k lien tów  banku) o te j form ie roz­
liczeń.

Należy podać, że is tn ie ją  przedsiębiorstwa, które  
korzysta ją  z tej fo rm y rozliczeń i są także przed­
siębiorstwa, które  chc ia łyby korzystać z te j formy, 
wymaga to jednak zgody (ze względu na uchwałę 
Prezydium Rządu) Prezesa Banku, dlatego trudno 
przychodzi oddziałow i o wystąpienie z wnioskiem  
o taką zgodę.

O pory te poza stroną formalną m ają również 
pewne uzasadnienia. W yn ika ją  one z faktu, że 
Wszystkie ins ty tuc je  systemu kredytowego bazują 
na obliga tory jności rozliczeń inkasowych.

Gdybyśmy założyli, że p rzy obecnym systemie 
kredytow ym  polecenia przelewu są dom inującą 
formą rozliczeń, to dla pracow ników  kredytow ych 
po jaw ia ją  się nowe k łopoty. Przejście wyłącznie

w  rozliczeniach na polecenia przelewu likw id u je  
portfe l należności. L ikw idac ja  czy ograniczenie port­
fe lu należności w  banku oznacza p rzy  kredytow aniu  
należności oparcie się na oświadczeniach przed­
siębiorstw  o stanie należności pozainkasowych. 
Oświadczenia takie, składane w  banku b y łyb y  
analizowane częściej od innych i m usia łyby być 
sprawdzane na m iejscu w  przedsiębiorstwie. M u ­
sia łaby również ulec zmianie, a w łaściw ie  l ik w i­
dac ji ins ty tuc ja  kredytu  na przeterm inowane na­
leżności fakturowe.

W ym ienione wyżej p rzyczyny nie zachęcają pra­
cow ników  kredytow ych  do lansowania wśród przed­
siębiorstw  stosowania w  rozliczeniach poleceń prze­
lewów.

*

W ypow iedź m oją chciałbym  zakończyć nastę­
pu jącym i wnioskam i perspektyw icznym i:

Kontrahenci pow inn i sami w ybierać fo rm y roz­
liczeń spośród tych, które  bank przedstawia do ich  
dyspozycji. Bank n ie  może narzucać k lie n tow i żad­
nej z form  rozliczeń ale pow in ien doradzać takie 
form y rozliczeń, które  ze względu na charakter 
dostawy, położenie finansowe odb iorcy oraz sie­
dzibę dostawcy i  odbiorcy są najbardzie j ekono­
miczne. W achlarz form  rozliczeń pow in ien być 
poszerzony o czeki rozliczeniowe, czeki lim itow ane 
za tow ary  i  inne fo rm y natychm iastowej zapłaty. 
Żadna z form  rozliczeń nie pow inna być lepfej 
usytuowana z punktu prawnego i tak należałoby 
znieść wszystkie ka ry  w  systemie rozliczeń, uregu­
lować zagadnienie p re k luz ji arbitrażowej w  tym  
kierunku, aby ona nie up rzyw ile jow yw a ła  po­
szczególnych form  zapłaty. Zapewnić dostawcy moż­
ność odm owy dostawy złym  płatnikom .

Podjęcie tych środków spowoduje, że uwaga 
przedsiębiorstw i banku skoncentruje się na za­
sadniczej fu n kc ji rozliczeń, a w ięc na dążeniu do 
przyspieszenia obiegu środków obrotowych a nie 
ja k  to obserwujemy obecnie, że wszyscy są. n a j­
bardzie j zainteresowani, aby przy pomocy systemu 
rozliczeń załatw iać problem y księgowe, arbitrażowe 
i inne organizacyjno-adm inistracyjne. W yda je  się, 
że morale naszych pracow ników  finansowych przed­
siębiorstw, w ystępujących jako p ła tn ików , musi 
wzrosnąć, a będą się o to starały rady robotnicze.

W tedy będzie można powiedzieć, że przelew 
- i  czek rozrachunkowy z teoretycznie najprostszej 
fo rm y rozliczeń sta ły się rzeczywiście w  praktyce 
najbardzie j ekonomiczną formą rozliczeń, bo ko ­
rzyści jak ie  przynosi przedsiębiorstwom przyspie­
szenie obracalności środków obrotowych zostały 
przez przedsiębiorstwa docenione i znacznie prze­
w aży ły  ewentualny wzrost pracy, spowodowany 
czynnościami technicznymi.

*

D yskusji o przedstawionych zagadnieniach nie 
można uważać za zakończoną. Celem m oje j w ypo­
w iedzi było  ty lko  podkreślenie, że aczkolw iek 
w n ioski ko legów z k tó rym i polem izuję są częścio­
wo zgodne z wnioskam i moimi, ale zakres spraw 
jest daleko szerszy. Na n iektóre  zagadnienia trzeba 
spojrzeć nie ty lko  od strony banku i dlatego warto
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by zachęcić kolegów do dalszych wypow iedzi, form  rozliczeń, jaką  jest polecenie przelewu, zo- 
szczególnie naśw ietla jących poruszane sprawy od stała u nas zdegradowana i czy sku tk i te j degra- 
strony przedsiębiorstw. Sądzę, że musimy ustalić dacji są korzystne dla gospodarki narodowej, czy 
trafną ocenę dlaczego i czy słusznie jedna z naj- też są dla n ie j niekorzystne.
bardziej klasycznych i powszechnych na Zachodzie Cz. M icha łk iew icz

KREDYTOWANIE SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W  ramach toczącej się od k ilk u  m iesięcy żywej 

dyskusji w  sprawie zmian w  ekonomice i  gospodar­
ce naszego k ra ju  w ie le  miejsca poświęca się także 
k ry tyce  stosunku władz gospodarczych i adm ini­
stracyjnych w  ubiegłym  okresie do spółdzielczości, 
ja k  również niedomaganiom i  błędom w  pracy 
samej spółdzielczości. A u to rzy  w yrażają na ogół 
opinie, że w  obecnym okresie następuje renesans 
spółdzielczości i  zarysowują się przed spółdziel­
czością jasne perspektyw y szybkich i w ie lk ich  
osiągnięć. A b y  jednak ocenić te perspektyw y 
i m ożliwości w ydaje się niezbędne poddać bodaj 
pobieżnie analizie stan faktyczny w  spółdzielniach. 
Ograniczę się w  n in ie jszym  opracowaniu do próby 
oceny sytuacji finansowej w  spółdzielniach „Samo­
pomoc Chłopska” , k tó re  ze względu na swój zasięg 
terenowy, w ielkość działalności gospodarczej oraz 
działalność na wsi zajmują i będą zajmować w 
przyszłości poczesne miejsce w  naszym życiu  gospo­
darczym. Spółdzielczość jest żywym  ruchem spo­
łeczno-gospodarczym, w  spółdzielniach p ierw iastek 
społeczny jest zw iązany z gospodarowaniem, spół­
dzielnie rea lizu ją  określone zadania gospodarcze 
przy pomocy, w  ja k  najszerszym pojęciu  tego 
słowa, społecznej in ic ja tyw y , zarządzania i kon­
tro li udziałowców spółdzielni —  członków.

N ie ma potrzeby omawiać szczegółowo znanego 
powszechnie zjawiska, że w  ubiegłym  okresie te 
elementy społeczne w  gospodarowaniu spółdzielni 
b y ły  fikc ją . Trzeba jednak stw ierdzić, że centra li­
styczny sposób gospodarowania spółdzielni dał 
ja k  najgorsze rezu lta ty gospodarcze i finansowe. 
Charakteryzują to w  p ionie spółdzielczości „Samo­
pomoc Chłopska” następujące liczby dotyczące 
gm innych spółdzielni „Samopomoc Chłopska” i od­
noszące się do końca 1956 roku.

Jednym z zasadniczych elementów świadczących 
o sile ekonomicznej i gospodarczej spółdzielczości 
jest ilość członków —  udziałowców. Pod tym  
względem gminne spółdzielnie mają duże osiągnię­
cia, bo skupiają w  swych szeregach około 3,5 m ilio - 
fta członków, i stanowią najbardzie j masową orga­
nizację chłopów.

W p ływ  na zainteresowanie gospodarką spółdzielni 
z® strony udziałowców ma w  moim przekonaniu 
ńje ty lko  ich poziom i w yrob ienie  społeczne, ale 
rownież powiązanie finansowe ze spółdzielnią w  fo r­
c ie  wysokości udziałów. Otóż cały fundusz udzia­
ło w y  w  GS w ynosi n iew ie le  ponad 100 m ilionów  
2b co daje średnio na jednego udziałowca ca 30 zł 
Udziału. Oczywiście ryzyko  udziałowców, a stąd 
w  części także zainteresowanie przedsiębiorstwem 
nie może być znaczne tym  bardziej, że nom inalna 
Wysokość udziału wynosi zł 50.—  (a udziału członka 
rodziny 10 zł). Chłop może w ięc być członkiem 

za 1 kg  masła.
Następnym elementem charakteryzującym sy- 

dację finansową GS jest wysokość funduszu zaso­

bowego, k tó ry  powstaje z w p ła t wpisowego (w 
m in im alnych kwotach), a głównie z określonej częś­
ci zysku, a ulega pomniejszeniu o ewentualne ponie­
sione straty. Fundusz zasobowy jest dla każdego 
członka spółdzielni wskaźnikiem zasobności, dob­
rych  podstaw gospodarczych przedsiębiorstwa. 
Przejęcie przez CRS zasad księgowań na kontach: 
„fundusz zasobowy i zm iany funduszu zasobowego”
—  analogicznych ja k  w  przedsiębiorstw ie państwo­
w ym  zasad księgowań na koncie fundusz statu tow y 
zaciemnia rozeznanie faktycznego stanu funduszu 
zasobowego i w  w ie lu  przypadkach 'umożliw ia 
powstawanie nawet salda debetowego tego fundu­
szu, co już jest ca łkow itym  nonsensem.

Stan funduszu zasobowego przedstawia się bar­
dzo rozmaicie w  poszczególnych spółdzielniach 
lub grupach spółdzielni. W  każdym razie ponad 
zł 500 m ilionów  figuru je  w  bilansach spółdzielni 
jako stra ty za lata ubiegłe, które  nie m ogły ulec 
spisaniu wobec braku funduszu zasobowego w  tych 
spółdzielniach.

W y n ik i bieżącej działalności GS, chociaż ulegają 
systematycznej poprawie, to jednak są wysoce 
niezadowalające. Jeszcze ponad 700 GS to jest 
ponad 25% wszystkich GS zamknęło bilanse roczne 
stratami. Spółdzielnie pracujące ze stratami, na j­
ogólnie j rzecz ujm ując, można podzielić na takie, 
które  ponoszą stra ty w  w yn iku  niegospodarności, 
braku kon tro li, braku zaradności oraz na takie, 
k tó rych  stra ty  w yn ika ją  z fatalnego położenia (na 
p rzyk ład  bardzo duża odległość od źródeł zaopatrze­
nia, od l in i i  ko le jow e j itp.) i ze słabego zaplecza,
— likw id ac ja  w ięc strat przez tego rodzaju spół­
dzielnie jest sprawą bardzo trudną a w  w ie lu  
przypadkach wręcz niem ożliwą bez poczynienia 
jakichś zasadniczych zmian organizacyjnych i finan­
sowych.

Następnym elementem w p ływ a jącym  na sytuację 
finansową spółdzielni są należności z ty tu łu  n ie ­
doborów m ateria łow o-towarowych, g łównie mank, 

'k tó re  w  spółdzielniach są ogromnym problemem. 
Suma tych  mank w ynosi praw ie 400 m ilionów  zł 
i  globalna ich kw ota  systematycznie z kw arta łu  na 
kw arta ł wzrasta, gdyż u jaw nia  się znacznie większe 
sumy mank od kw o t spłacanych. (Część tych  mank 
została w  bilansie rocznym spisana w  ciężar strat 
z jednoczesnym utworzeniem rezerwy).

Poza tym  występuje w ie le  innych  zamrożeń 
u k ry tych  na kontach „innych  należności” , k tó rych  
stan w ynosi średnio ca zł 300 m ilionów . Część 
zapasów tow arów  i  m ateria łów  ew idencjonowanych 
jako  w  pe łn i realne i wartościowe aktyw a straciła 
częściowo a nieraz ca łkow icie  wartość użytkową 
z różnych przyczyn (uszkodzenie, rażąca dyspro­
porcja  w  wyglądzie w  stosunku do aktualnych 
wymagań konsumenta, wygórowana cena w  sto­
sunku do podobnych w yrobów  bieżącej p rodukc ji 
itp.).
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Należy zastrzec się, że podane w yżej liczby 
dotyczą GS —  [traktow anych jako całość. N ie ­
praw id łow ości tś występują w  bardzo różnym 
nasileniu w  poszczególnych spółdzielniach, ja k  rów ­
nież z różnym nasileniem w  poszczególnych w o­
jewództwach. Są spółdzielnie, k tó rych  stan gospo­
darczy i finansowy nie nasuwa żadnych zastrzeżeń. 
Jest pewna ilość spółdzielni, k tó re  mają bardzo 
wysokie fundusze własne i n ie mają potrzeby ko ­
rzystania z żadnych kredytów  w  banku. Spółdzielnie 
te n ie pracują na ogół w  lepszych warunkach od 
innych spółdzielni. O ich gospodarności i  wynikach 
decydują tak, ja k  to powinno być w  spółdzielniach, 
ludzie —- członkowie spółdzielni. Spółdzielnie te 
— to zw ykle  przedsiębiorstwa z długoletnią tra ­
dycją, w yrobieniem  i  gospodarskim i nawykam i.

Jest jednak bardzo duża ilość spółdzielni, k tó rych  
stan organizacyjny, stan gospodarczy i co z tym  
związane —  stan finansowy jes t bardzo zły. Część 
z tych  spółdzielni w  obecnym stanie rzeczy pow inna 
w łaściw ie ogłosić upadłość. Ilość tego rodzaju 
spółdzielni można określić w  przyb liżeniu  na k ilk a ­
set.

Dlatego też wysoce n iepokojący obecny stan 
wymaga radykalnej poprawy. Ogólne k ie runk i tej 
poprawy zostały przez Centralę Rolniczą Spółdziel­
n i „Samopomoc Chłopska" w  drodze w ie lu  narad, 
konferencji, dyskusji, uchwał i  zarządzeń nakreś­
lone. Należą do nich:

-—- przywrócenie spółdzielniom statutowej samo­
rządności w  najszerszym tego słowa znaczeniu, 
zarówno w  podejmowaniu decyzji gospodarczych, 
ja k  i w  stosowaniu metod ich  realizowania,

— ograniczenie fun kc ji zw iązków gm innych spół­
dzie lni (a w ięc PZGS, WZGS, CRS) do nadzoru i  po­
mocy instrukcy jne j dla GS, zamiast w ykonyw anych 
przez nie dotychczas funkc ji zarządzania gm innym i 
spółdzielniami,

—  zmniejszenie obciążeń finansowych GS na 
utrzym anie aparatu adm inistracyjnego związków 
spółdzielni,

—  reorganizacja aparatu rew izyjnego w sensie 
powiązania go bezpośrednio z centralą, a w  ten 
sposób pogłębienie znaczenia i efektów rew iz ji.

Obecny stan finansowy spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" oraz wskazane wyżej, ogólne zmiany 
w  zakresie nadzoru nad działalnością GS muszą 
stanowić dla aparatu bankowego, zajmującego się 
kredytowaniem  tych spółdzielni, podstawę do w y ­
ciągnięcia odpowiednich wniosków  w  zakresie sto­
sowania w łaściw ych aktualnie środków postępo­
wania w  stosunku do tych spółdzielni.

Przede wszystkim  GS musi być w  obecnych wa­
runkach traktowana jako ¡samodzielna jednostka 
gospodarująca, w  pe łn i i  samodzielnie odpowiada­
jąca za swój stan finansowy i zdolność płatniczą. 
W yn ika  to z faktu, że istn ie je powszechna opinia, 
wyrażana między innym i wyraźnie na I I  Kongresie 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu (kw iecień 
1956 roku), że dobrze pracujące —  rentowne spół­
dzielnie nie chcą pomagać i pracować na spół­
dzielnie niegospodarne, które  dopuszczają do roz­
trw on ien ia  m ajątku społecznego w  form ie strat 
lub mank i innych nadużyć. Dlatego też opłaty 
na scentralizowany fundusz w yrów naw czy strat 
zostały bardzo zmniejszone. Spółdzielnie nie mogą 
w ięc na odgórne dotacje z tego źródła liczyć. 
Praktycznie w  1957 roku CRS nie będzie mogła
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udzielić spółdzielniom praw ie żadnych dotacji z fun­
duszu wyrównawczego strat. Pewne kw o ty  mogą 
być im postawione do dyspozycji ewentualnie w 
w yn iku  zwrotu dawniej udzielonych GS dotacji 
rozliczeniowych na ogólną sumę około zł 400 m ilio ­
nów. Źródło to jest raczej w ątp liw e z uwagi na 
stosunkowo słabe w y n ik i finansowe spółdzielni, 
k tó rym  dawniej dotacje zostały przyznane. Spół­
dzielnie nie chcą również pożyczać innym  spół­
dzielniom nadwyżek (ponad obowiązujące minimum) 
funduszów własnych, do czego w  ubiegłych latach 
b y ły  zmuszone nakazami ca łkow icie  albo póładmi- 
n is tracyjnym i. W ręcz przeciwnie spółdzielnie — 
w ierzycie le  dopominają się bezwzględnego zwrotu 
dawniej udzielonych pożyczek. O ddziały Banku 
nie mogą w ięc również liczyć nadal, że stra ty 
i powstałe w  spółdzielniach n iedobory zostaną od­
górnie pokryte. Odgórne bowiem dotowanie nie 
w płynęło  na wzrost gospodarności, przeciwnie osła­
biało troskę zarządów o sprawy spółdzielni. Straty 
i  n iedobory stanowią obecnie potencjalne niebez­
pieczeństwo braku zabezpieczenia udzielonych k re ­
dytów.

W  obecnych warunkach podstawowym elemen­
tem w  pracy oddziału musi być podjęcie świadomej 
decyzji, czy Bank może wchodzić z konkretną 
spółdzielnią w  stosunki kredytowe. Decyzja ta musi 
być uzależniona od dokładnej znajomości spółdziel­
ni. Znajomość ta w  moim przekonaniu powinna 
dotyczyć dwóch zasadniczych spraw:

1) w  jak im  stopniu można m ówić o konkretnej 
spółdzielni jako spółdzielni. A  więc: ilu  ona liczy  
członków, czy członkowie w p ła c ili ewentualnie 
wpłacają zadeklarowane udziały, jak ie  jest zain­
teresowanie członków gospodarką spółdzielni, ja k  
wygląda kon tro la  wewnętrzna, czy praw id łowo 
przeprowadzane są inwentaryzacje, na ja k im  po­
ziomie pod względem gospodarności i  przygotowa­
nia zawodowego jest k ie row n ic tw o spółdzielni (za­
rząd, g łów ny księgowy itp.). Chodzi jednym  sło­
wem o w yrobienie  sobie p raw id łow ej op in ii przez 
Bank o kliencie.

2) oceny aktualnego stanu finansowego pod ką­
tem zdolności płatniczej i  kredytow e j spółdzielni. 
Ocena ta musi być oparta na szczegółowej analizie 
realności aktyw ów  i  zobowiązań spółdzielni, a nie 
ty lko  na zestawieniu poszczególnych pozyc ji b i­
lansowych.

Na podstawie znajomości podanych wyżej spraw 
mogą być podejmowane praw id łow e decyzje za­
równo, czy w  ogóle można kredytować spółdzielnię 
oraz ewentualnie na jak ich  warunkach.

M ożliw ych  jest oczyw iście bardzo dużo w arian­
tów, a ogólne w arunk i i  zasady kredytow ania po­
dane są w  obowiązujących przepisach.

W yda je  się jednak, że pożyteczne będzie omó­
w ien ie  n iektó rych  elementów, które pow inny mieć 
w p ływ  na decyzję oddziałów. Jasną jest rzeczą, 
że najła tw ie jsza sprawa —  to kredytow anie spół­
dzielni, które mają uporządkowane aktywa, mają 
odpowiednie fundusze własne w  obrocie i pod 
względem organizacyjnym  n ie nasuwają zastrzeżeń. 
Kredytowaniu tych  spółdzielni można nie poświęcać 
specjalnego trudu, co oczywiście nie oznacza zbęd­
ności bieżącej, systematycznej analizy sytuacji 
i stanu finansowego spółdzielni. N ieste ty takich 
gm innych spółdzie ln i jest stosunkowo niew iele. 
Znaczna jest natomiast liczba spółdzielni, k tó rych
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stan finansowy jest zły. Fundusze „w łasne”  tych 
spółdzielni —  to głównie pożyczki średnioterm ino­
we od innych spółdzielni lub pożyczki z funduszu 
wyrównawczego strat, a w  należnościach pokaźną 
pozycję stanowią manka. Kredytowanie takich spół­
dzie ln i pów inno być uwarunkowane dobrą organi­
zacją, dobrym składem osobowym kierow nictw a, 
wypracow ywaniem  przynajm nie j operacyjnych zys­
ków, systematycznym porządkowaniem należności 
itp.

Zdarzają się np. przypadki, że w  podobnych spół­
dzielniach członkowie podejmują na walnych zgro­
madzeniach, a następnie realizują, uchw ały o dó- 
datkowych (na przykład 200 zł) wpłatach na fundusz 
udziałowy. Realizacja tak ie j uchw ały świadczy na 
korzyść spółdzielni i pow inna być przy decyzji 
oddziału brana pod uwagę. Udzielanie kredytu  
oddział może obwarować dodatkowym i warunkam i 
na przykład zażądać gw arancji wekslowej od jed ­
nostki nadrzędnej, a być może także od członków 
zarządu.

W arto  przy tym  zaznaczyć, że § 32 statutu GS 
m ówi o osobistej odpowiedzialności członków za­
rządu za zaniedbania, przez które spółdzielnia po­
niosła szkodę. Trzeba, aby wreszcie i ten wymóg 
statutu w  określonych przypadkach b y ł realizowany 
między innym i w  form ie gwarancji wekslowej 
członków zarządu, jako zabezpieczenie się przed 
zaniedbaniami z ich  strony, które  mogą zagrozić 
w  konsekwencji spłacalności k redytów  bankowych.

Powinno się również, inaczej niż to było  na ogół 
dotychczas, stosować lim itow an ie  zadłużenia spół­
dzie ln i w  Banku, k tó re  pow inno w yn ikać z oceny 
realności aktyw ów  i  ich płynności, a z drugiej 
strony z sumy zobowiązań, które są płatne przed 
zobowiązaniami wobec Banku. L im it k redytu  po­
w in ien  obejmować całość należności Banku, łącznie 
z kredytem  przeterm inowanym. W yznaczaniu i rea­
lizow aniu lim itow an ia  kredytu  udzielanego spół­

dzie ln i n ie może przeszkadzać aktualnie stosowany 
system kredytowania. Żaden bowiem system kredy­
towania nie zakładał m ożliwości udzielania kredytu  
bez zabezpieczenia jego zwrotności.

Jest także dość znaczna liczba spółdzielni, k tó rych  
zaróiwno stan finansowy jest bardzo zły, ja k  też 
stan organizacyjny i gospodarność pozostawiają 
dużo dó życzenia. Najczęstszymi objawam i tego 
stanu są: zn ikom y fundusz udziałowy, brak zainte­
resowania członków gospodarką spółdzielni, znacz­
ne sumy pożyczek średnioterm inowych od innych 
spółdzielni, straty, w ysoki wskaźnik mank, brak 
ko n tro li wewnętrznej itp. Stosunek Banku do tego 
rodzaju spółdzielni musi być w yraźny i zdecy­
dowany. N ie  mogą korzystać z kredytu  bankowego, 
k tó ry  n ie ma albo w  każdej c h w ili może nie mieć 
zabezpieczenia. Odmowa kredytow ania w  tego 
rodzaju przypadkach spełnia pozytywną rolę; zmu­
sza m ianow icie k ie row n ic tw o i  członków spółdziel­
n i do ostatecznej decyzji w  sprawie dalszych losów 
spółdzielni. Najczęściej będzie dochodzić do roz­
wiązania spółdzielni i  przejęcia je j agend przez 
sąsiednie spółdzielnie, p rzy tym  nie zawsze te 
spółdzielnie muszą przejmować także całość zobo­
wiązań. Na tym  tle  zdarzały się już stra ty oddzia­
łów, które nie p o tra fiły  w  czas zadbać o zabezpie­
czenie spłacalności kredytu.

N ie trzeba obawiać się, że likw id ac ja  spółdzielni 
stworzy w  terenie lukę w  zaopatrzeniu określonego 
rejonu. Zaopatrzenie to można zorganizować — 
może w  skromniejszych rozmiarach —  w  znacznie 
tańszy sposób. N ie  ma potrzeby w  sposób sztuczny 
utrzym ywać nieuleczalnie chorego organizmu go­
spodarczego. Dla zdrowej in ic ja ty w y  spółdzielców 
i dla ich gospodarnego działania is tn ie ją  zawsze 
w  naszym ustro ju  doskonałe w arunki. I tak ie j 
działalności Bank pow in ien z całą energią pomagać.

T. Jaroszkiewicz

O LIKWIDACJI PRZEROSTÓW ADMINISTRACYJNYCH 
W NARODOWYM BANKU POLSKIM

Przystępując do rozpatrzenia zagadnienia l ik w i­
dacji przerostów adm inistracyjnych należałoby się 
na wstępie zastanowić nad przyczynami powstania 
w  naszej in s ty tu c ji w  stosunku do realnych potrzeb 
gospodarki narodowej —  nadwyżek osobowych. 
Powody tego zjawiska, wydaje się, b y ły  następu­
jące:

A. Narzucenie bankowi szeregu czynności daleko, 
wykraczających poza właściwe i  niezbędne dla 
gospodarki narodowej obowiązki in s ty tu c ji banko­
wej. E fekt gospodarczy tych czynności b y ł m in i­
malny, natomiast w  m iarę up ływ u  czasu zaczęły 
one na banku wyciskać w  coraz większym stopniu 
piętno urzędu administracyjnego. Przykładowo za­
liczyć do n ich można kontrolę cen a rtyku łów  po­
chodzących ze skupu, kontrolę w yp ła t z ty tu łó w  
lim itowanych, zaostrzoną kontrolę spółdzielni po­
mocniczych itd.

B. Nadmierna rozbudowa przepisów szczegóło­
wych i  drobiazgowa kontro la ich wykonania bez 
względu na sku tk i gospodarcze. Przyczyniło się do 
tego między in nym i n iew ątp liw e sformalizowanie 
re w iz ji oddziałów w  postaci wydania oceny na pod­

stawie dokumentacji znajdującej się w  oddziale, a 
bez zbadania i  uwzględnienia istotnych możliwo­
ści ekonomicznego działania banku w  świetle kon­
kretne j sytuacji finansowej danego przedsiębior­
stwa.

C. Polityka  personalna, która doprowadziła do 
odpływu szeregu pożytecznych fachowców z banku, 
mimo że niejednokrotnie pracowali oni nadal na od­
powiedzialnych stanowiskach w  innych działach go­
spodarki narodowej, zahamowała dopływ  fachow­
ców oraz przyczyniła się do obniżenia wymogów za­
wodowych stawianych wobec pracowników, szcze­
gólnie wobec dyrektorów  oddziałów, ja k  również 
postawiła pod znakiem zapytania faktyczną odpo­
wiedzialność dyrektorów  z ty tu łu  powierzonych im  
zadań.

D. Nadmierna centralizacja dyspozycji w  oddzia­
łach wojewódzkich i Centrali Banku, którą należa­
łoby traktować raczej jako skutek przyczyn w y ­
m ienionych w  punktach A  —  C.

E. W adliwa s truk tu ra  banku, zakładająca dro­
biazgowy podział fu n kc ji i  stwarzająca szereg ko­
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morek czy stanowisk nie znajdujących realnego 
uzasadnienia w  praw id łowej organizacji pracy.

N iew ątp liw ie  usunięcie czy niedopuszczenie do 
występowania ujem nych zjaw isk według podanego 
powyżej wyliczenia nie leżało zawsze w  możliwo­
ściach banku. I  dlatego przedmiotem dyskusji po­
w inno się stać n ie ty le  roztrząsanie jak ich  błędów 
można było uniknąć, a jak ich  nie —  a raczej pro­
blem ja k im i metodami i  sposobami doprowadzić do 
szybkiego uzdrowienia sytuacji, a więc, do poprawy 
poziomu pracy i  zwiększonego oraz skutecznego, w  
istotnych rozmiarach, oddziaływania banku na go­
spodarkę narodową, uwzględniając równocześnie po­
stulat dalszych ograniczeń osobowych.

W arunkiem  poprawy sytuacji gospodarczej k ra ju  
jest bez wątpienia maksymalne zwiększenie pro­
dukc ji i  usług. Jeden ze sposobów wiodący do tego 
celu, a łączy się ja k  najściślej z rozpatrywanym 
przez nas zagadnieniem, to zwiększę,nie ilości za­
trudnionych w  pracy produkcyjnej kosztem zm niej­
szenia ilości zatrudnionych w  adm inistracji. Jeżeli 
jednak zamierzamy wyjść ze świata m ito log ii i  sta­
nąć na gruncie realnych faktów , to n ie wystarczy 
stw ierdzić istn ienie nadmiarów osobowych adm ini­
s trac ji i  braków w  produkcji, a trzeba przeanali­
zować trudności, które hamują wydanie dyspozycji 
w  sprawie dokonania tego rodzaju przesunięć. M u­
sim y pamiętać, że ustrój socjalistyczny nie neguje 
swobody w yboru konsumpcji oraz swobody wybo­
ru  zatrudnienia. Regulowanie tych skomplikowa­
nych zagadnień metodami adm inistracyjnym i nie 
uwzględniających ra c ji ekonomicznych musi w  kon­
sekwencji prowadzić ty lko  do błędów i  wynaturzeń. 
Praw idłową regulację zatrudnienia pow inny bo­
w iem  wyznaczać: zróżnicowanie uposażeń w  zależ­
ności od obiektywnych wymogów poszczególnych 
gałęzi życia gospodarczego, oraz rozporządzaina 
ilość i  kw a lifikac je  s iły  roboczej. P ro jekty  mecha­
nicznego regulowania na p rzykład  sprawy zatrud­
nienia kobiet, dla zatrudnienia k tórych  stworzono 
przecież określone w arunk i ekonomiczne, a nie 
używano fo rm y adm inistracyjnego nakazu zatrud­
nienia, z ko le i drogą adm inistracyjnego zakazu bez 
uwzględnienia wspomnianych warunków, są z góry 
skazane na niepowodzenie. Należałoby również 
wspomnieć o trudnościach specyficznych dla nasze­
go państwa. Należą doi n ich —  zróżnicowanie te ry ­
toria lne powodujące b rak i zawodowe w  niektórych 
rejonach k ra ju  przy ich nadmiarze w  innych, w  po­
łączeniu z trudnościami mieszkaniowymi, zbyt sła­
bo podkreślona różnica w  opłacalności pracy f i ­
zycznej w  porównaniu do n iektórych kategorii pra­
cy umysłowej, wreszcie brak w  Polsce szacunku 
dla pracy fizycznej spowodowany tym, iż podłoże 
naszej k u ltu ry  stanowi obyczajowość szlachecka 
kontynuowana na tle  ogólnej pauperyzacji k ra ju  w  
okresie m iędzywojennym  (ideał stabilizacji życio­
wej ucieleśniony b y ł wówczas w  uzyskaniu posady 
urzędnika etatowego) i  które j z w ie lu  przyczyn, nie 
udało nam się jeszcze zmienić.

Szacunku dla pracy fizycznej na pewno nie stwo­
rzym y wydaniem jednego aktu administracyjnego 
skoroi jest on w yn ik iem  narośli sięgających swoimi 
korzeniami dziesiątek lat. Sytuacja jest jednak tego 
rodzaju, że wymaga zastosowania radykalnych me­
tod przy lik w id a c ji przerostów zatrudnienia i  to bez 
względu na istniejące opory psychiczne. Wspomnieć 
zaś o nich trzeba dlatego, że w  parze z decyzją bę­
dącą przedmiotem naszych rozważań musi iść co

najm niej równolegle długoplanowa akcja zmierza­
jąca do usuwania tego rodzaju oporów, "hociaż w y ­
kracza ona n iew ątp liw ie  poza sferę bezpośredniego 
oddziaływania banku.

Dlatego zastanawiając się nad w ytycznym i p o lity ­
k i personalnej na najbliższą przyszłość nie możemy 
odrywać rozstrząsania tego problemu od praw  eko­
nomicznych, ogólnej ewolucji w  świacie oraz spe­
c y fik i naszego kra ju . Jeżeli już sytuacja zmusza nas 
do regulowania, choćby w  k ró tk im  okresie czasu, 
drogą adm inistracyjną ryn ku  pracy, to nie wolno 
ani na chw ilę zapomnieć, że w  takim  przypadku ko­
nieczny jest w ybór ty lko  takich metod, które w  
m ożliw ie m in im alnym  stopniu odbiegają od reguł 
obiektywnych, akcja taka musi być również odpo­
wiednio rozłożona w  czasie. Rozwój w  święcie idzie 
bezwzględnie w  k ie runku automatyzacji pracy b iu ­
rowej, do czego szczególnie predestynowana jest 
bankowość, k ra j nasz będzie jednak na tym  odcin­
ku jeszcze przez szereg la t n iew ątp liw ie  opóźnio­
ny. M im o to czynności operacyjno-rachunkowe 
ulegną i  u nas w  najbliższej przyszłości n iew ątp li­
wemu ograniczeniu. W pionie ekonomicznym nie­
zbędnym warunkiem  uzdrowienia sytuacji jest wraz 
z uproszczeniem czynności m anipulacyjnych zapew­
nienie zwiększonej efektywności systemu kredyto­
wego, co łączy się z wzrostem wymagań pod adre­
sem pracowników.

D la nikogo w  banku nie stanowi żadnej tajem ni­
cy, że brak skuteczności działania systemu kredy­
towego wprawdzie w  znacznej części spowodowany 
b y ł przyczynami pozabankowymi czy niew łaściwy­
m i przepisami kredytow ym i, ale że również te za­
sady p o lity k i kredytowej i  możliwości in ic ja tyw y, 
k tórych  stosowanie uwzględniał dotychczas istn ie­
jący system kredytow y nie b y ły  w  przeważającej 
mierze stosowane w  sposób właściwy. N ie mamy 
żadnych złudzeń, że przyczyną tego b y ł słabv po­
ziom części dyrektorów  oddziałów i  pracowników 
pionu ekonomicznego. Kursy dokształcające na 
szczeblu centralnym  dawały wprawdzie pewien za­
sób wiadomości fachowych, ale w  okresie dwu lub 
trzech tygodni n ik t nie nauczył jeszcze praw id ło­
wej analizy całokształtu z jaw isk gospodarczych 
przedsiębiorstwa czy okręgu oddziału, oddziaływa­
nia ekonomicznego i  fachowej, krytycznej oceny 
metod pracy. A  jak  na te zagadnienia spogląda so­
cjologia?

Profesor d r J. Szczepański przeprowadzając ba­
danie socjologiczne nad współczesnym społecznym 
zróżnicowaniem in te ligencji w yodrębnił m iędzy in ­
nym i trzy  grupy, do k tórych  można by zakw a lifi­
kować również większość pracowników bankowych, 
to jest technika eksperta, technika władzy i  urzęd­
n ika wykonawcę (,,Po prostu”  N r 5 z 1957 roku).

Jako regułę należałoby przyjąć (od reguły są 
możliwe w y ją tk i, ale będą zawsze ty lko  w y ją tka ­
mi), że technik ekspert oznacza wykształcenie w yż­
sze i  dużą specjalizację, a pozostałe grupy w y ­
kształceni e wyższe lub średnie poparte długoletnią 
praktyką. Na pewno nie popełnim y błędu, jeżeli 
stw ierdzim y, że ewolucja obsady banku, szczegól­
n ie obsada pionu ekonomicznego i  kierowniczego 
banku emisyjnego w  państwie socjalistycznym, 
musi iść w  k ie runku  angażowania ja k  największej 
liczby techników ekspertów i  techników władzy, 
o odpowiednich horyzontach in telektualnych, do­
skonałej znajomości zagadnień ściśle zawodowych 
oraz posiadających nie ty lko  zamiłowanie do pracy,
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lecz również umiejętność analizy oraz wyciąganie 
z n ie j wniosków.

Polityka personalna, która  tego rodzaju obiektyw ­
nej rzeczywistości n ie zechce wziąć pod uwagę, n ie 
będzie zdolna do wskazania drogi wyjścia z obec­
nego impasu i  spowodowania zasadniczej zmiany 
s ty lu  pracy aparatu bankowego. Sprawa wydawa­
łaby się bardzo prosta i  jasna. N iestety na umysło- 
wości w ie lu  kolegów naszej in s ty tu c ji zaciążył sche­
matyzm m yślowy okresu ubiegłego., zmieniając 
ty lko  obiekt us iłu ją  oni stosować metody okresu 
ubiegłego, które sprowadzały się do elim inowania 
z obsady kierowniczej czy obsady banku całych 
grup ludzi drogą dyskrym inacji tych grup bez 
względu na ocenę osobistej przydatności każdego 
człowieka. Metoda dyskrym inacji grupowej posiada 
bowiem i  tę wyższość, że zwalnia od trudu  myśle­
nia. Otóż obecnie zm ienił się chyba ty lko  kierunek 
uderzenia, rzucane są bowiem tu  i  ówdzie hasła dy­
skrym inacji kobiet czy kobiet —  mężatek, okrywa- 
ne dym nym i zasłonami ekon omicznymi »(nie można 
zwalniać mężczyzn żyw ic ie li rodzin) oraz socjolo­
gicznym i (troska o wychowanie dzieci). Autorzy 
tych koncepcji m ie liby  chyba znaczne trudności w  
udzieleniu odpowiedzi na pytanie dlaczego w  obec­
nych warunkach ekonomicznych chcieliby pozbawiać 
czteroosobową rodzinę, złożoną z m ałoletnich dzieci 
na przykład 1.000,—  złotych miesięcznie, godząc się 
na przykład z istnieniem czteroosobowej rodziny, z 
które j pracują trzy  osoby dorosłe, albo dlaczego 
określają górną granicę uposażenia mężczyzny, dla 
którego może jeszcze żona pracować, tak jakby za­
stosowanie mechaniczne tego rodzaju granicy nie 
mogło spowodować natychmiastowych reperkusji 
w  form ie wycofania się z uposażenia w  tak ie j w y ­
sokości, k tó re j zmniejszenie czyniłoby możliwą i 
opłacalną pracę drugiego członka rodziny. Autorzy 
takich koncepcji chyba nie k ie row a li się wylicza­
niem dochodu na głowę. A  czy uwzględniając na 
przykład dodatkowe zajęcie, pomoc od rodziny ze 
wsi, czy z zagranicy ustalenie takiego dochodu na 
głowę będzie zawsze łatwe? Troskę o wychowanie 
dzieci pozostawmy raczej możliwościom i  ocenie te j 
komórce społecznej najniższego rzędu jaką stanowi 
rodzina.

Jeżeli stworzym y dla rodzin wielodzietnych, bo 
one pow inny stanowić n iew ątp liw y wyjątek, per­
spektywy uzyskania wystarczająco wysokich zasił­
ków  rodzinnych w  przypadku rezygnacji z pracy 
zawodowej kobiet, to posunięciem tym  stworzym y 
równocześnie drogę do dobrowolnej rezygnacji z 
pracy tych  wszystkich kobiet, u k tórych  zachodzi 
potrzeba poprawy sytuacji rodzinnej. Mechaniczne 
regulowanie tej kw estii oznaczałoby przekreślenie 
jednej z najistotniejszych naszych zdobyczy to jest 
— równouprawnienia kobiet, a w  przypadkach ko­
b ie t posiadających wyższe wykształcenie logicznym 
następstwem tej zasady pow inien być albo zakaz 
dopuszczania kobiet na wyższe studia, dzięki czemu 
n iew ątp liw ie  cofnęlibyśmy się w  czasie o dobre 
osiemdziesiąt la t oraz stalibyśm y się curiosum w  
skali nie ty lko  euronejskiej, lecz również światowej, 
albo wydanie zakazu wychodzenia za maż dla ko­
biet,, które studia takie ukończyły. Jeżeli jeszcze 
wziąć pod uwagę procent pracowników w  banku 
pracujących w  pionie ekonomicznym, a posiadają- 
oym ukończone wyższe studia, to w łaściw ie na tym  
polemikę z przedstawionym schematem m yślowym

można by zakończyć. Z reportażu zamieszczonego 
w  popularnym  tygodniu dowiedzieliśmy się prze­
cież, że w  państwie o daleko bardziej posuniętej 
mechanizacji pracy jaką stanowi Niemiecka Repu­
b lika  Federalna statystyka, wykazuje, że w  5,2 m i­
lionach rodzin (nie licząc roln ictwa) pracuje więcej 
n iż jedna osoba z rodziny. Potwierdza toi ty lko  jesz­
cze raz hipotezę, że n ie powinno być u nas mowy 
o perspektywie bezrobocia, a raczej is tn ie ją prze­
rosty na poszczególnych odcinkach zatrudnienia i  w  
— poszczególnych okręgach przy jednocześnie w y ­
stępujących niedoborach na innych.

D rug im  niebezpieczeństwem będącym w yn ik iem  
może jednostronnej oceny byłaby próba schematy­
cznego przenoszenia wszystkich zwolnionych pra­
cowników jednostek wyższych do jednostek pod­
ległych na przykład z oddziałów wojewódzkich do 
oddziałów miejskich. Oddziały wojewódzkie posia­
dają bowiem pracowników również o słabych kwa­
lifikac jach  zawodowych, k tó rzy znaleźli się w  w y ­
n iku  pewnej kon iunktu ry  w  okresie rozbudowy ad­
m in is trac ji i  niestosowania właściwych k ry te rió w  
w  chw ili ich  angażowania, a uszczęśliwienie n im i 
oddziałów m iejskich byłoby chyba przedsięwzięciem 
nieco ryzykow nym  oraz pozbawionym obecnie pod­
staw prawnych. Wreszcie problem nadmiernego sza­
fowania w  okresie ubiegłym  tak zwanym pojęciem 
pracy społecznej. Powinniśmy, wydaje się dojść do 
wniosku, że w  gronie ludzi, których cechuje jed­
nakowy stosunek do własności środków produkcji, 
a do takich należy przygniatająca większość pra­
cowników bankowych, obowiązywać muszą pewne 
zasadnicze, wspólne kry te ria . Najważniejszy jest 
stosunek do pracy zawodowej, ponieważ w  n im  
mieści się, na pewno n ie bez reszty, ale mieści się 
w  jakie jś części, również ¡postawa społeczna. Są to' 
sprawy dyskusyjne.

Stosowanie jak ie jko lw iek  dyskrym inacji grupo­
wej naruszałoby również zasady praworządności. 
Uchwała Rady M in is trów  opublikowana w  M onito­
rze Polskim  N r 6''1957 w  sprawie zasad zwolnienia 
w  związku z reorganizacją adm inistracji głosi w  
§ 6 punkt 2 „P rzy  równych kw a lifikac jach  zawodo­
wych (podkreślenie autora) należy przy zwalnianiu 
pracowników brać pod uwagę stan rodziny, w iek 
pracownika, ilość osób pracujących w  rodzinie, po­
siadanie gospodarstwa wiejskiego lub  warsztatu 
pracy” . Oczywiście dowodu na podkreślenie p ry ­
matu kw a lifika c ji, a n ie na przykład prym atu p łc i 
lub  stanu cywilnego chyba nie potrzeba.

Zbliżam y się więc do końca naszych rozważań. 
Ograniczenie przerostów adm inistracyjnych nie po-, 
w inno powodować bezrobocia. Jest to ty lko  lik w i­
dacja pewnych przerostów i  wypaczeń przeszłości,
a państwo socjalistyczne musi być zdolne zapewnić 
pracę dla wszystkich, zgodnie z ich umiejętnościa­
m i i  kw a lifikac jam i, aczkolwiek nie zawsze zgodnie 
z życzeniami czy chęciami poszczególnych jedno­
stek. Praktyczne rozwiązanie obecnych trudności 
drogą adm inistracyjną powinno się odbywać moim 
zdaniem w  sposób następujący: dyrektor oddziału 
powinien uzgodnić z kom isją złożoną z czynnika 
zawodowego i  społecznego, lis ty  osób przeznaczo­
nych do zwolnienia a posiadających inne, pozaban- 
kowe kw a lifikac je  zawodowe lub  niepełne k w a lif i­
kacje zawodowe wymagane do pracy w  banku. Z l i ­
sty te i należałoby wyelim inować ludzi starszych, 
zatrudnionych w  banku od lat, k tó rzy  mimo ich
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słabszej przydatności zawodowej nie osiągnęli jesz­
cze w ieku emerytalnego, a k tórych  przekw alifiko ­
wanie napotykało na trudności. Natomiast w  od­
działach wojewódzkich listę taką należałoby po­
większyć o pracowników o wysokich kw alifikacjach 
przeznaczonych dla wzmocnienia obsady oddziałów 
miejskich. Troską wszystkich czynników społecz­
nych powinno być przekw alifikow anie na przykład 
do handlu czy rzemiosła pracowników o niepełnych 
kw alifikacjach względnie znalezienie dla nich in ­
nego zatrudnienia. Układanie lis ty  powinno się od­
bywać ty lko  według zawodowych k ry te rió w  in d y ­
w idualnych w  skali całego' oddziału, a nie według 
poszczególnych komórek organizacyjnych, ponieważ 
ewentualna poważna procentowo redukcja na p rzy­
kład obsady oddziału wojewódzkiego n ie  może po­
wodować różnicowania jakości w  obsadzie wydzia­
łów, je j intencją powinno być wyrównanie pozio­
mu, a to jest możliwe, ty lko  na podstawie opraco­
wania takie j lis ty  w  skali oddziału, gdyby zaszła 
potrzeba, drogą nowego rozdysponowania pozosta­
łych  pracowników w  stosunku do istotnych potrzeb 
poszczególnych komórek.

Sposób proponowany jest trudniejszy, ale spra­
w iedliwszy i  bardziej dostosowany do p raw  eko­
nom ii i  socjologii. Intencją jego jest zapewnienie 
pracy dla wszystkich chętnych do pracy, lecz zgod­
nie z ich umiejętnościami, istotą przemian ekono­
micznych zachodzących w  naszym państwie oraz 
bankowości jak  również z zasadami praworządno­
ści. Pamiętajmy, bowiem, że system planowego, a 
nie rynkowego regulowania tak trudnych zagad­

nień, zawiera w iele elementów wyższości nad spo­
sobem cechującym ustrój kapita listyczny z w y ją t­
kiem  jednego. Błąd popełniony nawet na tak im  od­
c inku ja k i stanowi po lityka  zatrudnienia nie jest 
n iwelowany sytuacją koniunkturalną, koszty jego 
popełnienia mogą się wlec za nami całym i latami, 
ale płacić musimy za n ie prędzej czy później 
wszyscy. 1

Dlatego opracowanie bardziej precyzyjnych w y ­
tycznych do praw id łowej p o lity k i personalnej w  
banku powinno znaleźć się na honorowym miejscu 
w  programie prac Centrali. Nie trzeba również do­
dawać, że niezbędnym wprost warunkiem  wspom­
nianych wytycznych jest ułożenie dokładnej no­
m enklatury stanowisk, wymaganych do ich obsady 
k w a lifika c ji i  ścisłe przestrzeganie ustalonych za­
sad. Realizacja tego rodzaju postanowień w  dłuż­
szym okresie czasu byłaby ułatw iona i  odbijałaby 
się na wzroście poziomu sprawowanych czynności 
również w  tak im  przypadku, gdyby bank dyspono­
w ał funduszami na budowę względnie remont 
mieszkań w  mniejszych ośrodkach miejskich. 
Wzmocnienie bowiem obsady w  małych oddzia­
łach jest sprawą palącą i nie w ystaw im y sobie don 
brego świadectwa, organizacyinego, ogranic/aiac się 
ty lko  do zwolnień pracowników w ykw a lifikow a­
nych z dużych ośrodków miejskich, a godząc się 
jednocześnie na przejście ich do innych gałęzi pra­
cy-

K. Glażewski
Bydgoszcz

DYSKUTUJEMY O PLANOWANIU KASOWYM
Podniesienie poziomu p lanowania kasowego w i­

dzę w  p rzy jęc iu  lub um ocnieniu zasad planowania 
oddolnego, aktywnego charakteru p lanów  kaso­
w ych  ii elastyczności k ie row an ia  obiegiem p ien ią­
dza.

Planowanie oddolne pozwala na znacznie bar­
dziej w n ik liw e  sięgnięcie w  istotę obiegu p ienią­
dza i jego s iły  nabywczej dzięki większej m ożli­
wości usta lenia s tru k tu ry  dochodów ludności oraz 
s tru k tu ry  tow arów  i usług na rynku.

M ów iąc o powiązaniu w p ła t i w yp ła t wypada do­
konać ściślejszego określenia pojęcia równowagi 
m iędzy podażą a popytem, m iędzy masą pieniądza 
pozostającego w  obiegu lub wprowadzonego do 
obiegu w  pewnym  okresie czasu z wartością masy 
tow arów  i usług, postawionej do dyspozycji kon­
sumentom. W ysoce n iew łaściwe by łoby  szukanie 
arytm etycznej równości m iędzy tym i w ielkościam i. 
Byłoby to możliwe ty lko  wówczas, je ś lib y  wszyst­
k ie  potrzeby ludzkie zaspokajał jak iś  h ipotetyczny, 
un iw ersa lny a rtyku ł. W  rzeczywistości, na skutek 
zróżnicowania potrzeb i  związanej z n ią koniecz­
ności um ożliw ien ia  konsumentom w yboru, wartość 
masy tow arowej musi znacznie przewyższać w y ­
sokość ilośc i pieniądza w  obiegu. Fakt, że część 
gotów ki ludność zatrzym uje w  form ie pogotow ia 
i  rezerw w  m in im alnym  ty lk o  stopniu pozwala na 
zmniejszenie podaży tow arów .

Na rzecz wprowadzenia planowania oddolnego 
przemawia częściowo realizowana zasada decen­
tra liza c ji gospodarowania. Przeobrażenia społecz­

no-gospodarcze, w  w yn iku  k tó rych  dochodzi lub 
dojdzie do zmian w  podziale dochodu narodowego 
przez udział za łogi w  zyskach przedsiębiorstwa, 
im p liku ją  zwiększenie ro li w  procesie planowania 
aparatu stojącego na jb liże j terenu.

Planowanie nabierze rum ieńców  życia, jeże li 
planu kasowego nie będzie się uważać ty lk o  jako 
wniosku w ynikającego z przesłanek tkw iących  w  
obow iązujących planach gospodarczych ale jeś li 
in terpretu jąc przebieg z jaw isk gospodarczych ja ­
ko kszta łtu jących się w  w yn iku  ich współzależ­
ności, uznamy plan kasow y za upraw n iony do od­
dzia ływ ania  na życie gospodarcze. Oddziaływanie 
to  pow inno  w yraźn ie  zaznaczyć się w  momencie 
powstawania p lanów  gospodarczych ja k  również 
w ciągu w ykonyw an ia  pla'nu kasowego i p lanów 
gospodarczych.

Przez uwzględnianie faktycznego przebiegu ta ­
k ich  z jaw isk jak: wydajność pracy, kształtowanie 
się im portu  i eksportu itp . regulowanie obiegu 
pieniężnego zyska na sile oddziaływania. D o tych ­
czasowe stanowisko NBP !na tym  odc inku  by ło  — 
moim zdaniem —  właściwe.

Jeśliby ko rygu jąc  planowe zadania emisyjne w  
danym kw arta le  Centrala Banku doszła nawet do 
w yn ikó w  znacznie odbiegających od p ie rw o tnych  
założeń p lanow ych na koniec kw arta łu , ale, je ś lib y  
now y stan zmian em isji zapewniał utrzym anie s iły  
nabywczej pieniądza i uw zględnia ł potrzeby tere­
nu, ja k  również w p ływ a ł na procesy gospodarcze, 
na p rzyk ład  w  sensie skłonienia władz do sięgnię­
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cia‘ do rezerw  specjalnych lub odpowiedniego 
przesunięcia masy tow arow ej w  obrocie wewnątrz- 
kra jow ym , czy m iędzynarodowym, to trzeba by 
powiedzieć, że p lan kasow y zwycięsko wyszedł 
z p róby ogniowej.

PROPONOW ANY TRYB O PR AC O W YW AN IA  
I ZATW IER D ZAN IA  PLANU KASOWEGO

Projektow any przeze mnie tryb  sporządzania 
i zatw ierdzania p lanów  kasowych nosi charakter 
kom prom isowy, przyznaje bowiem  największą ro ­
lę p lanowaniu oddolnemu, z zastrzeżeniem decyzji, 
w  sensie in ic jow an ia  i  zatwierdzania, centra lnym  
władzom bankowym  i pozabankowym. Przedstawia 
się on w  zarysie następująco:

a) Centrala NBP ustala początkowo jedynie  za­
dania w  zakresie zmian emisji, które za pośrednic­
twem oddziałów w ojew ódzkich  dochodzą do od­
dzia łów  operacyjnych w  czasie opracowywania 
p ro jek tu  planu kasowego.

b) oddział operacyjny opracowuje p ro jek t planu 
kasowego we wszystkich elementach. Różnicę w  
zmianach em isji m iędzy w ie lkościam i założonym i 
przez Centralę a w yn ika jącym i z p lanowania od­
dolnego oddział zgłasza oddziałow i w o jew ódzkie­
mu, p rzy  czym w  przypadku wymaganego zw ięk­
szenia em isji w  stosunku do zadań centralnych 
obowiązkiem oddziału jest uzasadnienie tego w zro ­
stu.

c) oddziały wojewódzkie dokonują przesunięć 
m iędzy oddziałami zgodnie z wnioskam i oddolny­
m i i w  w yn iku  tego przekazują saldo do Centrali, 
lub ubiegają się o zwiększenie go.

d) Centrala po dokonaniu przerzutów  między 
województwam i uwzględnia poprawkę, zawiadamia­
jąc centralne władze państwowe o konieczności 
zrew idow ania  p ie rw o tn ie  'ustalonego planu emisji.

e) Rada M in is trów  podejmuje uchwałę o zatw ier­
dzeniu planu kasowego łącznie z planem k redy­
towym .

W  powyżej naszkicowanym  pro jekcie  przepla­
tają się cechy planowania oddolnego z decyzjam i
0 charakterze odgórnym. Istota pow iązania tych 
elementów leży:

1) w in ic jow an iu  salda zmian em isji przez czyn­
n ik i centralne,

2) w  obowiązku uwzględniania op in ii niższych 
szczebli przez jednostk i organizacyjne stopnia 
wyższego (oddziałów operacyjnych przez oddziały 
w ojewódzkie i oddziałów wojew ódzkich przez 
Centralę),

3) w  zabezpieczeniu Centra li prawa dokonywa­
n ia  niezbędnych zmian w  przedłożonym  pro jekcie.

Ustalenie pewnych w ie lkości p lanow ych wbrew  
o p in ii oddziałów operacyjnych i w ojewódzkich 
może nastąpić ty lko , jeżeli:

a) Centrala zakwestionuje podstawy op in ii, w y ­
kazując wady logicznego rozumowania lub n ie ­
zgodność z faktam i ekonom icznym i,

b) Centrala oprze się na danych faktycznych
1 planowych, niedostępnych jednostkom  niższych 
szczebli.

Posłużę się pewną analogią z innych  dziedzin 
planowania finansowego. Uchwała N r 70 Rady M i­
n is trów  z dnia 10.11.1956 roku w  sprawie rozsze­
rzenia 'uprawnień państwowych przedsiębiorstw  
Przemysłowych daje jednostkom nadrzędnym pra­
wo ustalania podstawowych wskaźników  ekono­

m icznych po w ysłuchaniu op in ii przedsiębiorstw. 
Istota niepraw idłowości polega na tym, że niestety 
jednostk i nadrzędne n ie jednokrotn ie , a być może, 
zazwyczaj, n ie liczą  się z opinią przedsiębiorstw. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że przedsiębiorstwo zawsze 
w o li zadania ła tw ie jsze do wykonania, ale z dru­
gie j s trony centra lny zarząd, dysponując fachow­
cami z różnych dziedzin dzia łalności podległych 
przedsiębiorstw, jes t w  stanie poddać w n ik liw e j 
analizie opinię przedsiębiorstwa i uznać lub zakwe­
stionować je j zasadność.

Zatw ierdzanie planu kasowego, podobnie jak  
planu kredytowego, pow inno pozostać nadal w  ge­
s tii rządu. P lany te bow iem  są ja kb y  klam rą spi­
nającą różne ogniwa życia gospodarczego i n a j­
częściej zm iany em isji im p liku ją  konieczność w y ­
dawania odpowiednich decyzji przez władze cen­
tralne. Zadania w  kw es tii zmian em isji pow inna 
Centrala korygow ać w  ciągu kw arta łu  w  oparciu 
o w n iosk i oddolne, w  pow iązaniu z faktycznym  
kształtow aniem  się elementów stanowiących pod­
łoże planu kasowego. T ryb  dokonywania zmian w  
ciągu kw arta łu  b y łb y  w ięc w  zasadzie tak i sam, 
ja k  obecnie, z tym, że obok dążności do u trzym a­
n ia rów now agi p ła tn iczej w ięcej nacisku k ład łoby 
się na m ożliw ie  pełne zaspokojenie potrzeb lud ­
ności.

Na straży w ykonania planu kasowego stoi p lan 
kredytow y. N ie  będę analizował cech planu k redy­
towego, gdyż w yb iega łoby to poza ram y n in ie jsze­
go artyku łu . Wspomnę jedyn ie  o konieczności ja k  
najściślejszego pow iązania tych  planów. Oddzia­
ływ an ie  planu kasowego b y ło by  znacznie ograni­
czone, je ś lib y  n ie by ło  poparte oddziaływaniem  
p rzy  pom ocy k re d y tó w  bankowych.

W łaściw a p o lity ka  kredytow a sprzyja  organizo­
waniu p rodukc ji i  obrotu towarowego w  sposób 
gwarantu jący uzyskanie rzeczyw istej, pełnowar­
tościowej podaży. Szczególne znaczenie ma spra­
wa ko n tro li jakości w yrobów  przemysłowych. Jest 
ona ważna z dwór względów:

1) chodzi o przezwyciężenie m arnotrawstwa, 
któ re  jest poważną bolączką gospodarczą,

2) kon tro la  ta służy zabezpieczeniu s iły  nabyw ­
czej pieniądza przez w iązanie podaży z popytem.

Rzadko się zdarza, aby w  ramach jednego od­
działu uw idoczn iło  się to powiązanie, bow iem  za­
k łady  pracy, produkujące a rty k u ły  spożycia, są 
rozrzucone po całym kra ju . Z tego punktu  w idzenia 
uważam za wskazane stworzenie systemu aw izo­
wania oddziałów, kredytu jących  przedsiębiorstwa 
produkcyjne, k tó re  w yprodukow a ły  w y ro b y  nie 
nadające się do sprzedaży. O fakcie zalegania za­
pasów in fo rm ow ałyby oddzia ły kredytu jące przed­
siębiorstwa handlowe. Oddział kom petentny d!la 
przedsiębiorstw  przem ysłowych, po otrzym aniu 
zawiadomienia z innego oddziału, bądź z k ilk u  od­
działów, rą ia łby w yraźny ty tu ł do kontro low an ia  
jakości w yrobów  i do oddziaływania kredytem  
w  celu je j polepszenia. N ie  widzę w  rea lizow aniu 
tej p ropozycji niebezpieczeństwa przekraczania 
kom petencji Banku. Bank nie musi, a nawet nie 
pow in ien  stosować środków adm inistracyjnych, 
wystarczy, że zagrozi odmową udzielenia kredytu, 
lub zaprzestanie kredytow ania. W  systemie orga­
n izac ji przedsiębiorstw, w  którym, załoga p a rty ­
cypuje w  zyskach, tego rodzaju po lityka  kredyto ­
wa m ogłaby okazać się owocna.
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W  zakończeniu pragnę dać w yraz przekonaniu, 
że nawet najlepszy system finansow y n ie zapewni 
sam w  sobie pomyślnego stanu gospodarce. Urzą­
dzenia finansowe są pewnego rodzaju  czystą ka r­
tą, na k tó re j żywe słowo k reś li ty lk o  człowiek.

K onkre tyzu jąc treść poprzedniego zdania, w y ­
pow iadam  pogląd, że planowanie kasowe jest in ­
stytuc ją  bardzo czułą, wymaga zatem um iejętności 
w n ik liw ego  patrzenia na życie gospodarcze —  bez

upraszczania, a równocześnie bez zagłębiania się 
w  sprawy uboczne. Dobrze konstruować i w y k o ­
nywać plan kasow y mogą ty lk o  ludzie o elastycz­
nym  sposobie myślenia, w yzw o lonym  od krańco­
wych, apriorycznych założeń.

Zapoczątkowanej zdrowej ew o luc ji w  tym  k ie ­
runku służyć może szeroka dyskusja.

F. Skalniak
Jaworzno

GOSPODARKA MATERIAŁOWA W NBP 
W ŚWIETLE DANYCH BILANSOWYCH ZA 1955 i 1956 ROK

Przez gospodarkę m ateria łową rozum iem y te 
wszystkie czynności, k tó re  mają na celu rac jona l­
ne i  p lanowe zaopatrzenie jednostek organizacyj­
nych w  środki niezbędne do w ykonan ia  zadań 
Banku.

S T A N Y  I

Z powyższego sform ułowania pojęcia gospodar­
k i m ateria łow ej w yn ika , że stanowi ona odpowie­
dz ia lny i ważny dz ia ł gospodarki w łasnej Banku, 
od k tó re j w  dużym stopniu zależy w łaściw e funk­
cjonowanie kom órek Banku.

i
O B R O T Y

konta „zapasy m ateria łow e" w  latach 1954/56 tabela nr 1
________________ _ ___________  (w tysiącach zło tych)

O ddzia ł
W oje inódzki

Stan na 
31. 12. 
1954 r.

Stos.
Jf-owy

O broty w 1955 r. Stan na 
31. 12. 
1955 r.

Zm iany 
w sto­
sunku 

do roku
ubiegłego

(7:2)

Stos.
%-owy

O b lo ty  w  1956 r. Stan na 
31. 12. 
1956 r.

Zm iany 
w  sto­
sunku 

do roku
ubiegłego

(12:7)

Stos.
%-owy

W in ien Ma W in ien Ma

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13
B ia łystok 456,8 2,0 1.096,3 935,4 617,7 135,2 2,7 1.074,2 1.042,0 649,9 10312 2,9
Bydgoszcz 932,2 4,1 1.722,0 1.745,8 908,4 97,4 3,9 1.746,7 1.738,9 916,3 100,9 4,1
Gdańsk 596,0 2,6 1.611,8 1.471,7 736,1 123,5 3,2 1.504,5 1.557,9 682,7 92,7 3,1
Katowice 2.095,5 9,2 3 556,4 3.410,1 2 241,8 107,0 9,6 3.383,7 3.536,8 2.088,7 93,2 9,4
Kielce 635.3 2,8 1.138,5 1.005,8 768,0 120,9 3,3 1.065,0 1.160,1 672,9 87,6 3,1
Koszalin 668,5 2,9 1.394,0 1.262,1 800,4 119,7 3,4 1.451,1 1.489,5 762,0 95,2 3,4
Kraków 1.155,1 5,0 1.945,1 1.776,2 1.323,9 114,6 5,7 2.038,1 2.222,3 1.139,7 86,1 5,1
Lu b lin 593,3 2,6 1.353,5 1.214,8 732,0 123,4 3,1 1.269,5 1.254,9 746,7 102,0 3,4
Łódź 1.158,2 5,0 1.853,8 1.638,2 1.373,8 118,6 5,9 1.951,3 1.890,0 1.435,0 104,5 6,5
O lsztyn 687,9 3,0 1.311,9 1.233,2 766,7 111,5 3,3 1.197,1 1.132,6 831,2 108,4 3,7
Opole 599,3 2,6 1.046,9 923,0 723,3 120,7 3,1 976,0 1.022,8 676,5 93,5 3,1
Poznań 1.305,1 5,7 2 624,0 2.440,4 1.488,6 114,1 6,4 2.492,1 2.397.9 1.582,8 106,3 7,1
Rzeszów 547,0 2,4 1.435,5 1,197,6 784,9 143,5 3,4 1.058,2 1.200,2 642,9 81,9 2,9
Szczecin 481,8 2,1 1.105,5 957,2 630,1 130,8 2,7 1.063,0 960,9 732,2 116,2 3,4
W arszawa 1.066,8 4,7 3.840,1 2.875,9 2.030,9 190,4 8,-7 2.575,6 2.741,4 1.865,1 91,8 8,4
W rocław 1.597,3 7,0 3.152,2 3.188,5 1.561,1 97,7 6,7 2.910.1 3.095,7 1.375,4 88,1 6,2
Zielona Góra 554,3 2,4 1.370,1 1.209,5 714,9 129,0 3,1 1.419,8 1.276,4 858,3 120,1 3,9

R a z e m 15.130,4 66,1 31.557,6 28.485,4 18.202,6 120,3 78,2 29.176,0 29.720,3 17.658,3 97,0 79,7
Centrala 7.749,3 33,9 11.857,5 14.521,2 5.085,6 65,6 21,8 6.647,3 7.223,4 4.509,6 88,7 20,3

O g ó ł e m
---------------- — ------------------------------------

22.879,7 100,0 43.415,1 43.006,6 | 23.288,2 101,8 100,0 35.823,3 36.943,7 22.167,9 95,2 100,0

Do niedawna jeszcze ten dział gospodarki w łas­
nej leżał na skra ju  zainteresowań odpowiednich 
organów Banku, skutkiem  czego stan je j nie przed­
staw ia ł się na jlep ie j. Szczególnie trudno by ło  upo­
rać się z tendencją kom órek prowadzących tę go­
spodarkę, do gromadzenia nadm iernych zapasów 
m ateria łów , co zresztą w  swoim czasie by ło  częś­
ciowo uzasadnione trudnościam i w  zaopatrywaniu 
się na rynku.

Oczekiwać należy, że wydana w  marcu br. IS 
nr C 11 o gospodarce m ateria łow ej zm ieni do tych­
czasowy stan rzeczy i  wprowadzi tę gospodarkę 
na w łaściwe to ry . Uwzględniając, iż w  okresie

wprowadzenia w  życie wspomnianej in s trukc ji, 
będzie rzeczą pożyteczną zorientować oddziały 
wojewódzkie w  cyfrach b ilansowych, dotyczących 
stanu zapasu m ateria łów , przedstawiam y dw ie ta ­
bele ilustru jące:

1) stany i  ob ro ty  konta „Zapasy m ateria łow e" 
w  latach 1955 i  1956 (tabela n r 1),

2) zapasy m ateria łow e w  oddziałach wg stanów 
na koniec 1955 i 1956 r. (tabela n r 2).

Ponadto odrębnie w  treści zostaną omówione 
stany przedm iotów n ie trw a łych  w  użytkowaniu.

Z tabe li nr 1 w yn ika , iż zapasy m ateria łów  w  
skali Banku na przestrzeni trzech la t u trzym ują  się
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m niej w ięcej na tym  samym poziomie kw otow ym  
z tym, że na koniec 1956 r. daje się zauważyć pe­
w ien nieznaczny spadek (o 4,8%> stanu z 1955 r.). 
Opierając się na rocznych sprawozdaniach opiso­
w ych  oddziałów w ojewódzkich, przyjąć można, iż 
spadek ten pozostaje w  związku z przeprowadzoną 
w  ubieg łym  roku  akcją up łynn ian ia  nadm iernych 
remanentów, ale równocześnie także stw ierdzić 
trzeba, że dotychczasowe w y n ik i te j akc ji są abso­
lu tn ie  n ie wystarczające. O ddzia ły w ojewódzkie 
muszą przeprowadzić analizę stanów zapasów ma­

te ria łow ych  w  oparciu o nowe zasady gospodarki 
m ateria łow ej, a zwłaszcza w  oparciu o ustalone 
instrukc ją  norm y zapasów maksymalnych. Bez 
tak ie j ana lizy obniżenie stanów zapasów będzie 
w  ogóle niemożliwe. W praw dzie ze sprawozdań 
większości oddziałów w ojew ódzkich  w yn ika , iż 

zapasy ich  nie przekraczają parumiesięcznego za­
potrzebowania na m ateria ły, to jednakże porów ­
nanie stanu zapasów na koniec 1956 r. z obrotam i 
strony „M a " pozwala stw ierdzić, że zapasy odpo­
w iadają przeciętn ie w  Banku ca 6-miesięcznemu

Z A P A S Y  M A T E R IA Ł O W E  W  O D D Z IA Ł A C H
w g  stanów  na kon iec 1955 i  1956 r . tab e la  n r  2

(w tysiącach złotych)

Z a p a s y m a t e r i a ł  o w  e

O /W o jew ó dzk i O pał
632-1

pa liw o  
i  smary 
632-2

papier
632-3

Form u­
larze
d ru k i
632-4

przedm.
n ie trw .
6 3 2 -5

m ateria ły
pom oc­

nicze
632-6

m ater. 
na in - 
west. 
632-7

części
zapas.

maszyn.
632-8

odzież
służb.
632-9

odzież
specj.
632-10

R a z e m

Bia łystok
| 109,9*) 5,5 — 289,4 43,8 72,2 50,0 46,9 — — 617,7

57,5**) 2,9 1,4 397,1 12,8 20,2 54,1 74,0 20,5 9,5 650,0

Bydgoszcz
150,2 8,6 - 407,7 106,2 153,4 67,0 15,3 — — 908,4
106,2 2,4 - 380,4 148,0 156,5 64,1 17,4 35,9 5,3 916,2

Gdańsk
37,2 1,4 6,6 382,2 22,9 131,3 89,3 65,2 — — 736,1
32,9 3,7 4,9 318,0 31,1 118,5 55,3 61,3 39,7 17,3 682,7

Katow ice
278,9 10,9 1,5 1.154,6 130,7 461,9 125,1 78,2 — — 2.241,8
186,2 5,2 1,3 992,1 208,3 271,4 224,2 82,7 83,8 33,4 2.088,6

K ie lce
60,3 3,1 3,6 424,1 24,6 178,6 58,6 15,1 — — 768,0
45,8 2,7 3,1 351,9 24,9 99,6 60,1 23,1 51,0 10,6 672,8

Koszalin
122,0 6,2 15,9 303,0 15,4 248,7 22,4 66,8 — — 800,4
90,4 3,1 3,9 336,2 24,6 77,4 44,4 113,3 40,2 28,4 761,9

Kraków
149,5 1,5 - 617,8 131,2 166,4 221,4 35,7 — — 1.323,9
106,5 2,3 - 450,6 103,1 28,7 288,8 49,0 77,6 33,2 1.139,8

Lu b lin
65,7 12,9 - 347,5 61,0 89,8 63,8 91,3 — — 732,0
46,5 4,6 - 302,9 55,6 36,1 203,3 63,9 29,2 4,4 746,5

Łódź
120,6 5,7 - 707,2 85,1 266,3 163,8 25,1 — — 1.373,8
87,7 1,3 - 597,8 113,1 177.5 363,6 26,5 46,2 21,6 1.435,3

O lsztyn
89,8 4,8 5,0 418,4 18,4 123,7 81,9 24,7 — — 766,7
80,5 2,0 3,7 459,9 21,7 57,9 113,8 38,4 50,5 2,8 831,2

Opole
39,7 0,1 1,8 255,1 141,2 173,1 82,2 30,1 — — 723,3
40,8 - 2,7 246,6 125,7 81,3 81,7 31,8 26,9 39,0 676,5

Poznań 105,0 2,2 9,1 762,7 59,2 168,4 337,6 44,4 — — 1.488,6
64,3 1,5 5,0 656,9 50,5 206,6 514,5 45,3 21,6 16,7 1.582,9

Rzeszów 78,7 1,9 5,1 361,6 21,4 241,0 21,4 53,8 — — 784,9
42,9 1,0 1,8 339,3 10,7 93,5 29,1 58,7 32,4 33,5 642,9

Szczecin
66,6 8,0 20,7 206,4 89,3 178,0 53,7 7,4 — — 630,1
89,8 1,1 20,9 270,4 40,3 130,5 8 ',5 6,8 55,3 29,6 732,2

W arszawa
61,8 45,2 12,2 1.105,9 40,6 343,2 393,7 27,4 — — 2.031,0
47,7 4,3 10,5 1.103,8 64,5 95,6 398,5 19,5 96,9 23,9 1.865,2

W roc ław
198,2 2,7 17,2 820,3 114.4 151,9 141,5 114,8 — — 1.561,0
129,4 ,  3,6 12,3 677,3 57,0 27,5 165,8 173,1 101,2 28,2 1.375,4

Z ie lona Góra 56,2 7,7 1,7 322,8 25,8 201,7 60,0 39,0 — — 714,9
52,9 4,1 3,0 349,5 26,7 249,9 66,3 60,4 36,0 9,4 858,2

r a z e m 1.790,3 128,4 100,4 8.886,7 1.131,2 3.349,6 2.034,8 781,2 _ — 18 202,6
1.308,0 45,8 74,5 8.230,7 1.118,6 1.928,7 2 815,1 945,2 844,9 346,8 17 658,3

Centrala
46,1 52,1 322,1 59,7 553,0 1.075,1 1 797,1 1180,4 — — 5 085,6
27,6 19,0 185,8 197,2 410,7 789,9 1.546,4 1205,7 98,2 29,1 4.509,6

O g ó ł e m 1.836,4 180,5 422,5 8.946.4 1684,2 4.424,7 3.831,9 1961,6 — — 23.288,2
1.335,6 64,8 260,3 8.427,9 1529,3 2.718,6 4.361,5 2150,9 943,1 375,9 22.167,9

zm iany w 
% - ach

-  27,3 -  64,1 -  38,4 -  5,8 -  9,2 -  38,6 +  13,8 +  9,7 - — - 4 ,8

*) —  w  l ic z n ik u  1955 r .
**) — w  m ianow niku 19*56 r.



300 W IADOM O ŚCI NARODOWEGO B A N K U  POLSKIEGO N r 6

zapotrzebowaniu m ateria łów  z tym, że nie w liczono 
do tej ka lku lac ji fo rm u la rzy odpłatnych.

Odpowiednie obliczenie przedstawia się nastę­
pująco;

1955 r . O b ro ty  “ W n „ O b ro ty  “ M a , , 1956 r.

Stan na koniec roku »3,288,2 35.823,3 36.943,7 22.167,9

— aktywowane 
w  1955 r.

form.
5.2(79/9 5.279,9

— aktywowane 
w  1956 r.

form.
4.756,4 4.756,4

stan na koniec 
bez fo rm ularzy 

p ła tnych

roku
od-

18.008,3 31.066,9 31.663,8 17.411,5

Biorąc pod uwagę, że obro ty  „M a " odpowiadają 
w artości oddanych na potrzeby Banku materiałów, 
stosunek stanu zapasów na koniec roku do obro­
tów  „M a " wyrażać będzie cyk l obrotu tym i ma­
teria łam i, k tó ry  w konkretnym  przypadku wynosi 
1,81 zamiast średnio 4,0.

Tabela nr 2 daje obraz stanu zapasów m ateria łów 
w  oddziałach za 1956 r. w  porównaniu z 1955 r. 
Chociaż, ja k  wspomniano już  wyżej, w  1956 r. 
obserwuje się spadek stanów zapasów, to jednakże 
v/ świetle danych cyfrowych, zawartych w  te j 
tabeli, spadek ten można uważać za n ie wystarcza­
jący. W  szczególności oddzia ły wojewódzkie w in ­
n y  przeanalizować zapasy przedm iotów n ie trw a ­
łych, m ateria łów  pomocniczych, m ateria łów  na in ­
westycje, odzieży służbowej i odzieży specjalnej, 
k tó rych  stany w  n iek tó rych  oddziałach kształtu ją 
się n iepraw id łow o w  porównaniu z innym i.

Stan przedm iotów n ie trw a łych  w  użytkow aniu  
wg 100% wartości kszta łtow ał się w  poszczegól­
nych okręgach bankowych na koniec 1955 i  1956 r. 
następująco:

O /W ojew ódzk i

B ia ły s to k  
Bydgoszcz 
G dańsk 
K a to w ice  
K ie lce  
K osza lin  
K ra k ó w  
L u b lin  
Łódź 
O lsztyn 
Opole 
Poznań 
Rzeszów 
Szczecin 
W arszawa 
W roc ła w  
Z ie lona  Góra 

r a z e m  
C entra la  
O g ó ł e m

1 9 5 5 r . 1 9 5 6 r.
(w  tysiącach z ło tych )

408.0 
785,3
584.8 

1.246,1
498.9
511.8
957.1
586.2
734.0
503.9
440.1

1.097.3
482.3 
453,6

1.009.4
1.302.5 
407,8

12.009,T  
1.548,7 

13.557,8

466.3
920.3
710.4 

1.340,9
571.1
663.0

1.108.4 
648,9 
813,6
571.5 
531,3

1.247.6
615.5
494.2

1.210.6 
1.440,0

519.1 
13.872,7

1.758.4 
15.631,1

Z powyższego zestawienia w yn ika , iż stan przed­
m iotów  n ie trw a łych  w  1956 r. wzrósł o 15,3% w  sto­
sunku do 1955 r. Czy wzrost ten b y ł uzasadniony 
potrzebami oddziałów operacyjnych w  roku, w  k tó ­
rym  nastąpił znaczny spadek personelu, i czy n ie ­
zbędny jest zapas przedm iotów n ie trw ałych w maga­
zynie w  w artości równającej się 10% w artości 
wszystkich przedm iotów znajdujących się w  eksplo­
atacji —  oto pytanie, na które  w inna dać odpowiedź 
analiza przeprowadzona przez oddzia ły wojew ódz­
kie.

Przedstawiając powyższe dane, spodziewamy się, 
iż przez u jaw nien ie  danych bilansowych, dotyczą- 
cYch gospodarki m ateria łowej, osiągniemy posta­
w iony  sobie cel i że p rzy  okazji uporządkowania 
własnej gospodarki m ateria łow ej zw o ln im y dla go­
spodarki narodowej pewną ilość poszukiwanych 
m ateriałów . ,/, Kaczuiba

ZAGADNIENIA ORGANIZACJI ROZLICZEŃ ZAGRANICZNYCH
W JUGOSŁAWII

Sprawa praw id łow ej organizacji obrotów  z zagra­
nicą w  warunkach k ra jów  budujących socjalizm 
jest zagadnieniem ogromnej wagi. Dotychczasowe 
doświadczenia, zdobywane na drodze stosowania 
różnych metod kierowania tym  ważnym odcinkiem 
życia gospodarczego, przede wszystkim  w  Związku 
Radzieckim a później w  kra jach dem okracji ludo­
wej i  Chińskie j Republiki Ludowej czy N iem ieckie j 
Republiki Demokratycznej wskazują, że zastoso­
wanie jednolitego schematu, nawet w  ramach mo­
nopolu handlu zagranicznego, według z góry  zało­
żonych wzorów w  różnych warunkach rozw ojo­
w ych danego kra ju  może nie dać oczekiwanych re­
zultatów, a może przynieść nawet stra ty gospodar­
cze. W ydaje się celowe, aby w  toku ogólnej dys­
kus ji na temat przebudowy metod zarządzania gos­
podarką narodową albo ja k  mówią inn i budowy no­
wego modelu gospodarczego naszego kra ju  — i ten 
dział naszej gospodarki narodowej poddany został 
gruntowniejszej analizie. A by  z analizy te j zostały 
wyciągnięte praktyczne wnioski, mogące służyć 
poprawie istniejącego stanu, k tó ry  budzi słusznie 
uzasadnione w ątp liw ości co do sw oje j p raw id łow o­
ści i osiąganych na tym  tle  efektów ekonomicz­
nych.

Znajomość stosowania różnych metod w  innych 
krajach pozwala na wybranie takich sposobów, k tó ­
re w  naszych warunkach, na tle  ogólnych warun­
ków gospodarczych kra ju , mogą być najbardziej 
skuteczne i efektywne. Dlatego znajomość doś­
wiadczeń jugosłow iańskich na tym  odcinku wydaje 
się ja k  najbardzie j celowa i z tego względu rów ­
nież, że k ra j ten przechodząc w  pewnym  okresie 
od czysto adm inistracyjnych form  zarządzania han­
dlem zagranicznym i organizacją rozliczeń stopnio­
wo, nie bez błędów, w  toku tej przebudowy doszedł 
do n iew ątp liw ie  ciekawych rozwiązań, próbując 
łączyć swobodną do pewnych granic grę wolnych 
sił na rynku  z planowaniem centralnym, ograniczo­
nym do podstawowych p roporc ji w  narodowym 
planie społecznym.

Przy rozpatryw aniu obecnego stanu organizacji 
rozliczeń płatniczych z zagranicą należy pamiętać, 
że do roku  1952 Jugosławia posiadała scentralizo­
wany system obrotów  zagranicznych, wzorowany 
dość w iern ie  na doświadczeniach radzieckich. M e­
chanizm tego systemu b y ł w  budowie swoje j po­
dobny do systemu polskiego, k tó ry  w  zasadach pod­
stawowych obowiązuje do dziś.
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Funkcjonowanie jego polega na tym , że na pod­
stawie dość szczegółowo zbudowanego narodowego 
planu gospodarczego w  zakresie p rodukc ji przemy­
słowej, ro lnej, usług i obrotu towarowego można 
było  sporządzić ogólnonarodowy plan eksportu i im ­
portu  surowców, narządzi pracy i  a rtyku łów  kon ­
sumpcyjnych, obejm ujący wszystkie dzia ły gospo­
darki narodowej z rozbiciem na branże' Plan eks­
portu  i  im portu  w  warunkach jugosłow iańskich spo­
rządzało do roku 1952 ówczesne M in isterstw o Han­
dlu Zagranicznego. Na podstawie tego planu, za­
twierdzanego przez odpowiednie organa Kom isji 
Planowania, wyznaczano dla poszczególnych branż 
zadania eksportowe a te z ko le i dla poszczególnych 
przedsiębiorstw produkcyjnych, handlowych, czy 
też skupu, które wchodziły do ogólnego rocznego 
planu p rodukc ji czy obrotu. Plan ten oczywiście 
podzielony b y ł odpowiednio na poszczególne kw a r­
ta ły  ze szczegółowym w yliczeniem  asortymento­
w ym  produktów  przeznaczonych na eksport. Na ta­
k ie j właśnie podstawie przedsiębiorstwa handlu 
zagranicznego zawierały szczegółowe kon trak ty  czy 
um ow y z poszczególnymi, wyznaczonymi z góry 
dostawcami, czy też odbiorcami k ra jow ym i o dosta­
w y  a rtyku łów  eksportowych lub importowanych. 
Dla tych  celów wystarczała n iew ie lka ilość (70—80) 
przedsiębiorstw handlu zagranicznego, z k tó rych  
każde spełniało określoną z góry ro lę w  eksporcie 
czy imporcie określonej grupy a rtyku łów  obrotu 
zagranicznego. \

W  systemie tym  istn ia ła rozbudowana instytucja  
pozwoleń przywozu i  wywozu, wydawanych na pod­
stawie zatwierdzonego planu przez M in isterstw o 
Handlu Zagranicznego. Oprócz tego w  pewnych 
okresach czasu wprowadzone b y ły  „specjalne poz­
wolenia im portow e", które w  przypadkach ciężkiej 
sytuacji p łatn iczej stanow iły o pierwszeństwie przed 
każdym normalnym pozwoleniem przywozu. Funk­
cjonowanie tego systemu zarysowanego w  w ię k ­
szym skrócie wiązało się z ogólnym systemem za­
rządzania gospodarką narodową, a w ięc pTzede 
wszystkim  z centralnym  planowaniem rozbudowa­
nym  do niezbędnych szczegółowych elementów oraz 
z systemem stałych cen na środki p rodukc ji i kon­
sumpcji, wyznaczanych w  sposób adm inistracyjny 
przez nadrzędne organa gospodarcze. T y lko  na wąs­
kim  odcinku drobnych a rtyku łów  i usług istn ia ł w  
tym  okresie czasu w o lny  rynek i swoboda kształ­
towania się cen zgodnych z prawem podaży i  po 
pytu. Ze względu na to, że o fic ja lny  paryte t w a lu­
tow y  1 dolar — 50 dinarów nie wyrażał w  żadnym 
stosunku obowiązujących cen wewnątrzkrajow ych, 
musiał istn ieć specjalny fundusz w yrównawczy róż­
nic cen, adm inistrowany przez M in isterstw o Handlu 
Zagranicznego- Ocena i kontro la  praw id łowości 
obrotów zagranicznych, rachunku ekonomicznego 
i efektywności gospodarczej poszczególnych tran ­
sakcji handlowych z zagranicą sprawowana była  
przez dość zbiurokratyzowany aparat urzędniczy 
M in isterstw a Handlu Zagranicznego. Od rzetelnej 
w iedzy ekonomicznej, znajomości rynku  światowe­
go i  wewnętrznego tych urzędników w  dużym stop­
niu zależne b y ły  w yn ik i gospodarcze tego ważnego 
działu gospodarki narodowej.

Na skutek zmian w modelu gospodarczym Jugo 
sławił, wprowadzonych w  latach 1952/53, polegają­
cych w  zasadach ogólnych na wprowadzeniu w  
praktyce gospodarczej szerokiego działania prawa 
wartości i rynku  w  procesie reprodukcji społecz­

nej, decentralizacji gospodarki narodowej przez 
stworzenie samodzielnie działających przedsię­
biorstw, zarządzanych przez rady robotnicze, oraz 
zmian w m etodologii planowania centralnego, sys­
tem obrotów zagranicznych stosowany dotychczas 
b y ł n ie do utrzymania. Zmiany, jak ie  dokonywały 
się w  całej gospodarce narodowej, przy całej swej 
w ieloetapowości m usiały jednak w  końcu zakoń­
czyć się reorganizacją i głęboką reformą systemu 
obrotów zagranicznych. W  okresie przebudowy tego 
systemu starano się w  początkowym okresie czasu,
0 ile  ty lk o  pozwalały na to ogólne w arunk i gos­
podarcze a zwłaszcza sytuacja w  bilansie p ła tn i­
czym k ra ju  — zmniejszać stopniowo adm inistracyj­
ne sposoby regulowania obrotów  zagranicznych, 
jednak z pełną świadomością, że zupełne w ye lim i­
nowanie regulowania ich w  sposób adm inistracyjny 
nie będzie możliwe przynajm niej przez pewien d łuż­
szy okres czasu.

Od roku 1952 rozpoczyna siię okres reorganizacji 
systemu obrotów z zagranicą. Pierwszym decydują­
cym krokiem  w  te j dziedzinie była  zmiana parytetu 
walutowego w  stosunku do dolara z 50 d inarów na 
300 dinarów. Parytet ten obowiązuje o fic ja ln ie  do 
dnia dzisiejszego w  M iędzynarodowym  Funduszu 
Monetarnym, którego Jugosławia jest członkiem. 
Po up ływ ie  k ilk u  m iesięcy zmieniono organizację 
przedsiębiorstw handlu zagranicznego i system de­
w izowy. Z dotychczas istn ie jących przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego w  ilości 70 —  80 utworzono 
przez odpowiedni dobór specjalistyczny w  obrocie 
zagranicznym około 600 przedsiębiorstw handlu za­
granicznego na koniec 1954 roku. Stan ilośc iow y 
tych  przedsiębiorstw w  związku z dalszymi zmia­
nami w  całym systemie został jednak zmniejszony 
dość poważnie i na koniec roku  1956 w ynosił około 
250 przedsiębiorstw handlu zagranicznego

Na tak rozszerzonej podstawie nastąpiła dość 
daleko idąca specjalizacja tych przedsiębiorstw i z 
w ie lk ich  gigantów eksportowo —  im portowych 
stworzone zostały małe i średnie przedsiębiorstwa, 
zajmujące się obrotem nie licznych ty lko  artyku łów . 
Doprowadza to zdaniem działaczy gospodarczych 
Jugosław ii do bardzo znacznego podniesienia po­
ziomu pracy tych  przedsiębiorstw , co w  znacznym 
stopniu przyczyniło  się do osiągania lepszych w y n i­
ków  gospodarczych na rynkach światowych. Przed­
siębiorstwo handlu zagranicznego może otrzymać 
uprawnienia dewizowe, gdy spełnia odpowiednie 
w arunki, z k tó rych  najważniejsze są: odpowiedni fa­
chowy personel, posiadający odpowiednie przygo­
towanie zawodowe i staż pracy, zdolność organiza­
cyjna  przedsiębiorstwa oraz stan finansowo-gospo­
darczy- W szystkie przedsiębiorstwa handlu zagra­
nicznego zrzeszone są w  Izbie Handlu Zagranicz­
nego, p rzy czym w  przeciw ieństw ie do powszechnie 
obowiązującej zasady dobrowolności zrzeszenia 
się przedsiębiorstw, przedsiębiorstwa handlu zagra­
nicznego przymusowo należą do izby. Przy re jestro­
waniu się przedsiębiorstwa w  izbie ustalana jest 
jego specjalizacja w  poszczególnych dziedzinach 
handlu zagranicznego, p rzy czym specjalizacja ta 
doprowadza do tak ie j sytuacji, że nie może powstać 
monopol obrotu pewnym i artykułam i. K lienc i tych  
przedsiębiorstw mają zawsze do w yboru  k ilka  przed­
siębiorstw  z te j samej branży, na przykład prawo 
im portu bawełny posiadają cztery przedsiębiorstwa
1 kontrahenci kupują w  przedsiębiorstwie, które
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daje najlepsze w arunk i kupna czy sprzedaży. Obok 
przedsiębiorstw handlu zagranicznego uprawnie­
nia dewizowe o trzym ały również większe przed­
siębiorstwa przemysłowe, które również m usiały 
spełniać określone w yżej w arunki. Przedsiębiorstwa 
przemysłowe posiadające te uprawnienia mogą za­
w ierać odpowiednie um owy eksportowo —  im porto­
we bez żadnych zezwoleń przywozu czy w ywozu 
bądź bezpośrednio z kontrahentam i zagranicznymi, 
bądź też do zawarcia odpow iedniej transakcji mogą 
wybrać specjalistyczne przedsiębiorstwo handlu 
zagranicznego. W śród obecnie zarejstrowanych 
przedsiębiorstw mających uprawnienia dewizowe 
jest około 100 przedsiębiorstw przemysłowych, 20 
przedsiębiorstw zajm ujących się spedycją, 20 przed­
siębiorstw  obsługi turystycznej, a ponadto około  70 
przedstaw icie lstw  różnych firm  zagranicznych. Do­
dając do tego około 200 — 250 przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego, otrzym am y liczbę około 400 
— 450 przedsiębiorstw, prowadzących różną dzia­
łalność związaną z obrotam i z zagranicą.

Zmiana paryte tu  w  roku  1952 wiązała się ściśle 
z porzuceniem systemu jedno litych  cen wyznacza­
nych w  sposób adm inistracyjny, z porzuceniem sy­
stemu zezwoleń wyw ozu i przywozu ja k  również z 
przebudową systemu dewizowego. W  systemie obro­
tów  dew izowych w  nowych warunkach wprowadzo­
no pojęcie tak zwanego „re ten tion ”  kw oty , to zna­
czy że pewna część dewiz pochodzących z w p ływ ów  
eksportowych pozostawała do swobodnej dyspozy­
c ji przedsiębiorstwa eksportującego, a pozostała 
część ogólnych w p ływ ów  dewizowych była  obowiąz­
kowo odkupywana przez Narodow y Bank Jugosło­
w iański po z góry ustalonym kursie. Uzasadnieniem 
tego systemu w  ówczesnym okresie czasu było  
tw ierdzenie, że w  zasadzie cały w p ływ  dew izowy 
należny jest przedsiębiorstwu eksportującemu, ale 
w  obecnych warunkach istn ie ją potrzeby ogólno­
kra jow e  tego rodzaju, ja k  obsługa dawniej zacią­
gniętych kredytów  zagranicznych, zapewnienie środ­
ków  dew izowych na potrzeby obrony narodowej, 
środki na dokończenie głównych budow li inw esty­
cy jnych z poprzedniego planu pięcioletniego, za­
pewnienie dopływ u odpowiednich surowców pocho­
dzenia zagranicznego dla celów rozszerzonej repro­
dukc ji i wreszcie zapewnienie środków dewizowych 
na zakup a rtyku łów  konsum pcyjnych (głównie zbo­
że i tłuszcze); wszystko to skłania państwo do p rzy­
musowego odkupu dewiz od przedsiębiorstw eks­
portu jących po ustalonym kursie. Obliczano każde­
go roku dość skrupulatnie te w łaśnie ogólne potrze­
by i z w yliczen ia  tego w yn ika ło  na przykład, że b io ­
rąc pod uwagę ogólny w p ływ  z ty tu łu  eksportu 
za 100 jednostek, 60 jednostek w a lu tow ych  sta­
n o w iły  ogólne potrzeby kra jowe, a 40 jednostek po­
zostawiono do swobodnej dyspozycji przedsię­
b io rs tw  eksportujących. Oczywiście stosunek ten 
mógł być zm ieniony w  zależności od każdorazowej 
sytuacji p łatn iczej k ra ju  i wysokości ogólnych po­
trzeb państwa, w yn ika jących  z narodowego planu 
społecznego-

Początkowo stosunek ten ustalano raz na rok dla 
wszyskich przedsiębiorstw w  sposób jedno lity , ale 
w  latach 1953/54 zmieniono go w  zależności od cha­
rakteru przedsiębiorstwa i  wytwarzanych przez n ie ­
go produktów . Znane są z p ra k tyk i przypadki, że w  
pewnych okresach „re ta tion '' kwota dla n iektórych 
branż w ynosiła  80%, a nawet 100% w p ływ ów  dew i­

zowych osiąganych przez te branże w  związku 
z eksportem produkowanych wyrobów.

Przedsiębiorstwa w  ramach uzyskanych z „re ta ­
tio n '' kw o ty  sumy dewiz umieszczanych na odpo­
w iednich rachunkach dew izowych w  Narodowym  
Banku Jugosłowiańskim  m ogły swobodnie dyspo­
nować na zakup surowców czy tow arów  zagranicz­
nych, jak  również m ogły odprzedawać nadwyżki 
dewizowe bądź to bankom, bądź to, ja k  to m iało 
miejsce przez pewien okres czasu, sprzedawać de­
w izy -po  w o lnym  kursie innym  przedsiębiorstwom 
i bez względu na to czy m ia ły  one, czy nie m ia ły 
uprawnień dewizowych.

Przedsiębiorstwa kupujące te dew izy w  przypadku 
braku uprawnień dew izowych przekazywały sumy 
dewizowe poszczególnym przedsiębiorstwom handlu 
zagranicznego w  celu zakupu dla n ich potrzebnych 
im  a rtyku łów  im portowych. Dla sprawnego przepro­
wadzania operacji dew izowych i pewnej ko n tro li 
Narodow y Bank Jugosłow iański zorganizował tak 
zwane „m iejsca obrachunku dewizowego" („gie łda 
dewizowa'' w  siedzibach central republikańskich 
banku, gdzie można by ło  dokonać aktów kupna i 
sprzedaży dewiz).

System ten nie trw a ł jednak zbyt długo, gdyż za­
łożenia wstępne, że kurs dolara będzie się u trzym y­
w ał w  obrotach kra jow ych  na wysokości 600—700 
dinarów nie sprawdziły się i  nastąpiły dość wyraźne 
ob jaw y zwyżkujące. Z jaw isko to dość ściśle wiązało 
się z w ystępującym i wyraźnie w  gospodarce naro­
dowej objawami in fla cy jnym i w  latach 1954/55, spo­
wodowanymi, ja k  się wydaje, brakiem  w łaściw ej 
ko n tro li nad inw estycjam i i dużym i wydatkam i 
obronnym i. Najostrzej ob jaw y te w ys tąp iły  na 
rynku  „obrachunku dewizowego'', gdzie na skutek 
ostro występującego niedoboru bilansu płatniczego 
kurs dolara zaczął się kształtować w  granicach 
1000 — 1100 dinarów, co oczyw iście poważnie rów ­
nież rzutowało na sytuację rynku  wewnętrznego. Na 
skutek tych  n iekorzystnych zjaw isk gospodarczych 
system dewizowy, założony przy jego reform ie, 
u legł wyraźnym  przekształceniom w  k ie runku  ogra­
niczania, przede wszystkim  „re ta tion ” kw oty.

Na koniec roku  1954 zmniejszono sumy swobod­
nych dewiz do 15% ogólnych w p ływ ów  dewizo­
wych, biorąc za podstawę przeciętną kra jową. Od 
roku 1955 „re ta tion " kw ota  została zredukowana do 
wysokości 1% ogólnych w p ływ ów  z ty tu łu  ekspor­
tu, reszta to znaczy 99% jest obowiązkowo sprzeda­
wana Narodowemu Bankowi Jugosłowiańskiemu po 
ustalonym kursie. Stan ten jest n iew ątp liw ie  pew­
nym odwrotem z dość am bitnych zamierzeń na od­
cinku swobodnej g ry  s ił w  obrotach zagranicznych. 
Stan ten jednak w yn ika  z trudne j sytuacji gospo­
darczej i napiętego bilansu płatniczego. N iektó rzy 
z towarzyszy jugosłow iańskich uważają stan ten za 
przejściowy i w yrażają nadzieję na pełniejszą swo­
bodę w  systemie obrotów zagranicznych, in n i nato­
miast z całym naciskiem stwierdzają, że w  systemie 
obrotów  zagranicznych państwo nie może w  całej 
pełni wyrzec się m niej czy w ięcej mocnego nacisku 
adm inistracyjnego i  stosowania adm inistracyjnego 
systemu regulowania tych obrotów, którego najwa­
żniejszym instrumentem jest Narodowy Bank Jugo­
słowiański.

Zadaniem Narodowego Banku Jugosłowiańskiego, 
wyznaczanym corocznie przez Związkową Radę W y ­
konawczą, jest wykonanie planowanego bilansu p ła t­
niczego. Cały w p ływ  dewiz (99%) kupuje Narodo­
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w y Bank Jugosłowiański po ustalonym kursie 600 
d inarów za jeden dolar i d inary  przekazuje na ra­
chunki odpowiednich przedsiębiorstw eksportu ją­
cych. Sumy dewizowe, zebrane w  ten sposób przez 
bank, służą na pokrycie  im portu surowców i tow a­
rów  na rozszerzoną reprodukcję, inwestycje, opłatę 
odsetek i ra t pożyczek zagranicznych i inne zobo­
wiązania nietowarowe.

System odpowiedniej i p raw id łow ej dystrybuc ji 
tych  środków dewizowych, zgodnie z ogólnym i p ro ­
porcjam i narodowego planu społecznego, jest syste­
mem bardzo ciekawym  ze względu na kom bino­
wany charakter te j dystrybuc ji.

Rozpatrzmy ja k  to obecnie w  praktyce wygląda. 
Roczny bilans płatn iczy sporządzany jest w  ostatecz­
nej swej form ie w  Kom itecie dla Handlu Zagranicz­
nego, k tó ry  jest organem ko lektyw nym  Zw iązkowej 
Rady W ykonawczej i  składa się z przedstaw icieli 
zw iązkowych sekretariatów  finansów i obrotu to ­
warowego, przedstaw icie li Izby Handlu Zagranicz­
nego, przedstawiciela Narodowego Banku Jugosło­
wiańskiego oraz generalnego dyrektora  Banku Ju­
gosłowiańskiego dla Handlu Zagranicznego („Jugo- 
bank"). Kom itet ten, sporządzając ogólny bilans 
w p ływ ów  T  w ydatków  dewizowych, jednocześnie 
wyznacza globalne kw o ty  na m ateria ły  importowe, 
inwestycje, obsługę kredytów  zagranicznych, po­
trzeby obrony narodowej i inne ty tu ły  płatności 
n ietowarowych. Jeżeli na przykład  z zestawie­
n ia tego w yn ika , że na potrzeby zaopatrzenia 
przemysłu przeznacza się kw otę powiedzmy 500/M 
dolarów, to sumę tę rozdziela się na podstawie 
już szczegółowego porozumienia Izby Przemysłowej 
i odpowiedniej kom órk i Narodowego Banku Jugo­
słowiańskiego na poszczególne zrzeszenia bran­
żowe. P raw id łow y rozdział tych  kw o t poprzedzany 
jest oczywiście gruntowną analizą ekonomiczną, 
dokonaną przed odpowiednie zrzeszenia i  spraw­
dzone przez Izbę Przemysłową tak, aby zaopa­
trzenie w  odpowiednie surowce podstawowych 
gałęzi przem ysłowych zostało zapewnione. Usta­
lone w  ten sposób wspólnie zestawienie potrzeb 
poszczególnych zrzeszeń dzie li Narodow y Bank 
Jugosłow iański na poszczególne okresy, najczęściej 
na kw a rta ły  oraz na poszczególne w a lu ty  według 
kra jów , z k tó rych  przew iduje się odpowiedni 
im port potrzebnych surowców. Zestawienie jest 
w tedy ponownie konsultowane z Izbą Przemysłową 
i Izbą Handlu Zagranicznego, a po te j konsultacji 
ponownie zatwierdzane przez Kom itet dla Handlu 
Zagranicznego. Tak ustalony program czy plan dew i­
zowy realizowany jest w  następujący sposób: Na­
rodow y Bank Jugosłowiański w  odpowiednim  czasie 
(zgodnie z kw arta lnym  podziałem) i  w  odpowiedniej 
prasie ogłasza miejsce, dzień, kwotę, tak zwanego 
^obrachunku dewizowego”  dla przedsiębiorstw zrze­
szonych na przykład w  branży elektrotechnicznej.

Zawiadomienie to musi ukazać się w  prasie przy- 
naim niej na osiem dni przed dniem kupna i sprze­
daży dewiz. Przedsiębiorstwa w ym ienionej w  ogło­
szeniu branży zgłaszają się w  oznaczonym dniu naj­
częściej w  siedzibie centra li republikańskie j N aro­
dowego Banku Jugosłowiańskiego i dokonują kupna 
dewiz w  ramach wyznaczonej kw oty . W  praktyce 
najczęściej zdarza się tak, że przedsiębiorstwa zrze­
szone w  Izbie wcześniej dochodzą do porozumienia 
y  zakresie podziału kw o ty  wyznaczonej przez bank 
i w  chw ili otwarcia „g ie łd y  dew izow ej”  przez przed­

stawiciela Narodowego Banku Jugosłowiańskiego 
nie lic y tu ją  się wzajemnie, a po prostu kupują po 
kursie otwarcia, to znaczy 600 dinarów za dolar, 
wyznaczoną uprzednio dla siebie kw otę dewiz. 
Z chw ilą  jednak, gdy potrzeby na środki dewizowe 
są duże i przedsiębiorstwa nie osiągną przed dniem 
„obrachunku dewizowego” (giełdy) porozumienia, 
dochodzi w tedy do lic y ta c ji poszczególnych wa’ut, 
które  prowadzą nieraz do poważniejszych różnic in  
plus od średniego kursu danej w a lu ty. L icytacje te 
jednak według oświadczenia towarzyszy z Narodo­
wego Banku Jugosłowiańskiego są obecnie dość 
rzadkie.

Mechanizm tego systemu jest kombinowanym sys­
temem dystrybuc ji środków dewizowych, a m iano­
w ic ie  —  z jednej strony organ ogólnozwiązkowy 
dzie li ty lko  globalnie te środki, n ie wchodząc zupeł­
nie w  szczegóły, a rozdział m iędzy poszczególnymi 
przedsiębiorstwami pozostawiono do swobodnej gry 
s ił m iędzy n im i i decyzja, czy pójść na licy tac ję  i 
kupować środki dewizowe drożej, zależna jest od 
ka lku lac ji kosztów własnych produktu w ytw arza­
nego przez poszczególne przedsiębiorstwa i ceny 
kształtowanej w  danej chw ili przez prawo podaży 
i popytu na rynku  wewnętrznym, bądź też świato­
wym , po uwzględnieniu „m nożnika dewizowego".

Podobny system dystrybuc ji środków dewizowych 
stosowany jest również przy im porcie a ryku łów  
konsum pcyjnych z tą jednak różnicą, że tam czyn­
n ik iem  decydującym przy tej dystrybucji, jest tak 
zwana, „D yrekc ja  Aprow izacyjna" — organ Sekre­
taria tu  O brotu Towarowego.

Jeżeli chodzi o im port inw estycy jny, to w  ramach 
ogólnej sumy, przeznaczonej na tego rodzaju w y ­
datek dew izowy w  bilansie płatniczym, Bank In ­
w estycy jny  w  związku z podję tym i decyzjami o k re ­
dytowaniu poszczególnych inwestorów przekazuje 
odpowiednie dyspozycje w  zakresie środków dew i­
zowych do Narodowego Banku Jugosłowiańskiego, 
k tó ry  z ko le i przekazuje te środki stosownie do 
wskazówek kredytob iorców  inw estycyjnych. Na 
drobne płatności n ietowarowe dla różnych in s ty ­
tu c ji i  przedsiębiorstw społecznych z w ydzie lonej 
przez bilans p ła tn iczy kw o ty  ogólnej urządzane są 
regularnie dwa razy w  tygodniu w  „m iejscach obra­
chunkowych" licy tac je  (giełdy) dewizowe. W yso­
kość środków dew izowych na tego rodzaju przetar­
gi oczywiście uzależniona jest w  poważnym stopniu 
od aktualnej sytuacji płaitniczej kra ju , zresztą kw o ty  
przeznaczone na tego rodzaju przetargi są stosun­
kowo niew ie lkie . Na tak ie j „g ie łdz ie ” dewizowej 
ku rsy  poszczególnych w a lu t kształtu ją się n ie jedno­
kro tn ie  bardzo wysoko, bowiem znany jest przypa­
dek, że kurs wolnego dolara osiągnął osiem tysięcy 
dinarów, a ku rsy  dolara clearingowego przekracza­
ją  n ie jednokrotn ie  sumy jednego tysiąca dinarów. 
Tym  sposobem system ten załatwia wszystkie drob­
ne płatności, k tó rych  ujęcie w  jak im ko lw iek  planie 
p łatniczym  sprawia kolosalne trudności lub jest 
wręcz niemożliwe.

W p ły w  dewiz, obliczany przy eksporcie po usta­
lonym  kursie 600 dinarów za dolara, w  w ie lu  przed­
siębiorstwach nie m ógłby się po prostu 'opłacać ze 
względu na możliwość otrzymania wyższej stopy 
za wyeksportowane tow ary na rynku  wewnętrznym, 
gdyby n ie stosowano tak  zwanych „koe fic jen tów ” 
(równoważniki lub mnożniki)- „K o e fic jen ty " w  za­
sadzie ogólnej działają w  ten sposób, że ograniczają
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sprzedaż eksportową tow arów  po niższej cenie niż 
krajowa, a zakup im portow y po wyższej cenie 
niż kra jowa, to znaczy, na przykład przy eksporcie: 
gdy cena tow aru na rynku  wewnętrznym  kształtu je 
się w  wysokości przypuśćmy 115.000 dinarów i  jest 
wyższa od kosztu własnego tego produktu, a mnoż­
n ik  (koeficjent) na ten tow ar wynosi 2 —  to przed­
siębiorstwo, jeże li n ie chce stracić, musi sprze­
dać ten tow ar na rynku  zewnętrznym w cenie około 
100 dolarów — biorąc za podstawę następujący ra­
chunek:

100 dolarów X  600 dinarów — 60.000 dinarów 
X  2 (mnożnik) =  120.000 dinarów — i te 120 tysięcy 
dinarów otrzyma z Narodowego Banku Jugosłowiań­
skiego. Oczywiście w m yśl obecnie obowiązującego 
„re ta tion " kw o ty  będzie wyglądafo to w ten spo­
sób, że jeden dolar Narodow y Bank Jugosłowiański 
zapisze na jego rachunku dewizowym, a na rachun­
ku bieżącym 119.400 dinarów.

Przy im porcie kalkulacja sprowadzonego towaru 
wygląda podobnie: gdy na przykład  cena jakiegoś 
a rtyku łu  na rynku  wewnętrznym  wynosi 20.000 d i­
narów, to przy znanym „koe fic jenc ie ” powiedzmy 
2 n ik t nie może kupić (jeżeli n ie chce stracić) tego 
a rtyku łu  za granicą za 20 dolarów, bowiem rachu­
nek wygląda w tedy następująco:

20 dolarów X  600 d inarów  =  12.000 dinarów 
X  2 (koeficjent) =  24.000 d inarów — i tę sumę 
24 tysiące dinarów przedsiębiorstwo im portu ­
jące musi wpłacić Narodowemu Bankowi Ju­
gosłowiańskiemu, aby przekazać 20 dolarów 
swemu kontrahentow i zagranicznemu. O czyw i­
ste jest, że każda zmiana koefic jenta w  danej 
grupie a rtyku łów  może zmienić całą ka lku la ­
cję i to co było  poprzednio nieopłacalne staje 
się rentowne i na odwrót.

Główną przyczyną wprowadzenia „koe fic jen tów ", 
jest oczywiście poważny niedobór bilansu p ła tn i­
czego, k tó ry  utrudnia im port potrzebnych tow arów  
i podnosi cenę wewnątrzkrajową, a obok tego stały 
przynajm nie j obecnie niedobór masy tow arow ej 
produkowanej przez przemysł wewnętrzny i  dość 
wysokie koszty produkcji, w ynika jące z dość m ier­
nego poziomu społecznej wydajności pracy.

„K oe fic jen ty " przechodziły również stopniową 
reformę i ich  stałość w  zasadzie zamyka się w  gra­
nicach jednego roku. W  poprzednim okresie czasu 
granice tych  mnożników dew izowych wahały się 
od 1 — 4 a obecnie kształtu je się w  granicach 
0—2,5. Oczywiście m nożnik poniżej jeden stosowa­
n y  jest w y ją tkow o  na n iektóre ty lko  a rtyku ły  
eksportowe i  importowe.

Przeciętny kurs w  roku 1956 przy stosowaniu 
m nożników dew izowych według oświadczenia to ­
warzyszy z Narodowego Banku Jugosłowiańskiego 
w ynosił przy eksporcie około 850 d inarów za 1 do­
lar, a przy im porcie około 600 — 650 dinarów za do­
lar. Stosunkowo n isk i kurs im portow y daje się t łu ­
maczyć tym , że w  imporcie duży udział wartościow y 
mają zboża i tłuszcze, przy k tó rych  ze zrozumiałych 
względów stosuje się mnożnik 1, obniżający w  ten 
sposób przeciętny kurs.

Stosowanie mnożników dewizowych uważane jest 
przez towarzyszy jugosłow iańskich za zło konieczne 
i uzależnione od sytuacji gospodarczej kra ju . Można 
jednak z całą pewnością przypuszczać, że z chw ilą

gdy będzie się polepszać sytuację w  bilansie p ła t­
niczym, gdy będą się obniżać koszty p rodukc ji w 
przemyśle i ro ln ic tw ie  i stosować się będzie w  coraz 
szerszym zakresie ściąganie podatku obrotowego u 
źródła p rodukc ji — Jugosławia będzie przechodzić 
do zwężania granic mnożników i w tedy wprowa­
dzanie jednolitego paryte tu  walutowego będzie już 
b liskie  urzeczywistnienia.

N ie jednolitość stosowania parytetu walutowego 
znajduje również swoje odbicie w  różnicach k u r­
sów stosowanych do odm iennych kategorii p ła tno­
ści nietowarowych. Otóż dla płatności nietowaro- 
w ych z ty tu łu  różnego rodzaju zobowiązań zagrani­
cznych in s ty tu c ji państwowych i stowarzyszeń w yż­
szej użyteczności publicznej, kurs przeliczeniowy 
wynosi 300 dinarów za dolara — a więc o fic ja lny 
kurs M iędzynarodowego Funduszu Monetarnego.

Na tego rodzaju płatności przew iduje się w  rocz­
nym bilansie płatniczym  odpowiednią sumę środków 
dewizowych, dość ściśle lim itowaną. Do tego ro ­
dzaju płatności Kom itet dla Handlu Zagranicznego 
zalicza również wszystkie zobowiązania zagraniczne 
z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych, a w ięc za koszty 
leczenia, sprowadzane lek i itp.

Natomiast jeże li chodzi o tu rystów  kra jow ych 
wyjeżdżających za granicę, to w  zasadzie każdy po­
dróżny na paszport otrzym uje 10 dolarów po kursie 
600 dinarów za dolara. Ten sam kurs dotyczy rów ­
nież w p ływ ów  dewizowych z ty tu łu  przekazów ro ­
dzinnych emigrantów, rent zagranicznych itp. Od­
miennie traktowane są natomiast, jeże li chodzi o 
kurs przeliczeniowy, w p ływ y  dewizowe z ty tu łu  
tu rys tyk i zagranicznej i utrzym anie przedstawi­
cie lstw  dyplom atycznych i handlowych, a miano­
w icie w  tych wypadkach stosuje się kurs o fic ja lny, 
to znaczy 300 dinarów za dolara, ale ponadto sto­
suje się dodatkową premię w  wysokości 33%, co w 
konsekwencji daje 400 dinarów za jeden dolar.

Tę rozmaitość stosowania różnych kursów w  za­
leżności od charakteru w ydatków  czy w p ływ ów  na­
leży, w yda je  się, traktow ać jako pewną elastycz­
ną p o litykę  systemu dewizowego w  okresie p rze j­
ściowym, ze względu na obiektywne trudności gos­
podarcze, z tą jednak perspektywą, że wprowadzę- 
nie jednolitego kursu jest zamierzeniem, do którego 1 
należy bezwzględnie dążyć.

Zm iany w  Jugosław ii przeprowadzone w  syste­
mie obrotów z zagranicą na tle  ogólnych zmian w 
metodach zarządzania gospodarką narodową, w 
okresie budownictwa nowego socjalistycznego 
ustroju, wskazują wyraźnie, ja k  trudne i skom pliko­
wane zadania stoją w  budowaniu tego nowego sys­
temu. Doświadczenia jugosłow iańskie n iew ątp liw ie  
uczą jednego, że nie należy w  naszych warunkach 
zbyt pochopnie i bez dokładnej analizy przystępo­
wać do głębszych reform  na tym  odcinku, że każde 
nowe posunięcie organizacyjne i systemowe pow in­
no być dokładnie przemyślane, aby w  trudnych wa­
runkach gospodarczych, w  jak ich  się obecnie nasz 
kra j znajduje, przez nieopatrzne nerwowe decyzje 
w  tym  zakresie nie ty lk o  nie przynieść poprawy is t­
niejącego stanu, ale spowodować nieobliczalne stra­
ty  gospodarcze- Jedno jest pewne, że całkow ita re­
zygnacja z adm inistracyjnego oddziaływania w  sy­
stemie obrotów zagranicznych w obecnej chw ili nie 
wydaje się możliwa.

H. Kisiel
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ORGANIZACJA NIEMIECKIEGO BANKU BILETOWEGO
(CENTRALA)

OD R E D A K C J I

A r ty k u ł n in ie js z y  op racow any zosta ł na podstaw ie  m a te ria łó w  zebranych w  tra k c ie  w iz y ty  
de legac ji N arodowego B anku  Polskiego w  N ie m ie ck im  B an ku  B ile to w y m , k tó ra  m ia ła  
m iejsce w  lu ty m  bieżącego roku .

W  okresie  dw u tygodn iow ego p o b y tu  ko ledzy nasi ko n ta k tu ją c  się z cz łonkam i zarządu  
N iem ieck iego B an ku  B ile tow ego i  in n y m i w y b itn y m i spe c ja lis tam i zapoznali się z zagadn ien iam i 
zw iązan ym i z organ izac ją  N iem ieckiego B an ku  B ile tow ego, p lanow an iem  obiegu pieniężnego, 
k o n tro lą  funduszu  płac, k red y to w a n ie m  przem ysłu , ha nd lu  i  ro ln ic tw a  oraz pracą apara tu  
re w izy jn eg o  i  organ izacyjnego.

G run to w ne  p rzedysku tow an ie  licznych  p ro b lem ów  da ło bardzo bogaty m a te ria ł, k tó ry  
n ie w ą tp liw ie  pomoże nam  le p ie j us ta w ić  szereg od c inków  naszej p racy.

De legacja nasza b y ła  bardzo serdecznie pode jm ow ana i  spo tyka ła  się wszędzie z ja k  
na jw iększą  tro ską  ze s trony  gospodarzy, aby przeprow adzone rozm ow y da ły  ja k  na jlepszy  
obraz o rg a n iza c ji N iem ieckiego B anku  B ile tow ego.

Zanim ¡przejdę do omówienia zagadnień organi­
zacyjnych N iem ieckiego Banku Biletowego (Deut­
sche Notenbank) chcę powiedzieć słów k ilka , oczy­
wiście w  sposób bardzo ogólny o bankach is tn ie ją ­
cych w  c h w ili obecnej na terenie N iem ieckie j Repu­
b lik i Demokratycznej i w ym ienić n iektóre w ażnie j­
sze zadania wykonyw ane przez te banki.

Niemiecki Bank Inwestycyjny 
(Deutsche Investitionbank)

N iem iecki Bank Inw estycy jny  pow ołany został 
do życia w  roku 1948. Kapita ł zakładowy tego banku 
wynosi 200 m ilionów  marek. G łównym  zaclaniem 
tego banku jest finansowanie inw estyc ji. N iem iec­
k i Bank Inw estycy jny  rozporządza nieznaczną iloś­
cią oddziałów terenowych i szeroko korzysta z in ­
s ty tuc ji pełnomocników, na podstawie umów zawar­
tych  z odpowiednim i bankami. Ma on również 
prawo em itowania skryp tów  dłużnych do wysokości 
n ie  przekraczającej dwudziestokrotnej własnego ka­
p ita łu  zakładowego i funduszów rezerwowych.

Niemiecki Bank Rolny (Deutsche Bauembank

Niem iecki Bank Rolny utw orzony został w  roku 
1950. Kap ita ł zakładowy tego banku w ynosi 50 
m ilionów  marek. Podstawowym zadaniem jego jest 
udzielanie kredytów  kró tko  —  i średnioterm ino­
w ych  spółdzielniom produkcyjnym  i w iększym  
gospodarstwom chłopskim. W  roku 1952 N iem iecki 
Bank Rolny prze jął działalność sześciu k ra jow ych  
spółdzielni kredytow ych  (Landesgenossenschaften), 
działalność k tó rych  nie odpowiadała potrzebom 
ro ln ic tw a  niemieckiego. W ładzam i banku są: rada 
nadzorcza i zarząd złożony z prezydenta i w ice­
prezydenta oraz trzech członków zarządu.

Bank Rzemiosła (Bank für Handwerk und Gewerbe 
— dawniej Volksbanken)

Banki rzemiosła powołane zostały już w  roku 
1946. Podstawowym zadaniem tych banków jest 
kredytow anie i kontro la  prywatnego rzemiosła, 
które  stanowi w  N iem ieckie j Republice Demokra­

tycznej poważną pozycję w  gospodarce narodowej 
jeś li chodzi o udział w  p rodukc ji towarowej.

Kasy Oszczędności (Sparkassen)

Powołanie kas oszczędnościowych w  N iem ieckie j 
Republice Demokratycznej nastąpiło już w  roku 
1946. W  ch w iil obecnej rozbudowana jest liczna 
sieć tych kas, które  mają za zadanie przede wszyst­
k im  gromadzenie oszczędności osób prywatnych, 
organizację obrotu czekowego, udzielanie drobnych 
kredytów  przedsiębiorstwom prywatnym , rzemieśl­
n ikom  oraz ponadto prowadzą obsługę sprzedaży 
yątalnej.

Chłopskie Spółdzielnie Handlowe 
(Bäuerliche Handelsgenossenschaften)

Liczna sieć tych  in s ty tu c ji parabankowych, roz­
budowana w  N iem ieckie j Republice Demokratycz­
nej, spełnia ro lę naszych kas spółdzielczych i n ie ­
które  czynności gm innych spółdzielni.

W szystkie powyższe insty tuc je  kredytow e pod­
porządkowane są M in iste rstw u Finansów.

*

N iem iecki Bank B ile tow y prze jął w  roku 1950 
czynności wykonyw ane przez dotychczasowe banki 
em isyjne i  żyrowe oraz banki kra jow e (Landeskre­
ditbanken) Saksonii, Saksonii-Anhałtu, Turyngii, 
B randenburgii i  M eklenburg ii. Ustawa o N iem ieckim  
Banku B ile tow ym  ogłoszona została dnia 31 paź­
dziernika 1951 roku i jest podstawą działalności 
banku do dnia dzisiejszego. Natom iast Bank B ile­
to w y  jest bankiem państwowym  N iem ieckie j Repu­
b lik i Demokratycznej i  posiada wyłączne prawo 
em itowania znaków pieniężnych (banknotów i b i­
lonu), oraz jest ins ty tuc ją  kredytu  ■> k ró tko te rm i­
nowego wszystkich gałęzi gospodarki narodowej. 
Em itowanie n o w y c h  znaków pieniężnych 
może nastąpić na podstawie uchw ały Rady M in is t­
rów  N iem ieckie j Republik i Demokratycznej.

N iem iecki Bank B ile tow y w ykonuje  następujące 
podstawowe zadania:
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1) gromadzi na swych rachunkach wolne środki 
przedsiębiorstw, organizacji gospodarczych, budże­
tu państwa, organizacji społecznych i  in s ty tu c ji 
bankowych N iem ieckie j Republik i Demokratycznej,

2) jest odpowiedzialny za regulowanie obiegu 
pieniężnego w  oparciu o opracowane przez siebie 
kw arta lne p lany obrotu gotówkowego,

3) dokonuje repartyc ji k redytów  kró tko te rm ino­
w ych w  ramach kwartalnego planu kredytowego,

4) przeprowadza operacje pieniężno-rozliczenio- 
we,

5) w ykdnu je  kasową obsługę budżetu państwa,
6) przeprowadza rozliczenia z zagranicą.
W  celu wykonania tych zadań N iem iecki Bank 

B ile tow y upoważniony jest do wydawania ogólnie 
obowiązujących zarządzeń. W szystkie ak ty  nor­
matywne banku ogłaszane są w  dzienniku ustaw 
N iem ieckie j Republik i Demokratycznej (Gesetz­
b la tt der Deutschen Demokratischen Republik).

Zarządzenia te podpisywane są przez premiera 
rządu i prezydenta banku i posiadają charakter 
państwowych aktów  prawnych.

W  tym  stanie rzeczy oddziały wojewódzkie 
banku n ie  posiadają uprawnień do dokonywania 
zmian i uzupełnień w  obowiązujących przepisach 
norm atywnych, a ich ro la  na tym  odcinku ogranicza 
się do w yjaśn iania  obowiązujących przepisów.

Kap ita ł zakładowy Niem ieckiego Banku B ile­
towego wynosi 400 m ilionów  marek, 50% czystego 
zysku przeznacza się na fundusz rezerwowy, 50% 
zaś odprowadza się do budżetu państwa. Z funduszu 
rezerwowego pokryw a się ewentualne stra ty banku. 
Jeżeli fundusz rezerwowy osiągnie wysokość kap i­
ta łu zakładowego, o przeznaczeniu powstałej nad­
w yżk i decyduje rada m in istrów . Sprawozdanie f i ­
nansowe wraz z bilansem Niem ieckiego Banku 
Biletowego przedkładane jest do zatw ierdzenia 
Radzie M in is trów  N iem ieckie j Republik i Demo­
kratycznej.

Na czele N iem ieckiego Banku Biletowego stoi 
prezydent banku, k tó ry  jest przewodniczącym za­
rządu. Prezydent banku jest członkiem rządu. Zarząd 
banku składa się z prezydenta, wiceprezydenta 
i p ięciu członków  zarządu. Prezydent banku m ia­
now any jest przez radę m in istrów  na wniosek 
prezesa rady m in istrów . W iceprezydent i  członko­
w ie  zarządu m ianowani są przez prezesa rady 
m in istrów , na wniosek prezydenta banku.

Na zebraniach zarządu zapadają wszystkie waż­
niejsze decyzje, należy jednak podkreślić, że indy ­
w idualne uprawnienia poszczególnych członków za­
rządu są bardzo duże. Przedmiotem uchwał zarządu 
w zasadzie są ty lko  zasadnicze problemy, które 
zdaniem członków  zarządu pow inny się znaleźć 
na posiedzeniu zarządu z uwagi na ich charakter 
lub wagę dla całokształtu działalności banku. 
W szystkie natomiast sprawy o charakterze opera­
tyw nym  rozstrzygane są na podstawie decyzji 
odpowiedniego członka zarządu banku, w  poro­
zumieniu z odpowiednim  dyrektorem  departamentu. 
Za całokształt p o lity k i banku odpowiada cały zarząd 
solidarnie, niezależnie od odpowiedzialności człon­
ków  zarządu za powierzone sobie departamenty.

m ianowany przez prezydenta banku i jemu bezpo­
średnio podlega w  swej działalności. Organizacja 
N iem ieckiego Banku Biletowego jest tró js topn io ­
wa —  centrala, oddziały wojewódzkie, oddziały 
operacyjne.

Centrala N iem ieckiego Banku Biletowego składa 
się w  ch w ili obecnej z dziewięciu departamentów 
(Hauptabteilungen) i czterech samodzielnych w y ­
działów. Jednostki te posiadają następujące nazwy:

1. Departament Planowania (Hauptabteilung Pla­
nung)

2. Departament K redytów  Przemysłu (Hauptab­
te ilung Industriekredite)

3. Departament K redytów  Rolnych (Hauptabtei­
lung Landw irtschatlichkredite)

4. Departament K redytów  Handlu (Hauptabtei­
lung Handelskredite)

5. Departament Obiegu Pieniężnego (Hauptabtei­
lung Geldumlauf)

6. Departament O rganizacji (Hauptabteilung 
Organisation)

7. Departament R ew izyjny (Hauptabteilung Re­
vision)

8. Departament Zagraniczny (Hauptabteilung Aus­
land)

9. Centralna Księgowość (Hauptabteilung H aupt­
buchhaltung).

Samodzielne w yd z ia ły  podporządkowane bez­
pośrednio jednemu z członków zarządu banku:

1. W ydz ia ł Kadr i Szkolenia (Kader und Schu­
lung)

2. W ydz ia ł Prawny (Recht und Anforderungen)
3. W ydz ia ł Korespondencji (Korespondenz)
4. W ydz ia ł Spraw Ta jnych (Verschlussachen).

Departamenty podporządkowane są zarządowi 
w  sposób następujący:

Departament Planowania podlega w iceprezyden­
tow i

Departament K redytów  Przemysłu, K redytów  Rol­
nych i Zagraniczny —  odpowiednim trzem człon­
kom zarządu

Departament K redytów  Handlu i Obiegu Pienięż­
nego —  czwartemu członkow i zarządu

Departamenty: O rganizacji i R ew izy jny —  piąte­
mu członkow i zarządu

Centralna Księgowość —  głównemu księgowemu.
Przystępując do omówienia s truk tu ry  organiza­

cy jne j poszczególnych departamentów należy za­
znaczyć, że wszystkie departamenty, oprócz kredy­
towych, posiadają strukturę wydziałową.

Departament Planowania składa się z czterech 
wydziałów, a m ianow icie: w ydzia łu  planowania (Pla­
nung), w ydzia łu  problemowego (Grundsatzfragen), 
w ydzia łu  s ta tystyk i (Statistik) i w ydzia łu  analizy 
gospodarczej (Volksw irtschaft).

W ydz ia ł p lanowania opracowuje plan kredytow y, 
p rzy czym metoda budowy tego planu jest odmien­
na niż u nas. W  wydzia le tym  pracuje szesnaście 
osób.

łow ny księgowy Niem ieckiego Banku Bileto- W ydz ia ł problem owy składa się z osiemnastu 
wego nie wchodzi w  skład zarządu banku i jest specjalistów od poszczególnych zagadnień takich
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jak : przemysł ciężki, przemysł lekki, ro ln ictw o, 
rzemiosło, fundusz płac itd. W ydzia ł ten opraco­
wuje przepisy ogólne zarówno kredytowe ja k  i p la ­
nistyczne (obieg pieniężny, kontro la  funduszu płac), 
współpracuje ze wszystkim i departamentami k redy­
tow ym i i obiegu pieniężnego. W ydz ia ł dokonuje 
również in terpre tac ji przepisów od strony proble­
mowej. Przepisy szczegółowe, branżowe są opra­
cowywane przez poszczególne departamenty k redy­
tów. W  ramach w ydzia łu  problemowego istn ie je 
komórka zajmująca się zagadnieniem organizacji 
kredytowania w  pozostałych bankach. N iem iecki 
Bank B ile tow y ma bowiem pewien w p ływ  na Kształ­
towanie się tego zagadnienia we wszystkich ban­
kach na terenie N iem ieckie j Republik i Demokra­
tycznej.

Przy okazji omawiania zagadnień opracowywa­
nia przepisów warto podkreślić, że instrukcje  i za­
rządzenia wewnętrzne N iemieckiego Banku B ile­
towego wydawane są w  formacie mniejszym o po­
łowę od naszego. Osiąga się to przez technikę fo to­
grafowania maszynopisów w  skali 1 : 2. W  związku 
z zastosowaniem powyższego usprawnienia osiąg­
nięto poważne oszczędności w  zużyciu papieru.

W ydz ia ł s ta tystyk i składa się z dziesięciu osób 
i prowadzi zarówno statystykę bankową ja k  i sta­
tys tykę  ogólnogospodarczą z rozbiciem na gałęzie 
i resorty gospodarki narodowej. W ydz ia ł ten jest 
typow ą kom órką usługową zarówno w  stosunku 
do departamentu planowania ja k  i pozostałych 
departamentów kredytow ych. Ponadto prowadzi on 
szczegółową statystykę dwustu wybranych przed­
siębiorstw  dla badania poszczególnych problemów 
ustalonych przez departament planowania i departa­
menty kredytowe. W y n ik i te j ana lizy w yko rzy ­
stywane są następnie dla rozw iązywania proble­
mów ogólnych w  poszczególnych gałęziach gospo­
darki narodowej.

W ydz ia ł do spraw analizy gospodarczej zajmo­
w a ł się dotychczas analizą zagadnień gospodarczych 
N iem ieckie j Republik i Federalnej, obecnie prze­
chodzi na szerszy zakres działania, obejmując swoim 
zakresem problem atykę ogólnoekonomiczną.

T rzy departamenty kredytów , aczkolw iek bez- 
wydziałowe, opierają swoją działalność na zupełnie 
sprecyzowanej specjalizacji, k tó ra  sięga również 
do oddziałów w ojewódzkich a zaciera się dopiero 
w  oddziałach operacyjnych.

Każdy departament ma prawo opracowywania 
pism in terpretacyjnych w  zakresie własnej proble­
m atyki szczegółowej, zwołu je odprawy branżowe 
z k ie row niczym i pracownikam i oddziałów w o je ­
wódzkich, w ykonuje  w  stosunku do nich czynności 
instruktażowe. Należy podkreślić, że przed w y ­
daniem każdego ważniejszego zarządzenia przepro­
wadzana jest szeroka dyskusja z oddziałami tere­
nowym i, które w  ten sposób współtworzą praktycz­
nie wszystkie przepisy i zarządzenia wydawane 
przez N iem iecki Bank B iletowy.

Kontro la  funduszu płac w ykonywana jest od 
stycznia bieżącego roku przez inspektorów kredy­
tow ych i w  konsekwencji tego nie jest w  oddzia­
łach operacyjnych wyodrębniona w oddzielne ko ­
mórki.

Trzydziestoosobowy departament kredytów  prze­
mysłu kontro lu je : przemysł państwowy, przemysł 
spółdzielczy i p ryw atny, przemysł leśny oraz w ar­
sztaty kole jowe.

Departament kredytów  ro lnych  składa się z trzy ­
nastu osób i kontro lu je : państwowe gospodarstwa 
rolne, stacje m otorowo-traktorowe, tucz, leśnictwo 
(bez przemysłu, k tó ry  podlega departamentowi 
kredytów  przemysłu), gospodarstwa wodne oraz 
kina. . •

Departament kredytów  handlu składa się z dw u­
dziestu jednej osoby i kontro lu je : handel m iejski, 
przedsiębiorstwa komunalne, usługowe i kom uni­
kacyjne.

Departament obiegu pieniężnego składa się z sześ­
ciu następujących w ydzia łów : >

1. Regulacja obiegu pieniężnego (Regulierung 
des Geldumlaufes) —  25 osób.

2. Kontro la  funduszu płac złożona jest z trzech 
instrukto rów  (Lohnfondeskontrolle).

3. Zarząd em isyjny (Emisionesverwaltung) składa 
się ze stu dwóch osób.
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4. Obrotu gotówkowego (Bargeldverwaltung) — 
piąć osób.

5. Znaków pieniężnych (Geldzeichen) — jedenaś­
cie osób, które zajmują się zarówno opracowy­
waniem wzorów znaków ja k  i badaniem fałszerstw.

6. Papierów wartościow ych (W ertpapiere) — dwie 
osoby.

Ogółem w  departamencie tym  pracuej 148 osób. 
Cechą charakterystyczną w  wydziale regulacji obie­
gu pieniężnego jest to, że specjalizacja poszczegól­
nych pracow ników  oparta jest na pozycjach planu 
kasowego, k tó rych  zresztą ilość jest znacznie 
większa niż u nas.

Pozwolę sobie nieco w ięcej uwagi poświęcić 
pracom departamentu organizacji (które b y ły  przez 
nas badane w  stosunku do innych problem ów do­
tyczących organizacji w  ogólności, znacznie szerzej) 
z uwagi na przewidywaną przydatność tych ma­
teria łów  w  najbliższym  czasie w  naszych pracach 
nad organizacją jednostek Narodowego Banku Pol­
skiego.

Ogółem w  departamencie organizacji pracuje 246 
osób, p rzy czym należy pamiętać, że zagadnienia 
administracyjno-gospodarcze skoncentrowane są 
również w  tym  departamencie i obsługiwane przez 
160 osób, gros k tó rych  stanowią pracow nicy fizycz­
ni.

Departament organizacji składa się z następu­
jących czterech w ydzia łów :

1) organizacyjny —  złożony z 31 osób
2) administracyjno-gospodarczy — 160 osób
3) rozliczeń 55 osób
4) budżetu banku

ogółem: 246 osób

Zanim przystąpię do omówienia zadań najważ­
niejszego n iew ątp liw ie  w  tym  departamencie w y ­
działu organizacji, postaram się w yjaśn ić zasadność 
umieszczenia problem atyki adm inistracyjno-gospo­
darczej w  tym  departamencie.

Rozwiązanie powyższe przedstawiciele N iem iec­
kiego Banku Biletowego uzasadniali w  sposób na­
stępujący: 1

1) zagadnienia administracyjno-gospodarcze zo­
stały przez n ich praw ie ca łkow icie zdecentralizowa­
ne na oddziały wojewódzkie i oddzia ły operacyjne, 
gdzie w  tej chw ili znajduje się większość uprawnień 
dyspozycyjnych,

2) nasi n iem ieccy przyjacie le  nie dostrzegają po 
dokonaniu wspomnianej decentralizacji w  zagad­
nieniach administracyjno-gospodarczych, problemów 
tego rzędu, aby konieczne było  powoływ anie do 
tego celu jednostki organizacyjnej na szczeblu 
departamentu,

3) ca ły szereg zagadnień z dziedzin, kapita lnych 
remontów a zwłaszcza inw estyc ji jest tak ściśle 
powiązany z problemami na tu ry  organizacyjnej, że 
umieszczenie całości tego zagadnienia w  jednym  
departamencie uważają za bardzo celowe i  ca łko­
w ic ie  słuszne, co zresztą ich zdaniem potw ierdziła  
p raktyka  ostatnich lat,

4) obaw naszych, że sprawy adm inistracyjno- 
gospodarcze, ze względów ilościowych, mogą za-

ciążyć n iekorzystn ie  na koncepcyjnych pracach 
departamentu organizacji n iem ieccy partnerzy nie 
podzielają twierdząc, że praw id łow o ustaw iony 
w ydzia ł administracyjno-gospodarczy, po uprzednio 
dokonanej decentralizacji, spełnia ca łkow icie swoje 
zadanie.

W ydz ia ł rozliczeń zajmuje się całokształtem ta­
k ich  rozliczeń bankowych, ja k  na przykład ro z li­
czenia inkasowe, planowe, czekowe, itp.

W ydz ia ł obsługi budżetu banku zadaniami swoimi 
zbliżony jest do naszych rozwiązań.

Jeżeli chodzi o pracę w ydzia łu  organizacyjnego, 
to należy moim zdaniem omówić n iektóre zasady 
ogólne dotyczące is to ty  samej organizacji, co po­
zw o li nam lepiej zrozumieć rozwiązania organiza­
cyjne N iem ieckiego Banku Biletowego.

Otóż N iem cy uważają, jako warunek nieodzowny, 
centralizację zagadnień organizacyjnych z następu­
jących powodów:

1) bank ze względu na charakter swoich zadań 
i prac w ykonyw anych musi być jednolic ie  zorgani­
zowany począwszy od centra li aż do oddziałów 
operacyjnych,

2) czynności w ykonywane przez oddziały opera­
cyjne od ch w ili przyjęcia  dokumentu przez banko­
wą komórkę pocztową i we wszystkich dalszych 
stadiach czynności poszczególnych komórek: ra­
chunków bankowych, rozliczeń, kasy, księgowości 
i aż do zakończenia ca łkow ite j drogi swego obiegu 
—- muszą zachować jednolitość rozwiązań z punktu 
widzenia techniki, organizacji i bezpieczeństwa. 
Jedynie tak ie  ustawienie gwarantuje niezakłócony 
niczym  przebieg czynności bankowych,

3) dla wszystkich prac banku, zarówno planis- 
tyczno-kredytow ych ja k  i operacyjno-rozliczenio- 
w ych muszą być opracowane centralnie i sprawdzo­
ne w  terenie jednolite  w spółczynniki obciążenia 
(Messwerte), aby w  ten sposób osiągnąć wymie- 
rzalność wszystkich czynności w ykonyw anych przez 
poszczególne kom órki organizacyjne oddziałów ope- 
racyjnych. Dla praw idłowego opracowania takich 
norm konieczna jest odrębna, scentralizowana ko­
mórka, która  opracowuje te współczynniki, oczy­
w iście p rzy  zachowaniu najściślejszej współpracy 
z fachowym i departamentami centra li i odpowiedni­
mi specjalistam i w  terenie.

N orm y te przed ich wprowadzeniem w  życie 
muszą być gruntownie sprawdzone przez praktykę. 
Na podstawie tych  norm można ustalić, jak  o tym  
przekonaliśmy się na miejscu, praw ie z matematycz­
ną ścisłością ilość pracow ników  niezbędnych do 
w ykonyw ania  zadań w  oddziałach operacyjnych. 
Oczywiście norm y te muszą być okresowo uaktua l­
niane, stosownie do zm ieniających się zadań po­
szczególnych kom órek organizacyjnych banku. N o r­
m y te są podstawą do ustalania etatów i w  związku 
z tym  są ca łkow icie 'scentralizow ane.

4) opracowywanie druków  i form ularzy, które 
stanowią is to tny  element technicznej pracy banku 
i w  poważnej mierze decydują o pracochłonności 
czynności bankowych musi się ędbywać na pod­
stawie jednolitego systemu, aby d ruki te odpowia­
dały zasadom celowości, gospodarności i jasności.

5) technika i mechanizacja poszczególnych czyn­
ności bankowych może być najskuteczniej zasto­
sowana wyłącznie przy p rzy jęc iu  zasady jedno li­
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tego kierow ania tym i zagadnieniami. W  związku 
z tym  w ydzia ł organizacji pow inien utrzym ywać 
stały kontakt z odpowiednim i ins ty tu tam i naukowej 
organizacji pracy, aby w  ten sposób na bieżąco 
śledzić osiągnięcia organizacyjne innych in s ty tuc ji 
i operatywnie wcielać w  życie nowoczesną myśl 
organizacyjną.

Nasi niem ieccy partnerzy u trzym ują  stanowczo, 
że realizacja jednolitości na odcinkach: organizacji, 
techniki, opracowywania w spółczynników  obciąże­
nia itp. stwarza podstawy celowego, oszczędnego 
i niezakłóconego przebiegu prac bankowych i w  ten 
sposób zostaje potwierdzona teza, że centralizacja 
na odcinku zagadnień organizacyjnych jest n ie ­
zbędna i jedynie  słuszna.

*

Pragnę teraz omówić zasady rozgraniczenia zadań 
i odpowiedzialności m iędzy departamentem organi-» 
zacji a pozostałym i departamentami.

Podstawowe zagadnienia organizacyjne, które w y ­
w iera ją  w p ływ  na pracę w s z y s t k i c h  de­
partamentów są następujące:

1) opracowanie s truk tu ry  organizacyjnej jedno­
stek,

2) opracowanie ramowych regulam inów pracy,
3) opracowanie ogólnych zasad organizacyjnych 

w banku a w  szczególności zasad: obiegu dokumen­
tów, podpisywania dokumentów, dyscyp liny pracy, 
bezpieczeństwa i zabezpieczenia obiektów  oraz w ar­
tości, racjonalnego i  organizacyjnie celowego po­
działu pow ierzchni użytkowych, zajmowanych przez 
jednostki organizacyjne banku itp.

4) mechanizacja i  technizacja pracy bankowej,
5) koordynacja w  opracowywaniu druków  i  fo r­

m ularzy według jedno litych  zasad,
6) kierowanie ruchem racjonalizatorskim .
Przy uwzględnianiu powyższych podstawowych 

zadań, w ykonyw anych przez departament organi­
zacji, podział odpowiedzialności przedstawia się 
następująco:

Ad. 1. Odpowiedzialny jest departament organi­
zacji p rzy  współodpowiedzialności poszczególnych 
departamentów w  zakresie własnych zadań tych 
departamentów.

Ad. 2. Odpowiedzialne są:
a) za opracowanie przy współudziale z poszcze­

gólnym i departamentami ramowych regulam inów 
pracy (między innym i współczynników  obciążenia)
■— departament organizacji,

b) za konfrontowanie z praktyką  opracowanych 
regulam inów pracy —  departament organizacji,

c) za przestrzeganie zatw ierdzonych regulam inów 
pracy —  poszczególne departamenty, oddziały wo­
jewódzkie i oddzia ły operacyjne.

Ad. 3. Odpowiedzialne są:
a) za opracowanie przy współudziale poszcze­

gólnych departamentów zasad ogólnych —  depar­
tament organizacji,

b) za realizację i przestrzeganie zasad —  każdy 
departament, oddziały wojewódzkie, oddziały opera­
cyjne,

Ad. 4. O dpowiedzialny jest —- departament orga­
n izacji p rzy współpracy z zainteresowanymi depar­
tamentami.

Ad. 5. Odpowiedzialny jest —  departament orga­
n izacji p rzy współpracy z zainteresowanymi depar­
tamentami.

Ad. 6. Odpowiedzialne są:

a) za rejestrację, kontro lę  term inowości i  kon­
tro lę ocen: departament organizacji,

b) za ocenę m erytoryczną poszczególnych pro­
jektów : odpowiednie departamenty.

Należy podkreślić, że aby departament organi­
zacji mógł wykonać postawione przed nim  zadania 
i ponieść za praw id łow ą realizację pełną odpow ie­
dzialność wym agany jest podstawowy warunek, 
a m ianow icie: wszystkie wydawane przez depar­
tament organizacji instrukcje  i zarządzenia muszą 
być dokładnie przedyskutowane z zainteresowany­
mi departamentami. W spółpraca na tym  odcinku 
powinna obejmować przede wszystkim  następujące 
dziedziny:

a) przestrzeganie jedno litych  zasad organizacji 
bankowej sensu largo,

b) oddziaływanie organizacji i  techn ik i pracy 
wewnątrz poszczególnych departamentów i we 
wzajemnych kontaktach międzydepartamentalnych,

c) uwzględnianie momentów struktura lnych po­
szczególnych jednostek organizacyjnych.

Pragnę wspomnieć o ścisłej współpracy is tn ie ją ­
cej w  N iem ieckim  Banku B ile tow ym  między depar­
tamentem organizacji i  departamentem rew iz ji. 
Departament organizacji o trzym uje z departamen­
tu re w iz ji sprawozdania z re w iz ji oddziałów w o je ­
wódzkich i oddziałów operacyjnych, a analizując 
te sprawozdania stara się odpowiedzieć na pod­
stawowe pytanie czy usterki i  b łędy ustalone w 
czasie re w iz ji przez departament kon tro lny  banku 
nie posiadają swego źródła w  niesłusznych lub 
w  nie jasnych przepisach lub w  niedopuszczalnych 
lukach. Zwłaszcza dotyczy to w ykazu błędów 
i uchybień typowych, powtarzających się.

Departament organizacji po wszechstronnym prze­
analizowaniu przyczyn powtarzających się usterek 
opracowuje przy współudziale wszystkich zainte­
resowanych departamentów odpowiednie zarządze­
nia, mające na celu nowelizację lub zmianę prze­
pisów.

K ierow nictw o obu departamentów dyskutuje wza­
jemnie interesujące problemy, zwłaszcza dotyczące 
takich zagadnień jak: celowość i zasadność obowią­
zujących przepisów, możliwość lub konieczność 
ewentualnych zmian w  przepisach lub uchylenie 
tych przepisów, skuteczność przepisów dotyczących 
zabezpieczenia gmachów i bezpieczeństwa prze­
chowywanych przez bank wartości oraz w ie le  in ­
nych problemów, które  aparat re w izy jny  ustala 
w  czasie re w iz ji a aparat organizacyjny czuwa 
nad wprowadzeniem skutecznych zmian. Po w y ­
jaśnieniu stanowisk obu zainteresowanych depar­
tamentów odpowiedzialny za oba departamenty 
członek zarządu banku ma możność podjęcia szyb­
k ie j i  tra fnej decyzji, uwzględniającej n ie ty lko  
słuszność ustaleń aparatu rew izyjnego, lecz rów ­
nież mającej na względzie oszczędne i  celowe 
zastosowanie rozwiązań organizacyjnych.
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W spółpraca obu departamentów pod k ie row n ic­
twem wspólnego członka zarządu jest, zgodnie 
z oświadczeniem naszych partnerów niem ieckich, 
bardzo pożyteczna.

Departament re w iz ji składa się z czterech w y ­
działów:

1. Planowania i analizy
2. R ew izji kredytow ej
3. R ew izji finansowej
4. R ew izji specjalnych

8 osób 
•44 osoby 
90 osób 
52 osoby

194 osoby

W ydzia ł planowania i analizy  odpowiedzialny 
jest za przygotowanie planów pracy, w ytycznych 
do rew iz ji, za tem atykę i koordynację rew iz ji. Plan 
pracy opracowywany jest w  skali jednego roku. 
Rozbicia na kw a rta ły  tego planu dokonuje samo­
dzielnie k ie row n ik  każdego zespołu. W ydz ia ł anali­
zy opracowuje raz na miesiąc analizę w yn ikó w  re­
w iz ji kredytow ej, raz na kw arta ł analizę w yn ików  
re w iz ji operacyjno-rachunkowej. Analiza w  pionie 
finansowym  przeprowadzana jest na podstawie 
sprawoizdań miesięcznych, nadsyłanych przez ze­
społy terenowe.

W ydzia ł re w iz ji k redytow ej przeprowadza rew izję 
pionu kredytowego. Rewidenci k redy tow i wyspec­
ja lizow a li się w  trzech dziedzinach: przemysł, han­
del i ro ln ictw o. W ydz ia ł ten, ja k  zresztą cały aparat 
rew izy jny, jest scentralizowany i um ie jscow iony 
w  Berlinie. W ydz ia ł re w iz ji k redytow ej przepro­
wadza rew izję centra li oddziałów wojewódzkich 
i oddziałów terenowych. Zakres re w iz ji kredytow ej 
przedstawia się następująco:

—  k re d y ty  państwowych przedsiębiorstw prze­
m ysłowych kontro low ane są w  40%

—  k re d y ty  państwowych przedsiębiorstw han­
dlow ych kontro lowane są w  80%

—  k re d y ty  państwowych przedsiębiorstw ro lnych 
kontro lowane są w  80%

—  k re d y ty  przedsiębiorstw p ryw atnych  kon tro ­
lowane są w  100%.

Rewizje kredytow e przeprowadzane są raz na 
półtora roku do dwóch lat. Punkt ciężkości rew iz ji 
kredytow e j leży w  zabezpieczeniu kredytu, celo­
wości jego zużycia, oddziaływania banku na ren­
towność i koszty przedsiębiorstwa. W  czasie 
re w iz ji aparat re w izy jny  bada nie ty lko  zgodność 
w ykonyw an ia  czynności z obowiązującym i prze­
pisami, lecz również trafność i zasadność decyzji 
kredytow ej.

W ydzia ł re w iz ji finansowej przeprowadza doku- 
mentarną rew izję  pionu operacyjno-rachunkowego 
i p lanowania obiegu pieniężnego. Rewizje prze­
prowadzane są ob liga to ry jn ie  jeden raz do roku 
w  każdym oddziale. W ydzia ł przeprowadza również 
dokumentarne rew izje  bilansu przed jego zatw ier­
dzeniem. W ydz ia ł ten składa się z pięciu referatów:

1. Referat do re w iz ji centra li i  oddziałów w o je ­
wódzkich,

2 Referat do re w iz ji okręgu Berlina,
3. Referat do re w iz ji okręgu Schwerin,
4. Referat do re w iz ji okręgu W eimar,
5. Referat do re w iz ji okręgu Drezno.
Referaty te pracują na zasadach centra lizacji
podlegają bezpośrednio głównemu rew identow i.
W ydzia ł re w iz ji specjalnych  przeprowadza syste­

matyczne kontro le  gospodarki papierem do pro­
dukc ji banknotów, kontro lę  p rodukc ji banknotów i 
ich niszczenia.

Aparat re w izy jny  N iem ieckiego Banku B ile to­
wego składa się wyłącznie z pracowników  etato­
wych. Ins ty tuc ji dokooptowywania. N iem cy nie ma­
ja.

Rewizje przeprowadzają kom isje rew izy jne  w  
składzie od dwóch do ośmiu osób. Jeden z re w i­
dentów pełn i funkcję  przewodniczącego, w ykonując 
jednak również czynności rew izyjne. Rewizja zasad­
niczo obejmuje czasokres od daty  poprzedniej re­
w iz ji p rzy zastosowaniu metody reprezentatywnej.

Apara t re w izy jny  N iemieckiego Banku B ile to­
wego posiada wyłączność re w iz ji Banku. M in is te r­
stwo Kontroh Państwowej i inspektorzy ko n tro li 
finansowej nie przeprowadzają ko n tro li w  banku. 
Aparat re w izy jny  banku nie zaznajamia M in is te r­
stwa K on tro li Państwowej ze swym i planami. 
W  w y ją tkow ych  przypadkach M in isterstw o K on tro li 
Państwowej pow ołu je  rew identów  z banku jako 
biegłych.

O dprawy porew izyjne przeprowadzane są jedy ­
nie z k ierow nictw em  oddziału przy współudziale 
czynnika politycznego i społecznego.

Departament Zagraniczny składa się z dziewięciu 
w ydzia łów  i liczy  ogółem 383 osoby. W  skład 
Depaitamentu Zagranicznego wchodzi m iędzy in ­
nym i W ydz ia ł Kredytowania Handlu Zagranicz­
nego.

Centralna Księgowość składa sde z trzech w ydzia­
łów:

1. Księgowości —  62 osoby
2. Budżetu państwa —  10 osób
3. K on tro li wewnętrznej —  20 osób

Razem 92 osoby
Ustawienie pionu głównego księgowego w  N ie ­

m ieckim  Banku B ile towym  odbiega ca łkow icie od 
naszych rozwiązań.

Działalność głównych księgowych ograniczona 
została w  Niemczech do księgowości sensu stricto 
i na przykład  w  dyskusjach z nam i g łów ny księgo­
w y  reprezentował pogląd, że dla czystości pracy 
jego pionu obsługa budżetu państwa pow inna być 
również przekazana do innej kom órki organizacyj­
nej banku.

W. Baranowski
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Z  doświadczeń i praktyki bankowej

Kredytowanie prywatnego rzemiosła
W  ram ach d y s k u s ji nad k re d y to w a n ie m  p ryw a tne go  

rzem iosła ukaza ły  się w  W iadom ościach N arodowego B anku  
Polskiego N r  2/57 dw a  k ró tk ie  a r ty k u ły .  P onadto D e pa rta ­
m en t K re d y tó w  P rzem ysłu  Lekk ie go  w yd a ł, ja k o  m a te ria ł 
szko len iow y, opracow anie pod ty tu łe m  „F o rm y  zabezpie­
czenia k re d y tó w  udz ie lanych  rzem ieś ln iko m ” . Tezy w y m ie ­
n ionych  opracow ań (szczególnie osta tn iego) za jm u ją  się 
w  p ie rw szym  rzędzie om ów ien iem  fo rm a ln e j s tro n y  zabez­
pieczenia (kredytów  udz ie lonych  rzem ieś ln ikom . Is to tn ie  
wobec tego, że p ry w a tn y  p rzeds ięb iorca nie ko rz y s ta ł do­
tychczas z k re d y tu  w  N a rod ow ym  B an ku  P o lsk im , apara t 
nasz nie  zna ł w  w ie lu  p rzyp ad kach  przepisów , k tó re  
n o rm u ją  zagadnienia w za jem nych  stosunków  p ryw a tne go  
k re d y to b io rc y  i  B anku. Ze w zg lędu  na p rz y k ła d  na to, 
że złożone przez rzem ieś ln ika  w eksle  g w a ra ncy jn e  na zabez­
pieczenie otrzym anego k re d y tu  mogą się okazać je d yn ym  
sposobem na w yegzekw ow an ie  należności B anku, należy 
pam ię tać oczyw iście  o tym , aby w sze lk ie  fo rm a lno śc i p rze ­
prow adzone zosta ły  zgodnie z p rzep isam i p ra w n y m i. N ie 
podlega w ięc żadnej d y s k u s ji fa k t, że zagadnienie fo rm a ln e ­
go zabezpieczenia k re d y tó w  udz ie lanych  osobom p ry w a tn y m  
je s t spraw ą bardzo is to tną. W  p e łn i w ięc  jes t słuszne, że 
odpow iedn ie  no rm y  p ra w n e  zosta ły oddz ia łom  p rzyp o m ­
niane. In s tru k c ja  S łużbow a N r  A /7 /56  o k re d y to w a n iu  
p ryw a tnego  rzem iosła , będąc w  za łożen iu  in s tru k c ją  ra m o ­
wą, ogran iczy ła  się ty lk o  do w skazan ia fo rm  zabezpieczenia, 
na tom iast n ie  p rzy tacza  ona p rzep isów  p ra w a  w ekslow ego, 
kodeksu zobow iązań i  in n ych  no rm  p ra w n ych , gdyż p rze ­
w id u je  się, że podstaw ow e w iadom ości z tego zakresu 
p o w in n y  być znane p ra co w n iko m  k re d y to w y m  oddzia łów .

N ie  negu jąc w  żadnym  s topn iu  kon ieczności tak iego  us to ­
sunkow an ia  się przez B a n k  do sp raw y fo rm a lnego  zabezpie­
czenia k re d y tó w  udz ie lanych  osobom p ry w a tn y m , po dkre ś lić  
je d n a k  należy, że ciężar zagadn ien ia  zw ro tnośc i tych  
k re d y tó w  polega chyba na tra fn e j ocenie stosunków  f in a n ­
sow ych i  gospodarczych osób ub iega jących się o k re d y t. 
O bse rw u jąc dzia ła lność oddz ia łów  w  zakresie k re d y to w a n ia  
p ryw a tnego  rzem ios ła  można b y ło  s tw ie rd z ić  w  n ie k tó ry c h  
przypadkach , że cała uwaga oddz ia łu  skoncen trow ana jes t 
ty lk o  na tym , ab y  B ank, udz ie la jąc  k re d y tu  p ry w a tn e m u  
p rzeds ięb io rcy  posiadał na leży te  zabezpieczenie fo rm a ln o ­
p raw ne. Poznanie na tom iast stosunków  gospodarczych u b ie ­
gającego się o k re d y t, m oż liw ośc i w ygospodarow ania  przez 
niego odpow iedn ich  zysków  nie  je s t częstokroć w e w ła ś c i­
w y m  s to p n iu  przedm io tem  zain teresow ania  oddzia łu . Z da­
n iem  n ie k tó ry c h  ko leg ów  na jw ażn ie jsze  jes t to, aby po ­
siadane p rzez oddzia ł zabezpieczenie k re d y tu  gw ara n tow a ło  
jego zw ro tność. Zaś spraw a ekonom icznego uzasadnienia 
Udzielonego k re d y tu  je s t często tra k to w a n a  m arg inesow o1.

S tw ie rdzono  w  w ie lu  p rzypadkach , że oddzia ł, udz ie la jąc  
k re d y tu  rzem ieś ln ikom , b ra ł w y łączn ie  pod uw agę fa k t  
P rzedstaw ienia przez n ich  bardzo dobrych  po ręczyc ie li. 
Żeby nie  być go łos łow nym  przytoczę s tw ie rdzone fa k ty . 
W  je d n ym  z oddz ia łów  w n iosek k re d y to w y  z łoży ł w łaśc ic ie l 
zak ładu  .fryz je rsk ie go . K re d y t przyznano w  wysokości 10.000 
z ło tych  (zakup narzędzi, susza rk i itp .), ra ty  k re d y tu  usta lone 
zosta ły w  w ysokośc i z ło tych  750 —  p ła tn e  w  okresach m ie ­
sięcznych. Roczny o b ró t podany przez w ła śc ic ie la  zakładu 
W ynosi z ło tych  12.000, p rz y  czym  oddz ia ł na zw róconą m u 
uwagę, że uzyskany dochód nie  g w a ra n tu je  zupe łn ie  
te rm in o w e j sp ła ty  k re d y tu , ja ko  uzasadnienie spłaca lności

k re d y tu  w skazu je , że w ekse l g w a ra n cy jn y , złożony na zabez­
pieczenie k re d y tu  podp isany zosta ł przez dw óch rzem ieś l­
n ik ó w  m a te ria ln ie  odpow iedz ia lnych . Jednocześnie oddzia ł 
s tw ie rdza , że podany przez rzem ieś ln ika  obrót na pew no 
je s t zaniżony, gdyż rze m ie ś ln ik  „ w  obaw ie p rzed  w yd z ia łem  
fin a n so w ym  w o li n ie  podaw ać fak tyczn ych  dochodów ” . 
N a leży s tw ie rd z ić  da le j, że oddz ia ł zupe łn ie  n ie  podda ł 
ana liz ie  c y fr  w ykazanych  przez rzem ieś ln ika  i n ie  po ­
ro zu m ie w a ł się z w yd z ia łem  finansow ym .

A  oto d ru g i p rz y k ła d  w  ty m  sam ym  oddziale. O k re d y t 
s tara się w łaśc ic ie l zak ładu  ga lw an izacyjnego. Z ak ła d  m a 
ulec rozbudow ie , w  zw iązku  z czym  rzem ieś ln ik  z łoży ł 
w n iose k  o udzie len ie  m u  k re d y tu  średn io term inow ego. 
U dzie lono m u  k re d y tu  w  w ysokości z ło tych  25.000 na rem ont 
b u d yn ku , dachu, o tyn kow a n ie  oraz na zakup w a n n y  do 
ga lw a n izac ji. T e rm in  sp ła ty  usta lono na okres d w u le tn i. 
Jako zabezpieczenie p rzy ję to  w ekse l g w a ra n cy jn y  z p o ­
ręczeniem  dw óch  osób —  jeden  po ręczyc ie l p ra c o w n ik  
um ys łow y, za rab ia jący 1.300 z ło tych  m iesięcznie i  posiada jący 
ruchom ości o w a rto śc i z ło tych  4.000 (urządzenie domowe). 
D ru g i poręczycie l, żona poręczycie la  pierwszego, zarab ia jąca 
tys iąc  z ło tych  m iesięcznie. R zem ieś ln ik  w yka zu je  ob ró t 
roczny około 400.000 —  czysty zysk roczn y  około 80.000 
z ło tych .

W  p ie rw szym  p rz y k ła d z ie  —  p rz y jm u ją c , że dochód 
rzem ieś ln ika  zosta ł podany w e w ła śc iw e j w ysokości —  
k re d y t w  ogóle n ie  p o w in ie n  być p rzyznany, m im o  że 
zabezpieczenie k re d y tu  w  fo rm ie  w eks la  gw a ra n tow a ło  
jego spłatę. Jest przecież rzeczą n iem ożliw ą , aby rzem ieś ln ik , 
k tórego ob ró t m ies ięczny w yn os i 1.000 z ło tych  m óg ł jedno ­
cześnie spłacać zadłużenie w  w ysokości 750 z ło tych . Jedno­
cześnie n ie  ma przecież sensu k re d y to w a ć  przedsięwzięcie , 
k tó re  n ie  da je odpow iedn iego dochodu. Z  d ru g ie j s tro n y  
sam k re d y to b io rc a  rów n ież  n ie  będzie chyba in w es to w a ł 
w  p rzeds ięb io rs tw o , k tó re  nie p rzyn os i odpow iedn ich  zysków .

W  d ru g im  p rzyk ła d z ie  —  p rz y jm u ją c  rów n ież  dane co do 
ob ro tu  i  zysku za p ra w d z iw e  —  na leży s tw ie rdz ić , że ra ty  
sp ła ty  k re d y tu  n ie  zosta ły  usta lone w e w ła śc iw e j wysokości. 
P rzy  rocznym  czystym  dochodzie w  w ysokości 80.000 z ło tych  
ra ty  w  w ysokośc i z ło tych  1.000 w y d a ją  się stanowczo za 
małe. Poza ty m  bardzo poważne zastrzeżenie b u d z i w  ty m  
p rzyp a d ku  odpow iedzia lność m a te ria ln a  po ręczyc ie li na 
w e ks lu  g w a ra ncy jn ym .

Podane w yże j p rz y k ła d y  są proste , n ie m n ie j je d n a k  dość 
często spo tykane w  oddzia łach, k tó re  n ie  p rz y w ią z u ją  
dostatecznej w a g i do sp ra w y  sporządzania w ycze rpu jące j 
in fo rm a c ji k re d y to w e j. A żeby oddz ia ł posiada ł odpow iedź 
na py ta n ie  czy k red y to w a ć  danego rzem ieś ln ika  na leży 
przede w s z ys tk im  sporządzić o n im  dok ładną  in fo rm a c ję  
k red y to w ą . T rzeba p rzy  ty m  pam iętać, że p ra w id ło w y m  
zabezpieczeniem  k re d y tu  udzie lonego rz e m ie ś ln ik o w i po ­
w in ie n  b yć  w yp ra co w a n y  przez n iego zysk.

D la tego  też in fo rm a c ja  k re d y to w a  po w in na  uw idaczn iać 
fak tyczne  s tosunk i gospodarcze i  fina nso w e  rzem ieś ln ika  
i  w  efekcie  w ykazać czy jego w a rsz ta t w y p ra c u je  ta k i zysk, 
k tó ry  częściowo może być zuży ty  na sp ła ty  k re d y tu . W yda je  
się, że p rz y  ro z p a try w a n iu  kredy tow ego  w n io sku  rzem ieś l­
n ik a  w  p ie rw szym  rzędzie należy dok ładn ie  przeana lizow ać 
m oż liw o śc i uzyskan ia  przez niego odpow iedn ich  e fe k tó w  
finansow ych . S trona  fo rm a ln o -p ra w n a  zabezpieczenia k re ­
d y tu  p o w in n a  b yć  dop iero  ro zp a tryw a n a  wówczas, gdy-
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oddz ia ł do jdz ie  do p rzekonan ia , na podstaw ie  dok ładne j 
i  m o ż liw ie  w szechstronne j in fo rm a c ji k re d y to w e j oraz na 
podstaw ie  zna jom ości m ie jscow ych  s tosunków  gospodar­
czych, że rze m ie ś ln ik  sk łada jący  w n iosek  będzie m óg ł 
w yp raco w ać  o d p o w ie d n i zysk.

F o rm a ln o -p ra w n e  zabezpieczenie k re d y tu  pom yślane 
je s t —  p rz y  p ra w id ło w y c h  założeniach gospodarczych — 
chyba ja k o  os ta tn i in s tru m e n t u m o ż liw ia ją c y  w yegzekw o­
w a n ie  należności B an ku , gdyż zrea lizow an ie  p re te n s ji 
banku  drogą dochodzenia na leżności na p rz y k ła d  z w eksla  
gw arancy jnego  lu b  drogą re a liz a c ji p ra w a  zastawu, w ym aga 
częstokroć dość sko m p liko w a nych  fo rm a lno śc i p ra w n ych  
a poza ty m  odda la jąc w  najczęstszych p rzypadkach  te rm in  
ściągn ięcia w ie rzy te ln o śc i (na p rz y k ła d , gdy poręczycie le 
na w e ks lu  g w a ra n c y jn y m  pos iada ją  dochód w y n ik a ją c y  
z um o w y o pracę) w  ogóle podw aża rea lność należności 
B anku.

Jeże li B an k  w  w y n ik u  obse rw ac ji dz ia ła lnośc i rzem ieś ln ika  
będzie m ia ł prześw iadczenie , że w a rsz ta t jego p ra cy  spełn ia 
czy będzie spe łn ia ł usta lone zadania gospodarcze, wówczas 
na te j podstaw ie  sporządzona in fo rm a c ja  będzie odpow ia ­
dała s ta w ia n y m  je j wym ogom .

In s tru k c ja  S łużbow a N r  A/7/56 o k re d y to w a n iu  p ryw a tne go  
rzem iosła  poda je  sucho, bez żadnych kom e n ta rzy , że 
„ in fo rm a c je  k re d y to w e , sporządzone przez oddz ia ł w ed ług  
w zo rów  załączonych do  in s tru k c ji,  zaw ie ra ją  m a te ria ły  
pozw a la jące  u s ta lić  s to su n k i m a ją tko w e  i  gospodarcze 
rzem ieś ln ika ” . O czyw iście, że dane do in fo rm a c ji k re d y to w e j 
oddz ia ł uzyska  w  p ie rw szym  rzędzie od samego rz e m ie ś ln i­
ka, n iem n ie j je d n a k  dane te m uszą być  sprawdzone i  skon­
fro n to w a n e  z danym i, k tó re  są w  pos iadan iu  w y d z ia łu  

. finansow ego, o rg a n iza c ji cechowej, od b io rców  rzem ieś ln ika  
czy in n y c h  p rze ds ięb io rs tw  i  osób pozosta jących w  stosun­
kach gospodarczych z rzem ieś ln ik iem .

N ieste ty , w  w ie lu  jeszcze p rzypadkach  in spe k to rzy  k re d y ­
to w i uw aża ją, że dane do in fo rm a c ji k re d y to w e j w ys ta rczy  
uzyskać drogą „a n k ie to w ą ”  od samego rzem ieś ln ika . D latego 
też poszczególne pozycje  in fo rm a c ji k re d y to w e j są często­
k roć  b e zk ry tyczn ie  w yp e łn ia ne  bądź na podstaw ie w n iosku  
kredy tow ego  pe ten ta  (na p rz y k ła d  zestaw ienie stanu m a ­
ją tko w e go  i  zobow iązań), bądź też ty lk o  na podstaw ie  
jego ośw iadczenia. Jako  zasadę oddz ia ły  p o w in n y  p rz y ją ć  
konieczność s ta łe j w sp ó łp racy  na p rzyk ład ' z w y d z ia ła m i 
fin a n so w ym i, gdyż w spó łp raca  ta  pow ażn ie  pomoże p rz y  
rozeznan iu  stosunków  gospodarczych i  m a ją tk o w y c h  k lie n ta  
Banku. W y n ik a  stąd obow iązek dla  oddz ia łów  stałego ko n ­
ta k to w a n ia  się z w y d z ia ła m i f in a n s o w y m i dla uzyskania 
in fo rm a c ji co do zdolności p ro d u k c y jn e j w a rsz ta tu , w a rto śc i 
w yko n a n e j p ro d u k c ji,  ren tow nośc i w a rsz ta tu  oraz ew en­
tu a ln y c h  zaległości po da tko w ych  ubiegającego się o k re d y t. 
Powyższe dane p o w in n y  być  ze szczególną uw agą ana lizo ­
wane przez oddzia ł, gdyż od ich  w ysokośc i i  zgodności 
z rzeczyw is tośc ią  uzależniona będźie tra fno ść  de cyz ji 
oddz ia łu  co do k re d y to w a n ia  rzem ieś ln ika .

Powszechnie je s t w iadom o, że oprocentow anie  k re d y tu  
na r y n k u  p ry w a tn y m  jest ba rdzo  w yso k ie  (częstokroć 
o k ilk a d z ie s ią t p ro cen t wyższe n iż  stopa p rocen tow a  k re d y tu  
otrzym anego z B anku). Ze w zg lędu  na to , że k o n tro la  
ex  post celowości w yko rzys ta n ia  k re d y tu  przez osobę 
p ry w a tn ą  może być w  częstych p rzyp ad kach  u tru d n io n a  
ozy w ręcz n iem oż liw a , w  raz ie  pod jęc ia  przez oddz ia ł 
d e cyz ji udz ie len ia  pożyczk i osobie p ry w a tn e j ty lk o  na 
podstaw ie  proponow anego zabezpieczenia o cha rakte rze  
fo rm a ln o -p ra w n y m , n ie  ma się g w a ra n c ji, że k re d y t ten  
n ie  zosta ł zuży ty  na cele speku lacyjne. N a w e t późniejsza 
decyzja oddz ia łu  co do na tychm ia s to w e j sp ła ty  k re d y tu  
wobec zużycia go niezgodnie z celem  w skazanym  w e w n iosku  
k re d y to w y m  nie zm ienia fa k tu , że p ien iądz  uzyskany z k re ­

d y tu  został zuży ty  n iezgodnie z ogó lnym  in te resem  w y k o ­
rzys tan ia  p ien iądza.

Często spotykana p ra k ty k a  oddz ia łów  p rz y  om a w ia n iu  
stanu m a ją tkow ego  rze m ie ś ln ika  poszła w  ty m  k ie ru n k u , 
że oddz ia ł s tw ie rdza  posiadan ie p rzez pe tenta  w łasnych  
m aszyn i  urządzeń, n ie  w y m ie n ia ją c  zupe łn ie  co składa się 
na ten  m a ją tek . T rzeba w ięc  po dkre ś lić , że tego rodza ju  
pode jście  do badan ia  stanu m a ją tkow ego  k re d y to b io rc y  jest 
n iew łaśc iw e . In fo rm a c ja  k re d y to w a  m us i dawać ja sny  obraz 
stanu posiadan ia rzem ieś ln ika , d la tego też na leży w  n ie j 
w y m ie n ić  poszczególne s k ła d n ik i jego m a ją tku .

Jeże li m aszyny lu b  urządzenia posiadają nu m ery  lu b  
cechy p o w in n y  one być  rów n ież  podane w  in fo rm a c ji.  
B ra k  ba rd z ie j szczegółowego om ów ien ia  w  in fo rm a c ji k re ­
d y to w e j stanu m aszyn i  urządzeń będących w łasnością 
rzem ieś ln ika  nasuw a przypuszczenie, że n ie  p rze p ro w a ­
dzono w iz j i  w a rsz ta tu  i  że w ycena jego m a ją tk u  n ie  jest 
rzete lna. P onadto oddz ia ł posiada jąc dokładne dane dotyczą­
ce stanu posiadan ia  przez rzem ieś ln ika  m aszyn, przy  
o d na w ia n iu  in fo rm a c ji k re d y to w e j będzie m óg ł s tw ie rdz ić  
ja k ie  zm iany  zaszły w  jego m a ją tku .

D a le j, je ż e li rze m ie ś ln ik  ub iega jący się o k re d y t w ska ­
zu je  p rze ds ięb io rs tw a  na rzecz k tó ry c h  w y k o n u je  bądź 
będzie w y k o n y w a ł zam ów ien ia  na leży porozum ieć się z ty m i 
p rzeds ięb io rs tw am i w  celu uzyskan ia  od n ic h  po tw ie rdzen ia  
co do w ysokości zam ówień. P rzeds ięb io rs tw a te mogą 
rów n ież  w  n ie k tó ry c h  p rzyp ad kach  dostarczyć oddzia łom  
in fo rm a c ji co do ro z m ia ró w  ren to w n o śc i i  zdo lności p ro ­
d u k c y jn e j w a rs z ta tu  rzem ieś ln ika . Podobnej w e ry f ik a c ji 
p o w in n y  poddane być ró w n ie ż  pozyc je  dotyczące należności 
(nie m ożna be zk ry tyczn ie  p rzy jm o w a ć  k w o t należności 
podanych przez rze m ie ś ln ika  'lecz muszą one b yć  s k o n fro n ­
tow ane z in fo rm a c ja m i uzyska nym i u  d łu ż n ik ó w  u b ie g a ją ­
cego się o k re d y t).

W  ten  sposób sporządzona in fo rm a c ja  k red y to w a , k tó re j 
poszczególne e lem enty  zgodnie z prześw iadczen iem  oddz ia łu  
—  odpow iada ją  s tan ow i fak tyczne m u  —  m ia ła b y  dopiero 
podstaw ę ido w yd an ia  de cyz ji co do udz ie len ia  k re d y tu .

P rz y  k re d y to w a n iu  p ry w a tn y c h  jednostek gospodarczych 
na jw iększą  trudnośc ią , ja k ą  oddz ia ł m u s i pokonać jest 
m o ż liw ie  dok ładne  usta len ie  w ysokości k re d y tu  po trze b ­
nego p rze ds ięb io rs tw om  na uzasadnione cele gospodarcze, 
in n y m i s ło w y  —  ja k  usta lać górną granicę do k tó re j można 
kredytow ać?

K re d y t bankow y, udz ie lany  p rzeds ięb io rs tw om  p ry w a t­
nym , może być  ty lk o  uzupe łn ien iem  b ra k u ją c y c h  im  środ­
k ó w  i  jd k  z je d n e j s trony  n ie  p o w in ie n  u m o ż liw ia ć  
w yko rzys ta n ia  p ien iądza sprzecznego z ogó lnym  in te resem , 
ta k  z d ru g ie j s tro n y  p o w in ie n  zapew nić każdej jednostce 
gospodarczo użyteczne j ś ro d k i niezbędne do w y k o n y w a n ia  
je j zadań. Zasadą p o lity k i k re d y to w e j wobec p rze ds ięb io r­
cy p ryw a tn e g o  m us i być przede w s z ys tk im  obow iązek 
sam ofinansow an ia  się, to  znaczy lo ko w a n ia  w  p rze d s ię b io r­
s tw ie  w sze lk ich  w o ln ych  ś rod ków  w łasnych . B a n k  k re d y ­
tu ją c  dane p rzeds ięb io rs tw o  m usi Więc poznać n ie  ty lk o  
u ję tą  b ilansow o  s tru k tu rę  finansow ą  samego p rze ds ięb io r­
stwa, lecz rów n ież  m o ż liw ie  ja k  n a jd o k ła d n ie j sy tua c ję  
jego w ła ś c ic ie li a następn ie obserw ować czy zysk i osiągane 
z p rzeds ięb io rs tw a  są w  odpow iedn ie j w ysokości pozosta­
w iane  w  p rze ds ięb io rs tw ie  na pow iększen ie  jego ś rod ków  
ob ro tow ych . P rzeds ięb io rs tw o, k tó re  m im o w ygospodarow a­
n ia  zysków  nie pow iększa ¡swoich ś rod ków  w łasnych , n ie  
w y k a z u je  w iększych  w k ła d ó w  g o tów ko w ych  w ła śc ic ie li, za­
sadniczo nie  zas ługu je  na k re d y t, gdyż nie  może być  
oceniane ja k o  jednos tka  użyteczna z p u n k tu  w idzen ia  
gospodark i na rodow e j.

U sta len ie  s tru k tu ry  k a p ita ło w e j p rzeds ięb io rs tw a nasuwa 
z k o le i zagadnienie odpow iedz ia lnośc i m a ją tk o w e j i zdo l­
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ności p ła tn icze j. P ierw sze z n ich , choć m u s i być brane 
pod uwagę, n ie  s tan ow i is to tnego  w a ru n k u  k re d y to w a n ia . 
Zasada k o n tro li ze s tro n y  b a n ku  (przedsiębiorstwa k re d y ­
towanego, je ż e li je s t do k ła d n ie  i  celowo przeprow adzana, 
zasada k o n c e n tra c ji w sze lk ich  ś rod ków  p ien iężnych  w  B anku  
k re d y tu ją c y m  sp ra w ia ją , że n ie  ty le  odpow iedzia lność 
m a ją tko w a  ile  celowość op e ra c ji p row adzonych  przez dane 
p rzeds ięb io rs tw o  i  jego zdolność p ła tn icza  są g łó w n y m i 
sp raw dz ianam i i  w ska źn ika m i w ysokości dopuszczalnego 
k re d y tu . T ym  ba rd z ie j jednak, z uw a g i na n ie je dn okro tn ą  
konieczność gospodarczą k re d y to w a n ia  jednos tek  o stosun­
kow o m a łe j lu b  tru d n e j do .zrealizowania odpow iedzia lności 
m a ją tk o w e j, konieczne jes t us ta len ie  zdo lności p ła tn ic z e j 
k re d y to b io rc y , to  je s t .m oż liw ośc i reg u low a n ia  przez niego 
w  us ta lonych  te rm in ach  zobow iązań z bieżących w p ły w ó w , 
bez kon ieczności naruszenia sub s tanc ji m a ją tko w e j.

W obec tego, że dz ia ła lność p rze ds ięb io rs tw  p ry w a tn y c h  
może posiadać często cechy w y b itn ie  k o n iu n k tu ra ln e , 
od dz ia ł B a n ku  p o w in ie n  nie  ty lk o  znać dok ładn ie  zakres 
dz ia ła lnośc i danej je d n o s tk i a le  m us i ró w n ie ż  oceniać je j 
użyteczność i  potrzebę na t le  p lan ow e j gospodark i państwa. 
Jeś li w ięc będzie to p rzeds ięb io rs tw o p ro d u k c y jn e  oddz ia ł 
p o w in ie n  in te resow ać się ja k ie  surow ce niezbędne są 
do jego p ro d u k c ji,  ja k ie  są źród ła  zaopatrzenia w  te s u ro w ­
ce, czy zużycie ich  ze w zg lędu  na pochodzenie p rzynos i 
gospodarce n a rod ow e j ko rzyśc i, czy 'szkody i  w  ja k im  
s topn iu  w y ro b y  p rzeds ięb io rs tw a  w p ły w a ją  na zaspokojen ie 
po trzeb  ludności, je że li b ra ć  pod uwagę rodza j i  h ie ra rch ię  
tych  potrzeb.

R ozprow adza jąc k re d y ty  oddz ia ł m usi zw racać uwagę na 
to i le  i  ja k ic h  dóbr w p ły n ie  d z ię k i ty m  k re d y to m  na ryne k , 
p rz y  czym  p ie rw szeństw o  należy daw ać a r ty k u ło m  p ie rw sze j 
po trzeby, zw łaszcza zaś ta k im , k tó ry c h  n ie  p ro d u k u je  
p rzem ysł p a ń s tw o w y  oraz tym , k tó re  p rze m ys ł pa ńs tw o w y 
p o trze bu je  do w łasne j p ro d u k c ji.  S p ra w y  te  na b ie ra ją  
szczególnej w a g i wówczas, gd y  nastąp i szerszy ro zw ó j 
dz ia ła lności p rze ds ięb io rs tw  p ry w a tn y c h  i  gdy B a n k  m a jąc  
e w e n tu a ln ie  regu low ać wysokość d o p ły w u  ś rod ków  k re d y ­
tow ych  na ry n e k  p ry w a tn y  będzie lim ito w a ł k re d y ty  d la  
gospodark i n ieuspołeczn ionej.

J a k  kon tro lo w a ć  w yko rzys ta n ie  k re d y tó w  przez p rze d ­
s ięb io rców  p ry w a tn y c h . Pogląd na tę  sp raw ę  b y ł różny. 
P oczą tkow o n ie  w yobrażano sobie, aby m ożna b y ło  rzem ieś l­
n ik o w i, w ła ś c ic ie lo w i p ryw a tne go  zak ład u  postaw ić  do 
dyspozyc ji pew ien  k re d y t i  pozw a lać m u  czerpać ś rod k i 
w  ciężar tego k re d y tu  bez usta len ia  ścis łych zasad k o n tro li 
w yko rzys ta n ia  uzyskanych w  B a n ku  środków . P o ku to w a ł 
jeszcze gdzieniegdzie pogląd, że wówczas, gdy rzem ieś ln ik  
p rze ds taw i dow ód na co zuży ł k re d y t, gdy dyspozycje do­
tyczące w yko rzys ta n ia  k re d y tu  będą się o d b y w a ły  ty lk o  
bezgotówkowo, wówczas jes t gw aranc ja , że ś ro d k i uzyskane 
z k re d y tu  będą zużyte na cele p rze w id z ia ne  w e w n iosku  
k re d y to w y m . In s tru k c ja  S łużbow a A /7 /56  ogó ln ikow o  s tw ie r­
dza w  pu n kc ie  23, że oddz ia ły  p o w in n y  zw racać uwagę,

aby re a liz a c ja  k re d y tó w  odbyw a ła  s ię  w  m o ż liw ie  ja k  
na jczęstszych p rzypadkach  w  fo rm ie  bezgo tów kow ej.

T ak ie  s fo rm u łow a n ie  zasad k o n tro l i  w yko rz y s ta n ia  k re ­
d y tó w  pozostaw ia  oddzia łom  swobodę w  zakresie usta lan ia  
sposobów bezpośrednie j k o n tro li w yko rzys ta n ia  ś rodków  
przez p rzeds ięb io rców  p ry w a tn y c h .

K lie n c i B an ku  sam i muszą przekonać się ja k ie  ko rzyśc i 
osiąga się p rz y  m oż liw ie  ja k  na jczęstszym  stosowaniu 
ob ro tu  bezgotówkowego. Rola oddz ia łu  w  ty m  zakresie 
p o w in na  być raczej doradcza, a ty lk o  w  zupełn ie  w y ją tk o -  i 
w y c h  p rzypadkach  oddzia ł, ja ko  jeden z w a ru n k ó w  p rz y ­
znania k re d y tu  m oże u s ta lić  bezgo tów kow y t r y b  jego 
udzie len ia . T a k i t ry b  postępow ania  należy chyba obecnie 
uznać za słuszny przede w szys tk im  dlatego, że dotychczas 
jedno z na jw ażn ie jszych  zagadnień, do tyczących p ryw a tn e g o  j 
rzem iosła  —  źród ła  zaopa trzenia rzem iosła  —  nie znalazło 
ostatecznego rozw iązan ia  i  n iep rędko  ta k ie  rozw iązan ie  
znajdzie.*'

Jak  w ięc  p o w in n a  przebiegać k o n tro la  p ra w id ło w eg o  
w yko rzys ta n ia  k re d y tó w  udz ie lonych  p rzeds ięb io rs tw om  
p ry w a tn y m . N a leży ,się chyba zgodzić z tw ie rdze n ie m , że 
k re d y t będzie w yko rz y s ta n y  p ra w id ło w o  tam , gdzie k lie n t  
B an ku  będzie daw a ł gw ara nc ję  uczc iw e j w spó łp racy  z  B a n ­
k iem . D latego też w ra cam y do poprzedn io  poruszonego 
zagadnienia —  podstaw ą i  gw a ra nc ją  p ra w id ło w e g o  w y k o ­
rzys tan ia  k re d y tu  może być ty lk o  dokładne rozeznanie 
k lie n ta  B an ku  przed udz ie len iem  k re d y tu  (p ie rw o tn a  in fo r ­
m acja  k re d y to w a ), oraz późnie jsze okresow e usta lan ie  sto­
sunków  fina nso w ych  i  gospodarczych rzem ieś ln ika  (od­
now iona in fo rm a c ja  k red y to w a ). Z  tego konsekw entn ie  
w y n ik a  zasada, że w y s iłe k  ¡całej k o n tro li nad rzem ieś ln ik ie m  
p ry w a tn y m  p o w in ie n  kon cen tro w ać się na badan iu  u z y s k i­
w a n ia  przez rzem ieś ln ika  e fe k tó w  fina nso w ych  d s tru k tu ry  
jego m a ją tk u , na tom iast ta k  zwana k o n tro la  bieżąca 
dyspozyc ji p ien iężnych  nie  posiada w iększego znaczenia 
i  n ie  może b yć  zawsze w  p e łn i stosowana.

W yd a je  się konieczne zw ró c ić  uwagę na fa k t, że nie 
w szystk ie  oddz ia ły  w o jew ód zk ie  w  sposób dostateczny 
p row adzą  in s tru k ta ż  i  k o n tro lę  w  zakresie  p ra w id ło w e g o  
k re d y to w a n ia  przez oddz ia ły  operacy jne  rze m ie ś ln ikó w  p ry ­
w a tnych . O ddz ia ły  w o jew ód zk ie  n ie je d n o k ro tn ie  og ran icza ją  
się ty lk o  do za tw ie rdzen ia  w n io skó w  k re d y to w y c h  pow yże j 
k w o ty  z ło tych  25.000, na tom ias t n ie  bada ją  one ja k  oddz ia ły  
op racow u ją  in fo rm a c je  k re d y to w e , ja k  usta lane są sp ła ty  
k re d y tó w  i  ja k ie  zabezpieczenie k re d y tu  p rzy jm o w a n e  jest 
przez oddzia ł. D y re k to rz y  oddz ia łów  w o jew ód zk ich  p o w in n i 
chyba w  szerszym  n iż dotąd zakresie korzystać z up ra w n ie ń  
p u n k tu  11 In s t ru k c ji S łużbow ej o K re d y to w a n iu  p ry w a t­
nego R zem iosła i upow ażn iać d y re k to ró w  oddz ia łów  opera­
cy jn ych  do sam odzielnego decydow ania co do w ysokości  ̂
k re d y tu  pow yże j z ło tych  25.000 tam , gdz ie  je s t to m ożliw e . 
A p a ra t oddz ia łu  w o jew ódzk iego  p o w in ie n  na tom iast w  w ię k ­
szym  s topn iu  in te resow ać się ja k  przebiega k re d y to w a n ie  
p rze ds ięb io rs tw  p ry w a tn y c h  i  ja k  p rzeds taw ia  się zabezpie­
czenie k re d y tó w  ud z ie lonych  przez B ank. M . Szudek

Kredytowanie rzemiosła
W  d ru g ie j po ło w ie  m arca bieżącego ro k u  O ddzia ł W o­

je w ó d z k i w  K a to w ica ch  z le c ił in spe k to rom  k re d y to w y m  
przeprow adzen ie  in te nsyw nych  d w u d n io w ych  in s p e k c ji w  
oddzia łach u p ra w n io n ych  do udz ie lan ia  k re d y tó w  k ró tk o -  
i  ś red n io te rm in ow ych  rzem ios łu  lu b  p roducen tom  p ry w a t­
nym , w  celu spraw dzenia w yko na n ia  zarządzeń Prezesa 
B a n ku  oraz pragnąc, aby ro zw ó j k re d y tó w  udz ie lonych  w  
ra ch u n ku  bieżącym  o p a rty  b y ł na m o ż liw ie  je d n o lity c h  za­

sadach, k tó re  b y  u c h ro n iły  B a n k  przed im m o b iliza c ją  
sw o ich  fun duszó w  w  ten  sposób zaangażowanych, d la  
in sp e k to ró w  tych  opracowano tem a tykę  in spe kc ji, obe j­
m ującą  ca łoksz ta łt w yd a n ych  dotąd w y tyczn ych  w  zakre ­
sie k re d y to w a n ia  sektora p ryw atnego .

D o na jc iekaw szych  m om entów  te m a ty k i należało zba­
danie t ry b u  ściągania in fo rm a c ji o k red y to b io rcach , ocena 
s k ła d n ik ó w  m a ją tko w ych , w ska źn ik  ren tow ności, ud z ia ł
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funduszów  w łasnych , zabezpieczenie, spłacalność k re d y tu . 
Inspekc je  p rz e w id y w a ły  także lu s tra c ję  kredy tow anego  
zak ładu  rzem ieśln iczego.

O gólnie trzeba zaznaczyć, że nastaw ien ie  oddz ia łów  do 
tego ty p u  d łu ż n ik a  n ie  jest pow ie rzchow ne, że oddz ia ły  
m a ją  odwagę m yśleć i  k red y to w a ć  śm ia ło  p rzy  dość do b re j 
zna jom ości d łu żn ika  i  obow iązu jących  w  te j m ie rze p rze ­
p isów . N ie m n ie j w yd a je  m i się, że sposób p rzyznaw an ia  
k re d y tu  o p a rty  je s t na pew nych  przesłankach , n ie  uw zg lęd ­
n ia ją cych  n ie k ie d y  dostatecznie a n i po trzeb  życ iow ych  
przeds ięb io rs tw a , a n i też szerszych zagadnień gospodar­
czych.

K re d y t k ró tk o te rm in o w y  w  ra ch u n ku  b ieżącym  m a s łu ­
żyć m iędzy in n y m i na s fina nso w an ie  pew ne j k o n k re tn e j 
fazy  p ro d u k c y jn e j lu b  ściśle okreś lone j dostaw y w y ro b ó w  
gotow ych, jakiegoś zam ów ien ia  i  w  ogóle ja k ie jś  k o n k re t­
ne j tra n s a k c ji gospodarczej, dokonyw ane j w  okresie k ilk u  
m iesięcy.

M yślę, że w  każdym  w n iosku , ja k i oddz ia ły  ro z p a tru ją  
w  ty m  zakresie, m us i być  ten  m om ent szczególnie uw zg lęd ­
n iony , nie je s t bo w iem  zadaniem  B an ku  dostarczać sekto­
ro w i p ry w a tn e m u  k a p ita łu  obrotow ego lecz k re d y t po­
w in ie n  stanow ić  w  zasadzie uzupe łn ien ie  jego ś rodków  
w łasnych . S tąd też w n io s k i o udzie len ie  k re d y tu  w  ra ­
ch u n ku  bieżącym , p rze w id u jące  dostarczenie p rze ds ięb io r­
s tw u  k a p ita łu  obrotow ego w  sensie ogólnym , a w  szczegól­
ności p rz y  zabezpieczeniu na m a ją tk u  n ie ruchom ym , na ­
leża łoby uważać za n iedostateczn ie uzasadnione.

W yda je  się, po rozm ow ach z n ie k tó ry m i k re d y to b io rc a ­
m i, że u ta r ło  się prześw iadczenie , iż  k re d y t może zastą­
p ić  is tn ien ie  w łasnych  k a p ita łó w  ob ro tow ych , je ś li naw e t 
n ie  k a p ita łó w  w łasnych  w  ogóle. N ie rzad k ie  są p rzyp ad k i, 
że całe n iem a l p rzeds ięb io rs tw o  bu du je  się za pożyczone 
pieniądze.

N astępn ie w śród  sk łada jących  w n io s k i o k re d y t panu je  
przekonanie, że is tn ie je  ko rzyść w zięc ia  każdego k red y tu . 
N ie k tó rz y  chę tn i k re d y to b io rc y  sądzą, że is to tn y m  uzasad­
n ien iem  w zięc ia  i  dania k re d y tu  je s t k ry ty c z n y  stan u b ie ­
gającego się o k re d y t. T y le  od s tro n y  d łużn ika , zw raca jąc 
się na tom iast w  k ie ru n k u  w ie rzyc ie la , c z y li B an ku  należy 
zaznaczyć, że n a jb a rd z ie j k a rd y n a ln y m  złudzen iem  jes t 
m agiczna siła , ja ką  się p rzyp isu je  ta k  zw anem u rea lnem u 
zabezpieczeniu k re d y tu , przez co rozum ie  się przede w szyst­
k im  h ipo tekę. Z ło  polega na tym , że w  og rom nej ilośc i 
p rzyp a d kó w  b ierze się tu  pod uw agę ta k  zwaną w a rtość  
sub s tanc ji m a ją tk u  d łużn ika , m im o  że nie  niesie ona odpo­
w iedn iego  do w a rto śc i czystego dochodu. N a leży w ięc  po d ­
k re ś lić , że można dawać ty lk o  k re d y t na  operacje re n to w - 

i ne i  au tom atyczn ie  lik w id u ją c e  się.
Jak  ju ż  zaznaczono, k re d y t w  ra c h u n k u  bieżącym  m usi 

być w  ja k iś  sposób pow iązany z tą  transa kc ją  gospodar­
czą, k tó ra  k re d y te m  ty m  je s t s finansowana.

D la  z ilu s tro w a n ia  pow yższych zasad p rzytacza  się na * 
s tępujące p rz y k ła d y :

a) w iększy  w a rsz ta t rzem ieś ln iczy ubiega się o k re d y t 
w  ra c h u n k u  b ieżącym  na s finansow an ie  za w a rte j um ow y
0 dostawę dla  „A rg e d u ”  okreś lone j ilo śc i w y ro b ó w  go to­
w ych  po oznaczonej cenie, na zabezpieczenie rzem ieś ln ik  
da je cesję należności. Z nan y  nam  jest stan fin a n so w y  sk ła ­
dającego w niosek, k tó ry  uw ażam y za dobry , w iem y, że 
rz e m ie ś ln ik  poprzedn io  p o de jm ow a ł się podobnych dostaw  
z w y n ik ie m  p o z y ty w n y m  i  w szystko  w skazu je  na to, że
1 ty m  razem  dostaw y dokona.

Z  uw ag i jednak , że m am y tu  do czyn ien ia  z cesją na leż­
ności, k tó ra  dop iero  w  p rzysz łośc i może zaistn ieć, co n ie  
je s t dostatecznym  zabezpieczeniem k re d y tu , pow sta je  k o ­
nieczność w zm ocn ien ia  tego zabezpieczenia w eks lem  in  
b lanco z do b rym  poręczeniem  itp .

Przestrzegan ie ty c h  zasad da je gw ara nc ję  zw ro tnośc i 
k re d y tu , to  znaczy że z lik w id o w a n ie  ra c h u n k u  bieżącego 
nie  będzie trudn e . W  p rzyp ad ku  na tom iast udz ie len ia  k re ­
d y tu  w  ra c h u n k u  b ieżącym  na ogólne cele obro tow e —  
w yco fa n ie  może być  n ie ła tw e . U b iegan ie  się o ta k i k re d y t 
dow odzi, że w n ioskodaw ca nie  m a w ca le  lu b  posiada w  
n iedostatecznej m ie rze  w łasne  ś ro d k i obrotow e. S płata k re ­
d y tu  w  ta k im  p rz y p a d k u  m og łaby się odbyć ty lk o  przez 
w yco fa n ie  fun duszó w  z ob ro tu , co po w o du je  w strząs w  
no rm a ln ym  fu n k c jo n o w a n iu  tego w a rsz ta tu  rzem ieś ln icze­
go. Tego ro d za ju  w n io skó w  n ie  p o w in ie n  oddz ia ł w  zasa­
dzie ro z p a try w a ć  lu b  w n io s k i ta k ie  p o w in y  być  specja ln ie  
uzasadnione;

b) k la sycznym  zadaniem  k re d y tu  bankow ego je s t dosta r­
czenie rz e m ie ś ln ik o w i —  p ro d u ce n to w i części b ra k u ją ­
cych środków  d la  w yp e łn ie n ia  p rz e rw y  m iędzy w łożeniem ' 
surow ca do m aszyny a uzyskan iem  ró w n o w a rto śc i za 
sprzedany p ro d u k t. Jes t to  ty p o w y  s a m o lik w id u ją c y  się 
proces gospodarczy i  w ym agan ie  od p roducenta , aby k re ­
d y t sp łac ił w  czasie trw a n ia  procesu p ro du kcy jne go  jest 
zaprzeczeniem  is to tn e j fu n k c ji k re d y tu . W  okresie p rze ­
ró b k i B a n k  m u s i w z iąć na siebie ry z y k o  k re d y tu  b la n k o ­
wego, zabezpieczonego w  ty m  p rzyp a d ku  w ekslem  in  b la n ­
co. N ie m n ie j je d n a k  zabezpieczenie nie może być p u n k te m  
w y jś c io w y m  p rzy  ud z ie la n iu  k re d y tu .

P rze jdźm y z k o le i do zagadnien ia  op isu i  oceny w a rsz ta tu  
rzem ieś ln ika . Otóż w ym agan ia  s taw iane dotychczas o d ­
dz ia łom  są co p ra w d a  duże, je d n a k  specja ln ie  nie zosta ły 
skonkre tyzow ane. N a jp ie rw  na leżałoby do tego zagadnienia 
podejść od s tro n y  op isu n ieruchom ośc i z odręcznie spo­
rządzonym  p lan em  s y tu a c y jn y m  n ieruchom ości, na k tó re j 
w a rsz ta t rzem ieś ln iczy się zna jdu je . Na ry s u n k u  na leżałoby 
podać sy tuacy jne  po łożenie n ieruchom ośc i do na jb liższego 
p u n k tu  k o m u n ik a c ji pu b liczne j.

N astępn ie na leża łoby u s ta lić  obszar n ieruchom ośc i i  obszar 
za ję ty  przez w a rsz ta t rzem ieśln iczy. D a le j, je ś li to  jest 
wskazane, na leża łoby podać w  ja k ie j d z ie ln ic y  w a rsz ta t 
je s t po łożony czy w  w ięce j lu b  m n ie j ożyw ione j, hand low e j 
w  ja k im  odda len iu  od cen trum  itp . N astępnie na leżałoby 
p rzys tąp ić  do opisu b u d y n k u  w arszta tow ego (w y m ia ry , 
długość, szerokość, ilość p ię te r itp .), podać m a te r ia ł z ja k ieg o  
je s t zbudow any czy so lidn ie , czy ściany m urow ane, czy 
z drzewa. Podać na leżałoby także czy w ła ś c ic ie l m ieszka 
na m ie jscu. Z  k o le i m ożna by  p rzys tąp ić  do oceny w a rsz ta tu  
pod w zg lędem  usta len ia

a) wartości technicznej
g ru n t o obszarze . . . m 2 po z ł . . w a rtość  . . .  zł 
zabudow ania  „  . . . m 3 . ,, . . .  zł
m aszyny i  u rządzenia (w ym . dokładnieO „  . . .  z ł

b) wartości finansowej:
Dochód b ru tto  roczn ie z ł . . . Uwa;gi o dochodach
i w yd a tka ch

Wydatki:
.................... zł
....................... z ł
....................... z ł

Dochód ne tto  z ł .....................
Roczny dochód b ru tto  ka p ita liz o w a n y  p o .....................°/o

c) wartości średniej:
w artość techniczna . . . . .  z ł
w a rtość finansow a  . . . . . .  z ł
w a rtość średn ia  . . . . . . z ł : 2 =  . .

A  na zakończenie op isu i  oceny na leża łoby przy toczyć  
in fo rm a c je  ogólne: obejm ow ać one m a ją  ogólne uw ag i 
o w a rto ś c i zak ładu  rzem ieśln iczego, mogące m ieć w p ły w  na
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jego cenę sprzedażną. Czy zabudowania, m aszyny są ubez­
pieczone od pożaru , k radz ieży  i  na  ja k ą  sumę. Czy suma 
ubezpieczeniowa je s t w ysta rcza jąca , czy na leży ją  podnieść. 
W ażne je s t podanie zaplecza zaopatrzeniowego na p rz y k ła d  
czy is tn ie je  zapew nien ie  dostaw y m ą k i d la  p ieka rza  —  
rzem ieś ln ika  i  w  ja k ie j ilo śc i lu b , czy p ry w a tn y  p roducen t 
zap ew n ił sobie p rzyd z ia ł b lach y  po trze bn e j do p ro d u k c ji. 
W reszcie na leżałoby zaproponować te rm in  sp ła ty  k re d y tu .

Na to, żeby apa ra t k re d y to w y  u d z ie la ł pożyczki ś redn io ­
te rm in o w e  na u ruchom ien ie  i  rozbudow ę w a rsz ta tu  m usi, 
m o im  zdaniem , is tn ieć  pewność, że w a rsz ta t rzem ieś ln iczy 
je s t lu b  będzie pos taw iony  na ta k im  poziom ie o rg a n iza cy j­
n ym  i  tec-hniczym, że może być  b ra n y  pod uwagę ja ko  
sam odzie lny po dm io t s tosunków  k re d y to w ych , pos iada jący 
w łasną  b ie rn ą  zdolność k re d y to w ą  i  m us i to  być  w arsz ta t 
ren to w n y .

A  teraz sp ró bu jm y  naszkicow ać odpow iedź na pytan ie ,, 
co na leża łoby jeszcze uczyn ić  w  ło n ie  naszego apara tu

k redy tow ego , aby u m o ż liw ić  spraw ne k re d y to w a n ie  sektora 
p ryw atnego .

Sądzę, że na leżałoby w p ły w a ć  na zm ianę nastaw ien ia  
psychicznego u n ie k tó ry c h  zresztą p ra co w n ikó w . M us i 
u lec zm ian ie  pogląd na zadania B an ku  przez u trw a le n ie  
te j p ra w d y , że zadan iem  B a n ku  je s t n ie  ty lk o  dbanie 
o całość i  bezpieczeństwo pow ie rzonych  funduszów , lecz 
także dbanie o życiow e in te resy  tych , k tó ry m  te  fundusze 
się wypożycza. T ak ie  nas taw ien ie  jes t zgodne rów n ie ż  
ze w spółczesnym  po jm o w a n ie m  r o l i  społecznej B anku .

Is to tą  k re d y tu  je s t to, że udz ie la  się go nie ty lk o  dlatego, 
że ktoś go p o trze bu je  i  da je odpow iedn ie zabezpieczenie, ale 
przede w szys tk im  dlatego, że zużycie k re d y tu  m a uzasadnie­
n ie  gospodarcze, że cel k re d y tu  zapew nia jego spłacalność. 
P odkreś la  się to na końcu, ja ko  k o n k lu z ję  uw ag zaw artych  
w  n in ie jszym  a rtyku le .

E. K rz e m iń s k i 
K a to w ice

Przyczyny powstawania różnic kasowych
P rzyczyn  pow staw an ia  różn ic  kasow ych m ożna by  w y ­

liczyć  w ie le , ale —  ja k  to  w y n ik n ie  z treśc i podane j 
w  dalszej części n in ie jszego a r ty k u łu  —  nie pope łn im y, 
w yd a je  nam  się, w ie lk ie g o  b łędu, je ś li o m ó w im y  trz y  za­
sadnicze p rzyczyn y  pow staw an ia  różn ic , a m ia no w ic ie :

I. N ieprzestrzeganie przepisów .
I I .  W a d liw a  organ izac ja  czynności.

I I I .  N iedostateczna ilość e ta tów  w  p ion ie  kasow ym  w  
pew ne j ilo śc i oddz ia łów  operacy jnych .

Ad I. P raco w n icy  p ion u  kasowego b y l i —  na przestrze­
n i os ta tn ich  trzech  —  czterech la t  —  k ilk a k ro tn ie  i  w  do­
statecznym  s topn iu  przeszko len i w  zakresie in s tru k c ji k a ­
sowej, co zostało sprawdzone przez kom is je  egzam inacy j­
ne. A le  —  i  to  na leży po dkre ś lić  —  w  w ie lu  przypadkach 
znaczna ilość p ra cow n ikó w , m im o  zna jom ości przepisów , 
n a b y te j w  w y n ik u  przeszkolenia, n ie  przestrzega p rze p i­
sów w  p racy  codziennej.

N ieprzestrzeganie p rzep isów  w y p ły w a  g łów n ie  z b ra k u  
w łaściw ego zrozum ien ia  in te n c ji p rzepisów , z b ra k u  czasu 
w  m om entach na d m ia ru  p racy  oraz lekcew ażen ia p rze p i­
sów.

Podane n iże j —  n a jlic z n ie j w ystępu jące  —  p rzyp a d k i 
n ieprzestrzegan ia  p rzep isów  p o w in n y  b yć  pouczeniem  i 
ostrzeżeniem  dla  p ra co w n ikó w  p io n u  kasowego co do n ie ­
bezpieczeństwa n ieprzestrzegania przep isów  i  z k tó re j s tro ­
n y  zagraża ono p racow n ikom .

1. L iczen ie  b ile tó w , p rzy  fo rm o w a n iu  paczek lu b  sp ra w ­
dzan iu  pow in no  odbyw ać się od 1 do 50 sztuk. S tosowa­
n ie  p rzy  lic ze n iu  system u „dz ies ią tkow ego”  lu b  „d w u d z ie ­
stkow ego” , pow odu je  pow staw an ie  różn ic  kasowych, gdyż 
p ra cow n ik , gubiąc w  pam ięc i ilość dziesią tek, fo rm u je  
om y łkow o  paczkę zaw ie ra jącą  90 sz tuk b ile tó w  a in ną  —  
110 sztuk b ile tó w .

W sku tek  stosowania błędnego system u liczen ia  pow sta ­
ją  rów n ież  n iew y jaśn ion e  różn ice  kasowe p rzy  p rze licza ­
n iu  w p ła t w ieczorow ych  depozytow ych lu b  in n ych  w p ła t.

2. K ładzen ie  grzecznościowych podp isów  na opaskach 
paczek n ie  liczonych  przez danego p ra co w n ika  jes t n iebez­
pieczne d la  p ra co w n ika  odpow iedzia lnego za zgodą za w a r­
tość paczk i (d rug i podpis). K ła d ą cy  grzecznościowy podpis 
n ie  ponosi ry z y k a  za sw ó j czyn, n ie m n ie j je dn ak  czyn ten 
k o lid u je  z obow iązu ją cym i przepisam i, gdyż paczka, k tó ra  
P ow inna być  prze liczona dw a  razy, m a w p ra w d z ie  dw a 
Podpisy ale jes t ty lk o  raz prze liczona.

N iebezpieczeństwo d la  fo rm u jącego  paczk i (w  ty m  p rz y ­
padku  d ru g i podpis) polega na tym , że paczk i mogą być

b łędn ie  sform ow ane, b łędy kom pensu ją  się, ob ro ty  są 
zgodne, a dalszy przebieg ła tw y  do p rzew idzen ia  (patrz 
p u n k t p ierw szy).

3. L iczen ie  poszczególnych w a rto śc i b ile tó w  w  każdej 
w p łac ie  po w in no  się odbyw ać z je dn akow ą  uw agą i  sku ­
pien iem . Jednakże poważnie jsze b ra k i kasowe w  so rto w ­
n iach na jczęście j w ys tęp u ją  w  odc inkach  500 i  100 z lo to ­
w ych . N iezrozum ia łe  jest, że p rzy  p rze jm o w a n iu  odc in ­
k ó w  b ile tó w  na jw yższe j w a rto śc i lic z a rk i w y k a z u ją  ta k  
m a ło  uw ag i.

4. L ic z a rk i p rzy  p rze licza n iu  w p ła ty  łączą poszczególne 
rodzaje b ile tó w  z danej w p ła ty  z go tów ką  posiadaną, przed 
s tw ie rdzen iem  zgodności ca łe j w p ła ty . P rzy  ta k im  postę­
pow aniu , w  raz ie  ja k ie jś  n iedok ładnośc i lu b  w ą tp liw o ś c i 
ze s trony  lic z a rk i, n ie  m a ona m ożności sprostow ania  b łę ­
du lu b  w y ja śn ie n ia  w ą tp liw ośc i, gdyż n ie  może bezstron­
n ie  s tw ie rdz ić , że różn ica  b y ła  w  danej w p łac ie .

5. L ic z a rk i n ie  od kreś la ją  w  zestaw ien iu  g o tó w k i zgod­
ności ilo śc i danego ro d za ju  od c inków  b ile tó w  zaraz po 
p rze liczen iu  danego rod za ju  b ile tó w , a ty lk o  po p rze licze ­
n iu  w szys tk ich  rod za jów  b ile tó w . P ow odu je  to  przeoczenie 
b ra k u  pewnego rod za ju  b ile tó w , n ie  do łączonych do w p ła ­
ty , pom im o w p isan ia  ich  do zestaw ienia.

6. S ka rb n icy  lu b  osoby wyznaczone, przed s fo rm ow an iem  
w iązek, n ie  zawsze spraw dza ją  czy w szys tk ie  paczki są 
te j samej w a rto śc i i  czy są w łaśc iw e  opaski na b ile ta ch  da­
ne j w a rto śc i oraz czy jes t dziesięć paczek. W sku te k  b ra ku  
k o n tro li w zg lędn ie  n iedba ls tw a  w  k o n tro li stw ie rdzane są 
w  p ra k tyce  następujące różnice:

a) w  w iązce pięćdziesią tek zna jd ow a ła  się paczka d w u ­
dziestek lu b  też w  w iązce dz ies ią tek paczka p ią tek,

b) jedna  w iązka  zaw ie ra ła  dziew ięć paczek, a in na  w ią z ­
ka jedenaście paczek,

c) w  w iązce setek zna jdow a ła  się paczka pięćdziesią tek 
z opaską na: setk i, co n ie  m ogło być  w y k ry te  przez ska rb ­
n ikó w , p rzy  k o n tro li w  skarbcu zw iązane j ju ż  w ią zk i, lecz 
pow in no  b y ło  być w y k ry te  tuż  przed s fo rm ow an iem  w ią z ­
k i.

B ra k  kasow y w y m ie n io n y  w  pu n kc ie  b zosta ł szczęśli­
w ie  skom pensowany ( in ny  oddzia ł, p rzy  p rze liczan iu  go­
tó w k i z tra n s p o rtu  p ien iężnego s tw ie rd z ił nadw yżkę  je d ­
ne j paczki —  w iązka  z b ra k ie m  zna jdow a ła  się jeszcze w  
skarbcu), a za pozostałe b ra k i za p ła c ili odpow iedz ia ln i 
p racow n icy.

7. P rzy  d z iu rk o w a n iu  d e s tru k tó w  p ra co w n ik  k o n tro lu ją ­
cy tę czynność m usi przez cały czas uważnie obserwować
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dziurkującego, gdyż w łaśn ie  w s k u te k  b ra k u  dostatecznej 
uw ag i—  S karb iec E m is y jn y  s tw ie rd za ł późn ie j b ra k i kaso­
we, k tó re  m u s ie li p o k ryć  p ra cow n icy  os ta tn i podp isan i na 
opaskach paczek.

8. W iązan ie  w iązek  z b ile ta m i ob iegow ym i p o w in no  od­
byw ać się rów n ie ż  pod śc is łym  nadzorem  z pow odów  p rz y ­
toczonych w  pu nkc ie  7.

9. P rzy  p rz y jm o w a n iu  w p ła t w ieczorow ych  w  fo rm ie  de­
pozy tow e j kas je rzy  p o w in n i przestrzegać zasady, że n a j­
p ie rw  na leży odebrać depozyt od k lie n ta , sp raw dzić  i  od ło ­
żyć z da la  od k lie n ta , a późn ie j z a ła tw ić  resztę fo rm a lnośc i. 
W  to k u  p rz y jm o w a n ia  depozytu n ie  na leży w daw ać się 
w  ro z m ó w k i z k lie n ta m i, gdyż to  jes t n a jp raw d op odo bn ie j 
p rzyczyną  pow staw an ia  różn ic  kasowych.

10. W  p rzyp a d ku  gdy k lie n t  pob ie ra jący  go tów kę z kasy 
B a n ku  w y ra z i chęć p rze liczen ia  je j w  odosobn ionym  po­
m ieszczeniu, p ra c o w n ik  B anku , w  obecności k tó rego  m a 
być  liczona go tów ka, m us i ju ż  być  p rz y  k lie n c ie  w  c h w ili 
pob ie ran ia  przez niego g o tó w k i z kasy aż do końca licze ­
n ia , p rzy  czym  na w e t na c h w ilę  n ie  p o w in ie n  s trac ić  m oż­
ności obse rw ac ji przenoszących i  liczących gotów kę. W łą ­
czenie się p ra co w n ika  do te j a k c ji na p rz y k ła d  w  k i lk a  m i­
n u t po pod jęc iu  g o tó w k i z kasy (o ile  kas je r n ie  obserw uje  
przez ten  czas k lie n ta ) może nie  osiągnąć zam ierzonego 
celu kon tro lnego .

11. O d liczan ie  przez kas je ra  w yp łaca nych  k lie n to m  k w o t 
po w in no  być  spokojne, dok ładne  i  uważne, gdyż stanow i 
ono ta k  zwaną sam okon tro lę  c z y li asekurację  d la  kas je ra  
przed pope łn ien iem  p o m y łk i. Często bow iem  obserw uje  się 
gorączkowe w yd aw a n ie  i  od liczanie go tów k i, bądź b ra k  
naw e t od liczania, w  celu ja k  najszybszego za ła tw ie n ia  
k lie n ta . Pośpiech ka s je ró w  je s t g łów n ą  przyczyną  p o w ­
staw an ia  pow ażnych m a n k  kasowych.

12. P rzy  p rz y jm o w a n iu  w p ła t kas je rzy  p o w in n i uw aż­
n ie  sprawdzać na w szys tk ich  odcinkach dow odu w p ła ty  
czy k w o ta  cy fro w a  i  słowna, data, b rzm ien ie  f irm y  w p ła ­
cające j oraz podpis —  są identyczne. Oszustwa ze s trony  
k lie n tó w  na jczęście j po lega ją  na tym , że na k o p ii dowodu 
w p ła ty  w p is u ją  przez k a lk ę  (w  sposób n ie  budzący żad­
nych  zastrzeżeń, gdyż bez w y c ie ra n ia  gum ą) in ną  kw o tę  
a n iże li na  pozosta łych odcinkach, a po u p ły w ie  dłuższego 
czasu (po m iesiącu lu b  dwóch) dom agają się uznan ia  ra ­
chu n ku  za k w o tę  sfałszowaną, tw ie rdząc , że w  danym  d n iu  
d o kon a li dw óch w p ła t. M oże być  zastosowany jeszcze in n y  
sposób a m ia now ic ie , że na k o p ii dow odu w p ła ty  k lie n t  wpisze 
in ną  datę n iż  na pozosta łych odcinkach, na p rz y k ła d  zam iast 
szósty czerwca wpisze ósm y lip c a  (kw o ta  może być ta  sa­
m a lu b  in na ) i  będzie w  p rzyszłośc i tw ie rd z ił,  że dokona ł 
w p ła ty  w  d n iu  ósm ym  lipca. D a ta  stem pla oddz ia łu  n ie  
m a w iększego znaczenia, gdyż może być  ona n ie w y ra źn ie  
odb ita  w zg lędn ie  k lie n t  sam dokona odpow iedn ie j kosm e­
ty k i.

G dyby p ra co w n icy  p ion u  kasowego w ła śc iw ie  ro z u m ie li 
sens przepisów , to  w  in te res ie  w ła sn ym  b y lib y  g o r liw y ­
m i w yko n a w ca m i tychże. P rzep isy te, w yd a ją ce  się na po ­
zór b łahe  i  b iu ro k ra tyczne , m a ją  sw oje g łębok ie  uzasadnie­
nie, a lekcew ażen ie ich  i  n iestosow anie p rzy  z a ła tw ia n iu  
czynności kasow ych je s t w łaśn ie  często p rzyczyną  pow sta ­
w a n ia  b ra k ó w  kasow ych . D la  p rz y k ła d u  poda jem y k i lk a  
p rzep isów  często n ie  przestrzeganych, co dow odzi b ra k u  
ich  zrozum ien ia .

D laczego k a s je r m a odno tow yw ać w  książce kasow e j 
os ta tn ie  t rz y  c y fry  nu m e rka  kasowego a n ie  dw ie? (B loczk i 
są po 100 sztuk, c zy li w  każdym  b loczku  po w ta rza ją  się 
lic zb y  od 1— 99; m ożliw ość zdu b low an ia  k o ń có w k i num eru). 
D laczego w p isyw a n ie  n u m e rk ó w  do k s ią ż k i kasow e j m a 
być w  ta k ie j ko le jnośc i, w  ja k ie j są z a ła tw ia n i k lie n c i, a 
n ie  w  po rządku  a ry tm e tyczn ym ?  (w  raz ie  b ra k u  kasowego 
lu b  oszustwa —  ła tw ość  us ta len ia  osób pob ie ra jących  go­

tó w k ę  przed i  po k lienc ie , a lbo usta len ie  godziny w y p ła ty ). 
D laczego ka s je r m a obow iązek zapytać k lie n ta , ile  po de j­
m u je  go tów k i, bez w zg lędu  na w ysokość pob ie rane j k w o ­
ty?  (A by  g o tó w k i n ie  p o d ją ł k toś  k to  zna laz ł nu m ere k  na 
sa li lu b  w  p rzyp a d ku  om yłkow ego przem ieszczenia n u m e r­
k ó w  przez dysponenta). D laczego ka s je r m a obow iązek w p i­
sać kw o tę  w yp łaconą  do ks ią żk i kasow e j przed dokonan iem  
w y p ła ty , a n ie  późnie j?  (Dowód kasow y może zaginąć, a po ­
n iew aż nieszczęścia chodzą w  parze to  i  w  re jes trze  może 
nie  być  w p isana ta  k w o ta ; pow sta je  b ra k  kasow y, pom im o 
że k a s je r dokona ł w y p ła ty  na podstaw ie  dokum entu).

N ieprzestrzeganie przep isów  jes t spowodowane w  w ię k ­
szości p rzyp a d kó w  nadm ia rem  p ra cy  w  ogóle, a w  szcze­
gólności w  dn iach dużego ru c h u  kasowego. Zaoszczędzając 
czas w s k u te k  p o m ija n ia  n ie k tó ry c h  przep isów  p racow n icy  
mogą w yko na ć  w ięce j pracy. Na czym  zysku ją  p ra cow n icy  
oszczędność czasu? D la  p rz y k ła d u  poda jem y kas je ra  w y ­
p ła t.

Od c h w ili zgłoszenia się k lie n ta  do ok ienka  kasowego aż 
do zakończenia w y p ła ty  ka s je r p o w in ie n  w yko na ć  uw aż­
n ie  i  dok ładn ie  p ię tnaście  czynności, aby m ieć pewność i 
spokój, że dokona ł w y p ła ty  bezbłędn ie i  zgodnie z p rzep isa­
m i. G dy je dn ak  jest duży ru ch  kasow y ka s je r części ty c h  
czynności —  jego zdaniem  m n ie j w ażnych  —  n ie  w y k o n u ­
je, a pozostałą część w y k o n u je  w  go rączkow ym  pośpiechu.

K a s je rzy  na jczęście j n ie  przestrzega ją  następu jących 
przep isów : spraw dzenia zgodności n u m erka  kasowego z n u ­
m erac ją  usta loną na dany dzień (zgodność obydw u od c in ­
k ó w  n u m e rka  kasowego spraw dza ją ); n ie  zawsze p y ta ją  
o nazw isko  osoby, gdy czek je s t im ie n n y ; n ie  w p is u ją  
od razu  do k s ią ż k i kasow e j k w o ty  dow odu w y p ła ty  (w p i­
su ją  późn ie j —  p a rtia m i) ; n ie  ob licza ją  w ca le  g o tó w k i 
w yp łacone j k lie n to m  (tak  zwana sam okontro la) lu b  też 
od licza ją  głośno ale ta k  szybko i  bez uw ażne j obserw a­
c ji  w yp łaco nych  paczek, że p raw dopodob ieństw o o rze pu - 
szczenia b łędu  jes t zupe łn ie  m ożliw e . Poza ty m  p rzyg o to ­
w u ją  go tów kę do w y p ła ty  i  sporządzają zestaw ienie go­
tó w k i z b y t pospiesznie oraz n ie  p rze licza ją  b a nkn o tów  w  
paczkach, o tw ie ra n ych  dla  u ż y tk u  w  kasie.

N a tom ias t lic z a rk i zaoszczędzają czas przez: n iezde jm o- 
w a n ie  opasek z n iepe łnych  paczek, przed p rzystąp ien iem  
do liczen ia  (przez złączenie późn ie j k i lk u  ta k ic h  paczek, po 
od jęc iu  lu b  oddan iu  p a ru  sz tuk b ile tó w , b y  o trzym ać lic z ­
bę sto, fo rm u ją  paczkę w  try b ie  bardzo skróconym  lecz 
w  sposób n iezgodny z obow iązu ją cym i p rzep isam i); n ieso r- 
tow a n ie  b ile tó w  na obiegowe i  n iezda tne  do ob iegu lu b  też 
sortow an ie  lecz w  m in im a ln y m  s top n iu ; n ie w y p ro s to w y - 
w an ie  pożag inanych b a n kn o tó w  i  n iep o d k le ja n ie  n a d d a r- 
tych  b a nkn o tów ; n ieodkreś lan ie  na zestaw ien iu  g o tó w k i 
zgodności ilo śc i danego ro d za ju  b ile tó w  zaraz po p rz e li­
czeniu tego rodza ju , a ty lk o  po p rze licze n iu  w szys tk ich  ro ­
dza jó w  b ile tó w  dane j w p ła ty ; k ładzen ie  grzecznościowych 
podp isów  na opaskach paczek b ile tó w .

R ezu lta tem  ta k ie j p racy  są różn ice  kasowe i  n ie c h lu jn y  
w yg ląd  s fo rm ow anych  paczek (paczki n iew yrów nane , n ie - 
przesortow ane, b a n k n o ty  naddarte ) będących powodem  
k r y ty k i  k lie n tó w .

Ad I I .  O rgan izac ja  czynności w  p ion ie  kasow ym  n ie  
może b yć  jednakow a  w e w szys tk ich  oddzia łach, gdyż w  
w ie lu  p rzypadkach  jes t ona uza leżniona od w a ru n k ó w  lo ­
ka low ych , od ległości od p u n k tu  do p u n k tu  kasowego (na 
p rz y k ła d  skarbca nocnego do so rtow n i), stanu liczebnego 
p ra c o w n ik ó w  itp . W  w ie lu  też oddzia łach o rgan izac ja  czyn­
ności jes t dostosowana do is tn ie ją cych  w a ru n kó w , czy li, że 
może m ieć, lu b  m a cechy in d yw id u a ln e , specyficzne. Jed­
nakże ten in d j'w id u a liz m  n ie  może przeoczać zasadniczych 
elem entów , n ie k ie d y  dość sub te lnych, g w a ra n tu ją cych  
bezpieczeństwo p rzy ję tego  m ie n ia  bankowego. In n y m i s ło ­
w y  _  zł a jes t taka  organ izac ja  czynności, w  k tó re j praca 
odbyw a się bez „n iespodz ianek”  ty lk o  dopóty, dopók i ktoś
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n łe  zechce pope łn ić  nadużycia. M oż liw ość  pope łn ien ia  n a ­
dużycia , bez na tychm iastow ego us ta len ia  spraw cy zła, 
św iadczy o is tn ie n iu  lu k i w  o rg an izac ji czynności. P rzy  
dob re j o rgan izac ji, log iczn ie  pom yślane j i stanow iące j śc i­
śle zam kn ię tą  całość n ie  m ożna pope łn ić  nadużycia  naw e t 
gdy k toś chce, a ju ż  co n a jm n ie j n ie  m ożna tego uczyn ić 
bezkarn ie .

Dużą zaletą o rgan izacy jną  d y re k to ra  oddz ia łu  lu b  g łó w ­
nego księgowego jes t um ie ję tność obserw ow ania  p racy  w  
p ion ie  kasow ym , zdolność w yczuc ia  okresowego w zro s tu  
p racy  oraz na tychm iastow ego i  skutecznego reagow an ia  na 
ta k ie  lu b  inne  p rze ja w y . W  dn iach na p rz y k ła d  dużego n a ­
s ilen ia  ru c h u  kasowego jes t kon ieczne u ru chom ien ie  ta ­
k ie j ilośc i kas doda tkow ych , aby kas je rzy  m o g li za ła tw ić  
w szys tk ie  czynności, bez specja ln ie  gorączkowego tem pa 
pracy, w  sposób p rze w id z ia ny  in s tru k c ją  służbową, co da 
im  możność przestrzegania w  p e łn i obow iązu jących p rze­
p isów  i  ty m  sam ym  ogran iczy m oż liw ość  pope łn ien ia  o m y ł­
k i.  U ru cho m ien ie  doda tkow e j kasy, na w e t na jedną —  
p ó łto re j godziny, w  znacznym  s topn iu  odciąża w  p racy 
stałego kas je ra  i  ch ro n i go przed ew e n tu a ln ym  b ra k ie m  
kasow ym .

Z a le tą  cechującą dobrego w łodarza, je s t ró w n ie ż  u m ie ­
ję tność dob ie ran ia  w ła śc iw ych  lu d z i na odpow iedn ie  sta­
now iska , ja k  na p rz y k ła d  na ska rb n ikó w , kas je rów , k ie ro w ­
n ik ó w  so rto w n i oraz w yznaczan ia  lic za re k  do pom ocy k a ­
sjerom .

Podane n iże j p rz y k ła d y  uzm ys łow ią  p ra co w n iko m  p ion u  
kasowego ja k  n ie  na leży postępować i  ja k  n ieraz naw e t 
drobne przeoczenia o rgan izacy jne  p o w o du ją  pow staw an ie  
b ra k ó w  kasowych.

N ie k tó re  z tych  p rz y k ła d ó w  w y d a je  się, że dotyczą ra ­
czej n ieprzestrzegania lu b  o m ija n ia  przepisów , w  rzeczy­
w is tośc i je dn ak  są one dowodem  b łęd ne j o rg an izac ji czyn­
ności. P raco w n icy  zna ją  doskonale p rzep isy  z tego zakresu 
i w  p e łn i je  przestrzega ją  p rzy  z a ła tw ia n iu  poszczególnych 
czynności, n ie  u m ie ją  je dn ak  pow iązać ty c h  czynności 
w  jedną p ra w id ło w o  ustaw ioną  całość o rgan izacy jną , gw a­
ra n tu ją cą  bezpieczeństwo m ie n ia  bankowego.

Z  gó ry  w y ja śn ia m y , że przeoczenia lu b  niedociągnięcia, 
pope łn ione w  podanych p rzyk ładach , poc iąga ły za sobą od­
pow iedzia lność m a te ria ln ą  p ra cow n ika , k tó ry  to  n iedo ­
ciągnięcie po pe łn ił.

1. Pozostaw ianie przez s k a rb n ik ó w  koszy lu b  w o rk ó w  
(nie zam kn ię tych ) z p o rtfe la m i, w y ję ty m i ze skarbca noc­
nego, bez dozoru —  na w e t na chw ilę , wynoszącą dziesięć 
__ dw adzieścia sekund —  w  k o ry ta rz u  podziem ia  u m o ż li­
w iło  pope łn ien ie  nadużycia . P raco w n ik , z a tru d n io n y  p o ­
p rzedn io  w  ek ip ie  treso row e j, p o d p a trz y ł ten  szczegół i  —  
dostawszy się n iepostrzeżenie do podziem ia —  skutecznie 
go w yko rzys ta ł.

2. S kon tro low ane  przez s k a rb n ik ó w  w  so rto w n i w iązi: 
lu b  paczk i p o w in n y  być  przez n ich  na tychm ia s t zabrane 
w  postac i odw ózki, a co n a jm n ie j —  zam kn ię te  przez n ich  
w  oddz ie lne j szafie, sk rzyn i, w ózku. N ieopatrzone pozosta­
w ien ie  skon tro lo w an ych  i  podp isanych paczek może być 
okazją  do pope łn ien ia  nadużyc ia  ha rach un ek  ska rb n ików .

3. W y ry w k o w a  k o n tro la  w iązek, przeprow adzana przez 
s k a rb n ik ó w  lu b  osoby upow ażnione, n ie  może stanow ić  tę ­
pego, m echanicznego szablonu, k tó ry  jest ła tw o  podpatrzeć 
i  podstępnie w yko rzys ta ć . K o n tro la , poza obow iązkow ym  
prze liczen iem  odpow iedn ie j ilośc i paczek z w iązk i, pow inna  
być  z dn ia  na dzień ja k  n a jb a rd z ie j urozm aicona w  sposo­
bie  badan ia  paczek w  w iązkach , p rzy  czym  na leży stale 
zw racać uwagę czy na poszczególnych w a rtośc iach  paczek 
b ile tó w  są odpow iedn ie  opaski. Przed związaniem n ie  na ­
leży zadowalać się tym , że na p rz y k ła d  w  w iązce sto setek 
też widoczne są z boku właściwe opaski, na leży jeszcze 
sprawdzić czy w  opaskach są bilety stuzłotowe.

4. K ie ro w n ik  so rto w n i p o w in ie n  w  zasadzie m ieć w sze l­
ką  go tów kę v / szafie pod zam knięciem . Jeśli je dn ak  z a j­
dzie sytuacja , że m a p ien iądze na stole, to  p o w in n y  one 
leżeć na te j s tron ie  sto łu , do k tó re j n ik t  —  poza n im  —  
n ie  m a dostępu.

Osoby upow ażnione do w e jśc ia  do so rto w n i mogą m ieć 
służbowe k o n ta k ty  je dyn ie  z k ie ro w n ik ie m  w  so rtow n i; 
p rzy  ty c h  ko n ta k ta ch  p o w in n i on i być  zawsze z da la od 
go tów k i.

5. S łużbowe k o n ta k ty  z kas je rem  p o w in n y  się odbyw ać 
przez ok ienko  lu b  przez uchy lone  d rz w i do kasy. G dy je d ­
na k  k tó ry ś  z p ra c o w n ik ó w  oddz ia łu  m usi w e jść do kasy 
(na p rz y k ła d  kas je r k a s y . pom ocn icze j, g łó w n y  ks ięgo­
w y  itp .) k a s je r p o w in ie n  n a jp ie rw  dokończyć za ła tw ia n ie  
k lie n ta , zam knąć ok ienko  kasowe i  za ła tw ić  petenta, p rzy  
czym  ten osta tn i, o ile  n ie  zachodzi kon ieczna potrzeba, n ie  
p o w in ie n  w chodz ić  do środka kasy. K a s je rzy  p o w in n i t r z y ­
m ać się zasady, że je ś li ju ż  k toś  m usi w e jść  do środka 
kasy, to  p o w in ie n  stać w  m ie jscu  ja k  n a jw ię ce j odda lo­
nym  od go tów k i.

W  czasie p rzeprow adzane j k o n tro li pozostałości kasow ej 
ka s je r n ie  p o w in ie n  w y k o n y w a ć  żadnych czynności an i też 
w ychodz ić  z kasy. K a s je r p o w in ie n  stale i  uw ażn ie  obser­
w ow ać kon tro lu jącego .

6. O ddz ia ły  p o w in n y  zw racać baczną uwagę i  n ie  dopusz­
czać do tego, aby k lie n c i z b ra k u  czasu lu b  tp . d o k o n y w a li 
w p ła ty  bezpośrednio w  kasie, z pom in ięc iem  dysponenta. 
Zasada —  dysponent, re je s tr, kasa, p o w in n a  b yć  ściśle 
przestrzegana, a p ra cow n icy  n ie  zd yscyp lin ow an i w  ty m  
w zg lędzie  'p o w in n i być surow o k a ra n i, do usunięcia  z k a ­
sy w łącznie.

7. S tw ie rdzone w  so rto w n i we w p ła ta ch  k lie n tó w , nad­
w y ż k i kasowe n ie  p o w in n y  być  dołączane do dow odów  
uznan iow ych  k lie n ta , gdyż w  to k u  obiegu dokum en tów  
(re jes tr, kasa) gotów ka, n ie  będąca pod czyjąś opieką, może 
ła tw o  zaginąć. G otów kę p o w in ie n  za trzym ać u  siebie k ie ­
ro w n ik  so rto w n i i  dop iero  po zażądaniu je j przez kas je ra  
—  w p ła c ić  do kasy.

8. N ie  na leży grom adzić końców ek nu m e rkó w  kasow ych 
i  dopiero w  k tó ry m ś  d n iu  przeznaczyć je  do w y k o rz y s ta ­
nia. System  ten  naraża kas je ra  na pope łn ien ie  om yłek, 
gdyż na p rzestrzen i na p rz y k ła d  p ię tna s tu  —  dw udziestu  
m in u t może m ieć k ilk a k ro tn ie  k o ń c ó w k i n u m e rkó w  na 
p rz y k ła d  86 lu b  93, i  —  przeoczyw szy trzec ią  c y frę  n u ­
m erka  —  może w y p ła c ić  k lie n to w i n iew ła śc iw ą  kw o tę . 
K ońców ka  n u m e rkó w  z danego b loczka po w in na  być  —  
po je dn odn io w e j p rze rw ie  —  w yko rzys ta n a  w  p ie rw sze j 
ko le jnośc i, a następnie na leży rozpocząć n o w y  bloczek n u ­
m erków .

A d  H I. E ta ty  p rzydz ie lone  d la  p io n u  kasowego w  ro k u  
1950 (i przedtem ) b jTły  dostosowane do a k tu a ln ych  potrzeb 
oddz ia łów  operacy jnych . Ilość  e ta tów  ka s je ró w  i  licza rek  
b y ła  w ysta rcza jąca  do bieżącego w y ra b ia n ia  w p ły w ó w  i  
za ła tw ia n ia  k lie n tó w , w  sposób zgodny z ob ow iązu jącym i 
przepisam i. O pow yższym  stan ie św iadczy fa k t, że w ię k ­
szość oddz ia łów  w o je w ó d zk ich  n ie  zw raca ła  się ju ż  pod 
kon iec 1950 ro k u  do W yd z ia łu  O rgan izacyjnego C en tra li 
o p rzyd z ia ł e ta tów  d la  p ion u  kasowego lu b  in n y c h  k o ­
m óre k  czynności. P rośby oddz ia łów  w o je w ó d zk ich  w  la ­
tach 1951— 1952, szły racze j w  k ie ru n k u  uzyskan ia  w y ż ­
szych g ru p  uposażeniow ych —  z pow odu trudn ośc i w  
obsadzaniu wyższych s tanow isk —  n ie je d n o k ro tn ie  w  d ro ­
dze zam iany niższych g ru p  na wyższe, (na p rz y k ła d  zam ia­
na dw óch e ta tó w  n iższych g ru p  na jeden e ta t wyższe j 

grupy).
N a leży s tw ie rdz ić , że w  ow ym  czasie b y ły  pewne p rze ­

ro s ty  e ta tow e w  oddzia łach, a to  z tego powodu, że 
dane oddzia łom  operacy jnym , jes ien ią  1950 roku , upow aż-
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n ien ie  —  na okres m iesiąca czy też* p ó łto ra  —  angażowa­
n ia  p ra c o w n ik ó w  w e d łu g  is to tn ych  po trzeb oddzia łów , bez 
og lądan ia się na usta loną ilość eta tów , zostało w y k o rz y ­
stane przez pew ną liczbę oddz ia łów  w  s topn iu  nieco w ię k ­
szym  an iże li zachodziła fa k tyczn a  potrzeba.

P rzerosty  te  w  zn iko m ym  je dn ak  s topn iu  ob ję ły  p ion  
kasow y, gdyż:

a) ilość e ta tó w  w  ty m  p ion ie  b y ła  ju ż  w  1950 ro k u  do­
stosowana do po trzeb  oddz ia łów  w  opa rc iu  o obow iązu­
jące n o rm y  pracy. D y re k to rz y  oddz ia łów  o r ie n to w a li się 
dobrze w  ty m  zagadnien iu ;

b) n is k ie  uposażenia d la  licza rek  i  kas je rów , p rze w id z ia ­
ne w  siatce płac, odstraszały k a n d yd a tó w  —  na w e t n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  —  od p racy  w  p ion ie  kasowym .

Jeś li chodzi o n o rm y  p racy w  p ion ie  kasow ym , to  zo­
s ta ły  one ju ż  daw no usta lone w e w szys tk ich  bankach b i­
le tow ych . N o rm y  te, na  p rzestrzen i szeregu dz ies ią tków  
la t, b y ły  w ie lo k ro tn ie  ko n tro lo w a n e  i  po p ra w ia ne  tak , że 
śm ia ło  m ożna tw ie rd z ić , iż  w  os ta tn ich  czasach b y ły  one 
ściśle w y liczone , uzasadnione i  słuszne. Dodać je d n a k  na ­
leży, że n o rm y  (te dawne) obow iązu jące w  p ion ie  kaso­
w y m  p rz e w id y w a ły  lu b  m ie śc iły  w  sobie czas niezbędny 
do wykonania wszystkich czynności — ustalonych przepi­
sami kasowymi —  p rzy  p rz y jm o w a n iu  i  w yp ła ca n iu  go­
tó w k i lu b  p rz y  p rze liczan iu  i  so rtow an iu  paczek w  so rto w ­
n i. P rzestrzeganie tych  p rzep isów  gwarantowało bezbłędne 
wykonanie pracy i estetyczny wygląd formowanych wiązek 
i paczek w  bankach b ile to w ych .

W  oparc iu  o dawne dośw iadczenia i  na podstaw ie  spe­
c ja ln ie  przeprow adzonych badań, w  N a rod ow ym  B anku  
P o lsk im , po uw zg lędn ien iu  spe cy fik i now ych  czynności 
(inkaso u ta rg ó w  dziennych, p rze liczan ie  w p ła t w ieczo­
ro w y c h  w  sortow niach) —  usta lono odpow iedn ie  n o rm y  
p racy  d la  p ion u  kasowego.

K om p res ja  e ta tów  przeprow adzona w  m arcu  1951 ro k u  
do tknę ła  ró w n o m ie rn ie  i  sp ra w ie d liw ie  ca ły  p ion  opera- 
c y jn o -ra c h u n k o w y  w e w szys tk ich  oddzia łach, w  oparc iu  
o do k ła d n y  m a te r ia ł s ta tys tyczny, nadesłany z oddzia łów . 
Ta kom pres ja  e ta tów  b y ła  kon ieczna zarów no ze w zg lę ­
dów  gospodarczych ja k  i  ze w zg lędów  o rgan izacy jnych , bo ­
w ie m  spowodow ała z lik w id o w a n ie  p rze ros tów  eta tow ych, 
po w sta łych  jes ien ią  1950 ro k u  (o k tó ry c h  w spom ina liśm y 
w yże j), co da ło —  w  p rz y b liż e n iu  —  je dn akow y  s ta rt 
w szys tk im  oddzia łom  pod w zg lędem  e ta to w ym  w  p ion ie  
operacy jnym , a w  następnych etapach po zw o liło  na u n o r­
m ow an ie  p racy  w  ogóle i  ob jęcie  k o n tro lą  p racy  w  od­
działach. Jednakże dalsze kom pres je  e ta tów  (a b y ło  ich  
k ilk a )  oczyściły  p ion  kasow y n ie  ty lk o  z p rze rostów  e ta to ­
w ych  lu b  też rezerw , ale rów n ie ż  z e ta tó w  przydz ie lonych  
słusznie oddzia łom  i  bardzo im  potrzebnych, lecz ch w ilo w o  
n ie  w yko rzys ta nych  z b ra k u  kandyda tów .

O bniżenie p u n k ta c ji za czynności w yko nyw a ne  w  p io ­
n ie  o p e ra cy jnym  (a w ięc i  kasow ym ) a ty m  sam ym  pod­
wyższenie n o rm  pracy, w zro s t ilo śc i czynności w  ty m  p io ­
nie, bez równoczesnego zw iększen ia ilo śc i e ta tów  —  
w szystko  to  dop row adz iło  do tego, że personel w  p ion ie  
kasow ym  jest od k i lk u  la t  ilośc iow o niedostateczny.

Dodać jeszcze na leży, że personel w  p io n ie  kasow ym , 
szczególnie w  sortow niach, w  w iększości m a bardzo słabe 
p rzygo tow an ie  do zawodu.

N iedostateczna ilość e ta tó w  w  p ion ie  kasow ym  rz u to w a ła  
i  rz u tu je  —  w  sensie do da tn im  —  na w yda jność  pracy,

lecz rów nocześnie w p ły w a  u je m n ie  na jakość w y k o n y w a ­
ne j pracy.

P raco w n icy  kom ó rek  kasowych, chcąc w y ro b ić  n a d m ie r­
ną na ich  m ożliw ośc i —  ilość pracy, przyspieszają tem po 
p racy  kosztem  n ieprzestrzegania w ie lu  obow iązu jących  w  
ty m  zakresie przepisów , co —  z je dn e j s tro n y  —  jest 
w p ra w d z ie  niebezpieczne d la  n ich , z uw a g i na m ożliw ość 
pow stan ia  b ra k u  kasowego, ale z d ru g ie j s tro n y  —  u m o ż li­
w ia  w yko n a n ie  całości p racy  dziennej.

Pośpiech w  pracy, spow odow any niedostateczną ilośc ią  
e ta tó w  w  p ion ie  kasow ym , jes t n ie  ty lk o  n ie  w skazany, 
ale je s t w ręcz szkod liw y . P racy  w  p ion ie  kasow ym , n ie  
w iadom o dlaczego tra k to w a n e j dotychczas przez p ra cow ­
n ik ó w  z in n y c h  kom ó rek  czynności, ja ko  coś gorszego i 
na w e t gorze j -w ynagradzane j, n ie  m ożna po rów nyw a ć  z 
pracą m a n ip u la cy jn ą  w  in n y c h  kom órkach , z uw a g i na 
je j c h a ra k te r i  odpow iedzia lność. O ile  ja k ie k o lw ie k  b łę ­
dy, m ające zresztą c h a ra k te r m em o ria łow y , pope łn ione w e 
w szystk ich  in n y c h  kom órkach  czynności, mogą być w  za­
sadzie w y jaśn ion e  i  usunięte w  drodze korespondencji, 
bądź po p rostu  sto rna  —  to  n ies te ty  b łędy  pope łn ione p rzy  
p rz y jm o w a n iu  lu b  w yp ła ca n iu  g o tó w k i są w  w iększości 
p rzyp a d kó w  n ie  do n a p ra w ie n ia  i  za te  w łaśn ie  b łęd y  p ra ­
cow n icy  p ionu  kasowego ponoszą odpow iedzia lność m a te ­
ria ln ą , n ieraz bardzo d o tk liw ą . Sekundow e oszczędności, u z y ­
sk iw ane przez ka s je ró w  i  lic z a rk i na każde j czynności, w  
sposób n iedozw o lony lecz w s k u te k  p rzym usow e j kon iecz­
ności, uzysk iw ane n ie  d la  ko rzyśc i osobistych a ty lk o  d la  
dobra pracy, p rzy  rów noczesne j osobiste j odpow iedz ia lno­
ści za s k u tk i te j oszczędności, p rze ja w ia ją ce j się często w  
postaci pow ażnych b ra k ó w  kasow ych —  ca ły  ten  k o n g lo ­
m era t sprzeczności n ie  św iadczy b y n a jm n ie j o w ła śc iw ym  
i  rozu m nym  pode jśc iu  do tego zagadnien ia  i  o zrozum ien iu  
n iebezpieczeństwa k ry ją ceg o  się za ty m i sprzecznościam i.

R easum ując dochodzim y do następu jących usta leń:

a. P rzep isy kasowe są op racow yw ane (i w  każdym  szcze­
góle przem yślane, p rzedysku tow ane i  uzgodnione) d la  
p ra cow n ikó w , aby ich  zabezpieczyć przed ew en tu a ln ym i 
b ra k a m i kasow ym i. P rzestrzegan ie przep isów  stanow i d la  
p ra c o w n ik ó w  sam oobronę przed m ożliw ośc ią  pope łn ien ia  
b łędu  i  n ieuczciw ością  k lie n tó w . Z rozum ien ie  przez p ra ­
co w n ikó w  celowości w yd aw a nych  przep isów  n ie w ą tp liw ie  
spow oduje ścisłe przestrzeganie przepisów . D latego też 
na leży u s iln ie  i  w y trw a le  dążyć do tego, aby przep isy 
in s tru k c ji ka so w e j b y ły  znane p ra co w n iko m  nie ty lk o  
z teks tu  pa rag ra fów , ale aby b y ły  rów n ie ż  zrozurńiane 
in te n c je  przepisów .

b. O rgan izacja  czynności w  p io n ie  kasow ym  po w in na  
być ta k  pom yślana i  stosowana, aby żadne w a rto śc i (pa­
k ie ty , po rtfe le , paczk i b a n kn o tó w  itd ), o ile  n ie  są pod 
zam knięciem , n ie  b y ły  pozostaw ione, na w e t na chw ilę , bez 
k o n tro li i  bez przestrzegania zasady kom isy jnośc i. Łańcuch 
to k u  czynności p o w in ie n  być  ściśle zam kn ię ty , gdyż w y ­
puszczenie k tó re g o k o lw ie k  ogn iw a łańcucha um o ż liw ia , a 
naw et często pow oduje , pope łn ien ie  nadużycia.

c. Z agadn ien ie  ilo śc i e ta tó w  w  p ion ie  kasow ym , w  od­
działach, k tó re  odczuw ają  ich  b ra k , w ym aga zbadania i  
u regu low an ia . Zachow anie  słusznej i  s p ra w ie d liw e j p ro ­
p o rc ji pom iędzy ilośc ią  p racy  w  ty m  p ion ie  a ilośc ią  e ta tów  
jes t konieczne d la  dobra  te jże  pracy.

A. Szlenk



N r 6 W IADOM O ŚCI NARODOWEGO B A N K U  POLSKIEGO 319

Uwagi o przebiegu eksperymentalnego kredytowania 
jednostek spółdzielczości pracy

Od ózasiu w  (prow adzen ia eiteperym enitatoegO ' k re d y to ­
w a n ia  »spółdzielni p ra c y  w  inabzym  ok rę gu  .zapoczątkow a­
nego na prze łom ie  ub ieg łego ro k u  m ija  ju ż  okres, k tó ry  
zezwala na dokonan ie podsum ow ania  p ie rw szych  w y n ik ó w  
stosowania ty c h  now ych  zasad k red y to w a n ia .

Z a leżen ia  dtasperym enitów z m ie rz a ły  w  p ie rw s z y m  e ta ­
p ie  ,do‘ w y k ry s ta liz o w a n ia  się pPdlstaW owej zasady: czy 
k re d y to w a n ie  j i r c 1 w a dz ić  rw .rabhuinku oitWaińtym, to  izmadzy 
■ctey p ro w a d z ić  je d e n  ra ch u n e k  »kiredytolwa-debetowy, cizy 
'też zastosow ać odidębność rachlulnlkiu irdzliczenlioWeigo i  r a ­
c h u n k u  .w zg lędn ie  radhuihkóiw k re d y tó w . Z ty c h  w zg lędów  
część ekbperym enltó iw  p ro w a d z o n o  w e d łu g  zaisady ra c h u n ­
k u  , o tw artego ', pozos ta łe  r— któ lrych  ¡początkowo . b y ło  
zmącenie» w ię c e j t— weidlług zasady oddzie lnego ra c h u n k u  
roz liczen iow ego i  ra c h u n k u  k redy tow ego ; w  ty m  d ru g im  
phzypadlkiu phcłwadżoino talkże o d d z ie ln y  raidhunelk dila 
tó redyflu  p iiW term incW ainego. ;

E kspe rym en to w an ie  w e d łu g  zasady od ręb nośc i ratchuili­
k u  ju ż  po k ró tk im  o k re s ie  W ykaza ło  poważnie m a n k a m e n ­
ty  w yraża jące  się zarów no w  trudnośc iach  m a n ip u la c y j­
n y c h  ja k  .i w  m a łe j eiekty.Wnloiśei o d d z ia ły w a n ia  ptt"zez 
k re d y t  na p ra w id ło w o ś ć  g o s p o d a rk i s p ó łd z ie ln i. S p ó łd z ie l­
n ia , chcąc ,pr!aw'diłowo; .w yko rzys tać  k re d y t zm uszona b y ­
ła  zby t często dokonyw ać p rz e rz u tu  ś rodków  na spłatę 
lu b  u rucham iać  da lszy k re d y t, co w  efekcie  pow odow ało  
bądź ni-elkcirizyistotnie z  k re d y tu  łu b  tfceż dila u n ik n ię c ia  ¡kło- 
pdtilf/wieij m a n ip u la c ji —  sp ó łd z ie ln ia  prżiedewałai je d n o ra ­
zow o »całą Woliną m arżę  kireldiyłbu ina ra c h u n e k  roa lid ze - 
n 'io 'w y, <n,a k tó ry m  z  teigo» powediu w y s tę p o w a ły  wyislokie 
k w o ty  w o ln y c h  ślrobków. M ożna b y  tp  pcjdać, że zasada 
c id ięh ncśc i .raóhutokićtw p rz y  p e łn e j samcidisielności d ysp o - 
now a in ia  n im i ¡jfczeiz spótłdfcliellhię, a ty m  b a rd z ie j w  ś w ie t­
le c to w ią z u ją c y c h  jeazicize p rze p isó w  U c h w a ły  ,Nr 527 b y ­
ła b y  »dila s p ó łd z ie ln i korzylsltnjiejislza i  s ta w ia ła  ją  w  s y ­
tu a c ji b a rd z ie j u p rz y w ile jo w a n e j, n iż  m a to  m ie jsce p rzy  
ra c h u n k u  o tw a rty m , fcie'dy .to B a n k  »może w  k a ż d e j chiw iili 
w y c o fa ć  udżieHońy k fe d y t,  .po m ija jąc  »kolejność usibalomią 
U chw a łą  N r  527.

U w zg lę d n ia ją c  to , że .sytuacja  (taka może powisitać .ty lko 
w  ispó łdz ie ln iach źle gospoda ru jących , d la  k tó irych  ra c h u ­
n e k  o tw a r ty  s łw ouzy  kon ie czność  głębszego zia iinteresowa- 
n 'ia  się sy tua c ją  p ła tn ic z ą , zan iechano  dalszych. ,ekspe­
rym e n tó w  w  ty m  k ie ru n k u , op ie ra ją c  k re d y to w a n ie  spó ł­
d z ie ln i o  zasadę rachdntou czw a rte go  .o saldateh debettowo'- 
k red y to w ych .

Jeże li p ro b lem  a lte rn a ty w n y  —  jeden czy k ilk a  ra ­
chu nkó w  —  zosta ł stosunkow o szybko i  p rzekonyw a jąco  
ro z w ią z a n y  na ko rzyść  rach un k i u otwairitego, to  .znacznie 
trw a ls z e  .rtotlbieżlności w>tstępotwały w  Izagadhiieniadh ogó l­
n y c h  zasad i  w a ru n k ó w  (k re d y to w a n ia , t ry b u  u d z ie la n ia  
i  s p ła ty  U ra d y tu  oraz ,w lia zn ych  ,in n y c h  p ro b lem ach  
n a tu ry  techn iczne j, ja k : oprocentow anie , w ystępow an ie  
k re d y tu  ¡p rze te rm inow anego, k re d y tu  » a  funduąz -płac 
iitjp. N a leży  n .adtridn jić , że pcldiziały; zekspietrymemitujące
w  p ie rw szym  okresie  n ie  k ie ro w a ły  się żadnym i w y ty c z ­
n y m i ]z o d d z ia łu  teto.jeWódżkiegcł, co- spo w o dow a ło , ^ re s z ­
tą  z  »kohzyśtcią, potolstainle k i lk u  »odmiennych k ie ru n k ó w  
eksperym entcw am ia . O dm ienność ty c h  k ię ru n k ó w  w y ra ­
żała się zasadniczo na od c in ku  te c h n ik i k re d y to w a n ia  
e ra  z .kohbro ili i  o d d z ia ły w a n ia  przez k rę d y t,  ,wazys'tfcie 
k ie ru n k i w y k a z y w a ły  je dn ak  także w ie le  cech w spó lnych, 
k tó re  p o s ta ra m y  się  om ó w ić , /nie piddając ju ż  szczegóło­
w o  (całc&di poszczególnych ko n c e p c ji, a je d y n ie  ¡uwagi 
o »niejktróych ro z w ią z a n ia c h . t

W tpólina j.est zasada, że w n iose k  k re d y to w y  pówtóitten 
być  s k ła d a n y  p rzez  s p ó łd z ie ln ię  /raz n a  kw ak ta ł ,  w  o p a r­
c iu  /o ‘b ila n s  1 ddpowiiedtni p ia n  ¡gpisplódairdzy, p  następn ie 
»zatw ierdzony j,%‘zez od dz ia ł, (po u p rz e d n im  isizdzegółoWym 
pite ieam aliacwaniu c a łe j gospodairikii spó łd lzfe ln i w  U parc iu
0 analizę s y tu a c ji f ina nso w e j i  o m a te r ia ły  zebrane 
w  arc U ze ¿inspekcji. (Hrzyjętlot że ¡podstawą d a  nst.alein.ia 
wySokośldi l im itu ,  cfzyHi (¡Inaczej p rz e d m io te m  »kredytow a­
n ia , je s t ró ż n ic a  m ię d z y  ¡w artością  /rea to ych  ś rod ków  n o r -  
mcry.tanycih »draż. p ły n n y c h  na leżności »z t y tu łu  desitaw
1 usług —  a Emmą funduszów  iw łalsnych, p iasyw ów  s ta łych ,
dcdt.aw n ie faktu ifcw afnyfch , .zobow iązań nieplrzetefm ńn/oiwa- 
n y c h  o ra z  (zalllczek. 'U ls ta lą jąc W ysokość kąedyitu  n ie k tó re  
cdd'ziai|y o p ie ra ły  ,s|ię g łó w n ie  o złałożenia. p la n o w e  spó ł­
d z ie ln i,  często u re a ln ia ją c  p la n y  p rz e w id y w a n ia m i. Pdw/q- 
d o w a io  to  .jednak nieisłuisizne Zaw yżen ie  l im itu ,  /gdyż spó ł­
dz ie ln ie  do p rz e w id y w a li podchodzą w e d łu g  s ta rych  m e­
tod», to  je s t „Kra w yrd s it“ '. ; • i

Z in n y c h  m etod  uisitałania' l im itu  »zadłużenia należałfcby 
•wspomniifeć 'o m etodZ ie  »tak z w a n y c h  atamóW fa k ty c z n y c h  
o raz ę ta nów  ¡p rzecię tnych. S tany  ‘fa k ty c z n e  je d n a k  ¡pp- 
■winmy p rzede  w s z y s tk im  sSużyć d!o E|p(fa!wdżainia ¡za»be|z- 
p ieczen ia  ju ż  w yko rzys ta n e g o 1 ciz.y iphzytziaanego k re d y tu , 
n a to m ia s t us ta la n ie  W ysokośc i k re d y tu  w  cp|anciiu »o s ta n  
fa k ty c z n y  n ie  zawsze je s t słuszny, ty m  ba rd z ie j, że stan 
'ta k i je s t często tp jrzypadknw y. ,W:iele| ¡cldldiziałów pos ług i'- 
<w,ało ;Aię m etodą slbanóW pnz.eciętnytih, ¡klbóre W yliczano 
w  iopa»i'ciiu o istnalizę p o p rz e d n ic h  .okresów  d ra ż  faktyazme 
»w yn ik ł ‘op e racy jne . Do iteąo c e lu  kon iacE na 'jeat je d n a k  
a n a liz a  .planu n a  ciJreis prżysia ły, ja k  ró w n ie ż  a n a liz a  •wy­
k o n a n ia  :$a »okresy ;ubie»głe.

N ieza leżn ie  od k w a rta ln e g o  B m itu  kiredył taw»egio <na 
sfiirąamsowanie poflrzeib citałyclh »sipóldZialnie w ys tęp u ją  
także w  c iągu k w a r ta łu  o podw yższenie l im itu  lu b  też 
o uzyskanie l im itu  prze jśc iow ego, z okreś lonym  te rm in e m  
p ła tno śc i k re d y tu . W  ty c h  p rzypadkach  oddz ia ły  p rz e p ro w a ­
dzają inspekc je  dodatkow e, sp raw dza jąc m o ty w y  podane w e 
w n ioskach  doraźnych i  o ile  w zro s t zapasów i  na leżności m a 
c h a ra k te r p ra w id ło w y  i  s ta ły  podw yższa ją  l i r n i t  k w a rta ln y . 
W  p rzyp a d ku  p rze jśc iow ych  sp ię trzeń  us ta la ją  l im it  z okreś­
lo n y m i te rm in a m i p ła tnośc i.

Mlajiąc na  uwadlz/e to., że /^o w y  system  k re d y to w a n ia  
spó łd z ie ln i p o w s ta je  iw wanumik^clh (Obowiązywania. 
U c h w a ły  527 td)orpiuisizcizomO1 is tn ie n ie  k re d y tu  przeitartm ii- 
■nowanegoj k tó ry  »przez w yższe opkoce'ntio»wanie od dz ia ­
ły w a łb y  r.ą ispółdfziełnlę, zeawajlajiąc je j  je d n a k  w  p e w n ym  
stosunkow o k ró tk im  okresie czasu przyję.to m aks im um  (30 
dn i) p o k ryw a ć  w ym aga lne  zobow iązania do w ysokości 
pcipnzednio usta lanego' »lim itu. »Wydaj© się, że m echa- 
nicunie bloikic»wanie ra c h u n k u  s p ó łd z ie ln i (w p rz y p a d k u  
konieczinośai isp ła ty  (k re d y tu  ‘je a t s a n kc ją  abylt jed incs.trhn- 
n ą  i  p taW ia jącą B.aink w  updzyW iilejcrwanej' ¡pozyc ji .wizglę- 
dem  •spółdWpi.Mi, ,a jeisfildze »b.atrdziieij WZiględeim .ininych. w ie ­
rz y c ie li,  k tó ry c h  należiności ipoiwimny być p ła tn e  p rzed  
k re d y te m  .bank,o»wym. »

W  .ekteiperymentach d.cpuiszczono ró w n ie ż  e w e n tu a ln e  
w ystępow a ln ie  ikire'd)yt,u na W y d a tk i a g łów n ie^ k re d y tu  h a  
fundusz płac, wychodząc z założenia, że nada l obow iązu je  
pięe!icidlniow.a »akuim]ulaqja »j .olbUgataryjiność ,wykiu(pu Eofoo- 
w iąeań . 'P ra k ty c z n ie  m o m e n t (ten iniie ‘wylatąpił, z  u w a g i 
na ’kc»'-<zy»iUną s y tu a c ję  p ła tn ld z ą  jeidho'sitek eksperym en­
tu ją cych .
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WairurJkSem b o w ie m  ob jęc ia  s p ó łd z ie ln i eksperym entem  
je s t po s ia dan ie  pirlzez n ią  fun duszó w  w łasnych  w  obrocie 
w  'w ysokości en  n a jm n ie j 80% .w artośc i łącznego' n o rm a ­
ty w u . T a k  w y s o k ie  fundusze  w łaśnie w  o b ro c ie  u tru d n iły  
-w p e w n e j mSeirlze ekspe rym en t, gdyż w yso k ie  lu z y  f in a n ­
sowe, .w ystępu jące  ez'Czagółnie na  p rz e ło m ie  r.ojkiu w y k lu ­
cza ły  lu b  o g ra n icza ły  kon ieczność ku d y lo w a n ia .

W  'opiarteiiu o w y ż e j p rz e d s ta w io n e  zasady 'wspólne, p r a ­
wa,dztono e ksp e rym e n ta ln e  k re d y tó w  a nie* k tó rego  w y n ik )  
na .odc inku  k s z ta łto w a n ia ' się ś ro d k ó w  o b ro tow ych  i  ich  
p o k ryc ia  ob razu je  poniższe zestaw ienie, obe jm ujące dane 
p ię c iu  sp ó łd z ie ln i1: ,

czasowe m e to d y  i  dośw iadczen ia  n a  o d c in k u  k o n tro l i  
i  a n a liz y  stanu f/nahsoweg-o. T a k  w ięc  n a  p rz y k ła d  w y ­
licza ją c  l im i t  usłałem© n a jp ie rw  o d d z ie ln ie  p o trz e b y  k re ­
d y to w e  na  o d c in ku  finianlsawatniia n o rm a ty w ó w , s tanów  
p o n a d n o rm a tyw n ych , na leżności ink,asowy'ch, p o trze b  ś ro d ­
k ó w  z t y tu łu  frahspo trbu  'itp . Sum a tyich k re d y tó w  d a ­
w a ła  og ó ln y  l im i t  zad łużen ia . Sposób ten. m e ry to ry c z n ie  
w ła ś c iw y  często b y ł je d n a k  miiewtt n ik im  ty lk o  uproszcze­
n iem  dloity ohcz asów ego sysltemlu, n ie  z a w ie ra ł na to m ia s t 
m e ta e n tó w  ekonom icznych , a w ska zyw a ł na m echan icz­
ność k redy  toiwainaa, p row adzącą ła tw o  do n ie p ra w id ło w e g o  
u s ta la n ia  km ibu , na jczęśc ie j do zaw yżen ia . Z  te j m e tody

Lp. 31. 10 
1956

30. 11 
1956

31. 12 
1956

31. I. 
1957

28. 2. 
1957

+ —

1 Środki norm owane 9.184 9.066 9.256 9.246 9.700 516
2 Należności fakturow e

p o rtfe l A 2.437 2.372 2.315 2.138 1.689 748
p o rtfe l B 105 113 462 116 112 7
p o rtfe l C 258 4 1 4 5 253

Należności pozainkasctne 339 349 288 300 671 332
3 Rachunek rozliczen iow y 164 214 553 138 164

Razem aktywa: 12.487 12.124 12.875 11.942 12.177 — 310

1 Fundusze mlasnę tu obrocie 5.021 5.447 6.570 7.182 7.351 2.330
2 Zobowiązania fakturom e

Kartoteka I 266 264 722 255 742 476
Kartoteka II 631 178 271 99 234 397

Rachunki pozainkasowe 74 570 444 191 31 40
3 Kredyty bankowe 5.872 4.999 3.444 2.998 2.714 3.158
4 Pozostałe pasywa 623 666 1.424 1.217 1.102 479

Razem pasywa 12.487 12.124 12.875 11.942 12.177 - 310

L im it zadłużenia X X X 4.027

N orm atyw 8.455 8.522 7.717 8.365 8.255

Pow yższe zes ta w ie n ie  o b ra z u je  p o w a żn y  spadek k re d y tu  
bankow ego. ¡Również pozosta łe  's k ła d n ik i zes ta w ie n ia  
w ska zu ją  na korzys tne  dz ia łan ie  now ych  zasad k re d y to w a ­
n ia , a  szczególnie 'raicibunlfcu o tw a rte g o 1. S tw ie rdza  się ta k ­
że zmącenie w iększa  z a in te re so w a n ie  sp ó W z ie M  sy tuac ją  
fina nso w ą , a szczególn ie  tru d n o ś c ia m i p ła tn ic z y m i, k tó re  
to  tru d n o ś c i spółdeiielmie obecn ie  s ta fra ją  s ię  p rZ aw id ly - 
W.a’ć, ja k  ma (p rzyk ład  w y p ła ty  wynagrodlzeń lu b  re g u lo w a ­
n ie  Zclb.owiąeań z  .ty tu łu  p rz e w id z ia n y c h  dosltaw. W y ra ­
zem  tego może b y ć  w  p e w n y m  stopnûu Wzirośt in n y c h  
pasyw ów , n ic  bow iem  n ie  s to i na przeszkodzie, aby spó ł­
d z ie ln ia  in n e  izobolWiązaniia w y k u p iła  w  c ię ża r k re d y tu , 
•czego je d n a k  n ie  czynii, lic z ą c  s ię  z  e w e n tu a ln y m i 'tru d ­
no śc ia m i p ła tn ic z y m i.

Zestatwiemiie w ska zu je , że l im i t  «zadłużenia zos ta ł w y ­
k o rz y s ta n y  za le d w ie  w  67%, a  w ię c  imaileży pjrfzypusizczać, 
że zos ta ł U s ta lo n y  z b y t  (Optym alnie, w s k a z u je  na  to  róW - 
m eż  fakft, że f in a n s u je  on 33% ca łośc i a k ty w ó w , pod­
czas @d'y ogólna p fz e c ię tn ^ ' w  do tych 'dzasaw ym  k 'redy tw - 
w a n iiu  w a ha  tsię w  g ra n ic a c h  15 d'o 20%. P on ie w aż  je d ­
n o s tk a m i eksp e rym e n tu ją cym i są spó łd z ie ln ie  diotarze go­
spo da ru ją ce , u s ta la n ie  .nawet p iak/sym alnegoi ‘l im itu  ln ie 
je s t w  ty m  p rzyp a d ku  groźne zarów no d la  zabezpieczenia 
<j>ak 5 w ła śc iw e g o  zużyc ia  k re d y tu . i i ! i 
• 'Zarów no pow yżaze  'zestaw ien ie  ja k  i  islpotatrfeteżenia po - 
•czynione w  lo dd z ia ła th  o p e to c y jn y c h  p row adzących  e ks ­
p e ry m e n ty ; 'w skazu ją , że n a jw a żn ie jszą  czynnością d lą  
p ra c o w n ik a  k re d y to w e g o  jeslt ,obecnie .ulsitalta n ie  p ra w i­
d łowego l im itu  zadłużenia. Do te j nader w ażne j czynności 
■oddziały p rz ys tę p u ją  zazw ycza j m a ją c  n ą  uw adze do tyc ih-

ih ie w y n ik a ła  także , za rów no  d la  .oddzia łu  ja k  i  spó ł- 
dizielJni kon ieczność ąlnalliizy, k o n tro l i  i  oceny całego staniu 
fina n so w e g o  i  goispoidiadczego s p ó łd z ie ln i w  p rz e k ro ju  
adlolhości p ła tn ic z e j i  k re d y to w e j. P o jęc ie  l im itu  za d łu ­
żenia utożsam iano często z daw nym  lim ite m  k re d y to w ym , 
■ustalanym w e  w n io s k a c h  dla p ian iu  k red y to w e go .

D o b ra  spó łdz ie ln ią ', ¡w ja ik  n a jsze rszym  tego  s ło w a  z n a ­
czeniu, m oże ko rzys tać  z w ię ksze j sw obody K red y tow e j, 
gdyż s ta ń  ra c h u n k u  o tw a rte g o  {¡saldo debetowe) będzie 
zawsze ódlzWiiencdedlleniem fa k ty c z n y c h  i  p ra w id ło w y c h  
p o trze b , za ró w n o  p rz e jś c io w y c h  ja k  i  s ta łych . N a to m ia s t 
d la  sp ó łd z ie ln i źle gospodaru jących , a /tych je s t  n ie w ą tp li­
w ie  z n a tz h a  ilość, u s ta len ie  l im it u  zad łu żen ia  w  g rą n j-  
rcach n ie  'gw iarlantujących zabezpieczenia k re d y tu , spow o- 
du je  jego n iew łaśc iw e  zużycie, a w  ko n sekw enc ji w ys tą p i 
b ra k  zabezpieczenia. N is k i l im i t  zmusza sp ó łd z ie ln ie  d'o czę­
s tych  k o d ta fc tó w  z  b a n k ie m  i  d la teg o  w  o d n ie s ie n iu  do 
spó łd z ie ln i ekspe rym en tu jących , k tó re  są je dn o s tka m i do 
tarze p ra cu ją cym i, od jdkia ły n ie  u b ta la ły  zasadniczo l im itó w  
m in im a ln ych , aczko lw ie k  w  n ie k tó rych  p rzypadkach  —  na
co w ska zu je  w y s o k i prolcemit k re d y to w a n y c h  a k ty w ó w  __
na leża łoby  u s ta lić  K m ity  m in im a ln e .

Dużą ¡indyw idua lność a ¡nawet 'rozbieżność w y k a z u ją  od ­
d z ia ły 1 p|rzy u s ta la n iu  fa k tyczn e g o  zabezpieczenia pdzez 
u re a ln ia n ie  zapasów  i  n,ależności. Piewne o d d z ia ły  a k tyw a  
ob ro tow e po m n ie jsza ły  ty lk o  o stany fa k tyczn ie  n ierea lne, 
a w ięc  o be zw a rto śc iow e  zapasy łuib n ieśc iąga lne  na leżności. 
In n e  na tom iast um n ie jsza ły  a k ty w a  k red y to w a ne  o w sze lk ie  
s ta n y  w y łączane  z k re d y to w a n ia  a ta k ż e  na leżnośc i z p o r t ­
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fe lu  B, C i  pozainfcasowe. N ie  m ożna tu  podaw ać, k tó ra  
z m e tod  b y ła b y  słusznie jsza, w  ka żd ym  'bow iem  p rz y p a d k u  
Zależy to  od 'konkre tnego ' Istainu fak tycznego , ja k .  ju ż  p o ­
w ie d z ie liś m y  w  spó łd z ie ln ia ch  ź le  p ra c u ją c y c h  stosowane 
jes t m o b ilizu jące  w y łączen ie  a k ty w ó w  n ie rea lnych , w  in ­
nych  p rzyp a d ka ch  Wyłądzeralia m ożna iby o g ra n iczyć  ty lk o  
do zapasów i  na leżnośc i c a łk o w ic ie  b e zw a rto śc iow ych  
i  n ieśc iąga lnych .

O m a w ia ją c  p ro b le m  ¡rozeznania można1 ocenić n a  t le  
do tychczasow e j p ra k ty k i,  że szczegółów em u roze zna n iu  
podlegać p o w in n y  ftrlzy zasadnicze g ru p y  a k ty w ó w :

a) ś ro d k i n o rm o w a n e
b) na leżnośc i iz t y tu łu  dostaw , us ług  i ro b ó t
c) pozostałe a k ty w a
A d  a) ¡rozeznanie śrbdkólw  n o rm o w a n y c h  p ro w a d zo n e  je s t 

za ró w n o  ¡metodą ana lrtyczno-parów naw cizą ja k  i  p rzede  
w s z ys tk im  w  drodze  ¡r<ozezna!n ia  rzeczowego w  jednostce 
k re d y to w a n e j. O to  p rz y k ła d  pos tępow an ia  jednego z od­
d z ia łó w : spó łd z ie ln ia  w y k a z u je  s ta n y  ś ro d k ó w  n o rm o w a ­
nych  w  w a rto śc i 1.655/m; 1.547/m; 1.506/m; (p rzy  czym  nie  
u le g a ją  zm ia n ie  za łożen ia  p lanow e), n a to m ia s t w e w n iosku  
k re d y to w y m  spó łd z ie ln ia  p rz e w id u je  do k re d y to w a n ia  s tan
1.7O0/m i  od d z ia ł W artość tę  p rz y jm u je  do u s ta le n ia  l im itu  
n ie  zw ażając, że n o rm a ty w  w y n o s i 1.285/m a dotychczas 
oddz ia ł n ie  k re d y to w a ł 'żadnych zapasów  p o n a d in o rm a iyw - 
nyicih. P on ad to  w s k a z u je  to , że o d d z ia ł nlie pos iada ł dfo- 
kładinego roze zna n ia  zapasów, gdyż n ie  w y d a je  łsię, aby 
w  ta k  duże j w a rto ś c i zapasów n ie  z n a jd o w a ły  się zapasy 
n ie  nadiające s ię  do k re d y to w a n ia '. N a jw a żn ie jszą  m etodą 
a zarazem  n a je fe k ty w n ie js z ą  je s t rozeznan ie  w  drodze in ­
spekc ji, rozeznanie ta k ie  ob razu je  n a jle p ie j stan zapasów 
i  nak ładów , zarów no z p u n k tu  w idzen ia  ich  w a rto śc i ja k  
też przydatnośc i, k tó re  to  k ry te r ia  s tanow ią  podstawę do 
k re d y to w a n ia  zapasów.

Pierwsze uwagi o nowej instrukcji
■Wprowadzana stopinaowo od ub ieg łego ro iku  d e c e n tra li­

zac ja  życ ia  gospodarczego, (Usam odzielnianie p rze d s ię b io rs tw  
spow bdow a ło  duże w y z w o le n ie  in ic ja ty w y  ze stńony k ie ­
ro w n ic tw a  ja k  d p ra co w n iczych  załóg p rzeds ięb io rs tw .

N ies te ty , n ie  zawsze o trzym an e  u p ra w n ie n ia  zos ta ły  
w ła ś c iw ie  w y k o rz y s ta n e . Z m n ie jszen ie  zakresu  lim ito w a n ia  
i  na dzo ru  ze strom y je dn os tek  nad rzę dnych  i  in n y c h  cyga ­
n ó w  k o n tro ln y c h  br'az i l e  z rozu m ian e  U sam odzie ln ian ie  
p rze d s ię b io rs tw  spow odow a ły , że w  w ie lu  zak ładach  p r a ­
cy w  okres ie  od p a źd z ie rn ika  '1956 ro k u  dokonano  licznych , 
n ieuzasadn ionych  po dw yżek  p łac. i  W y p ła t p ra c o w n ik o m , 
w ynoszących w  ¡sikali k ra jo w e j pow ażne k w o ty , sięgające 
n ie  se tek ty s ię c y  lecz ¡miiliomiów z ło tych .

W  obecnej t/nudnej naszej s y tu a c ji gospodarczej ta k  w ie l­
k i  i  s zyb k i w z ro s t dochodów  p ra co w n iczych  p rz y  b ra k u  
dostatecznego p o k ry c ia  w  maisie to w a ro w e j s tw a rza  groźbę 
za łam a n ia  gospodarczego;, g roźbę in f la c ji .  D la  p rz e c iw d z ia ­
ła n ia  pow yższym  ten d e n c jo m  i  u n o rm o w a n ia  gospoda rk i 
funduszem  p ła c  Rada M in is tró w  p o d ję ła  w  d n iu  18 s tycz ­
n ia  1957 ¡roku  u ch w a łę  N r  28 w  s p ra w ie  zasad i  t ry b u  
w y d a w a n ia  p rzez b a n k i p rze ds ięb io rs tw o m  pa ńs tw o w ym  
śdodków  p ie n ię żn ych  n a  fundusz  p łac , {M o n ito r  P o ls k i N r  8 
z  d n ia  30 stycznlia 1957 ro k u ). U ch w a łą  ta  W prow adza  za ­
sadę, że fundusz p ła c  (roz liczany je s t k w a r ta ln ie ,  licząc n a ­
rasta jąco od począ tku  k w a rta łu . Fundusz p łac, p lanow any 
na d a n y  k w a r ta ł,  sko ryg o w a n y  o p ro c e n t w y k o n a n ia  p la n u  
p ro d u k c ji g lob a ln e j w  cenach p o rów nyw a lnych , s tanow i 
górną g ra n icę  w y p ła t.  Oszczędności z po p rze dn ich  k w a r ta ­
łó w  m ogą b yć  zuży te  na p o k ry c ie  p rze krocze ń  w  k w a ir-

A d  b) P rzy  ocen ie  re a ln o ś c i s tan ów  na leżnośc i ¡rozezna­
n ie  rzeczowe m a w p ra w d z ie  pow ażne znaczen ie, n ie m n ie j 
je d n a k  służy ono racze j do spraw dzenia zabezpieczenia; na ­
tom ias t do usta len ia  l im itu  zad łużen ia  b a rd z ie j celowa jes t 
ana liza  na leżności w  opadciu  o k s z ta łto w a n ie  się c y k lu  ro z ­
liczeniow ego, w ysokości sprzedaży i  założeń p lanow ych . N ie ­
k tó re  oddz ia ły  op ie ra ją  się na dotychczasow ych m etodach 
k o n tro li zabezpieczenia k re d y tu  i  zby t dużo uw ag i p rz y -  
wiąziujią do  ta k  zw a nych  ¡st.amów fa k ty c z n y c h . N a p rz y ­
k ła d  jeden  z od d z ia łó w  p rz y  w ys tę p o w a n iu  s tanów  na leż­
ności w  w ysokości 287/m; 122/m; 527/m; 132/m; 55/m p rz y ­
ją ł do w y licze n ia  l im itu  stan 527/m, gdyż b y ł to stan fa k ­
tyczny  z b ilansu.

A d  [c) Z na jom ość s t ru k tu ry  i  w a r to ś c i re a ln e j in n ych  
a k ty w ó w  p o t r z e b n a  jes t n ie  ty lk o  do u re a ln ia n ia  funduszów  
w ła sn ych  w  ob roc ie  ale prziede w s z y s tk im  d o  dcany s ta tu i 
finansow ego spó łdz ie ln i. N ie rea lne  a k ty w a  finansow ane są 
z ¡reguły zob ow iąza n iam i, je ż e li w ię c  u s ta lim y  ¡spółdzielni 
zbylt w y s o k i l im i t  k re d y tu , na s tąp ić  może przesun ięc ie  p o ­
k ry c ia  zobow iązań, k re d y te m , w  e fekc ie  -czego k re d y t  ten  
isfi-naaifi|uje n ie re a ln e  aktywa '.

K re d y t  a n ty c y p a c y jn y  w  ra c h u n k u  -o tw a rty m  —  zasada 
p rzysz łego  system u k re d y to w e g o  s p ó łd z ie ln i p ra c y  da je  
pow ażne ko rz y ś c i n ie  -ty lko w  po s ta c i -oszczędności czasu 
p ra c y  i  m a te ria łó w , a le  przede w s z y s tk im  je s t pow-ażnym 
osiągnięciem  s tw arza ją cym  -w arunki, w  k tó ry c h  spó łdz ie ln ia  
w  w ię kszym  s to p n iu  uza leżn i ¡swą dz ia ła lność  od s y tu a c ji 
fina nso w e j, a ap a ra t banko w y  p rz y jm u ją c  w iększą odpo­
w iedz ia lność i  w iększe n iż  do tychczas ¡ry z y k o  za p ra w i­
d łow e k re d y to w a n ie  m us i p rzestaw ić  się w  sw e j p racy  na 
in d y w id u a ln e  i  w  p e łn i ekonom iczne udz ie lan ie  pom ocy f i ­
nansow ej spó łdz ie ln iom  pracy.

M . B o ru ń
K a to w ice

w sprawie kontroli funduszu płac
ta tach  następnych danego ro k u  ka lendarzow ego. P rz e k ro ­
czenia n ie  zna jd u ją ce  p o k ry c ia  w  oszczędnościach p o w in n y  
być w ygospoda row ane n a jd a le j do koń ca  następnego k w a r ­
ta łu . W  okresie ty m , zgodnie z p u n k te m  3 § 2 u c h w a ły  Rady 
M in is tró w  N ir 28 ,,n.ie d łu że j je d n a k  n iż  do koń ca  ro k u  k a ­
lendarzow ego , pańs tw o w e  przediSiiębioristwia -przem ysłowe 
(zak łady n a  p e łn y m  w e w h ę trz n y m  ro z ra c h u n k u  gospodar­
czym ) będą opłacać odse tk i karin-e od k w o ty  p rze k rocze n ia  
w  w ysokośc i lS^/o w  ¡stosunku ¡tocznym “ .

Szczegółowy t r y b  i  ¡sposób k o n t ro l i  fun duszu  p łac  oraz 
n a lic z a n ia  i  o d p ro w a d za n ia  odsetek k a rn y c h  u s ta la  -tym ­
czasowa ¡in s tru kc ja  o b a n k o w e j k o n t ro l i  funduszu  p łac  
¡państw ow ych p rze d s ię b io rs tw  p rze m ys ło w ych  —  wyda-na 
przez, N a ro d o w y  B a n k  P h łsk i.

Sposób nalicz-anaa odsetek '(¡dokonują tego o d dz ia ły  N B P ) 
¡ ilu s tru je  na s tępu ją cy  p rz y k ła d . Pnzeferoczeinii-e sko ryg o w a ­
nego p lanow anego  funduszu  p ła c  w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  
bieżącego ro k u  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rze m ys ło w ym  A  w y ­
n ios ło  10.000 —  z ło tych  i  n ie  zostało w ygospodarow ane 
do końca drug iego k w a r ta łu  an i też n ie  zostało uzna­
ne p rzez  od dz ia ł N B P  za ekonom iczn ie  uzasadnione. 
W  z w ią zku  z pow yższym  bds-eitki k a rn e  w y n io s ły  600 —  
z ło ty c h  i  zo s ta ły  odprow adzane do budże tu  pańs tw a  (l(8°/o 
w  s tosunku  ¡rocznym, -czyli 3,5°/o m ies ięczn ik  od 10.000 —  
z ło tych  za -ostatn i m ies iąc k w a r ta łu  p ie rw szego i  t r z y  m ie ­
siące fcwŁlrtał-u dńugiego). N a jd łuższy  oferels n a licza n ia  '’od­
setek w y n o s i pó ł ro k u  w  ty m  p rzyp a d ku , gdy p rzekroczen ie  
funduszu  p ła c  w y s tą p i jiuż w  p ie rw s z y m  m ies iącu  b ieżą­
cego k w a r ta łu  i  n ie  zostan ie  w ygospoda row ane  a n i uznane
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do koń ca  k w a r ta łu  następnego. W ysokość 'odse tek w y n io ­
s ła by  w ów czas 000 —  iz ło ty th  p rz y  zsfłożeniu, że rw każdym  
m ies iącu  danego k w a r ta łu  p rze k ro cze n ie  fu n d u szu  p ła c  bę­
dzie  ró w n e  i  w y n o s iło  10.000 —  z ło tych .

P rz y  w yższych i  n iższych k w o ta c h  p rze k rocze ń  także 
i  od se tk i będą o d p o w ie d n io  w yższe ilub niżs.ze od podańyeih 
w  p rzyk ła d z ie . P o b ie ra n ie  odse tek k a rn y c h  od p rzekroczeń  
funduszu  p łac  je s t po m yś la ne  n ie w ą tp liw ie  ja k o 1 bodziec 
ekorfomuczny dl,a o d d z ia ły w a n ia  n a  p rze ds ięb io rs tw a , a.hy 
n ie  dopuszcza ły  isię p rze k ro c z e ń  fun duszu  p łac. Ten  bodziec 
e ko no m iczny  m a dz ia ła ć  w sp ó ln ie  z  p rz e w id z ia n y m i w  d a l­
szych p a ra g ra fa c h  u c h w a ły  ś ro d ka m i a d m in is tra c y jn y m i 
ja k  zaw ieszan ie  w y p ła ty  p re m ii d y re k to ro w i p rz e d s ię b io r­
s tw a  i  in n y m  p ra c o w n ik o m  p re m io w a n y m  za w y n ik i d z ia ­
ła lno śc i całego p rz e d s ię b io rs tw  a .

G łó w n y m  ce lem  n in ie js z y c h  'rozważań je s t w łaśn ie  za­
s ta n o w ie n ie  isię c z y  p rz e w id z ia n y  u c h w a łą  R a dy  M in is tró w  
N r  28 bodz iec ekonom iczny  w  po s tac i k a rn y c h  odsetek spe ł­
n i  sw o je  zadanie. M in ie isię w y d a je , że n ie, bo je s t on z b y t 
s łabym  bodźcem. Z os ta ł on w p row a dzo ny do U ch w a ły  chyba 
ty lk o  d la tego , że 'w  obecnym  okres ie , gdy „rz u c a m y  g ro m y “  
na  m e to d y  o d d z ia ły w a n ia  d rogą  a d m in is tra c y jn ą , chciano 
zastosować ja k ie ś  o d d z ia ły w a n ie  ekonom iczne.

D o te j p o ry  ¡nie o p u b lik o w a n o  jeszcze c z y  od se tk i k a rn e  
będą ks ięgow ane w  p rz e d s ię b io rs tw ie  w  c ię ża r kosztów , 
czy  też może bezpośredn io  n a  s t ra ty  —  do w y d a je  m i się 
słusznie jsze. Sądzę, że w  pow yższym  p rz y k ła d z ie  p rze d ­
s ię b io rs tw a  A , g d y  p ra c o w n ic y  o trz y m a li .w ięcej o 10.000 —  
z ło ty c h  n iż  iim się na leża ło , to  d y re k c je , a szczególnie r o ­
b o tn ic y  z „ le k k im  sercem “  p o tra k tu ją  obciążen ie  p rze ds ię ­
b io rs tw a  p rzez  B a n k  odse tkam i k a lrn y m i w  w ysokośc i 
600 —  z ło tych . M yś lę , że i  p r z y  n a d m ie rn e j w yp ła c ie  za­
łodze 100.000 —  izłoitych n ie  będzie n ik t  w  zak ładz ie  k ru s z y ł 
k o p ii o 6.000 —  z ło tych  odsetek, k tó re  zap łac i p rzeds ię ­
b io rs tw o . N a w e t p e rsp e k tyw a  zm n ie jszen ia  u d z ia łu  za łog i 
w  zyskach  p rze d s ię b io rs tw a  o te n a  p rz y k ła d  6.000 —  z ło ­
ty c h  n ie  będz ie  m ia ło  żadnego znaczen ia. P bnad to  znana 
je s t m a ła  dba łość n a  ogół p rze d s ię b io rs tw  o  oszczędności 
i  'obn iżenie kosiztiów. Z a in te re s o w a n ie  za łog i w y n ik a m i f i ­
n a n s o w y m i ic h  p rz e d s ię b io rs tw  je s t jeszcze —  z m a ły m i 
w y ją tk a m i, •— w  p o w ija k a c h . M ogą zna leźć s ię  ró w n ie ż  
¡przedsiębiorstwa, k tó re  „p o ra d z ą “  sob ie  w  te n  czy in n y  
sposób z „k rz y w d ą “  ja k a  sp o tka ła  d y re k to ra , g d y  m u  zo­
s ta n ie  p o trą c o n a  p re m ia  w  w ysokośc i 15*Vó uposażenia za ­
sadniczego.

Ten m a ło  znaczący bodziec eko no m iczny  spow odu je  n a ­
to m ia s t dużo piracy W  oddz ia łach  B a n k u  w  z w ią z k u  z. n a ­
liczan iem , zw racan iem  i  odprow adzan iem  do budże tu  pa ń ­
s tw a  odsetek k a rn y c h , [P rzyczyn i to  ró w n ie ż  p ra c y  f in a n ­
sow o -ks ię g o w ym  d z ia ło m  p rze ds ięb io rs tw .

*
Jak  jtuż w yże j w sp o m n ia łe m  u c h w a ła  R a dy  M in is tró w  

N r  28 w  p a ra g ra fie  6 p rz e w id u je , że n a licze n ia  odsetek 
i  zaw ieszenia p re m ii p ra c o w n ik o m  n ie  stosu je  się, gdy 
„p rze ds ię b io rs tw o  przem ys łow e (zakład na p e łn ym  w e w ­
n ę trz n y m  ro z ra c h u n k u  gospodarczym ) na  p o d s ta w ie  b i la n ­
su i  in n y c h  dokum em ttJw  u d o w o d n i w obec oddz ia łu  N a ro ­
dowego B an ku  (Polskiego i  ce n tra ln e g o  zarządu p rze m ys łu  
( in n e j je d b o s fk i nad rzędne j), że p rze k rocze n ie  funduszu  
p ła c  b y ło  ekonom iczn ie  uzasadnibne...“

J a k  z  powyższego' w y n ik a  c iężar do w o dow y spoczyw a na 
przedsiejfoickstw ie. W  p ra k ty c e  m ogą .często za is tn ieć  ta k ie  
p rz y p a d k i, że c e n tra ln y  zarząd  uzna  d o w o dy  p rze ds ię ­
b io rs tw a , za ekonom iczn ie  isluszne a  oddz ia ł NBiP n ie  (lub 
v ice  versa —  ten  d ru g i p rz y p a d e k  będzie chyba  częstszy). 
Może s ię  w ów czas zda rzyć, że c e n tra ln y  zarząd o d b lo k u je  
w s trzym a n ą  p re m ię  p ra c o w n ik o m  p rze ds ięb io rs tw a  a  Od­
dz ia ł N B P  przekaże odse tk i do budżetu , bo n ie  uzna ł p rze ­
k rocze n ia  za uzasadnione.

N a 'tle tym , m ogą w y n ik n ą ć  różn e  spo ry . N ie s te ty  w  
u ch w a le  b ra k  w ska zów e k  ja k  n a le ż y  !w ty m  p rz y p a d k u  p o ­
stąpić. C zy  is tn ie je  ja kaś  in s ta n c ja  odw o ław cza  ta k  d la  
p rze d s ię b io rs tw a  c z y  o d dz ia łu  N;BP czy cen tra ln ego  zarządu 
przem ysłu? K to  rozstrzyga spory? C zyja  decyzja  jes t osta­
teczna?

*

W  zw iązku  z p o w yższym i u w a g a m i sądzę, że o i le  o d ­
s e tk i k a rn e  od p rze k rocze ń  funduszu  p ła c  m a ją  rzeczy ­
w iśc ie  sp e łn ić  po w ie rzon ą  im  Połę bodźca ekonom icznego 
d la  p rze d s ię b io rs tw a  to  p o w in n y  one b yć  znaczn ie  wyższe, 
aby b y ły  ¡przez r iie  n a p ra w d ę  odczuw a lne . Z a m ia s t l,5°/o 
w  s tosunku m ies ięcznym  odse tk i k a rn e  p o w in n y  w ynos ić  
w  p ie rw s z y m  m iesiącu za is tn ie n ia  p rze k rocze n ia  5°/o, w  d r u ­
g im  10°/o i  ta lk s to p n io w o  aż ido m a ks y m a ln y c h  ŻS0/». W p ro ­
w adzenie s tep y  p ro g re s y w n e j będzie m ia ło  to  znaczenie, 
że będzie m 'ob ilizo w a lo  p rze d s ię b io rs tw o  do ja k  majszyb- 
SiZego w yg o sp o d a ro w a n ia  k w o ty  pow sta łego p o p rze d n io  
p rzekroczen ia  fun duszu  p łac. A  co na jw a żn ie jsze  ta k  znacz­
na ¡kara fina nso w a  ibędizie bodźcem , ab y  n ie  dopuścić do 
p rze k ro cze n ia  fun duszu  p łac,

‘"Można b y  ró w n ie ż  d y sku to w a ć  czy zaw ieszenie p re m ii w  
w ysokośc i 15°/o uposażen ia  zasadniczego d y re k to ra  i  in n y c h  
p ra c o w n ik ó w  u m ys łow ych , p re m io w a n y c h  od w y n ik ó w  c a ­
ło k s z ta łtu  dz ia ła lnośc i, będzie  dosta teczną  sa n k c ją  a d m in i­
s tracy jn ą , czy n ie  jes t za n isk ie . O m ów iona po w yże j spraw a 
¡uznania p rze k ro cze n ia  funduszu  p ła c  za gospodarczo uza ­
sadn ione  w ym a ga  rów n ie ż  b liższego w y ja ś n ie n ia , a szcze­
gó ln ie  p o d a n ia  k to  osta tecznie może je  zalegalizować.

S. K o z ło w s k i 
-  K o ło

Doświadczenia i wnioski oddziału operacyjnego 
na tle kredytowania mechanizacji i racjonalizacji

W  d y s k u s ji na tem a t fina nso w an ia  in w e s ty c ji w skazu je  
się m ię dzy  in n y m i na  fa k t,  że odgórne p la n o w a n ie  in w e ­
s ty c ji  os ła b ia  odpow iedz ia lność przedsiiębibrsrfAv za te rm i­
n o w ą  re a liza c ję  in w e s ty c ji oraz za ic h  celowość i  e fe k ty w ­
ność gospodarczą.

P ada ją  p ro po zyc je , ab y  każde p rze ds ięb io rs tw o  b y ło  sa­
m o d z ie ln ym  p rz e d m io te m  p la n o w a n ia  i  po de jm o w a n ia  
dz ia ła lnośc i in w e s ty c y jn e j, p rzy  czym  podstaw ą do po­
d e jm o w a n ia  te j d ż ia ła ln o śc i p b w in n y  ibyć z je d n e j s tro n y  
p e rsp e k tyw iczn e  p la n y  ¡rozw oju danego p rze ds ięb io rs tw a , 
z d ru g ie j zaś —  k a lk u la c ja  ekonom iczna, po lega jąca  na p o ­

ró w n y w a n iu  .nakładów  i  e fe k tó w  fin a n s o w y c h  danego p rze d ­
s ięw zięc ia  (J. W ie rz b ic k i —  F inanse  1/57 —  A k tu a ln e  za ­
gadn ien ia  fin a n so w a n ia  in w e s ty c ji) . Ź ró d łe m  fin a n so w a n ia  
in w e s ty c ji b y łb y  op rocen tow any k re d y t ba nko w y , spłacany 
z dochodów  u z y s k iw a n y c h  z p ro d u k c ji za inw e stow a nych  
ob ie k tó w , p rz y  czym  p o lity k a  k re d y to w a  B an ku , b y ła b y  
na rzędz iem  k o n t ro l i  ce low ośc i i  e fe k tyw n o śc i dz ia ła lnośc i 
in w e s ty c y jn e j. W  obręb ie p lan o w a n ia  cen tra lnego i  f in a n ­
sow an ia  ze ś ro d kó w  bu dże to w ych  pozostaw ione  b y ły b y  in ­
w e s ty c je  o znaczen iu k lu czo w ym  d la  go spo da rk i n a ro d o ­
w e j.
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Ttrudho ju ż  d z is ia j p rzesądzić w y n ik i tego rbdz-aju suge­
s tii, p ro p o z y c ji i  d y s k u s ji —  oraz ro lę , ja k ą  odegrać może 
N B P  w  fin a n so w a n iu  in w e s ty c ji.  Jednakże w  św ie tle  p rzed ­
s ta w io n ych  w yże j uw ag kon ieczne się w y d a je  k ró tk ie  
p rzeana lizow an ie  tego n ie w ie lk ie g o  odc inka  fina nso w an ia  
in w e s ty c ji,  ja k i z le c iła  nam  U ch w a ła  Prezesa Rządu 
N r  182/56 ro ku . Ilość w n io skó w  złożonych w  naszym  
oddziale —: 17 na 34 p rze ds ięb io rs tw a  pańs tw ow e u p ra w ­
n ione  do k o rzys ta n ia  z k re d y tu  w  okresie  b lis k o  
jednego ro k u  w skazu je , że m im o  p ro w a dzen ia  p rzez o d ­

d z ia ł a k c ji propagandow o-zachęca jące j k re d y t ten  w śród  
p rze ds ięb io rs tw  n ie  jesit jeszcze z b y t p o p u la rn y .

R uch tracj on a liza  tomski i  dążenie do m ech an izac ji
i  u s p ra w n ie ń  tech n iczn ych  w  w ie lu  ¡przedsięb iorstw ach je s t 
jeszcze s łabe —  1 to  je s t jędrną z ¡przyczyn m a łe j s tosunko­
w o  ilośc i w n iosków .

G łó w n e j je d n a k  ¡przyczyny na le ży  do szuk iw ać s ię  w  tym , 
co p rzy ta cza m  na  w s tęp ie : os łab ien ie  od po w ie dz ia ln ośc i 
p rz e d s ię b io rs tw  za te rm in o w ą  re a liz a c ję  in w e s ty c ji o ra z  
za ich  celowość i  e fek tyw ność  gospodarczą. P rzeds ięb io r­
s tw a  n iechętn ie  b io rą  „n a  sw ój ra ch u n e k ”  dz ia ła lność in ­
w e s tycy jn ą , z k tó re j się m uszą „w y lic z y ć ”  i  za k tó rą  m u ­
szą pon ieść pe łne  ko-nsekwenlcje fin-ansolwe. *

W  odn ies ien iu  do oko ło  50°/o z łożonych w n io skó w  w p ły ­
n ę ły  zaw iadom ien ia  o p rze d łużen iu  się te rm in u  oddania 
in w e s ty c ji do e k s p lo a ta c ji, w  k i lk u  p rzyp a d ka ch  —  ponad 
ok re s  sześciom iesięczny (za zgodą je d n o s tk i nadrzędne j).

N a jw iększe  je d n a k  ro zcza ro w a n ia  s p o tk a ły  in s p e k to ró w  
k re d y to w y c h  oddz ia łu , k tó rz y  w  czasie in s p e k c ji c h c ie li 
dow iedzieć się czegoś bliższego o p rzyda tnośc i techn iczno- 
gospodarczej za inw estow anych  urządzeń i  u z y s k iw a n iu  
do da tko w e j a k u m u la c ji na  sp ła tę k re d y tu .

W  n ie k tó ry c h  p rzyp a d ka ch  okaza ło  się, że urządzen ie  
w  ogóle n ie  fu n k c jo n u je , że w ym a ga  d o d a tk o w e j n a p ra ­
w y  łu b  też —  że p rz y  p ie rw o tn y c h  za łożen iach jego  e k s p lo ­
a ta c ja  je s t n iem oż liw a . W  in n y m  p rzyp a d ku  okazało się, 
że p rzeds ięb io rs tw o  n ie  o trz y m a ło  p e w n e j s k ła d o w e j części 
całego k o m p le tu  urządzeń, w  w y n ik u  czego n ie  może na 
¡p rzyk ład  u ru ch o m ić  zap lanow ane j p ro d u k c ji uboczne j.

Są też p rz y p a d k i —  na  szczęście sporadyczne —  że p rze d ­
s ię b io rs tw o  zniechęcone n iepow odzen iem  zan iecha ło  da lsze­
go in te re so w a n ia  się dlanym  ob ie k te m  m a ją tk u  trw a łeg o .

O bserw u je  się ró w n ie ż  fa k t,  że przeds ięb iors tw a , w  k tó ­
ry c h  in w e s ty c je  s finansow ane  p rzez  od dz ia ł n ie  osiągają 
zam ierzonej zdo lności lu b  e fek tyw nośc i fina nso w e j, u s iłu ją  
p rze d te rm in o w o  sp łacić zac iągn ię ty  k re d y t, aby w  te n  spo­
sób ro z p ra w ić  s ię  z  e w en tu a ln ą  k o n tro lą  ce low ośc i ic h  
przedsięwzięć, ja k ą  sprow adzić może w ys tę p u ją cy  k re d y t 
bankow y.

P rz y p a d k i w y ż e j p rze ds taw ion e  s k ło n iły  od dz ia ł d'o za­
żądan ia  w y ja ś n ie ń  ze s tro n y  d y re k c ji za in te re sow a nych  
p rzeds ięb io rs tw , p rz y  czym  podkreś lono zasadę, że sp ła ta  
'k re d y tu  nas tępu je  ty lk o  z (aku m u la c ji d o d a tko w e j, w y p ra ­
cow anej n a  za inw e s tow a nym  ob iekc ie , n a to m ia s t p rz e d te r­
m in o w a  sp ła ta  k re d y tu  m a c h a ra k te r san fccy jny i  je s t d o ­
k o n y w a n a  p rzez o d d z ia ł w  śc iś le  o k re ś lo n ych  p rz y p a d ­
kach.

In te rw e n c je  oka za ły  się na  ogół skuteczne i  n ie p ra w id ło ­
w ośc i w y ż e j p rze ds taw ion e  zas ta ły  znaczn ie  zredukow ane.

J a k ie  jednakże ostateczne w n io s k i w yc iągnąć na leży z do ­
tychczasow ych  naszych dośw iadczeń?

T rzeba  zatem  p o d k re ś lić , że m im o  p e w n e j ilo śc i w n ioskó w , 
k tó ry c h  re a liz a c ja  n a p o tk a ła  n a  tru d n o ś c i lu b  w y k a z a ła  
n ie p ra w id ło w o ś c i —  większość z n ic h  p rz y n io s ła  znaczne 
k d rz y ś c i techn iczne  i  w  ogóle -gospodtafrczo oka za ły  się one 
celowe i  podn ios ły  w  p e w n ym  s topn iu  ren tow ność lu b  w zbo­
g a c iły  ry n e k  to w a ro w y . N a to m ia s t p rzeszkody, k tó re  p o w ­
s ta ją  w  tra k c ie  rea lizo w a n ia  zam ierzeń in w e s tycy jn ych , m i­
m o dok ładnego us ta le n ia  ic h  założeń tech n iczn ych  i  f in a n ­
sowych, są przez p rzeds ięb io rs tw a usuwane, p rzy  czym  
system  k re d y to w a n ia  ty c h  in w e s ty c ji może odegrać (rolę 
sygn a łów  a lń rm o w y d h  k ie ru ją c y c h  uw agę zarządu p rze d ­
s ię b io rs tw a  na  n ie p ra w id ło w o śc i.

Jeże li w n io s k i te są słuszne, to  słuszne w y d a je  się ró w ­
n ież da lsze p ro pa gow an ie  k re d y tu  w  p rzeds ięb io rs tw ach .

K re d y t ten  bow iem  —  obok w szys tk ich  ce lów  gospodar­
czych, w y m ie n io n y c h  w  U chw a le  N r  182 —  re a liz u je  za­
sadę ponoszenia przez p rze ds ięb io rs tw o  pe łn e j odpow ie - 
dz ia ła ln ośc i za te rm inow ość, celowość i  e fe k tyw ność  gospo­
darczą pode jm ow ane j dz ia ła lnośc i in w e s ty c y jn a ],

J. K rz e m iń s k i 
B ęd z in

Organizacja kontroli kapitalnych remontów
Tocząca się obecnie d y s k u s ja  na d  zm ianą  system u k r e ­

dy tow ego i  późn ie jsze decyz je  po d ję te  na  je j p o ds taw ie  
zm ie n ią  n ie w ą tp liw ie  ¡rów nież s ty l  i  zakres p ra c y  k re d y to ­
wego ap a ra tu  B anku.

Jeś li chodz i ¡o s ty l i  zakres piriacy a p a ra tu  k red y to w e go , 
to  obecnie p ro p o zyc je  idą  w  k ie ru n k u  ze rw an ia  z d o ty c h ­
czasow ym  -po jm ow an iem  ro ili B a n k u  ja k o  jednego z o g n iw  
ogó lnopaństw ow ago -systemu k o n tro l i  f in a n so w e j i  t r a k to ­
w a n ie m  fu n k c ji kon tro ln ych - B an ku , ja k o  fu n k c ji sam odz ie l­
nych , -niezależnych od fu n k c ji p ien lężno -kredy to -w ych , a co 
za -tym idz ie , z a d m in is tra c y jn y m i fo rm a m i p ra c y  i  oddzia­
ły w a n ia  na p rze d s ię b io rs tw a .1)

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że p rz e w id y w a n e  zm ia n y  do tyczyć 
będą ró w n ie ż  i  d z ie d z in y  k a p ita ln y c h  re m o n tó w , k tó ry c h  
fin a n so w a n ie  i  kon iro -la  s tan ow ią  in te g ra ln ą  część p ra c y  
K red y tow e j B anku . W  te j dz iedzin ie  zaszły pew ne zm iany 
w  s ie rp n iu  1956 ro k u ;  m a ją  one jednak , m o im  zdaniem , 
c h a ra k te r tym czasow y, gdyż są po ło w iczn e  i  n ieza w o d n ie  
W raz ze zimi-aną s ty lu  i  z-alkres-u p ra c y  k re d y to w e j i te n  
od c in ek  p ra c y  u leg n ie  da lszym , ra d y k a ln y m  zmian-o-m.

Z agadn ien ie  zakresu ba n ko w e j k o n tro li rob ó t k a p ita ln y c h  
i  r o l i  N B P  w  te j dz ied z in ie  poruszane j-est w  w ie lu  a r ty k u ­

ła c h  w  W iadom ościach N B P . W  a r ty k u ła c h  ty c h  w y p o w ie ­
d z i idą  w  zasadzie w  d w u  k ie ru n ka ch . Jedna g rupa  a u to ­
ró w  w y p o w ia d a  się za u trz y m a n ie m  k o n tro l i  b a n k o w e j 
k a p ita ln y c h  re m o n tó w , w  ziasadzie, w  do tychczasow ym  za­
k res ie  z tym , że c ię ża r te j k o n tro l i  p rze rzuco ny  zosta łby 
na  in spe kc je  w  p rz e d s ię b io rs tw a , p rz y  jednoczesnym , b a r ­
dzo po w a żnym  o g ran iczan iu  k o n t ro l i  k a m e ra ln e j -i c z y n ­
ności e w id e n cy jn o -m a -n ip u la cy jn ych  (w  p ra k ty c e  zos ta ło  t'o 
ju ż  zrea lizow ane), co p o z w o liło b y  na pog łęb ien ie  m etod 
i  poszerzenie zakresu k o n tro l i  w  'ram ach  i-nspefccji, aż do  
badan ia  zagadnień te ch n iczn ych  w łą czn ie  (K . O s ta fińsk i).

A u to rz y  -ci p o s tu lu ją  kon ieczność dalszego u trz y m a n ia  
oddzielnego bankow ego ap a ra tu  k o n tro li k a p ita ln y c h  re ­
m on tów . M . Dobosz w ysu w a  -nawe-t koncepc ję  rozszerze­
n ia  za-kiresu k o n t ro l i  b a n ko w e j, w y k o n y w a n e j p rzez ta k  
zw a n y  -pion k a p ita ln y c h  re m o n tó w , n-a całość gospodark i 
o b ie k ta m i m a ją tk u  trw a łe g o  w  p rze ds ięb io rs tw ie , ub o le ­
w a ją c  p rz y  -tym, że: „W  ty m  s ta n ie  rzeczy o b ie k ty  trw a łe  
n ie  pod lega jąc żadne j f o r m a l n e j  (podkreś len ie  m o je

1) dorów naj M . Karczm ar —  Problem y re fo rm y systemu kredytowego. 
W iadom ości NBP N r 3 z 1957 roku.
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Z. K .) k o n t ro l i  f in a n s o w e j ze s tro n y  baraków, z n a la z ły  się 
poza je j ob rębem “ .

N a to m ia s t d ru g a  g ru pa  a u td ró w  p ro p o n u je  p ra w ie  że 
zupełne zn ies ien ie  k o n tro l i  barakowej dz ia ła lnośc i re m o n to ­
w e j .przedsiębiorstw , og ran icza jąc ją  do k o n tro l i  zabezpie­
czenia k re d y tu  na tę dz ia ła lność, w  p rz y p a d k u  k o rz y s ta ­
n ia  z tego k re d y tu  przez p rze ds ięb io ts tw b . Całość k o n tro li 
d z ia ła ln ośc i re m o n to w e j i  in w e s ty c y jn e j w  zakres ie  re p ro ­
d u k c ji p ro s te j p rze ds ięb io rs tw a  spraw ow ana  b y ła b y , w e ­
d łu g  tego p ro je k tu , p rzez jednos tkę  nadrzędną w  ra m a ch  
k o n tro li b ranżow e j.

P rz y  ta k ie j o rg a n iza c ji k o n tro li b a n ko w e j do tychczasow y 
a p a ra t w y k o n u ją c y  tę k o n tro lę  b y łb y  oczyw iśc ie  zbędny.

K o n tro la  bankow a W  p rze d s ię b io rs tw ie  p o w in n a  m ieć na 
ce lu  s tw ie rd ze n ie  ogó lne j s y tu a c ji gospodarczej p rz e d ­
s ię b io rs tw a , jego s tanu  aktua lnego  i  p e rsp e k tyw  ro z w o jo ­
w ych , zdo lności k re d y to w e j i  p ła tn ic z e j z p u n k tu  w id ze ­
n ia  zabezpieczenia i  sp łaca lnośc i k re d y tó w  oraz celowości 
dalszego k re d y to w a n ia  p rzeds ięb io rs tw a , a w ięc  p o lity k i 
k re d y to w e j.

W  ta k  p o ję te j k o n t ro l i  b a n ko w e j p rze ds ięb io rs tw a  m ieścić  
się m usi i  k o n tro la  d z ia ła ln ośc i w  zakresie  ro b ó t k a p ita l­
nych , k tó ra  w  ba rdzo  znacznym  s top n iu  w p ły w a  na s tan 
fin a so w y  p rze ds ięb io rs tw a , ma jego ren tow ność i  w y p ła c a l­
ność. K o n tro la  d z ia ła ln ośc i re m o n to w e j i  in w e s ty c y jn e j w  
zakresie  re p ro d u k c ji p ro s te j p o w in n a  być przeprow adzana 
na ró w n i z k o n tro lą  in n y c h  dz ied z in  p ra c y  p rz e d s ię b io r­
s tw a, w  p rz y p a d k u  k o rz y s ta n ia  przez p rze d s ię b io rs tw o  
z ja k ic h k o lw ie k  k re d y tó w , a szczególnie w  p rz y p a d k u  k o ­
rzys ta n ia  z k re d y tu  na f in a n s o w a n ie  te j w ła śn ie  d z ia ła l­
ności.

W  ś w ie tle  pow yższych w y w o d ó w  jasne jes t, że k o n tro lę  
te j dz ia ła lnośc i, ja k o  in te g ra ln e j części ca ło k s z ta łtu  d z ia ­
ła ln o śc i gospodarczej p rze ds ięb io rs tw a , p o w in n i w y k o n y ­
w ać p ra c o w n ic y  b a n ko w i za jm u ją c y  się k re d y to w a n ie m , 
a w ięc i  k o n tro lą  przeds ięb io rs tw a , ja k o  całości. Dalsze 
u trz y m y w a n ie  odrębnego ap a ra tu  bankowego, za jm ującego 
się ty lk o  k o n tro lą  dz ia ła lnośc i rem o n tow e j w  p rzeds ięb io r­
stw ie , uw ażam  za ca łko w ic ie  zbędne.

C a łoksz ta łt dz ia ła lnośc i re m o n to w e j p rze ds ięb io rs tw , za­
rów no  zagadnienia techniczne ja k  i  ekonom iczne oraz p ro ­
b le m y  gospoda rk i ś rod kam i t rw a ły m i p o w in n y  b yć  p rz e d ­
m io te m  za in te re sow a n ia  i  k o n tro li je d n o s tk i nadrzędne j, 
z uw zg lędn ien iem  sam odzie lności p rzeds ięb io rs tw a . K o n tro la  
taka , sp raw ow ana  przez organ b a rd z ie j fa c h o w y  n iż  B ank, 
p o w in na  dać lepsze w y n ik i,  pod w a ru n k ie m  po s taw ien ia  je j 
na o d p o w ie dn im  poziom ie. Z agadn ien ie  to w yk ra c z a  je d n a k  
poza ra m y  tego a r ty k u łu .

Z  zakresu do tychczasow e j k a m e ra ln e j k o n t ro l i  b a n ko ­
w e j ro b ó t k a p ita ln y c h  na leży pozostaw ić  p o k ry w a n ie  p ła t ­
ności do w ysokośc i lim itu ,  w y liczonego na po ds taw ie  p la n u  
finansow ego p rzeds ięb io rs tw a , pon iew aż Barak m a lepsze 
m oż liw o śc i n iż  jednos tka  nadrzędna p rzeds ięb io rs tw a , do­
p ilno w a ć  n iep rzek racza n ia  tego lim itu ,  poprzez odm owę 
h o n o ro w a n ia  d y sp o zyc ji p ła tn iczych , p rzek racza jących  
u s ta lb n y  w  p la n ie  l im it .

K . O s ta fiń sk i w  sw o je j w y p o w ie d z i w  num erze 3 W ia d o ­
m ości N B P  z bieżącego ro k u  uw aża, że w łączen ie  k o n tro l i  
k a p ita ln y c h  re m o n tó w  do całości p ra c  k o n tro ln y c h  in spe k­
to ra  k re d y to w e g o  spow oduje  sp łycen ie  te j k o n tro li i  znaczne 
pow iększen ie  n ie p ra w id ło w o ś c i na ty m  odc inku . W n iosek 
ta k i b y łb y  słuszny ty lk o  w  ty m  p rzyp ad ku , gdyby N B P  
pozostał p rz y  sw e j do tychczasow ej ro l i  ogólnopaństwowego.

„k o n tro le ra  z u rzę du ” , gd yb y  w  ca łym  naszym  system ie 
fin a n so w ym  i  fo rm ach  zarządzania p rze ds ięb io rs tw a m i p a ń ­
s tw o w y m i n ie  m ia ły  zajść żadne pow ażnie jsze zm iany.

Jeże li k o n tro la  rem o n tów , przez w łączen ie  je j do zakresu 
p ra c y  in sp e k to ra  k red y to w e go , u legn ie  pew nem u os łab ie - 
n :u , „s p ły c e n iu “  od s tro n y  a d m in is tra cy jn e g o , fo rm a ln e g o  
w y k ry w a n ia  n ie p ra w id ło w o ś c i i  tak iego  samego oddz ia ­
ły w a n ia  na (przedsiębiorstwo, to  jednocześn ie u leg n ie  ona 
pog łęb ien iu  od s tro n y  je j tre ś c i ekonom iczne j, od s tro n y  
je j w za jem nego po w ią za n ia  z k o n tro lą  ca ło ksz ta łtu  d z ia ­
ła lno śc i gospodarczej p rzeds ięb io rs tw a  i  jego w y n ik ó w  i  od­
d z ia ły w a n ia  na n ie . K ło p o ty  ze zw iększen iem  się ilo śc i fo r ­
m a ln y c h  n ie p ra w id ło w o ś c i na  ty m  o d c in ku  pozostaw m y 
jednos tkom  nadrzędnym  p rze d s ię b io rs tw , ja k o  b a rd z ie j do  
tego p o w o ła n ym  n iż  B ank.

Z resztą ko rzyśc i p łynące, m o im  zdaniem , z zespolenia 
całości p rac k re d y to w o -k o n tro ln y c h  w  je dn ym  ręku , 
będą w iększe i  d la  (przedsięb iorstw a i  d la  B a n k u  n iż  szkody 
stąd w y n ik łe .

Jeś li p rzeds ięb io rs tw a  m a ją  na p ra w d ę  być  sam odzie lne, 
to  i  ap a ra t b a n k o w y  m u s i odzw ycza ić się od r o l i  „ t ro s k liw e j
n ia ń k i“ .

D la  Baraku z ta k ie j o rg a n iz a c ji k o n tro l i  w  p rze d s ię b io r­
s tw ie  p ły n ę ła b y , poza om ó w io n ym i, następu jąca korzyść: 
p rzekszta łcen ie  obecnego apara tu , za jm u jącego  się k o n tro lą  
k a p ita ln y c h  -rem ontów, na a p a ra t k re d y to w y  (po p rzeszko­
len iu ), d a ło b y  -możność m nie jszego obciążenia in spe k to ra  
k re d y to w e g o  ilośc ią  p rze ds ięb io rs tw , w  zw iązku  z czym  
te n  m óg łb y  w ięce j czasu pośw ięcać na prace a n a lity c z n e  
w  każd ym  -przedsięb iorstw ie , có z k o le i p o w in n o  .w p łyną ć  
do da tn io  na ic h  poziom , na  w łaśc iw e  o d d z ia ły w a n ie  za 
pom ocą k re d y tu , na zabezpieczenie sp łaca lności k re d y tu .

L ik w id a c ję  odrębnego -pionu k a p ita ln y c h  re m o n tó w  n a ­
leża ło by  rozpocząć natychm iast', n ie  czekając -na zm ianę s y ­
stem u fin a n so w a n ia  ro b ó t k a p ita ln y c h , gdyż i  p rz y  obec­
n ym  system ie jes t to  m oż liw e  i  p rzyn io s łob y  pewne k o ­
rzyści.

P rzeszkolenie p ra c o w n ik ó w  k re d y to w y c h  w  zakresie k a ­
p ita ln y c h  re m o n tó w  ¿ ie  p o w in n o  -nastręczać w iększych  
trudnośc i, biorąc- -pod u-wagę to, że od p ra c o w n ik a  k re d y to ­
wego w ym aga  s ię  zna jom ośc i ca ło k s z ta łtu  system u f in a n ­
sowego k o n tro lo w a n y c h  p rze ds ięb io rs tw , a w ięc i  sys tem u 
fin a n s o w a n ia  -robót k a p ita ln y c h  oraz to, że -liczne i  skom ­
p lik o w a n e  'obecnie -w ty m  zakresie  p rze p isy  u legną z p e w ­
nością. znaczne j re d u k c ji i  uproszczen iu . E w e n tua lne  b ra k i 
k w a li f ik a c j i  w  zakres ie  system u fin a n so w a n ia  ro b ó t k a ­
p ita ln y c h  u p ra c o w n ik ó w  k re d y to w y c h  da łoby się w  k r ó t ­
k im  czasie usunąć. T ru d n ie j b y ło b y  z przeszko len iem  
obecnego a p a ra tu  k o n tro li k a p ita ln y c h  rem on tów . T u ta j 
uzupe łn ien ie  k w a lif ik a c ji  w ym aga łoby  na ogół dłuższego 
czasu, -lecz znacznie krótszego n iż  w  s tosunku do p ra co w ­
n ik ó w  no w o przy jm o w an ych .

K w e s tia  ew entua lnego in s tru k ta ż u  od dz ia łó w  o p e ra c y j­
nych  przez -poszczególnych „b ra n ż o w y c h “  kredy-tow ców  
z oddz ia łu  w o jew ódzk iego , ró w n ie ż  nie po w in na  p rzedsta ­
w ia ć  w iększych  trudn ośc i, zw ażyw szy, że wyższe k w a l i f i ­
ka c je  p ra c o w n ik ó w  oddz ia łu  w o jew ódzk iego  -pozwolą im  
szybcie j, g łęb ie j i  le p ie j uzu pe łn ić  swe w iadom ośc i z za­
k resu  f in a n s o w a n ia  i  k o n trb l i  ro b ó t k a p ita ln y c h  w  p rze d ­
s ię b io rs tw ie .

Z. K o rn a c k i 
D ębno P om orsk '©



Listy do redakcji
W  lu ty m  (bieżącego ro k u  odby ła  s ię  w  V I I  O ddzia le  M ie j­

s k im  MBP w  K ra k o w ie  p o re w iz y jn a  na rad a  p ra cy . W  t r a k ­
cie d y s k u s ji po ruszyłem  sprawę b ra k u  w  „W iadom ościach 
N B P ”  a r ty k u łó w  om aw ia jących  sp ra w y  w y d z ia łu  opera- 
cy jno -rachunkow ego . Vv p raw dz ie  ju ż  w  os ta tn ich  trzech 
num erach p o ja w iły  się pew ne w yp o w ie d z i na  ten  tem at, 
je s t to  je dn ak  stanowczo za m ało. W  odpow iedzi d y re k to r 
oddz ia łu  w o jew ódzk iego z w ró c ił uwagę, że przecież od nas 
sam ych zależy aby „W iadom ośc i N B P ”  zainteresować spra­
w a m i do tyczącym i w y d z ia łó w  op e ra cy jno -rach unko w ych .

Z a p y tu ję  zatem. u p rz e jm ie  czy m ożna p rzesy łać R e d a kc ji 
„W iadom ośc i N B P ” op racow an ia  mogące w yw o ła ć  szerszą 
dyskus ję  na tem a ty  zw iązane z czynnościam i w yd z ia łó w  
o p e ra c y jn o -ra  ćhunk  o w y  ch ¡(dysponenci roz liczeń , sekc ja  r a ­
chunkow ości, roz liczeń  inkasow ych , i  skarbco  w  o - k  as o.w a). 
Dotychczas (bowiem te n  d z ia ł b y t Ibardżo m a ło  rep re ze n to ­
w a n y  na  łam ach W iadom ości.

Jeś li R edakcja  uzna, że na leżałoby ten dz ia ł rozszerzyć, 
to  proszę u p rz e jm ie  w  n a jb liż s z y m  num erze W iadom ości 

um ieścić  pewnego rod za ju  a p e lo  nadsyłan ie  k ró tk ic h  i  treś ­
c iw ych  korespondenc ji om aw ia jących  zagadnienia w y d z ia ­
łó w  (ope racy jno -rachunkow ych . P o zw o liło b y  to  n ie  ty lk o  na 
w ym ianę  m y ś li i  pog lądów  p ra c o w n ik ó w  N:BP, a le  "m og ło ­
by ró w n ie ż  ¡pomóc W y d z ia ło w i Tedhniiki B an kow e j w  op ra ­
cow an iu  zm ia n  in s tru k c ji S łużbowej, zastosow ania now ych  
m etod p ra cy , n o rm a lizo w a n ie  d ru kó w , fo rm u la rz y  itp .

Proszę u p rz e jm ie  o p o w ia d o m ie n ie  m n ie  ja k ie  s tanow isko  
za jm ie  w  te j sp ra w ie  R edakc ja  W iadom ośc i NBP.

J. G auda  
K ra k ó w

*
* *

p u b lik u ją c  l is t  k o l. Józefa G audy, p ra c o w n ik a  V I I  O d­
d z ia łu  M ie jsk ie g o  w  K ra k o w ie  in fo rm u je m y , że red akc ja  
w  p e łn i zgadza s ię  z -oceną zaw artą  w  ty m  liśc ie . P ro b le m a ­
ty k a  o p e ra cy jn o -ra ch u n ko w a  je s t dotychczas za m a ło  r e ­
prezen tow ana na łam ach  „W iadom ośc i N B P “ . P rzyczyn  te ­
go staniu na le ży  szukać chyb a  w  m n ie jszych  um ie ję tnośc iach  

p isa rsk ich  naszych kolegów , p ra c o w n ik ó w  w y d z ia łó w  ope­
ra c y jn o -ra c h u n k o w y c h  oraz w  dość częstym n ies te ty  n ie - 
w y w ia z y w a n iu  się z pod ję tych  zobow iązań przez au torów , 
u k tó ry c h  red a kc ja  zam ó w iła  a r ty k u ły  na te m a ty  ope ra - 
cy jno -ra fchunkow e .

^  o żyw ie n ia  naszego p ism a re d a k c ja  po d e jm u je  apel 
ko l. G audy i  p ro s i o na dsy łan ie  k ró tk ic h  opra-cowań, w y ­
pow iedzi z zakresu zagadnień o p e ra cy jno -rach unko w ych .

K ażda  w yp o w ie d ź  zn a jd z ie  sw ój w y ra z  w  op ra co w yw a ­
nym. przesiądzie  lis tó w  i  spraw , co przyn ies ie  korzyść dla 
banku  i  d la  p ra c o w n ik ó w  ope ra cy jnych .

K ażde w iększe op racow an ie  z  zakresu zagadn ień ope-ra- 
c y jn o -ra ch u n ko w ych , n a w e t je ś li w  Całości n ie  zosta łoby 
w yko rzys ta ne  przez redak-cję, zostan ie  ocenione i  ocenę 
bezpośrednio przekażem y a u to ro w i, ja k o  zachętę do da lsze j 
Pracy.

P odkreś lam y, że rozs trzygn ię c ie  w  j-a-kim s to p n iu  „W ia d o ­
mości N B P “  będą nasycone p ro b le m a ty k ą  op e rac .y jno -ra - 
chunkow ą w  znacznym  s top n iu  zależy od sam ych c z y te ln i­
kó w  za in te resow anych  o m a w ia n ym i p ro b lem am i.

*
* *

P on iże j p u b lik u je m y  lis t ko le g i J. Gregora z Oddziału 
NBP w  Starogardzie Gdańskim. P u b lik u ją c  go redakc ja  
Zwraca jednocześnie uwagę na a r ty k u ł Cz. M ich a łk ie w icza  
Pod ty tu łe m  „Ż ądan ie  zap ła ty  czy po lecenia p rze lew u  do­
m in u ją cą  fo rm ą  roz liczeń  za dostawy, us łu g i i  ro b o ty ” , 

k tó ry m  a u to r om aw ia  zagadnien ia  poruszane przez k o - 
mpę G regora w  jego liście.

.»K ilk a  je s t p rzyczyn , k tó re  s k ła n ia ją  m n ie  do  p rzedsta ­
w ie n ia  poniższego w n io s k u  dotyczącego p ro je k tu  zn ies ien ia  

O iig a to ry jnośc i roz liczeń  fa k tu ro w y c h  w  N a ro d o w ym  B an - 
5 11 P o lsk im . Już w  koń cu  -roku 19(55 p rze d s ta w iłe m  podobny 
P ro jek t, w  nieloo in n e j postac i, G łów ne j K o m is ji P ro je k tó w  

spraw n ien iow ych , lecz ja k  w y n ik a  z treśc i odpow iedzi k o - 
SR> p rze s ła ne j m i w  dni-u 24 -lutego 1956 roku , in te n c je

m o je  z rozu m ian e  -zos-tały ja k o  p ro je k t  kom p en sacy jn y , a n ie  
ja ko  zm iana system u inkasa  i  system u k re d y tu  inkasowego.

Podaję n iż e j na jw a żn ie jsze  p rz y c z y n y  in sp iru ją ce  z m ia ­
ny, k tó re  po s ta ram  s ię  om ów ić  m o ż liw ie  dok ładn ie .

O becny sys tem  in ka so w y  w  N a rb d o w y m  B a n k u  P o lsk im  
pow odu je :

1) p rze rzucen ie  na b a n k  obow iązku  do ko n a n ia  inkasa, 
p ro w a dzen ia  przez ibank d o k ła dne j e w id e n c ji na leżności 
i  zobow iązań in kaso w ych , ob licza n ia  ika-r za zw łokę  itp ., 
w  im ie n iu  i  -na do b ro  z lecen iodaw cy,

2) ła tw ość  Z aop a tryw a n ia  s ię  w  surow ce i  m a te r ia ły  do 
p ro d u k c ji -przez p ła tn ik a  inkasa,

3) b ra k  za in te re sow a n ia  -dostawcy zdo lnością  p ła tn iczą  
od b io rcy  ( je ś li dos taw cy -chodzi w  p ie rw szym  rzędzie o sprze­
daż pona-dpian-ową),

4) że u c h w a ła  N r  527 d a je  dostaw cy p ie rw szeństw o  p o ­
k ry c ia  jego w ie rz y te ln o ś c i z- b ieżących w p ly-w ów  o d b io rcy  
przed w ie rz y te ln o ś c ia m i ¡banku, m im o  w łożonego przez 
bank w  czynności inkasa  ogrom nego w k ła d u  p-racy, k tó ra  
w y k o n y w a n a  je s t ponad to  bezp ła tn ie .

Ad. 1. W iem y wszyscy ile  p racy  w ym aga p rzy jęc ie , skon­
tro lo w a n ie  pod w zg lędem  fo rm a ln y m  i  m e ry to ry iczn ym  n a ­
leżności -fak tu ro w ych , rozes łan ie  do -oddziałów  p ła tn ik a , 
ew ide nc ja  -księgowa na leżności i  zobow iązań, p rz e rz u ty  
z p o r tfe lu  A  do B, na licza n ie  k-a-r za zw łokę  i  p rzekazan ie  
zainfcasowanych k w o t. Jeś li dodam y do tego konieczność 
rozdz ie len ia  k i lk u  id en tyczn ych  fo rm u la rz y  i  odpow iedn ie  
ic h  ¡podłączenie do ź b io ró w  ja k  ró w n ie ż  ekspedycję do in ­
nych  od dz ia łó w  pocztą, t'o da n-am -to obraz pracoch łonności 
oraz kon iecznośc i z a tru d n ie n ia  więks-zej ilo ś c i lu d z i m im o  
da leko idą-cych u s p ra w n ie ń  przez w p row a dze n ie  ks ięgow oś­
c i m aszynow o-prze ib itkow e j. -M an ipu low an ie  w  średnim , od­
dz ia le  k ilk u s e t Z lecen iam i in k a s o w y m i dz ien n ie  k r y je  w  so­
bie także p o te n c ja ln e  po le  p o m y łe k , gdyż p ra w ie  lOO0/« 
czynności inkasow ych  m usi być w yko n yw a n ych  przez 
człow ieka.

O b liga to ry jno ść  roz liczeń fa k tu ro w y c h  dem ora lizu je  do 
pewnego stopn ia  podawcę, k tó ry  oddawszy inkaso do banku 
z zasady w ięce j n im  się n ie  (interesuje. Uważa, że należność 
pow inna  ju ż  w  drodze au tom atyczne j dz ia ła lności banku  —  
okreś lone j in s tru k c ją  —  w p ły n ą ć  na rachunek podawcy. 
O sta tn ie  zarządzenie, nakłada jące  na b a n k  obow iązek re k la ­
m a c ji w p ły w a  w  oddzia le p ła tn ik a , uw ażam  to za dalsze nie 
uzasadnione n iczym  w yręczan ie  dostawcy. S tanow isko 
p rzeds ięb io rs tw , z k tó ry m i w  te j sp ra w ie  kon su lto w a liśm y  
się je s t zasadniczo p rzec iw ne zn ies ien iu  dotychczasowej 
fo rm y  inkasa  bankowego, co je s t zupe łn ie  zrozum ia łe  je ś li 
s ię zważy, że zniesienie inkasa i  w p row adzen ie  roz liczeń w y ­
łącznie p rze lew am i, spow odow ałoby konieczność re fo rm y  
księgow ości w  p rzeds ięb io rs tw ie  i  uzupe łn ien ie  e ta tów  
osobowych. Zagadn ien ie pracoch łonności inkasa bankow e­
go om aw ia  obszernie m g r Jaku bo w sk i w  W iadom ościach 
N BP N r  3/57 s tr. 173.

A d  2. W  dotychczasow ym  m odelu  gospodarczym , w  k tó ­
ry m  bodźce ekonom iczne -były (bardzo zn ikom e i  w y ra ż a ły  
się -uzyskaniem  produk-c ji lu b  ob ro tów  ¡ponadplanowych, 
p o w o d o w a ły  że ta k  dostaw ca ja k  i  -odbiorca b y l i  w sp ó ln ie  
za in te resow an i, jeden  sprzedażą -tow arów  -ponad p lan , d ru ­
g i uzyskan iem  m a te ria łó w , u m o ż liw ia ją c y c h  p ro d u k c ję  p o ­
nadp lanow ą.

Sprzedawca n ie  troszczy -się w  om a w ia n ym  p rzyp ad ku  
zb y tn io  o w yp łaca ln ość  od b io rcy , gdyż osta teczny zysk b i ­
la nso w y  i  -korzystny u k ła d  s k ła d n ik ó w  -b ilansow ych n ie  
b y ły  do tąd  g łó w n y m  celem  dz ia ła lnośc i dostaw cy, lecz je ­
d y n ie  d o ra źn y  cel, to  je s t -uzyskanie p e łn e j p ła c y  ta ry fo w e j 
i  p re m ii d o d a tko w e j za p ro d u k c ję  p la n o w ą  i  ponadp lanow ą.

O dbiorca tow a ru , n ie  m a jąc  p o k ry c ia  na konc ie  ro z li­
czen io w ym  -(z różn ych  powodów , -głównie z pow-odu b ra k u  
d o ta c ji na pok-ry-cie ś ro d kó w  n o rm a ty w n y c h  lu b  z pow odu 
zam rożenia na leżności od odbiorców ), ko rz y s ta ł z k re d y tu  
tow arow ego, -co na leży uw ażać za -nie,prawidłowość. R o z li­
czenia kom pensacy jne  d o kon yw an e  prz-ez b a n k  lik w id o w a ły  
na pew ien  czas s k u tk i n iep raw id ło w o śc i, n ie  lik w id u ją c  pod­
staw ow e j p rzyczyny, to  jest n ie  uzasadnionych ekonom icznie 
zakupów .

Ad 3. P on iew aż U chw a ła  N r  527 P rezyd ium  Rządu zobo­
w ią zu je  b a n k  do -pokryw an ia  żądań za p ła ty  z ra c h u n k u  ro z -



liczen iow ego p ła tn ik a  w e d łu g  ¡ustalonej ko le jn o śc i, do s taw ­
ca pozosta je  pod w ra żen iem  pew ności, iż  należność jego 
zostan ie ¡bezw arunkow o p o k ry ta , je ś li ze sw e j s tro n y  do ­
p e łn ił w sze lk ich  w a ru n k ó w . W ia ra  w  au tom atyzm  fu n k ­
c jo n o w a n ia  urządzeń gospodarczych zgodn ie z za rządzen ia­
m i a d m in is tra c y jn y m i, ponad to  fa k t, że roz ra chu nek  .do­
k o n u je  się m iędzy  dw om a p rze d s ię b io rs tw a m i uspo łeczn io­
n y m i, k tó re  n ie  mogą stać się n ie w yp ła ca ln e , n ie  sugerow ał 
p o trze b y  zbadania zdo lności ¡p ła tn icze j o d b io rcy . Tego iro­
dza ju  uza leżn ien ie  dostaw cy od stopn ia  w yp łaca ln ośc i o d ­
b io rc y  m og łoby  zachw iać m is te rn y m  gm achem  p la n u  p ro ­
du kcy jn e g o  i  jego w yko n a n ie m . U m o w y  p lan ow e  m ia ły  
gw a ra n tow a ć  n ie  ty le  finansow e  p o k ry c ie  do s taw  ile  racze j 
p łynność re a liz a c ji p lanu.

P o k ry c ie  te rm in o w e  zobow iązań z ty tu łu  dostaw , ja k ­
k o lw ie k  jes t do pewnego stopn ia  wym uszane w yso k im  
procen tem  k a ry  za zw łokę, n ie  osiąga jednak  tak iego  
s k u tk u  ja k i w y n ik a łb y  z odm ow y dos taw  p ła tn ik o w i n ie ­
te rm in o w e m u . O dm ow a ta k a  spow odow a łaby  na pew no 
b a rd z ie j ostrożną k a lk u la c ję  od b io rcy  i  u c h ro n iła b y  w  dużej 
m ie rze  gospodarkę na rodow ą od na ras ta jących  rem anen tów  
n ie ch o d liw ych , zbędnych lu b  w ręcz n iepo trzebnych . U m o ­
w y  p lanow e zakazyw a ły  n ies te ty  w s trzym yw a n ie  dostaw 
z łym  p ła tn ik o m  w  im ię , n ienarusza lności p la n u  gospodarczego. 
W obec ta k  ksz ta łtu jące go  się po jęc ia  „w y m ia n y  to w a ro w e j“  
dostaw ca n ie  b y ł ob ow iązany  in te resow ać się zdolnością 
¡płatniczą odb io rcy . N a ras ta jące  w s k u te k  tego na leżności 
p rze te rm in ow a ne  ro d z iły  k re d y ty  p rze te rm inow ane , ja k o  
e fe k t n ie d o trz y m a n ia  te rm in ó w  p ła tno śc i k re d y tó w  o b ro to ­
w ych . Zasada zw ro tn ośc i i  te rm in o w o ś c i k re d y tu  s o c ja li­
stycznego zosta ła zachw iana , a ra to w a n o  ją  częściowo przez 
ud z ie len ie  przez b a n k  k re d y tu  na  na leżności p rz e te rm in o ­
wane, k tó r y  l ik w id o w a ł je d yn ie  droższy k re d y t  p rz e te rm i­
n o w a n y  i  m ia ł zastosowanie ty lk o  wobec p rze ds ięb io rs tw  
ta k  z w a n ych  „dobrze  p ra c u ją c y c h “ .

A d . 4. U chw a ła  N r  527 pogorszyła  s tanow isko N B P  ja k o  
w ie rz y c ie la  p rze d s ię b io rs tw  k re d y to w a n y c h , p rzesuw a jąc  
p re tens je  b a n ku  po p re te ns jach  do s taw ców  d łu żn ika . M ia ło  
to  na ce lu  u p ły n n ie n ie  zam rożonych k a r to te k  zobow iązań, 
aby do sta rczyć p ły n n y c h  ś ro d kó w  o b ro to w ych  p rze d s ię b io r­
s tw o m  i  u trzym a ć  p ro d u k c ję  w  ram a ch  p la n ó w  pa ńs tw o ­
w ych . I  tu ta j znow u u ja w n ia  się p ry m a t u trz y m a n ia  s z ty w ­
nego p lan u , z ¡pom inięciem  n a tu ra ln y c h  d ró g  k s z ta łto w a n ia  
się zdrow ego ry n k u , na k tó ry m  m ogą się  u trzym a ć  ty lk o  
e lem enty  zdrow o gospodarujące, a odpaść muszą te, k tó re  
n ie  sp e łn ia ją  w a ru n k ó w  p ra w id ło w e j k a lk u la c ji ,  a k tó re  są 
u trzym yw a n e  sztuczn ie  p rz y  życiu .

*

*  *

R ozliczen ia  dos taw  m ię dzy  w s z y s tk im i p rz e d s ię b io rs tw a ­
m i p o w in n y  odbyw ać ¡się d rogą  z w y k ły c h  zleceń p rz e le w o - 
w ydh , a zaleg łe na leżności p o w in n y  pow odow ać na ra s ta n ie  
odsetek um o w n ych . W sze lk ie  spo ry  w y n ik łe  z ty tu łu  n ie ­
te rm in ow e go  re g u lo w a n ia  zobow iązań reg u low a ć  pow in na  
k o m is ja  a rb itrażow a , a egzekucję w y ro k ó w  przeprowadzać 
o rgana egzekucyjne.

P rzeds ięb io rs tw a  m ogą zlecać b a n k o w i p rzeprow adzen ia  
inkasa  w sze lk ich  p re te n s ji w  drodze zlecenia kom isow ego 
i  od p ła tn ie , aby n ie  s ta ło  się to  pow odem  spychan ia  na 
b a n k  fu n k c ji re a liz a c ji fa k tu r .

W n iosku ję , że zn ies ien ie  o b lig a to ry jn e g o  in ka sa  z w o ln i 
'bank od pow ażne j i  k ło p o tl iw e j p ra c y  w y z w a la ją c  oko ło  
30°/o e ta tó w  za tru d n io n y c h  p rz y  inkasie . Sądzę ¡bowiem, że 
p rz e le w y  ba nko w e  zw iązane z roz licze n ie m  należności za ­
t ru d n ią  część e ta tó w  w  rachunkow ośc i, ja k  ró w n ie ż  inkaso 
dob row o lne , obciążone p ro w iz ją  inkasow ą, będzie w y k o rz y ­
s tyw an e  i  z a tru d n i także  część e ta tó w  s tan ow iska  ro z l i­
czeń.
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